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Zeszyty Roczników Gospodarstwa, Krajowego
w ychodzą k w a rta ln ie , to jest, d n ia  1  lipca, 1  p aźd z ie rn ik a , 1  sty ­
cznia, i 1 kw ie tn ia . P re n u m era ta  wynosi zt. 20 rocznie.

Na Roczniki Gospodarstwa Krajowego zapisy­
w ać się  m o żn a :

1. W granicach Królestwa.
a) X a w szystkich stacjach pocztowych.

! w  R cdakcyi R oczników  G ospodarstw a K ra ­
jow ego, w  praw ym  paw ilonie pałacu  M nisz- 
kow skich przy  u licy Senatorskie j N r. 471. 
w  księgarn iach: Spiessa e t co m p ., — G u­
stawa Sennew alda, — S. II. M erzbacha,— 
Zaw adzkiego i W ęck ieg o , — H ugues, — 
G. L eona G liicksberga, — A .  E m m anuela  
G lucksberga, — S. O rgelb randa , — F ra n ­
ciszka D m ochow skiego,— Z. S teb lera . 

c1 w l i u b l i n i e :  . . u  S tre ib la , i u  A rtza.
d j w  K a l i s z u :  . . . u  H irsch la .
c> w  R a d o m i u :  . . u llo scn th a la .
f )  w  S u w a ł k a c h :  u .  O rg e lb ran d a .

- 2 . Za granicami Królestwa.
a) w Krakowie: u  D. E . F rie d le in a , J . C zecha i u C ypcera. 
h) we Lwowie: . u  M illikow skiego, P ille ra  i sp ó łk i, W in ia - 

rza, Jab łońsk iego  i syna.
c) w Lesznie: . . u  E . G u n te ra .
d) wPoznaniu: . u J. Ż upańskiego i S tefańskiego.
e) w W iln ie i Kijowie: u  Józefa Zaw adzkiego (za cenę  ta ­
ką sam ą, za jak ą  w K ró lestw ie  dostać  m ożna, to jest po złp. 20, czy­
li ru b li s reb rem  3).

Sześć tom ów  R oczników  G ospodarstw a K rajow ego  z la t up ły- 
n ionych  nabyć-m ożna w ca ło śc i, lu b  też częściow o, tylko w m ie ­
szkaniu  R cdakcyi, po cen ach 'jak  n astęp u je :

z roku  1842/43 tom  I i II, z łp . 20, 
z roku  1843/ 44 tom  I I I  i IV , z ip .20, 
z roku  I 844/45 tom  V i V I, złp . 20.

W szystk ie listy, artyku ły  i rozpraw y, pod ad resem  Redakcji 
Roczników Gospotlarstwa Krajowego, przesy łać  
należy franko do k sięg arn i Spiess e t com p. przy ulicy S e n a to r­
skiej N. 460, w której je s t  głó w n a  expcdycya  R oczników .

W arszaw a d n ia  1 s ty c z n ia  1816 r.
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zaprowadzenia stadnej ksiggi rodowodowej 
koni pełnej krwi w  królestwie polskiem.

Z a p r o w a d z o n e  w k ra ju  naszym  gon itw y , n ie z a p rz e c z e n ie  
ju ż  zaczęły  o b u d z a ć  w s p ó łu b ie g a n ie  s ię  w ch o w ie  k on i ,  
p o m ięd zy  m ie sz k a ń c a m i  k ra ju .

O d  czasu  ich  z a p ro w a d z e n ia , n ie k tó rz y  oby w a te le  
z z n acznym  n a k ła d e m  u m y ś ln ie  z A n g li i  sp row adzil i  o g ie ­
ry  i k lacze  p e łn ć j  k rw i (*), inn i korzystali  z w ydarzonć j 
s p o s o b n o śc i  w  n a b y w a n iu  t a k o w y c h ;  a z p e w n o ś c ią  spo- 
dz ićw ać  się na leży ,  że  to  i n ada l  m ie js c e  m ióć  będz ie .

P o d o b n e  c h w a le b n e  u s i ło w an ia  z iem ian  n a sz e g o  k ra ­
ju ,  p ię k n e  n a  p rzysz ło ść  r o k u ją  nadz ie je .

(*) Między innym i A ndrzej h r. Zam ojski, sprow adził 4 Uscze 
i 2 ogiery. O pięknym  przychów ku w zm ianka w ltocz. G. K. T. 
VII. N. 2, str. 280. P ochodzenie  klacz i ogierów  w ypisane w T o ­
m ie V. N. 2, str . 56. tegoż pism a, w spraw ozdaniu o gospodarstw ie 
na M ichałow ie za rok 1842/a i 184s/i*
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P ró c z  za sp o k o je n ia  w łasnych  p o tr z e b  i p r z y je m n o ś c i ,  
w o b e c n y m  czasie  je s z c z e  n a s tę p u ją c e  są  w idok i  c iąg n ie ­
nia k o rz y ś c i  z p o s ia d a n ia  d o b ry c h  k o n i :

a. U zy sk an ie  n ag ró d  p rzy  wystawie.
b. W y g r a n i e  n a g ró d  w g o n itw ach .
c. P o  o d z n a c z e n ia  się w gon itw ach ,  da leko  korzys t­

n ie jsza  sprzedaż .
d. D o c h ó d  z p rzypuszczan ia  o g ie ró w ,  k tó r e  okaza ły  

się zw ycięzcam i i o trzym ały  n ag ro d y  g o n i t e w n e ,  do o b ­
cych  klaczy za znaczną op ła tą ,  i sp rzed aż  tychże ,  za d o ­
b r e  ceny .

e. K orzys tna  sp rzedaż  m łodz ieży  po k o n ia c h  p e łn ć j  
k rw i  w w ie k u  m ło d y m ,  k tó ra  zawsze najw iększy  zysk za­
pew nia .

f. W y s y ła n ie  k o n i  na g o n itw y  za g r a n i c ę ,  gdz ie  ju ż  
z n aczn e  su m m y  w y g ran e  by ć  m o g ą .

g. S p rzed aż  ty c h ż e  i w szelk ich  k o n i  uży tkow ych ,  aby  
s i lnej i d o b re j  by ły  b u d o w y  i zn acznego  w z ro s tu ,  jeże l i  
n ie  w k ra ju  to za g ran icą ,  g d z ie  w szędzie  o d o b r e  k o n ie  
u b ie g a ją  się.

T e  w idok i p rzed  so b ą  m ając ,  chodz i ty lko  o to ,  aże­
by b y ć  w p o s iadan iu  d o b ry c h  k o n i  i by ło  z c z e m  wy­
s tąp ić .

Z darzy ło  mi się słyszeć  m ów iących  w k r a j u ,  że  m a­
my k o n ie  k ra jow e ,  k tó re  w g o n i tw a c h  z k o ń m i  w A ng lii  
i  N ie m c z e c h  o zw ycięz two u b ie g a ć b y  s ię  m o g ły  (*).

(*). W  M eklem burgu gonitw y od 25 lat są zaprow adzone. 
W  przec iągu  tego czasu z kupna i przychów ku bardzo w ielka li­
czba koni angielskich pełnej krw i do k ra ju  przybyto, jak  wykazy 
tychże o tern przekonyw ają. W iele  ogierów  i klaczy pełnej krw i 
z M eklem burga do in n y ch  krajów , a naw et napow rót do A nglii 
zakupione zostały. W  M eklem burgu  przypuszczone są do gonitw
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W  A ng li i  p rz y jm u ją  w szystk ie  k o n ie  do gon itw , b e z  w y­
ją tk u  k ra ju  i p o c h o d z e n ia .  G łó w n e  n a g ro d y  d o c h o d z ą  
do 3 , 5 0 0  i 4 , 0 0 0  fun tów  st. W r e s z c i e  każdy  zak ład  i do 
na jw yższych  s u m m  zosta je  przyjęty.  W  N ie m c z e c h ,  n p .  
w W i e d n i u ,  w C zech ach ,  w P ra d z e ,  są gon itw y  w k tó ­
ry c h  1 , 0 0 0  i 2 , 0 0 0  du k a tó w  w ygrać  m o ż n a ;  vy B e r l in ie ,  
U n io n s - R e n n e u  7 5 0  F r id r i c h s d o r ,  w H a m b u r g u  1 , 0 0 0  
F r id r ic h s d o r .  D o  g o n i tw  w R ossy i ,  k o n ie  nasze  ta k ż e  są  
p rz y p u s z c z o n e ,  a n ag ro d y  znaczne ,  bo  k i lka  tysięcy r. s. 
w y g ra n e  b y ć  m o g ą .

S u m m y  są  znaczne ,  cho d z i  ty lko  o p e w n o ś ć  w ygran ia ,  
a ta  zależy o d  d z ie ln o śc i  ko n ia .

U c z y n i  m o ż e  k to  za rzu t  o w ie lk ich  kosz tach  t r a n sp o r ­
tu  do A n g l i i  lu b  N ie m ie c .  T e ,  czyli to  p rzez  G dańsk ,  lub  
H a m b u r g ,  ta m  i n a p o w r ó t ,  n i e  w ynos i łyby  n a  kon ia  
w raz  z c z ło w ie k ie m  więcej j a k  6 0  duk .  D w u m ie s ię c z n y  
n a w e t  p o b y t  w  A ng li i  z k o n ie m ,  d z ie n n e  u t rzy m an ie  k o ­
nia  złp . 8 , cz ło w ie k a  1 2 ,  d u k .  6 0 ,  r a z e m  1 2 0 .  D o  N i e ­
m ie c  i R o ssy i  n ie  w yn o szą  koszta  i po łow y. A  za tem  
zysk  pew n y  i znaczny, a  p rócz  te g o  s ław a w łaśc ic ie la  k o ­
n ia  i n a ro d o w a ,  b y ła b y  n ie m a ła .  P o m i m o  zap row adzo ­
n y c h  g o n i tw  i sp ro w a d z e n ia  k ilku  kon i a n g ie l sk ic h  p e ł ­
n e j  k rw i do k r a j u ,  je s zcze  w ie le  n a m  pozosta je  do  czy-

wszystkie kon ie  z A nglii bez w y ją tku , naw et te ,  k tó re  w A nglii 
pierw sze i najgłów niejsze nagrody  w ygrały, z tym tylko w aru n ­
k iem , że podobne konie pierw szego rzędu  7 do 10 funtów  większy 
c iężar nosić m uszą. K onie arabskie przyjm ują się w  ogólności 2 p rze­
ciw  1  np. 200 lu idorów  przeciw  100. To je s t  dow odem , że pew nie 
dobre  m uszą m ieć  k o n ie ; a jednakże  sam i uznają, że w stosunku 
A nglii jeszcze bardzo podrzędne zajm ują m iejsce. Nam więc, k tó ­
rzy zaledw ie zaczęliśm y w stępow ać w ich ślady, tćm  m niej zpodo- 
bnem  tw ierdzeniem  odzywać się  wypada.



n ie n ia .  S z czeg ó ln ie j  k o m i te t  w yśc igów  k o n n y c h ,  ja k o  
cen tra lny  p u n k t  w sze lk ieg o  d z ia ł a n ia ,  w ty m  p rz e d m io ­
c ie  je s zcze  b a rd zo  w ie le  p rz e d  s o b ą  m a  ob o w iązk ó w  
i p racy , je że l i  ta d o b ro c z y n n a  dla k ra ju  in s ty tu cy a  m a  się 
w zn ieść  do  tego  s topn ia ,  a ż e b y  sk u te c z n ie  n a  u d o s k o n a le ­
n ie  c h o w u  kon i  k ra jo w eg o  wpływać, a t ć m  s a m e m ,  z cza­
s e m  p e w n e  ko rzy śc i  dla z a jm u ją c y c h  s ię  ch o w e m  k o n i  
z apew n ić  i do  p o m n o ż e n ia  b o g a c tw a  k ra jo w eg o  p rzyczy­
n ić  s ię  m og ła .

1. D o  tych  p rac  p o liczyćby  m o ż n a :
a. U su n ię c ie  w szystk iego ,  co k o n k u re n c y i  do  g o n i tw  

i u p o w sz e c h n ie n iu  ty ch że  po  ca łym  k r a j u ,  n a  p rz e s z k o ­
d z ie  b y ć  m o ż e .  O g ó ln a  rew izya  us taw y  i z ap ro w ad zen ie  
n ie k tó r y c h  o d m ia n  w tć jże .

ó. U p o w s z e c h n ie n ie  go n i tw  w k r a j u ,  czyli z ap ro w a­
d z e n ie  ty chże  p rzy  m ia s tach  g u b e r n i a l n y c h , g łów nych  
j a r m a r k a c h  k o ń s k ic h :  w Ł ę c z n i e ,  Ł o w ic z u  i C ie c h a n o w ­
c u ,  n ie m n ie j  i w i n n y c h  d o g o d n y c h  i o d p o w ie d n ic h  do 
te g o  m ie jscach .  T y m  ty lk o  s p o s o b e m ,  je że l i  g o n i tw y  
w w ielu  m ie js c a c h  w k ra ju  zap ro w ad zo n e ,  a w ró ż n y c h  
czasach  o d b y w ać  się b ę d ą ,  k a ż d e m u  p rzys tęp  do  tych że  
z os tan ie  u ła tw iony .

c. Z a p ro w a d z e n ie  m odyf ikacy i  w u rz ą d z e n iu  c o ro c z ­
ny ch  gon itw , p rzezn aczen iu  n a g ró d  g o n i te w n y c h ,  i lep sze  
z a s to so w a n ie  nosić  się m a ją c e g o  c ięż a ru  i n a g ró d  do g a ­
tu n k u ,  w ie k u  kon i  i d łu g o ś c i  m e ty ,  ró w n ie  p rz e m ie n ia ­
n ia  n a g ró d  p rzezn aczo n y ch  dla k o n i  ty lko z p o w ie rz c h o ­
w nej p ię k n o ś c i  odznacza jących  się p rzy  w y s taw ie ,  n a  n a ­
g ro d y  dla k o n i  g o n i t e w n y c h ,  p rzez  co  liczba , lub  t ć i  
w y sokość  n ag ród  g o n i t e w n y c h , a t e m  sa m e m  ch ęć  d o ­
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s ta rczen ia  k o n i  do gon itw , czyli k o n k u re n c y a  p o w iększo ­
n ą  zos tan ie .

d. U ło ż e n ie  odd z ie ln y ch  p ra w id e ł  g o n i t e w n y c h , dla 
u n ik n ie n ia  w ie lu  sporów' i z a p o b ie ż e n ia  w y n ika jąc ym  ztąd 
s p r a w o m ,  k tó r e  b ez  dalszego o dnoszen ia  s ię  p rzez  d y -  
r e k c y ą  i w spó lnćm  zn ie s ie n ie m  się k o m i te tu ,  ro z s t rzy g n ię ­
t e  być  winny, j a k  to wszędzie  m a  m ie js c e  ; bez  o d sy ła ­
n ia  ty ch że  do sądów , co d łu g i e g o  w ym aga  czasu, koszta 
za s o b ą  p o c iąg a  i od  k o n k u r e n c j i  odst ręcza .

e. Z y c z y ć b y  należało , a żeb y  m ia s to  W a rs z a w a  i in n e ,  
g d z ie  z c zasem  g o n i tw y  z a p ro w a d z o n e  b y ć  m o g ą  z fu n ­
duszów  m ie jsk ich ,  n ie m n ie j  i m o żn ie js i  m ie sz k a ń c y  k r a ­
j u ,  k tó rych  chów  k o n i  k ra jo w y ch  o b c h o d z i ,  ja k i e  s ta łe  
lu b  tćż  p e ry o d y c z n e  o d m ie n n e  p rzeznaczy ły  n a g ro d y  d la  
k o n i  p e łn e j  k rw i do  k ra ju  sp row ad zo n y ch  i w k ra ju  wy­
c h o w a n y c h .  W s p ó l n e  a lb o w ie m  tylko u s i ło w an ia  do  p o ­
ż ą d a n e g o  ce lu  d o p ro w ad z ić  m o g ą .

J e d e n  ty lko  je s t  ś r o d e k  zachęca jący  do  sp ro w ad zen ia  
i u t rzym yw an ia  k o n i  p e łn ć j  k rw i to je s t :  p rz e z n a c z e n ie  
d la n ic h  w ie lu  i znacznych  n a g ró d  g o n i t e w n y c h .  T y m  
ty lko  s p o s o b e m  w idok i znaczn eg o  zysku c iąg le  u t r z y m u ­
ją  p o m ię d z y  m ie sz k a ń c a m i  w k ra ju  c h ęć  w s p ó łu b ie g a n ia  
s ię  o n a b y c ie  i w y chow an ie  najlepszych  k o n i  p e łn e j  k rw i,  
a wówczas n a j lep sze  w k ra ju  b ę d ą  s ię  zna jdow ały  og ie ry ,  
do  p o k ry w an ia  klaczy k ra jo w ych .  Z  p o m n o ż e n ie m  licz­
b y  ty c h ż e ,  chów  kon i  d źw ig n ie  s ię  ze  sw ego  u p a d k u ,  
a z czasem  p o w in n o  p rzy jść  do  teg o ,  a żeb y  n a g ro d y  g o -  
n i t e w n e  li ty lko  dla k o n i  p e łn ć j  k rw i p rzezn aczo n e  były. 
W te n c z a s  d o p ie ro  g o n itw y  o d p o w ie d z ą  zam ia row i.

f- S tow arzyszen ia  do  n ab y c ia  o g ie ró w  i k laczy  a n g ie l ­
s k i c h ,  lub  a ra b s k ic h  p e łn ć j  k rw i ,  n ie m n ić j  i b y d ła  r o ­
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g a teg o  d o b re g o  g a t u n k u ,  sp ro w ad zen ia  n a rzędz i  ro ln i ­
c z y c h ,  za łożen ia  k s ięg o zb io ró w  w p rz e d m io c ie  a g ro n o ­
m icznym  c h o w u  kon i,  byd ła ,  o w iec ,  i t. p., j e d n ń m  sło­
w em  s tow arzyszen ia  ag ro n o m iczn e ,  na  w zór z ag ran icz ­
n ych ,  na jsk u teczn ie jszy m  b y ły b y  ś r o d k ie m  do d ź w ig n ie -  
n ia  gospodars tw a  k ra jo w e g o  w ogó lnośc i ,  a t e m  sa m e m  
ch ow u  kon i  i byd ła  k ra jow ego .

g. Z a p ro w a d z e n ie  szkoły  do t r e n o w a n ia  kon i .  
li. U rz ą d z e n ie  k lu b u  ż o k ie j s k i e g o ,  ja k  w N ie m c z e c h  

p ó łn o c n y c h ,  k tó ry  n a  wzór a n g ie lsk ich  zap row adzony  
został.

i. C o ro c z n ie  zaraz po  skończo n y ch  w yśc igach ,  w cze­
sn e  u ło ż e n ie  p ro g r a m u  do gon itw  na  r o k  n a s tępny  i o g ło ­
szen ie  o n e g o ,  ażeby  każdy w łaśc ic ie l  w iedząc  , j a k i e  
w ro k u  n a s tęp n y m  b ęd ą  gon itw y , j a k i e  p rzeznaczone  n a ­
grody ,  w c z e śn ie  m ó g ł  p o m y ś le ć  o w yszukan iu  i u sp o s o ­
b ien iu  sw oich  kon i ,  m a jący ch  m ie ć  u d z ia ł  w  gon itw ach .

k. Z a p ro w a d z e n ie  s tadne j ks ięg i rodowro d o w ć j  kon i  
p e łn e j  k rw i w  k ró le s tw ie  p o lsk iem , n ie m n ie j  ka len d a rza  
g o n i t e w n e g o .

Z pow yżej w y m ie n io n y c h  szczegółów , ty lko osta tn i  
to jes t  zap ro w ad zen ie  s tadne j ks ięg i r o d o w o d o w e j  pe łne j  
k rw i i ka lenda rza  g o n i te w n e g o ,  m a  być  p rz e d m io te m  n i ­
n ie jszeg o  pisma.

N im  je d n a k  p rzys tąp im y  do w y jaśn ien ia  p o t r z e b y  z a ­
p ro w a d z e n ia  ks ięg i r o d o w o d o w e j ,  n ie c h a j  n a m  w przódy 
w olno  b ę d z ie  u m ie ś c ić  k i lka  słów', j a k o  wstęp dla lep sze ­
go z ro z u m ie n ia  i o c e n ie n ia  zap row adzen ia  tejże.

W  p o p rz e d n ic h  a r ty k u łach  w y ja śn io n e  z o s ta ło ,  że 
u d o s k o n a le n ie  c h o w u  kon i k r a j o w e g o , od  trzech  g łów ­
n y c h  zależy w arunków , a m ian o w ic ie  :
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1. O d  zaprow adzen ia  k o n ip e ł n ó j  k rw i ang ie lsk ich ,  
lub  czystćj k rw i a rab sk ie j ,  ch o w a n ia  i u trzy m an ia  ty ch ­
że  w czystości.

2 .  O d  d o k ła d n e g o  u rz ą d z e n ia  i zastosow an ia  g o ­
n itw  do g łó w n eg o  c e lu ;  w y bran ia  na jdz ie ln ie jszych  in ­
d yw iduów  do rozp ło d u ,  a ż e b y  zam iarow i u d o s k o n a le n ia  
cho w u  k o n i  k ra jo w eg o  odpow iadały .

3 .  O d  zap ro w ad zen ia  ks ięg i  ro d o w o d o w e j ,  kon i  
p e łn ć j  k rw i  i k a le n d a rz y  g o n i te w n y c h .

P o w yższe  trzy g łó w n e  w a ru n k i ,  s tanow ią  n ie ja k o  j e ­
d n o ść  w u m i e j ę t n o - p r a k t y c z n y m  ch o w ie  koni.  O d  śc i­
s łego  w yp e łn ian ia  i w ykonyw an ia  ty ch  t r z ech  w a ru n k ó w , 
zależy u d o s k o n a le n ie  k r a jo w e g o  c h o w u  kon i .

Z a n ie d b a n ie  i n i e d o p e ł n i e n i e , a lbo  te ż  ty lko  n ie d o ­
k ła d n o ś ć ,  w u r z ą d z e n i u ,  lub  w w y k o n a n iu  j e d n e g o  
z tych  trz ech  warunków', n ie o c h y b n ie  s tan ie  się przyczy­
n ą  j e g o  u p a d k u .

Z ap ro w a d z e n ie  np. k o n i  czystej krw i,  na n ieb y  s ię  n ie  
p r z y d a ło ,  g d y b y  za razem  n ie  is tn iały  gon itw y .  W  tym 
a lb o w ie m  r a z i e ,  b ra k o w a ło b y  s tan o w czeg o  ś r o d k a ,  do 
w ykryc ia  pom iędzy  n ie m i  najdz ie ln ie jszych .

N iep o s iad a jąc  odznacza ją cy ch  się sz lache tnych  k o n i  
czystego  poch o d zen ia ,  zap ro w ad zen ie  gonitw7, b y łoby  b ez  
ce lu ,  a to z p ros te j  p rzyczyny .

Pom iędzy 7 w iększą  liczbą choc iaż  w o g ó ln o śc i  nędznych  
k o n i ,  zawsze j e d e n  znajdz ie  s ię  i m u s i  być  lepszy, lecz 
ta k a  p ró b a  n ic  n ie  s tanow i i za żadną  n ie  m o że  posłużyć  
m ia rę  o is to tne j  dz ie lnośc i  k o n i a ,  k tó ra  je d y n ie  p rzez  
w s p ó łu b ie g a n ie  się p o m ięd zy  so b ą  na jsz lachetn ie jszych  
k o n i ,  w na jszybszym  b ie g u  okazać  się m oże.

M ając  w k ra ju  k o n ie  czystej k rw i, choc iażby  p rzy tem  
i gon itw y  zap ro w ad zo n e  były, n ie  b y ło b y  to  je szcze  d o ­
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s ta te czn e ,  gdyby  za razem  n ie  b y ły  zap ro w ad zo n e  w ia ro -  
g o d n e  p u b l ic z n e  ro d o w o d y ,  a to  z p o w o d u ,  iż n ie  m o -  
żn ab y  w ta k im  ra z ie  b y ć  p e w n y m  p o c h o d z e n ia  ty ch że  
z czystój krw i.

P rz e c h o d z ą c  powyższe p o ró w n an ia  o d w ro tn ie ,  o kaza ­
ło b y  się z n o w u ,  że  ro d o w o d y  b ez  g o n i tw ,  g o n i tw y  b ez  
k on i  p e łn ć j  k r w i , a n a w e t  zap row adzen ie  ro d o w o d ó w  
i g o n itw y  b e z  k o n i  czystej krw i,  n ie  b y ły b y  d o s ta te c z n e  
do  u s ta len ia  w ch o w ie  k o n i  k ra jo w y ch  s a m o d z ie ln o śc i  
( S e l b s t s t a n d i g k e i t )  to j e s t ,  a żeb y  z cza se m  b ez  c ią g ł e ­
g o  sprow adzania  k o n i  do  chow u  z o b c y c h  k ra jów , chów  
k o n i  k ra jow ych ,  sam  p rzez  się m ó g ł  is tn ieć ,  u s ta lić  i d o ­
sk ona l ić  się.

1 . O zaprowadzeniu koni pełnej krw i angielskiej, 
lub czystej krwi arabskiej.

K o n ie c z n a  p o trzeb a  z ap ro w ad zen ia  k o n i  s z lach e tn y ch  
czystego  p o c h o d z e n ia  o b o jga  r o d z a ju ,  żadnć j n ie  m o ż e  
u le g a ć  w ątp liw ośc i.  P o d  w zg lędem  w y b o ru  n ie  p o zos ta je  
n a m  inny, j a k  p o m iędzy  a n g ie l sk ie m i  p e łn ć j  k rw i  i szla- 
c h e tn e m i  k o ń m i  czystego  w sch o d n ieg o ,  czyli a ra b s k ie g o  
p och o d zen ia .  O dliczyw szy in dyw idua lny  gust ,  lub  u p o d o ­
b a n ie  j e d n ć j  z tych  dw óch  r a s ,  z p o w o d u ,  że p ić rw sza  
z d ru g ie j  p ochodz i ,  m o ż n a b y  ich  n a w e t  postaw ić  n a  r ó ­
wni, po d  tym  w szakże w a ru n k ie m ,  że pom ija jąc  wyższy 
w zros t  k o n i  a n g ie l s k i c h ,  zaw sze  te  u znać  wypada za l e ­
psze ,  k tó r e  o k ażą  się zw ycięzcam i w szybkośc i  i w y trw a­
ło śc i ,  pon iew aż  t ć m  sa m ć m  w iększą  p o s iada ją  siłę.

M o je  zdan ie  p o d  tym  w zg lęd em  ju ż  o b ja w i łe m  na  k o ­
rzy ść  an g ie l sk ich ,  lecz  to  b y n a jm n ie j  n ie  nas tąp iło  w m y ­
ś l i  n a rz u c a n ia  go  k o m u k o lw ie k .  P rz e c iw n ie  c ieszy łoby  
m i ę ,  a n aw e t  b a rd z o b y  życzyć n a le ż a ło ,  ażeby  w ie lb i -
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c ie le  k o n i  w sch o d n ich ,  sp ro w ad z i l i  o g ie ry  i k lacze  szla­
c h e tn e j  ra sy  a ra b s k ić j  (jak to  w Galicyi ju ż  m ia ło  m ie j ­
sce) (*), a  tym  s p o s o b e m  m a jąc  w k ra ju  k o n ie  a n g ie l sk ie  
p e łn e j  k rw i i czystej sz lache tne j  k rw i  a r a b s k i e j , pokaza­
ła b y  się z a c h o d z ą c a  po m ięd zy  n ie m i  różn ica  w ich  w ła ­
s n o ś c i a c h ,  t o j e s t ,  w p o w ie rz c h o w n e j  m e c h a n ic z n e j  b u ­
d o w ie ,  w z ro ś c ie  i t. d., a p o d  w zg lędem  przymiotów', 
w w e w n ę t rz n e j  o rgan izacy i  co  d o  s i ły ,  s zy b k o śc i  i wy­
trw a ło śc i  tych że  (**).

(*) P a trz , Gazeta handlow a i przem ysłow a. W arszaw a 5 m arca 
1845 r. N r. 18 „O  koniach arabskich  w R ejterow irach  w Galicyi,” 
k tó re  jak  słyszałem  z boku , m ają  być do nabycia.

(**) Prócz koni arabskich , u księciaP iik lerM uskau , ju ż  opisanych, 
znajdują się obecnie w  księztw ie L auenburgsk iem  w G ros-W eeden  
2 m rle od L u b ek i, na  trakcie h am b u rg sk im , oryginalne arabsk ie  
ogiery  sprow adzone, przez p. Jochm us, za pom ocą i pośredn ictw em  
jego b ra ta  g en era ła  Jo ch m u s, k tó ry  znajdu je  się  na  W schodzie. 
O pis tych koni je s t n astępu jący :

1) A bejan-A bu-el-Jerc is, jasnogniady , z m ałą  gw iazdką, z czar­
ną  grzywą i ogonem , i czarnem i nogam i po k o lan a , la t 7, m iary  15 
p iędzi i 2  cale.

2) Seglaw i, złoto-kasztanow aty, z łysiną i b iałą  lew ą zadn ią  n o ­
gą, la t 8 , m iary  15 p iędzi i 15 i 1 1/2 cala. Pochodzi ze strony  ogie­
ra  i klaczy z sław nego pokolenia Seglaw i w A rab ii w ielce cenio­
nego, z pow odu czystości krw i.

3) K uheilan-el-A jiez , ciem no-gniady, z bardzo m ałą  gwiazdką, 
czarną grzyw ą, ogonem  i czarnem i nogam i po kolana, la t 9, m iary  
15 piędzi i 3 cale. ,

W  chodzie, czyli ru ch u  tych koni, n ic nie m a pozostaw ać do życze­
n ia , konslrukcya nóg nadzw yczajnie m a być  silna, tem p eram en t 
łagodny.

R odow ody tych k o n i, posiada w łaściciel w języ k u  arabskim ; 
w b iurze poselstw a angielskiego w Stam bule przetłum aczone zo­
stały i pośw iadczone, przez cesarską auslryacką In ternuncya- 
lu rę .

Pow yższe ogiery p o d ług  doniesienia pow szechnej Gazety p ru ­
skiej, teraz są do sprzedania.

W  r. 1843, w łaściciel n ie chciał ich  sp rzed ać , chociaż m iał na 
nich kupców.

2
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P o d  w zg lędem  sp row adzen ia  kon i  an g ie l sk ic h ,  w zm ian­
ka  by ła  w to m ie  IV , N r .  1, s t ron .  1 6 1  i 1 6 7 ,  R o c z n i ­
k ó w  g o spodars tw a  k ra jo w eg o .  W  t ć m  m ie jscu  ty lko 
j e s z c z e  to  d o d ać  należy:

N ie c h c ą c  w ie lk ich  r o b i ć  n ak ład ó w , za k u p ie n ie  m ło ­
dzieży  ro czn iak ó w  dw u i t r zy la tek ,  na jm n ie jszy m  k o sz ­
t e m  da się u s k u te c z n ić  P o d o b n e  sp rzed aże  odbyw ają  
s ię  po  ca łym  kra ju .  S ta ł e  zaś m ie jsca  i p e w n y  czas, gdz ie  
m ło d z ie ż  p e łn ć j  k r w i ,  z ró żnych  m ie js c  sp row adzana  
i p rzez  p ub liczną  l icy tacyą  sp rz e d a w a n a  byw a , s ą :  g o n i -  
tw y je s i e n n e  w D o n c a s te r ,  w  p o ło w ie  w rz e śn ia ,  a w N e w -  
m a r k e t  w m ie s ią c u  p a ź d z ie rn ik u ,  g d z ie  p rócz  m ło d z ieży  
i k lacze  s ta d n e  p e łn e j  k rw i  i ź r e b n e ,  z s ła w n e m i o g ie r a ­
m i ,  p rz e d a w a n e  byw ają .

W s z a k ż e  p rz y tć m  je szcze  na leży  u czy n ić  w z m ia n k ę :  
n abyw ając ,  czyto og iera ,  czyli też  k lacz do ch o w u ,  w szel­
k ie  p rzy p ad k o w e  k a lec tw a ,  ro z d ę c ie  i n a ro ś c i  p o c h o d z ą ­
c e  z zby t  fo r s o w n e g o  użyc ia  p rzy  t r e n o w a n iu  i w g o n i ­
tw ach ,  n ie m n ie j  z g w a ł to w n ie  sk u tk u ją c y c h  p rzyczyn  ze ­
w n ę trzn y ch ,  k tó r e  n i e  są  d z ie d z ic z n e m i  b y n a jm n ie j ,  n ie  
są  szkod liw e  dla p r z y c h ó w k u .  W  tak im  więc raz ie  i z u ­
p e łn ą  k a le k ę ,  ab y  ty lko  m o g ła  być  t r a n sp o r to w a n ą ,  b ez  
obaw y  z łych  s k u tk ó w  dla c h o w u  n a b y ć  m ożna .  B ardzo  
w ie le  s ław nych  k o n i ,  d o s ta ło  się tym  s p o s o b e m  n a  s ta ­
ły  l ą d ,  za  p o m ie r n ą  c e n ę .  Z n a c z n y  zaś w zros t  i s i lną 
b u d o w ę ,  p rz e d e w sz y s tk ie m  n a  u w ad ze  m ie ć  należy.

2 . O gonitwach.

P o w s z e c h n ie  j e s z c z e  s łyszym y w k ra ju  naszym  m ó ­
w iących: „ N a c o  n a m  się p rzyda ły  gon itw y ,  m y  n ie  p o ­
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t r z e b u je m y  k o n i  g o n i tew n y ch ,  lecz k o n i  u ży tkow ych ,  pod 
w ie rz c h  i do  z a p rz ę g u .”

K to  s ię  zaś  lep ie j  zastanowi, zk ąd  k o ń  pe łne j  k rw i wy­
w odzi sw o je  p o c h o d z e n ie ,  j a k i m  s p o s o b e m  do  t e r a ź n ie j ­
szego  d o sk o n a ło śc i  s to p n ia  d o p ro w ad zo n y  z o s t a ł ,  n i e ­
m n i e j ,  że  w szystk ie  u ży tk o w e  k o n ie  w A n g l i i ,  ty le  c e ­
n io n e  i p o szu k iw an e  w in n y c h  k ra jach ,  w j a k i e j ś  czę śc i  
zawsze po  k o n ia c h  p e łn e j  k rw i p o c h o d z ą , t e n  p e w n o  nie  
o d e z w ie  się z p o d o b n ć m  b e z z a s a d n e m  zd a n ie m . P ró c z  
b e z p o ś r e d n ie g o  w p ł y w u , j a k i e  g o n i tw y  p rzez  w y k ry c ie  
dz ie ln o śc i  k o n ia ,  n a  chów' tychże  w og ó ln o śc i  w yw iera ją ,  
j e s z c z e  i in n e  z n ic h  w yp ływ ają  ko rzyśc i ,  a m ia n o w ic ie :

a. W z b u d z e n i e  o g ó ln e g o  z a in te r e s o w a n ia  i z a m i ło ­
w an ia  w te j  ga łęz i  p rz e m y s łu .

b. Z a p e w n ie n ie  zysku ,  dla z a jm u ją c y c h  s ię  tym  p rz e d ­
m io te m .

Co się tyczy  g o n i tw  i w pływ u ich  n a  chów  k o n i ,  w o -  
g ó ln o śc i  b a rd z o  t r a fn ie  o n ic h  m ów i J u s ty n u s  in s p e k to r  
s tad  n a d w o rn y c h  au s t ryack ich .

„ U rz ą d z e n ie  go n i tw  w y ra c h o w a n e  j e s t  n a  z n a jo m o ś c i  
ludzi i ich  n a m ię tn o ś c i .  G o n i tw y  w zb udza ją  a m b icy ą  m a ­
gna tów  i m o żnych ,  pospó ls tw u  da ją  s p o s o b n o ść  z a r o b k u ,  
p o c h le b ia ją  o s o b o m  p o d rz ę d n e g o  s ta n u ,  pozw ala jąc  im  
u b ie g a ć  s ię  o zw ycięz tw o z wyższymi. J e s t t o  p u b l ic z n e  wi­
d o w isk o ,  k tó r e  z a razem  b udz i  z am i ło w an ie  c h o w u  k o n i .”

3 .  O zaprowadzeniu rodowodów i kalendarzy gonite­
wnych teraz mówić będziemy, dzieląc len przedmiot na 
lrzy następujące części:

C zęść  I .  O  k o n iecz n e j  p o t r z e b ie  z a p ro w a d z e n ia  k s ię ­
g i r o d o w o d o w e j  koni p e łn e j  k rw i i k a le n d a ­
rzy  g o n itew nych .
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C zęść  I I .  O  k o rz y ś c ia c h  j a k i e  z z ap ro w ad zen ia  ty c h ­
że  tak  dla h o d u ją c y c h ,  jak o  i dla a m a to ­
ró w  dosta rcza jący ch  k o n i  do gon itw , w y­
n ika ją .

C zęść  I I I .  P o d łu g  j a k i c h  zasad przy z a p ro w ad zen iu  
ks ięg i  r o d o w o d o w e j  p o s tą p ić b y  n a le ż a ło ?

CZĘŚĆ PIERWSZA.

O koniecznej potrzebie zaprowadzenia księgi 

rodowodowej.

Je ż e l i  z ap ro w a d z o n e  w k ra ju  na szy m  g o n i tw y ,  o d p o ­
w iadać  m a ją  z a m ia ro w i ,  z a p ro w a d z e n ie  ks ięg i  r o d o w o ­
dow ej n ie o d z o w n ie  j e s t  p o t r z e b n e .  W  k ra ju ,  g d z ie  n ie  
m a  p u b l ic z n ie  p ro w a d z o n y c h  ro d o w o d ó w  (p o m im o  s p r o ­
w adzan ia  kon i  n a js z lach e tn ie jszeg o  poch o d zen ia ) ,  żadne j  
n ie  m o ż n a  m ie ć  r ę k o jm i ,  p o c h o d z e n ia  k o n i  k r a j o w y c h  
z k rw i c z y s t e j , a tern  s a m e m  j e d e n  z n a jg łó w n ie js zy ch  
w a ru n k ó w  w u d o s k o n a le n iu  c h o w u  k o n i ,  d o p e łn io n y m  
być  n ic  m o że .  M n ie jsza  lu b  w iększa  p e w n o ś ć  w ygran ia  
w  g o n i tw ie ,  zależy  od d o k ła d n e j  w ia d o m o ś c i  p o ch o d zen ia  
k o n ia  z p o k o le n i a ,  k tó r e  p rzez  d łu g i  s z e re g  g e n e ra c y j



w dzie lności  odznacza ło  s i ę ,  a przy tern sw oje  w łasności 
i p rzym io ty  na  po to m s tw o  p rze lew a .

W i e l k ą  sk ru p u la tn o ś ć  A ng lików  po d  w zg lędem  p o c h o ­
d z en ia  kon i  p e łn ć j  k rw i,  dow odzi n a s tę p n a  o ko liczność :  

O g ie r  nazw iska  S a m p s o n ,  m aśc i  k a re j ,  u ro d z o n y  w r .  
1 7 4 5 ,  o dznacza ł  się w r .  1 7 5 5  szczególnić j w  g on itw ach .

P o c h o d z ą c y  po n im  E n g i n e e r ,  c ie m n o  -  gn iady ,  u ro ­
d zony  w r. 1 7 5 0 ,  p o d o b n ie ż  w r. 1 7 6 0  w ie le  w ygrał  

gon itw .  P o to m e k  jego  M a m b r in o  u ro d z o n y  w71 7 6 8 ,  s ław- 
w n y m  był b i e g u n e m  w  r. 1 7 7 0 .  T e  trzy  o g ie ry  w sw o­
im  czas ie  były  s ł a w n e ,  a p o to m s tw o  ty c h ż e  w A ng lii  
w ie lce  c e n io n e  do  chow u .  W  p ó źn ie jszy ch  zaś  czasach  
p rz e k o n a n o  s ię  je d n a k ,  że  n a s tę p n e  g e n e r a c y e  p o  ty c h ­
ż e ,  n ie  odpow iada ły  z u p e łn ie  o c z e k i w a n i u ;  ś le d z o n o  
p rzyczyny i okaza ło  s ię ,  ż e  p o d  w zg lęd em  czystośc i po ­
ch o d z e n ia  o g ie r a  S a m p s o n  zachodz i ła  w ą tp l iw ość ,  i o d  
te g o  czasu , każdy  h o d u ją c y  k o n ie  p e łn e j  k r w i ,  s ta ra ł  s ię  
k o n i  p o c h o d z ą c y c h  z t e g o  p o k o le n ia  do ch o w u  u n ik a ć .  
W  o b e c n y m  czasie, n ik t  w A n g li i  do  c h o w u  p o to m k ó w  
te g o  p o k o le n ia  n ie  używ a.

S ła w n y  o g ie r  M o zes ,  b ę d ą c y  w ła sn o ś c ią  k s ięc ia  Y o rk ,  
a n a s tę p n ie  n ab y ty  p rzez  ks ięc ia  H o lsz ty ń sk ie g o ,  A u g u -  
s t e n b u r g ,  k tó ry  w ygra ł  n a g ro d ę  D e r h y  w E p s o m  w r. 
1 8 2 2 ,  a p rz y te m  zadziw ia jącej  b y ł  p ię k n o ś c i ,  w oczach  
p ra w d z iw e g o  znaw cy p o d  w zg lęd em  c h o w u ,  ju ż  s t ra c i ł  
n ie c o  n a  w ar to śc i ,  p o n ie w a ż  m a tk a  j e g o  p o k ry w a n a  by­
ła  w je d n y m  ro k u  z o g ie r a m i  S e jm o u z  i W h a l e b o n e ,  
p rze to  n ie  w iad o m o  z p ew n o śc ią ,  po  k tó ry m  ź re b n ą  z o -  
s t a ł a ; c h o c ia ż  o b y d w a  te  o g ie ry  b y ły  p e łn e j  k r w i ,  j e ­
d n a k  p o m ię d z y  n ie m i  znaczna  różn ica ,  a lb o w iem  W h a l e ­
b o n e ,  p o d o b n ie ż  w ygra ł  n a g ro d ę  D c r b y ,  a k o n ie  z t e g o
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p o k o le n ia  n a jw ięc e j  są c e n io n e ,  ja k  to  w częśc i  d ru g ie j  
w sk a z a n e m  będz ie .

W e  w szystk ich  k ra jach ,  do  k tó ry ch  sp ro w a d z o n e  b y ­
ły  k o n ie  p e łn e j  krw i,  po u rz ą d z e n iu  go n itw ,  i k s ięg i r o ­
d o w o d o w e  tych kon i  z a p ro w ad zo n e  zosta ły .

C h cąc  a lb o w ie m  w ch o w ie  kon i  do  p e w n e g o  d o jść  
s topn ia ,  j e d n y m  z n a jg łów n ie jszych  j e s t  w a ru n k ó w ,  ażeby  
n ie ty lk o  być  p ew n y m  o czystośc i  i n ic m ie s z a n e m  p o c h o ­
d z en iu  k o n i a , ta k  ze  s t ro n y  o g ie ra  j a k o  i klaczy, lecz 
p e w n o ść  te g o  czystego  p o c h o d z e n ia  ro zc iągać  s ię  p o ­
w inna  od  p rzo d k ó w  aż do  n a jo d leg le jszych  po k o leń .

R o d o w o d y  i k a le n d a rz e  g o n i t e w n e  dla za jm u jąceg o  
się c h o w e m  k o n i  i g o n i tw a m i,  n a jp e w n ie js z y m  są p rze ­
w o d n ik ie m  i skazów ką .

Z  p ić rw szy ch  h o d u ją c y  n a b y w a ją c  k o n ia ,  lub  używ a­
ją c  go  do  ch o w u  , n a jd o k ła d n ie j s z ą  m o ż e  pow ziąć  w ia­
d o m o ś ć ,  o n a s tę p u ją c y c h  szczegó łach :

a. Z  j a k i e g o  p o c h o d z i  p o k o le n ia .
b. S ied ząc  począ tek ,  aż do  p ie rw szy ch  p rz o d k ó w , z j a ­

k ie j rasy  t a k o w e  z o b y d w ó c h  s t ro n  poch o d z i ły .
c. J a k i  od  s a m e g o  p o c z ą tk u  z a ch o d z i ł  s t o s u n e k  w krzy ­

ż o w an iu  z in n e m i  p o k o le n i a m i ,  czy to  w p o łącz en iu  in d y ­
w iduów  k tó r e g o  b ą d ź  p o k o le n ia  pom ięd zy  s o b ą ,  to j e s t  
w te m  sa m e m  p o k o le n iu  (*), a lbo  czyli tćż  chów  w p o k r e ­
w ień s tw ie  m ia ł  m ie js c e  (**), i jaki z tąd  w y n ik ł  r e z u l t a t ?

d. Czyli, j a k a  liczba , i k tó rzy  z p rzo d k ó w  odznaczy­
li s ię  ta k  co do p ło d n o ś c i ,  j a k o  i w g o n i tw ach  i w jak i 
sp o s ó b  ?

(*) Chów w jcd n ćm  pokoleniu pom iędzy sobą, Itm sucht.
( “ ) Chów w pokrew ieństw ie, Yerw andschakucht.

14



e. W  k o ń cu ,  k tó ry  z p rzo d k ó w  d o b re  sw o je  w łasnośc i  
i p rzym ioty , w7 ca łośc i ,  lub  ty lko  c z ę ś c io w o ,  n a  p o to m ­
stwo p rze lew ał ,  a w k tó rych  to  w cale  m ie jsca  n ie  m ia ło?

Z tego  w szystk iego  h o d u ją c y  w y c iąg n ąć  m o ż e  w n io ­
s e k ,  k tó r e  p o k o le n ia  po m ięd zy  s o b ą  k rzyżow ać  należy ,  
c h c ą c  szczeg ó ln ie j  na jw ięk szą  szy b k o ś ć ,  na  k ró tszą  m e tę ,  
a lbo  też  m n ie jszy  s to p ień  s z y b k o ś c i ,  a w ięce j w y trw a ło ­
śc i  na  d łuższą  m e tę  w p o to m s tw ie  o s ią g n ą ć  ?

P o d o b n ie ż  k a lenda rz  g o n i tew n y ,  k tó ry  szczegó łow y  
op is  w szystk ich  go n i tw  i w y g ran y ch  o b e j m u j e ,  n ie ty lk o  
dla h o d u ją c e g o ,  ale i dla tych  o sób ,  k tó r e  n ie ty le  c h o ­
w e m ,  ile  d o s taw ian iem  k o n i  do  gon itw  za jm u ją  się, r a ­
z e m  z ro d o w o d e m  k o n i ,  n a jp e w n ie js z ą  s tanow ią  zasadę, 
z k tó re j  w szelk ie  p o t r z e b n e  w iad o m o śc i  p o d  w z g lę d e m  
p o c h o d z e n ia  sw o ich  w łasnych  k o n i  n a b y ty c h ,  j a k o  tćż  
i tych ,  z k tó r e m i  ich  k o n ie  o zw ycięz tw o u b ie g a ć  się m a ­
ją ,  n ie m n ie j  odznaczen ia  się ich  p rzo d k ó w  w g o n i tw ach  
c z e rp a n e  b y ć  m o g ą .

S zczep  k o n i  sz lache tne j  czystej k rw i,  p ie rw szym  je s t  
w a r u n k ie m  do p o lep szen ia  ch o w u  k o n i  k ra jo w e g o .  T a ­
kow y je d n a k  ty lko  za p o m o c ą  ro d o w o d ó w  i g o n i tw  w czy­
sto śc i  u trzym yw any  b y ć  m o ż e .  W c a l e  to  j e d n a k  j e s t  
rz ecz  inna ,  ro d o w ó d  ja k ie g o  b ą d ź  s tada  (choc iażby  w tym  
i k o n ie  na js z lach e tn ie jszeg o  p o c h o d z e n ia  w ych o w an e  b y ­
ły), a r o d o w ó d  k o n i  sz lach e tn y ch  ca łego  k ra ju .  P ro w a ­
dzony  p o d  n a d z o re m  rz ą d u ,  o k ie m  p u b l ic z n o ś c i  i n a r o ­
du, te g o ż  j e s t  w ła sn o ś c ią .

J e ż e l i  do ko g o  do jdz ie  w ia d o m o ś ć  o w ą tp l iw o śc i  p o ­
c h o d z e n ia  kon ia  z czystój k rw i,  a u m ie s z c z o n e g o  w r o ­
d ow odz ie ,  to  w ta k im  ra z ie  n ie ty lk o  że  m a  p r a w o ,  lecz  
n ie ja k o  j e s t  o b o w ią z k ie m  dla p u b l ic z n o śc i  i o g ó ln e g o  d o ­
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b r a  podać  to  do pow szech n e j  w iad o m o śc i ,  b ez  o b aw y  
o so b is teg o  n a ra ż e n ia  się k o m u k o lw ie k .  W  k o ń c u  g o n i ­
twy p u b l iczn ie  o d b y w a n e ,  są n a jp ew n ie jszy m i i n a jsp ra ­
w ied liw szym i w ty m  w zględzie  s ę d z i a m i , w y n a jd u jąc  
p o m ię d z y  w iększą  l iczbą  d o b ry c h  i sz la c h e tn y c h  kon i  
n a j lepsze ,  p o ś led n ie jsze  zaś ,  j a k o  n ie z a s łu g u ją c e  n a  w ie l­
ką  u w ag ę ,  p o d  w zg lędem  użycia  ich  do  chow u  , u suw a ją  
s ię  tym  s p o s o b e m  z p o d  ok a  pu b l ic zn o śc i  i id ą  w n ie p a ­
m ięć ,  p o m im o ,  że  do s z l a c h e tn y c h  kon i  n a le ż ą  i w ro ­
d o w o d z ie  są o b ję te .

P o d o b n ie ż  m a  się r z e c z  i w A ra b i i :  k o ń  n ie o d z n a c z a -  
j ą c y  s ię  n ie z w y k łą  dz ie ln o śc ią  w użyc iu ,  n iczy jć j  n ie  
zw arca  na  s ie b ie  uw ag i,  ch o c ia ż b y  b y ł  n a js z lache tn ie jszym  
i n a jp ięk n ie j szy m . O d  A ra b ó w ,  gdz ie  ty m  s p o s o b e m  
n a jlep sze  w ychow u ją  s ię  k o n ie ,  w zó r  wzięli A ng licy .  N ie  
b ę d z ie  u b l i ż e n ie m  dla n a s , je że l i  za ich  p ó jd z iem y  p rzy ­
k ła d e m .

CZĘŚĆ DRUGA.

O korzyściach, jakie bezpośrednio z  dokładnie prowa­
dzonego rodowodu lconi pełnej krwi i kalendarzy yonile- 

wnych, wynikają.

C hów  k o n i  w o g ó ln o ś c i ,  a szczególn ie j  p e łn ć j  k rw i,  
g o n i tw y  i zaw ie ra jące  s ię  zak łady ,  n ie  odbyw ają  się w A n -
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glii, n a o ś l e p ,  czyli los szczęścia .  P o d łu g  w ia d o m o ś c i  
p o w zię ty c h  z ro d o w o d ó w  i z ka len d a rzy  g o n i te w n y c h ,  n a ­
s tęp u je  d o b ie r a n ie  klaczy p o d  o g ie ry  i s t o s o w n e  k rzyżo ­
w an ie  k o n i  ró ż n y c h  p o k o le ń .  W  g o n i tw a c h  zaś i z ak ła ­
d ach ,  m n ie js z a  lu b  w iększa  p e w n o ść ,  zależy na n a j s k ru ­
p u la tn ie jszym  p o ró w n a n iu  i w y ra c h o w a n iu  w szystk ich  
szczegó łów , p o d  w z g lę d e m  p o c h o d z e n ia  i o d zn aczen ia  
s ię  p rzo d k ó w  i n a s tę p n y c h  g e n e ra c y j ,  n ie spuszcza jąc  p rzy-  
t ć m  z uw agi b u d o w y  i s t a n u  k on ia  (*).

B lizko  d w ie s to - le tn ie  d o św iad czen ia  A n g l i k ó w , n i e ­
m n ie j  p ó łw ie k o w e  u s i ło w a n ia  in n y ch  n a ro d ó w  w tym 
zaw odzie ,  p o w in n y  n as  p r z e k o n a ć ,  a z a razem  i nauczyć ,  
że  c h c ą c  w ch o w ie  kon i  is to tny  uczyn ić  po s tęp ,  n ie  p o ­
w in n iś m y  g o n i t w  u w a ż a ć ,  j a k o  ig rzysko  i z a b a w ę  dla 
p u b l i c z n o śc i ,  lecz  t r z e b a  zg łęb ić  ich p rz e z n a c z e n ie .

Z t e g o  p o w o d u  o b e z n a ć  s ię  n a m  w ypada ze w sze l-  
k ie m i  zasadam i,  d o ty c z ą c e m i t e g o  p rz e d m io tu .

W  A n g li i  n p .  k o n ie  z p o k o le n ia  C astra l ,  S e l im ,  P a r -  
t isan ,  B la c k - lo c k ,  O rwill ,  S m o le ń s k o  L a n g a r  i A le x a n -  
d e r ,  odznacza ją  s ię  szczegó ln ie j  nadzw ycza jną  szy b k o ś c ią  
n a  k ró tsze  m e ty .  Z  p o k o len ia  W h a l e b o n e  (**), C a t to n ,*  
T r a m p ,  n ie  tak  są  s z y b k i e ,  lecz  za to  s i ln ie jsze  i wy- 
t rw alsze  na  d łu g ie  m ety .  S to s o w n e  w ięc  k rz y ż o w a n ie  
tych  p o k o le ń  po m ięd zy  s o b ą , zw y k le  do n a jp o m y ś ln ie j ­
szych  d o p ro w a d z a  rezu l ta tów . W  o b e c n y m  czas ie  k o n ie

( ')  N iedosyć je s t  w iedzieć , że koń  w ygrał w jakiej gonitw ie; 
Potrzeba w iedzieć z jakiein i b iegał końm i Igo, 2 go, lub 3s° rzęd u ?  
Jakiego były w ieku , wiele razy ju ż  biegały, lub  wygrały w gon i­
tw ach? Jak i w oziłc iężar w stosunku innych  koni? Na jak iem  m ie j­
scu gonitw a odbyw ała się?  czyli suchem , tw a rd em , elastycznem , 
niiękkiem , b ło tn iste in  i grzęskiem , lub piaszczyslem .

(**) Potom ki po W hlaebone , jedyn ie  w r. 1832 w ygrały w A n­
glii 70 nagród.
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i. krzyżow ania  p o k o le n ia  W h a l e b o n c  i A l e x a n d e r  p o c h o ­
dzące ,  na jw ięce j  są  c e n io n e  j a k  np. o g ie ry  uży w an e  w A n ­
glii do p o k ry w a n ia  klaczy C am e l ,  D e fo n c e ,  T h e  S ad d le r ,  
S i r  H e rk u le s ,  L iv e rp o o l ,  P a n ta lo o n ,  L a u n c e lo t  M iss  S t i l toe  
D e c e p t io n ,  D o n  J o h n ,  C a ra w a n  B lue  B o n n e t ,  S e a H o r s e ,  
R o b e r t  d e  G o r rh a m ,  C o ro n a t io n  T h e  S q u i r e ,  T o u s c h s to -  
n e ,  S a t e r i s t ,  Y e lo c ip e d e ,  Y o lta i re ,  J e r z y  E m i l iu s  i t. p., 
w ie le  in n y c h  i ich p o to m k ó w .  P o n iż e j  u m ieszczo n y  p o ró -  
w nyw ający  w ykaz k o n i  ze  c z te r e c h  p o k o le ń  po W h a l e -  
b o n c ,  S e l im ,  Orvil l  i B la c k - lo c k ,  k tó re  w  r .  1 8 4 2  g o n i ­
twy wygrały , p rz e k o n y w a ,  że p o to m s tw o  z p o k o le n ia  W h a -  
l e b o n e  i Orvil l ,  n a jw ięcó j o dznaczy ło  s ię ,  a m ia n o w ic ie :

K onic z pokolenia 
W haleb o n e

L i c z b a

K onie z pokolenia 
Blac-klock

L i c z b a

K
on

i 
kt
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bi
eg

ał
y

W
yg

ra
ny

ch
 

pr
ze

z 
ni

e 
go

ni
lw

K
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i 
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e 

bi
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y

-a
«  ® -

2  n -=

po o g ie rze  G am ei 27 39 po ogierze V olta ire 23 30
— D efence 18 38'/, — Y eloc ipede 27 21
— T h e  S ad le r 17 27 — I lo rn se a 5 2
— S ir  H erk u les 19 21 — B elschazza r 7 4
— T h o u sch sto - 10 18 — B ru ta n d o rf 1 2
— T h e  M ole (ne 7 6 — P h ifis ic ian 20 29
— B eag le 6 4

Razem 104 153'/. R azem 83 “~88

K onie z pokolenia K onie z pokolenia
Selim Orvill

po og ie rze  L a n g ar 24 44 po og ie rze M ulej 5 0
— E lis 13 7'/., — „  M oloch 49 47
— lla j M iddlet- 32 17'/ — E m ilju s 24 33 '/2
— S u łta n  (ton 10 19 — S t. N iche las 9 11
— Je reed 4 2 — P len ip o ten - 18 16
— lsc h m a e l 6 » — P r ia m  (tia ry 8 i l
— G lencoe 3 5 — llcco v e ry 7 12
— Bej ram 4 3 — Jliza rrc 9 11
— A ugustus 2 1
— Ilu m p to n 3 U

R azem 101 110 R azem 129 143 '/o

P o d o b n e  p o ró w n a n ia ,  k tó r e  ty lko  z d o k ła d n ie  p ro ­
w adzonych  ro d o w o d ó w  i ka len d a rzy  g o n i t e w n y c h , wy ■



c iągn ię te  b y ć  m o g ą ,  p rz e k o n y w a ją  d o s ta te c z n ie  o  uży tku  
i ko rzy śc iach  t y c h ż e ,  n i e m n i ć j , że  b e z  zap ro w ad zen ia  
tak o w y ch ,  c a łe  p o s tę p o w a n ie  w ch o w ie  kon i  p e łn e j  k rw i,  
s ta w ie n ie  ich  do go n i tw  i z a w ie ra ją c e  sig zak łady ,  zale­
ża ły b y  o d  lo su  szczęścia ,  b e z  na j tn n ie jszć j  r ę k o jm i  i p e ­
w n o śc i .  L e c z ,  że  tak  n ie  je s t ,  o te rn  p rzek o n y w a ją  ty­
s ią czn e  fak ta  w A nglii .  K to  n a jg r u n to w n ie j  i w szech ­
s t ro n n ie  o b e z n a n y  z p r z e d m io t e m ,  t e n  na jp ew n ie jszy m  
j e s t  sw ego .  W s z a k ż e  w tć m  m ie js c u  n a d m ie n ić  wypada, 
że  przy k rzyżow an iu  ró ż n y c h  p o k o le ń ,  p ró c z  p o c h o d z e ­
nia ,  w ygranych  n a g ró d  i zak ładów , szczególn ie j  na  ksz ta łt ,  
r e g u l a r n ą  i s i lną b u d o w ę ,  n ie m n ie j  n a  w zros t  k o n i  u w a ­
g ę  zw róc ić  należy ,  s tara jąc  się p rz y te m  , n ie d o k ła d n o ś ć  
p o jed y n cz y ch  częśc i  w j e d n e m  in d y w id u u m ,  p rzez  d o s k o ­
n a ło ś ć  d ru g ie j  s t ro n y  pop raw ić .

19

CZĘŚĆ TRZECIA.

Podług jakich zasad przy zaprowadzeniu stadnej księgi 
rodowodowej, koni pełnej krwi, postąpił by należało , 

i  jakie konie w niej umieszczone być winny ?

P rzy  zap ro w ad zen iu  k s ięg i  s tadne j ro d o w o d o w ć j  k o ­
n i p e łn e j  k rw i,  p rz e d ew szy s tk iem  na jp rzó d  oznaczyć  w y­
pada ,  co p o d  w yrazem  k o n ia  pełnej krwi r o z u m ie  się, 
i d laczego  w y raz  czystej krwi n ie  ma być  użyty, chociaż  
w ięcej u nas j e s t  upow szech n io n y .
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W y r a z ,  koń pełnej k r w i , o znacza  k o n ia  p o c h o d z ą c e ­
go  z czystćj, s z lach e tn e j ,  w sch o d n ić j  i p o łu d n io w e j  rasy, 
b e z  m ieszan in y  jak ió j  b ą d ź  k rw i  p ó łn o c n e j .  P rz e z  s to so ­
w ne  k rzyżow an ie ,  w czystośc i  z ach ow anych  sz lache tnych  
o g ie ró w  i klaczy a z ja ty c k ic h  i a f ry k ań sk ich ,  d o b re  ży w ie ­
n ie  i s ta ra n n e  p ie lę g n o w a n ie  od p ie rw szć j  m ł o d o ś c i ,  n ie -  
m n ić j  p rzez  c iąg ły  w y b ó r  na j lepszych  in d y w id u ó w ,  za 
p o m o c ą  gon itw  do  chow u  w A nglii  w p rzec iąg u  dw óch  
b lizko  w iek ó w , u s ta lo n ą  zosta ła  o d d z ie ln a  ra s a  k o n i ,  n a ­
z w anych  k o ń m i  p e łn e j  krw i.

K o ń  p e łn e j  k rw i odznacza jący  s ię  p o m ię d z y  in n e in i  
s o b ie  r ó w n e m i , p o d  w zg lędem  p o c h o d z e n i a , w iększą  
d z ie ln o śc ią  w g o n i tw a c h ,  je ż e l i  p rzy tóm  re g u la r n ą  i s i l ­
n ą  posiada  b u d o w ę  c iała  i o d p o w ied n i  m a  w z ro s t ,  j a k o  
w zór dosko n a ło śc i ,  tak  do ch o w u ,  j a k o  i do  w sz e lk ie g o  
u życ ia ,  u w a ż a n y m  b y ć  m o że .

P rzez  s to sow ne  k rzy żo w an ie  o g ie r a  tć j  r a sy  z o d p o -  
w ie d n ie m i  k la c z a m i ,  w szys tk ie  g a tu n k i  k o n i ,  tak  p o d  
w ie rz c h ,  jak o  i do zap rzęgu ,  w n a jo d p o w ie d n ie js z y m  g a ­
tu n k u  w y c h o w a n e  b y ć  m o g ą .

N ie je d e n  z cu d zo z iem có w , b ę d ą c  w A n g l i i ,  a n i e o b e -  
zn any  d o k ła d n ie  z c h o w e m  kon i te g o  k ra ju ,  dziwi się 
m o c n o ,  w id ząc  n a jp ię k n ie j s z e  k o n ie  po łow ć j  3/4 łej k rw i  
i t. d. k a s t ro w an e  (wałachy), używ ane  po d  w ie rz c h  i do za ­
p rzęg u  i zapy tu je  się, d laczego  tak  p ię k n y c h  kon i  n ie  
zo s taw io n o  o g ie r a m i  i n ie  uży to  ich  do ch o w u .  P r a k t y ­
czny A n g l ik  u śm ió c h a  się z tćj n ie w ia d o m o śc i ,  a lb o w ie m  
do  sw y ch  klaczy p o m im o  z naczne j  op ła ty ,  w o g ó ln o ś c i  
li ty lko o g ie ry  p e łn ć j  k rw i używ a i n a  tó m  na j lep ie j  w y­
chodzi.  W y r a z  w ięc koń czystej krwi, n ie  j e s t  w łaśc iw y  
i n ie  oznacza śc iś le  rzeczy ,  czyli p rz e d m io tu .  W y r a z
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czysta krew oznacza  ty lko  p o c h o d z e n i e  z tć j  lub  owej 
k rw i ,  n p .  a r a b s k i ć j , p e r s k i ń j , tu r e c k ić j ,  a n a w e t  i n i e ­
sz lache tnych  koni,  j a k  np. n o rm a n d z k ie j ,  n id e r la n d z k ie j ,  
b u rg u n d s k iń j ,  in e k l e m b u r s k ie j ,  ho lsz tyńsk ie j ,  s a l z b u rg -  
s k i e j ,  t a t a r s k i e j ,  k a łm u c k ić j ,  w iatskiej i t. p. i d ow o­
dzi ty lk o ,  że  ko ń  z je d n ń j  k rw i lu b  rasy  n ie m ie s z a n ń j  
z in n ą ,  pochodz i .  K o ń  zaś  p e łn e j  k rw i a n g ie l sk ie j ,  j e s t -  
to ,  ze  tak  p o w ie m  w ybór,  e x t r a k t ,  ze  w szystk ich  s z la c h e ­
tn y c h  ras  w sc h o d n ic h  i p o łu d n io w y c h ,  p rz e z  p r ó b ę  
w  g o n i tw a c h  za p o m o c ą  sz tuk i i p rz e m y s łu  lu d z k ie g o  do 
na jw yższego  s topn ia  d o sk o n a ło śc i ,  j a k i  ty lk o  osiągn ię ty  
b y ć  m oże ,  dop ro w ad zo n y .  P o m ię d z y  k i lk u se t  i tys iąca­
m i ,  zaw sze  ty lko k i lk a n a śc ie  i k i lk ad z ie s ią t  n a j lep szych  
zosta ły  uży te  do  ch o w u ,  a ob f i te  k a rm ie n ie  od p ie rw sze j  
m ło d o ś c i  w y b o rn y m  p o k a r m e m ,  t ro sk l iw e  u t r z y m a n ie  
i s t a ra n n e  p i e l ę g n o w a n ie ,  d o k o ń c z y ło  r e s z ty ,  u s ta li ło  
i u tw orzy ło  ra s ę  k o n i ,  k tó re  w szys tk ie  d o b r e  w łasnośc i  
i  p rz y m io ty  na jsz lach e tn ie jszy ch  ra s  w najw yższym  sto­
p n iu  w s o b ie  ł ą c z ą c ,  s łu szn ie  k o ń m i  p e łn e j  k r w i  n a ­
z w an e  zosta ły .

S a m  ju ż  w ięc  wyraz rodowód koni pełnej krwi, o zn a ­
c z a ,  j a k i e  k o n ie  o b ję te  w n im  być  m o g ą  i być  p o w in n y ,  
a  m i a n o w i c i e :

a. K o n ie  an g ie lsk ie  p e łn e j  krw i,  czyli to  w p ro s t  z A n ­
glii,  lub  z in n e g o  k ra ju  sp ro w a d z o n e ,  o b ję te  w ro d o w o ­

dach  i k a len d a rzach  g o n i t e w n y c h  an g ie l sk ic h  k o n i  p e ł -  
nńj krw i.

ó. K o n ie  p e łn e j  k rw i,  w j a k i m  b ą d ź  k ra ju  po  pow yż­
szych p o d  lit. a w y ch o w an e ,  a do n a sz e g o  sp ro w a d z o n e ,  
k tó ry c h  p o c h o d z e n ie  u d o w o d n io n e  j e s t  ro d o w o d e m  k o ­
ni p e łn ć j  k iw i  te g o  k ra ju ,  do k tó re g o  p rz o d k o w ie  z A n ­
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glii sp ro w a d z o n e  zostały, lu b  w k tó ry m  u ro d z i ły  s ię ,  ze  
s t rony  o g ie ra  i klaczy. W  ta k im  je d n a k  razie ,  p o c h o d z e ­
n i e  tychże ,  w ro d o w o d z ie  k ra jo w y m  zawsze m u s i  o d nos ić  
s ię  do r o d o w o d u  k o n i  p e łn e j  k rw i an g ie l sk ich .

c. K o n ie  u r o d z o n e  w k ra ju  n aszym , p o ch o d zące  po 
k o n iach  wyżćj w y m ie n io n y c h  po d  lit. a. b.

cl. K o n ie  o ryg inn lnć j sz lach e tn e j  ra sy  w s c h o d n ie j ,  
m ian o w ic ie :  a r a b s k ie ,  t u r k o m a ń s k ie ,  p e r s k ie ,  tu r e c k ie ,  
e g ip s k ie ,  sy ry jsk ie ,  b e r b e r y j s k i e  i p o to m s tw o  z k rz y ­
żow ania  tych  o ry g ina lnych  ra s ,  lu b  też  rasy  k o n i  a n ­
g ie l sk ich  pe łne j  k rw i ,  p o c h o d z ą c e ,  za z ło ż e n ie m  w ia ro -  
g o d n y c h  o ry g in a ln y c h  ro d o w o d ó w .  W  ra z ie ,  je ż e l i  p o ­
d o b n e  a u te n ty c z n e  d o w o d y  z ło żo n e  być  n ie  m o g ą ,  j e d e n  
ty lko  p o zos ta je  ś r o d e k  u m ie sz c z e n ia  p o d o b n y c h  kon i 
w r o d o w o d z ie  k o n i  p e łn ć j  k rw i,  o k tó ry m  pon iże j  pod  
lit. e m ow a będz ie .

P ró c z  pow yżej w y m ie n io n y c h ,  w ro d o w o d z ie  ż ad en  
in ny  k o ń  u m ie s z c z o n y  b y ć  n ie  p o w in ie n ,  o k tó ry m  n a j ­
m n ie js za  ty lko  z a ch o d z i  w ą tp l iw o ś ć ,  p o d  w zg lędem  j e ­
g o  p o c h o d z e n ia  z kon i  a n g ie l sk ic h  p e łn e j  k rw i,  lub  też  
z k o n i  w sc h o d n ic h  czystćj k rw i sz la c h c tn ć j .

e. A ż e b y  j e d n a k  w ła śc ic ie lo m  pos iad a jący m  k o n ie ,
0 k tó ry ch  m n i e m a j ą ,  że  z kon i  p e łn e j  k rw i ang ie lsk ich ,  
lu b  czystej sz lachc tnć j  ra sy  k o n i  w s c h o d n ic h ,  a lbo  też
1 k rzyżow an ia  tych  ra s  p o m ię d z y  s o b ą  p o c h o d z ą ,  a na  
to  p e w n y c h  dos ta rczyć  d o w o d ó w  n ie  są w s tan ie ,  p o d a ­
n a  b y ć  m o g ła  s p o s o b n o ść ,  do  u m ie sz c z e n ia  sw ych  k on i ,  
w ro d o w o d z ie  k o n i  p e łn e j  k rw i,  n ie  p o w in n o  to  inaczej 
nas tąp ić ,  ja k  pod  n a s tę p u ją c y m  w a r u n k ie m :  k o ń  p o d o ­
b n y  u b ie g a ć  s ię  p o w in ie n  o zw yc ięz tw o ,  w ja k ie j  b ąd ź  
p u b l ic zn e j  g o n i tw ie  z k o ń m i  p e łn e j  k r w i ,  a je ż e l i  tylko
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p ie rw sze  lu b  d ru g ie  z a jm u je  m ie j s c e  , po  k o n iu  wygry­
w a ją c y m ,  to je s t  d ru g ie  lu b  t r z e c ie  z ko le i ,  wówczas na  
u m ie sz c z e n ie  w ro d o w o d z ie  zas ługu je .  W s z e l a k o  p o d o ­
b n e  k o n ie  w ro d o w o d z ie  zaw sze  o zn aczo n e  być  p ow inny  
z u w a g ą :  wątpliwego pochodzenia. J e ż e l ib y  zaś p o d o ­
b n y  k o ń  w g o n i tw ie  z k o ń m i  p e łn e j  k rw i b y ł  p iórw szym , 
a tćm  sa m e m  w ygra ł  g o n i tw ę ,  n a g ro d y  i s taw k i n a le ż ą c e  
do  tć j  gon itw y , p rze to  i w yg rana ,  n a leż y  do w ła śc ic ie la  
k o n ia ,  a k o ń  b e z w a ru n k o w o  i b ez  uw ag i loątpliwegopo­
chodzenia, w ro d o w o d z ie  u m ie szczo n y  b y ć  w in ien .  W  k a ­
żd y m  ta k im  p rzypadku  k o n ie  z k ló r e m i  b ie g a ł ,  d łu g o ś ć  
m e ty ,  m ie js ce  j a k i e  z a jm o w a ł  w  b i e g u ,  i w ygrana  n a ­
g ro d a ,  przy  zac iąg an iu  go  do ro d o w o d u  w y m ie n io n e  być 
p o w in n y .  D łu g o ś ć  zaś m e ty  w p o d o b n ć j  g o n i tw ie  w yno­
sić po w in n a  n a jm n ie j  w e rs t  7 . W i e l o k r o t n e  a lb o w iem  
p ró b y  w A n g l i i ,  w tym  w zg lędz ie  d o w io d ły  i nauczy ły ,  
że  byw ają  p rz y p a d k i ,  iż k o ń  m ie sz a n e g o  p o c h o d z e n ia ,  
n a  k ró tk ą  m e tę ,  czasem  m o że  p rzezw yc iężyć  k o n ia  p e ł -  
n ć j  k r w i ,  n ig d y  zaś na  d łu g ą .  W  r. 1 8 2 4 ,  zna jdow ała  
się  w N e w m a r k e t  3  le tn ia  k lacz p e łn ć j  k rw i D an d ize t ta ,  
b a rd z o  d e l ik a tn e j  i szczupłej b u d o w y ,  k tó r ą  z t e g o  p o ­
w o d u  do n a js łab szych  w  A n g l i i  l i czono .  L o r d  H u n t i n g -  
field  p o s ia d a ł  r o s łe g o  s i lnego  61e tn ieg o  w a ła c h a ,  m i e ­
sz a n e g o  p o c h o d z e n i a ,  u ż y w a n e g o  do p o lo w a n ia ,  k tó ry  
w  w y so k im  s to p n iu  b y ł  u s z la c h e tn io n y  i znaczną  p o s iad a ł  
s z y b k o ść .  Z d a w a ł o  się w ięc  lo r d o w i ,  że  te n  k o ń  k o n ie ­
czn ie  p o w in ie n  w  g o n i tw ie  zw yciężyć  pow yższą  klacz. 
Zaw ar ty  zosta ł  z ak ład  i o d b y ła  s ię  g o n i tw a  z r ó w n ć m  o b ­
c ią ż e n ie m  k o n i ;  a lu b o  tak o w a  k ilka  razy  n a  k ró tsze  
i  d łuższe  m e ty  od b y w a ła  się, p o z o rn ie  b a rd z o  s łab a  31e-  
tn ia  klacz p e łn ć j  k r w i , s i ln eg o  G le tn iego  k o n ia  p o d  ró ­
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w nym  c ię ż a re m ,  zaw sze zwyciężyła. '  T o  p rzek o n y w a  o n ad ­
zw ycza jne j s i le  i d z ie ln o śc i  k o n ia  p e łn ć j  k rw i  w s to su n ­
ku  in nych  kon i .  W  B a rn e i t ,  w h l izkośc i  L o n d y n u  w r. 
1 8 3 6  sam  b y łe m  św ia d k ie m  p o d o b n e j  gon itw y ,  gdz ie  k o ń  
m ie sz a n e g o  p o c h o d z e n ia ,  w p ie rw szy m  o b ie g u  m ety ,  by ł  
p iń rw szym  p o m ięd zy  d w om a k o ń m i  p e łn e j  k rw i,  w d r u ­
g im  zaś i t r z e c im  o b ie g u  przy k o ń c u ,  w ięce j  j a k  o p o ­
ło w ę  m e ty  pozo s ta ł  w ty le .

G d yby  zaś o g ie r  lu b  klacz an g ie l sk ie g o  p o c h o d z e n ia ,  
p rzeds taw ia jąc  w sw oje j  p o w ie rz c h o w n o ś c i  n ie z a p rz e c z o ­
n e  p ię tn o  czystego  sz lache tnego  p o c h o d z e n ia  ( n a  co j e ­
d n a k  w ia ro g o d n e  dow ody  d o s ta rc z o n e  być  n ie  m o g ą ) ,  
z pow odu , w ieku ,  ka lec tw a ,  lub  in n y c h  p rzyczyn  do  g o ­
n i tw  s taw ione  b y ć  n ie  m ogły ; lub  tćż, gd y b y  w ła śc ic ie le  
fychże  dla ró ż n y c h  p o w o d ó w  do  g o n i tw  s taw ić  i c h  s o b ie  
n ie  życzyli, w ówczas p o to m s tw o  p o  n ich ,  a z d rug ie j  s t ro ­
n y  z u d o w o d n io n e j  czystej k rw i  p o c h o d z ą c e  (np. je ż e l i  
o g ie r  w ą tp l iw ego  p o ch o d zen ia ,  p r z y c h ó w e k  po  klaczy p e ł­
n e j  k rw i poch o d z ić ,  je ż e l i  k lacz wTą tp l iw ego  p o c h o d z e n ia  
z o g ie r e m  p e łn e j  k rw i,  s t a n o w io n a  być  winna.), w g o n i ­
tw ach  z k o ń m i  p e łn e j  k rw i  tć g o ż  s a m e g o  w i e k u , m a ją  
p ra w o  u b ie g a ć  się o m i e j s c e  w  ro d o w o d z ie ,  pod  pow y- 
żćj w sk azan em i w a ru n k a m i .

Z d a je  s i ę ,  ż e  ty m  s p o s o b e m  u n ik n ę ł o b y  się  n i e d o ­
k ła d n o ś ć )  w p ro w a d z e n iu  w ia ro g o d n eg o  r o d o w o d u  kon i  
pe łne}  krw i,  co ze w szech  m ia r  w ch o w ie  k o n i  b a rd zo  
w ażn ą  j e s t  r z e c z ą ;  z d ru g ić j  zaś s t rony ,  w sze lka  poda­
n a  j e s t  sp o s o b n o ść  w ła śc ic ie lo m  k o n i  r i ieposiada jącym  
ż ad n y ch  d os ta tecznych  d o w odów  p o ch o d zen ia  tychże  
z p e łn e j  a n g ie l s k i e j ,  lu b  czystej W schodnie j  k rw i ,  
u m ie szczen ia  ich  w ro d o w o d z ie ,  j e ż e l i  na  to  p rzez  o k a -
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zaną d z ie ln o ść  w u ż y c ia  -zasłużą. W a r u n e k  po łożony  
t ć m  Hinićj j a k o  uc iąż l iw y  dla w łaśc ic ie la  lub  k o n ia ,  a  t e m  
sa m e m  ja k o  odst ręcza jący  uw ażan y m  b yć  m o ż e  , p o n ie ­
waż k o ń  u b ie g a ją c y  się o m ie js ce  w ro dow odz ie ,  n i e k o ­
n ie c z n ie  p o t r z e b u je  być  p ie rw szym  i z w y c ię z c ą ,  lecz 
dosyć  a b y  w  gon itw ie ' / ,  k o ń m i  dow iedz ione j p e łn ć j  krw i,  
po  zw yciężającym  ko n iu ,  p ie rw sze ,  lub  d ru g ie ,  albo tr z ec ie  
za ją ł  m ie js ce .  Ż a d n e  zaś in n e  p re ro g a ty w y  i względy, 
j a k o  szkodli.we dla ch o w u  k o n i  k r a j o w e g o ,  m ie js ca  m ieć  
n ie  p o w inny ,  je ż e l i  zap row adzić  się m ający  ro d o w ó d ,  od ­
p o w iadać  m a z a m ie rz o n e m u  ce low i.  U b ie g a n ie  s ię  i w y ­
g ra n ie  g o n i tw y  , z k o ń m i ja k i e g o  bądź  m ie sz a n e g o  p o -  
c h o d z e n ih ,  n ie  m oże  nad aw ać  p raw a  do u m ie szczan ia  
k o n ia  w ro d o w o d z ie  koni p e łn ć j  k rw i; p o n iew aż  p o ­
m iędzy  w iększą  liczbą , choc iażby  najl ichszych  koni,  za­
w sze j e d e n  będz ie  lep szym  i p ie rw szy m  w b i e g u ;  le c z to  

, « i e  s tan o w i rzeczy  i n ie  daje  m ia ry  o sile, szy b k o śc i  i wy­
t rw a ło śc i  k o n ia  sz lach e tn eg o  p o c h o d z e n ia .  1

Qo się do tyczy  nap isu  czyli t y t u łu ,  zd aw a łoby  s ię ,  iż 
w  sk u te k  powyżej p o w ied z ia n eg o  dla ś c i s łe g o  o z n a c z e ­
nia p rz e d m io tu ,  *najwłaściwszym b y łb y  nas tępu jący :  Sta­
dna księga rodowodowa koni pełnej krwi angielskich, 
i czystego szlachetnego pochodzenia koni wschodnich 
w królestwie polslciem.

P o d łu g  powyżćj w y m ien io n y ch  z a sa d ,  o b e jm o w a ła b y  
k s ięga  ro d o w o d o w a ,  n a s tę p u ją c e  k a te g o ry e  k o n i :

1. K o n ie  p e łn e j  k rw i an g ie lsk ie .
2 .  K o n ie  czystego  s z a lc h e tn e g o  p o c h o d z e n ia  w sch o ­

dn ie .
'1- K o n ie  p o c h o d z ą c e  z k rzyżow an ia  pow yższych ras,

sz lache tnych .
• 4
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4 .  K o n ie ,  po d  w zg lęd em  k tó rych  czystego  p o c h o d z e ­
nia z 'p e łn e j  k rw i ang ie lsk ich  kon i ,  lub  z czystej i zu ­
p e łn i e  sz lache tne j r a s y ,  j a k i c h  b ą d ź  kon i  w sc h o d n ic h ,  
albo też  z k rzyżow an ia  tych  ra s  pochodz ić  m a jących ,  za ­
chodz i w ątp l iw ość ,  a czys te  ich  p o c h o d z e n ie  z powyżćj 
w y m ien ionych  r a s ,  p rzez w ia ro g o d n e  ro d o w o d y  z p e ­
w n ośc ią  u d o w o d n io n e  b y ć  n ie  m o ż e ,  a k tó re  j e d y n ie  
p rzez  u b ie g a n ie  się z k o ń m i  p e łn e j  k rw i w g o n i t w a c h , 
w  ro d o w o d z ie  j e d n a k  wątpliwego pochodzenia u m ie sz ­
czone  być  m o g ą ,  z j e d n y m  tylko w y ją tk iem , jeże l i  w g o ­
n i tw ie  b ę d ą  p ie rw szem i czyli zwycięzcami.

W y c i ą g  p o św iad czo n y  z tć jże  ks ięg i s tanow i szczegó ­
łow y ro d o w ó d  k ażdego  k o n ia  w nie j  o b ję t e g o  i j e g o  p o ­
tom stw a.

P o n ie w a ż  w o b e c n y m  czasie ,  ty lko  m a ła  ba rdzo  liczba 
k o n i  p e łn e j  k rw i  an g ie l sk ie j  i czystej k rw i sz lache tne j 
w schodn ie j ,  w k ra ju  naszym  zna jd u je  się, t r u d n o  p rze to  
zaraz w p o c z ą tk u  zap row adz ić  fo rm a ln ą  k s ię g ę  ro d o w o ­
d o w ą ,  lecz na  w zór innych  k ra jów , u łożyć  wypada w ykaz  
kon i  p e łn e j  krw i,  w k ra ju  z n a jd u jący ch  się, z k tó reg o b y  
późn ie j  ro d o w o d o w a  księga  u fo rm o w a n ą  być  mogła .

W  M e k le m b u r g u  d o tychczas  1 5 y wydany zosta ł  wy­
kaz k o n i  p e łn e j  k r w i ,  w k ró le s tw ie  p ru s k ie m  d o p ie ­
ro  5 ly.

N aw e t fo rm a t  tej księgi,  w  k tó ry m  m a być u ło żona  
i w ydana, z a s ługu je  n a  uw agę  d la tego ,  że  każdy  h o d u ją ­
cy i w łaśc ic ie l  kon i  p e łn e j  k rw i i g o n i tew n y ch ,  n ie m n ie j  
za jm ujący  się s ta w ia n ie m  k o n i  do go n i tw  i zak ładam i,  
częs tok roć  zna jdu je  się w p o t r z e b ie  n o szen ia  je j  przy so­
b ie .  Z  ty ch  więc przyczyn fo rm a t  u łożyć  się m ających
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w y k azó w , a n a s tę p n ie  ro d o w o d o w e j  k s ię g i ,  w ie lkośc i 
ś r e d n ie j  ó se m k i  p rzechodz ić  n ie  p ow in ien .

D la  u ło ż e n ia  w ykazu  kon i p e łn ć j  k rw i w k ra ju  z n a jd u ­
jący c h  się, k tó ry  n a s tę p n ie  służyć  m a do u ło ż e n ia  s ta ­
dnej księgi ro d o w o d o w ć j ,  w ypad łoby ,  a ż e b y  d y re k c y a  lu b  
k o m i te t  w yśc igów  k o n n y c h , uczy n i ł  o d ezw ę  do  posia­
daczy k o n i  p e łn e j  k rw i o n a d e s ła n ie  m u  d o w odów  i w ia­
d o m o ś c i  o tych  k o n iach ,  k tó rych  u m ie sz c z e n ie  w w yka­
z ie, a n a s tę p n ie  w ro d o w o d z ie  kon i  p e łn e j  k rw i so b ie  ży­
c z ą ,  a m ianow ic ie :

a. K to  j e s t  w pos iad an iu  o g ie ra  lu b  klaczy p e łn e j  
k rw i,  a życzy s o b i e ,  iżby  u m ieszczo n e  by ły  w s tadnej 
k s ięd ze  ro d o w o d o w e j  kon i  p e łn e j  k rw i k ró les tw a  po l­
s k i e g o ,  ażeby  z e c h c ia ł  nade s łać  d o k ła d n e  o p isan ie  ty ch ­
że  z w y s z c z e g ó ln ie n ie m : nazw iska ,  ro d z a ju ,  w ie k u ,  m a ­
śc i i o d m ian ;  a je ż e l i  ju ż  u k o ń c z o n e  m a ją  lat 5 ,  w zros tu  
n a  m ia rę  a rszynów  i w erszków , i p o c h o d z e n ia  w raz  z do- 
wro d am i ,  k tó r e  po  sp raw d zen iu  i z ap isan iu  k o n ia  do  wy­
kazu ty m czasow ego ,  w ła śc ic ie lo w i  zw ró co n e  zo s taną  (*).

b. A ż e b y  k ażd en  w ła śc ic ie l  klaczy p e łn ć j  k rw i ,  co ro ­
czn ie  na jda le j  do 1  s ie rp n ia ,  z e c h c ia ł  n a d e s ła ć  w iado ­
m o ść ,  z j a k im  o g ie r e m  p e łn e j  k rw i takow a  s ta n o w io n a  
była .

c. P o d o b n ie ż  w ia d o m o ś ć  c o ro czn ie  p o  o g ie r a c h  i k la­
czach p e łn e j  k rw i u ro d z o n y c h  ź r ć b i ą t  z o p is a n ie m  ja k  
wyżej w skazano  najdale j  do dn ia  1 s ie rpn ia  ; chyba  że­
b y  późn ie j  u ro d z i ło  się.

(*) D obrzeby było, gdyby konie podobne w blizkości (sto łeczne­
go) m iasta znajdujące s ię , w czasie gonitw  m ogły b y ć  przyprow a­
dzane, gdzieby spraw dzenie i zachodzące kwestye najdok ładniej 
załatw ione być  m ogły.
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d. Najdale j do  dn ia  1 g ru d n ia  k ażdego  r o k u ,  wszy­
scy w łaśc ic ie le  k o n i  p e łn ć j  k r w i , ja k i e g o  b ą d ź  ro d za ju  
i w i e k u ,  ażeby  zech c ie l i  nades łać  w ia d o m o ś ć  o wszel­
k ich  z m ia n a c h ,  j a k i e  w s t a n i e  ich  kon i  w c i ą g u  r o k u  
z a jść  m og ły ,  a m i a n o w i c i e :

1 . O  p rz y c h ó w k u .
2 . O  n a b y c iu  kon i  p rzez  k u p n o  w k ra ju ,  lub  za g t a -

n ic ą ,  z k ą d  i od  kogo .
3 . O  u b y tk u  w yn ik łym  przez  ja k i  w y p ad ek  p rzy p ad ­

kow y, s ł a b o ść ,  z d o m ie sz c z e n ie m  przyczyny  o d p a d k u .
4 .  U b y te k  p rzez  sp rzed aż  z w y m ie n ie n ie m  im ien ia  

i n azw isk a  n ab y w a jąceg o ,  o raz  m ie js c a  j e g o  z a m ie s z k a ­
n ia .

5 .  K tó re  z m ło d y c h  klaczy  p rzesz ły  na  m a tk i  s tadne .
6 . O  posiadanych  o g ie r a c h  p e łn ó j  k rw i,  u żyw anych  do 

p o k ry w an ia  w łasnych  lub  o b c y c h  k laczy ,  a w o s ta tn im  ra ­
z i e ,  w k tó r ć m  m ie js c u  od  i do k tó re g o  czasu  i za ja k ą  
o p ła tą  p o k ry w ać  b ę d ą ,  dla p o d a n ia  tychże  do pub liczne j  
w ia d o m o ś c i  w p is m a c h  p e ry o d y czn y ch ,  lu b  k a le n d a rz a c h  
g o n i t e w n y c h , j a k  to  w A ng li i  i in n y c h  zag ran iczn y ch  
k ra jach  m a m ie js ce .  T y m  a lb o w ie m  ty lko  s p o s o b e m  przez  
w czesne  i a k u r a tn e  don ie s ie n ia  h o d u ją c y c h  i w ła śc ic ie l i ,  
o w szystk ich  szczegó łach  do tyczącyych  s ię  ich  k o n i  p e ł ­
nej k rw i,  ty le p o ż ą d a n a  i k o n iecz n a  d o k ła d n o ś ć  w p r o w a ­
d z e n iu  ro d o w o d u  o s ią g n io u a  i z ap ew n io n a  być  m o ż e .

W  u s taw ach  g o n i te w n y c h  i u r z ą d z e n iu  sam ych  gon itw ,  
z czasem  przez  lep sze  o b e z n a n ie  s ię  z p r z e d m io te m  i n a -  
b y te m  w iększem  d o św ia d c z e n ie m ,  n ie ty lk o  m o g ą ,  ale n a ­
w e t  k o n ie c z n ie  n a s t ą p ić  p ow inny  o dm iany  i m odyf ikacye ,  
je ż e l i  gon itw y  z a m ie rz o n e m u  celow i, to je s t  u d o s k o n a le ­
n iu  chow u  k o n i  k ra jo w eg o ,  o d p o w ia d a ć  m ają .  A n g l ia  b l iz -



ko  po  d w u w ie k o w e m  w ty m  zaw o d z ie  d o ś w ia d c z e n i u , 
A m e ry k a  i p ó łn o c n e  k ra je  n ie m ie c k ie ,  są te g o  p rz y k ła ­
d e m .  Z a p ro w a d z e n ie  zaś księgi ro d o w o d o w e j  p e łn ć j  k rw i ,  
zaraz w  począ tku  o p a r te  by ć  w in n o  na  p ew n y ch  i n i e ­
w zruszonych  z a s a d a c h ,  ażeby  n a  przysz łość  żadne j  n ie  
u leg a ła  z m ia n ie ,  ani w ątp liw ośc i.  O d  czasu  d o k ła d n e g o  
je j  zap row adzen ia ,  da tow ać  się b ę d z ie  now a e p o k a  c h o ­
w u k o n i  w k ra ju  naszym  w ogó lnośc i ,  a szczegó ln ie j  k o ­
n i  p e łn ć j  k rw i.  O n a  s tanow ić  m a n ie w z ru s z o n ą  p o d s taw ę  
i n ie jak o  k a m ie ń  w ęg ie lny  b u d o w y ,  n a  k tó re j  w p rzysz ło ­
śc i  chów  k o n i  k ra jow y, d o k ła d n e  i sy s tem acz n e  u r z ą d z e ­
n ie  i t rw a łe  u s ta le n ie  gonitw , a p rz e d e w sz y s tk ie m  czy­
s to ść  p o c h o d z e n ia  kon i  sz lache tnych ,  n ie u le g a ją c e  n a j­
m n ie js ze j  w ą tp l iw ośc i ,  w y n ies io n ą  być  p o w inna .

Z tych  w ię c  p ow odów , przy  zap ro w ad zen iu  te j  ks ięg i,  
z na jw iększą  s k ru p u la tn o ś c ią  pos tąp ićb y  n a leża ło ,  a w szel­
k ie  szczegó łow e  in t e r e s a  i o so b is te  w idok i n ie  zg a d z a ją ­
ce  się z c e le m , do k tó re g o  je d n o z g o d n ie  dążyć  p o w in n i ­
śm y , u s tą p ić  p ow inny  w ażnośc i  p r z e d m io tu  i o g ó ln e m u  
d o b ru ,  k tó r e g o  rzecz  ta dotyczy.

W  k o ń c u  je s z c z e  n a d m ie n ić  w ypada, że  ch o c ia ż b y  
p o m im o  na jszczersze j  chęc i  i n a jw iększe j  s k r u p u la tn o ś c i  
w p ro w ad zen iu  ro d o w o d u ,  j a k im  b ą d ź  p rz y p a d k ie m ,  lub  
p rzez j a k i  b ą d ź  pods tęp  u m ie szczo n y  w n im  zo s ta ł  k o ń  
w ątp liw ego  p o c h o d z e n i a ,  b y n a jm n ie j  ta k i  w y ją tek  dla 
ogó łu  z łych  s k u tk ó w  za so b ą  p o c ią g n ą ć  n ie  potrafi,  a to  
z tć j p rz y c z y n y ,  że  k o ń  u m ieszczo n y  w ro d o w o d z ie ,  
chociaż, c z y s t e g o ,  s z la c h e tn e g o  p o c h o d z e n i a ,  n ie  j e s t  
je s zcze  odznacza jącym  się i w ie lk ie j  w ar to śc i .  T e j  os ta ­
tn ie j  n a b ie r a  d o p ie ro  p rzez  o d znaczen ie  s ię  po m ięd zy  in -  
n e m i  ró w n e g o  p o c h o d z e n ia  w gonitw ach . W i ę k s z ą  zaś

29
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j e s zcze  b ęd z ie  m ia ł  w a r t o ś ć ,  jeże li  sw o ją  d z ie ln o ś ć ,  
k tó re j  dow ody  da ł  w g o n itw ach ,  udzie l i  sw o im  p o to m k o m .  
G on itw y  więc* n iw ecząc  w szystk ie  podstępy w ty m  w zglę­
d z ie  p r z e d s i ę w z ię t e , na j lep szem i i n a jp ew n ie jszem i  są 
s tróżam i,  n ad  czystośc ią  p o ch o d zen ia  k on ia  z czystej k rw i 
s z la c h e tn e j ,  a ca ła  z g ro m a d zo n a  p rzy tem  p u b l ic z n o ś ć ,  
na jsp raw ied l iw szym  w tym raz ie  j e s t  sędzią .

l e  to  są m o je  m y ś l i ,  przy  za łożen iu  k s ię g i  r o d o w o -  
po w ć j k o n i  czystego ,  s z lach e tn eg o  p o c h o d z e n ia  w k ra ju  
naszym . N ie  p o d a ję  ic h  za n ie o m y ln e ,  sądzę  j e d n a k ,  że 
6 s o p a r te  na  z a sa d a c h ,  k tó r e  p rzy n a jm n ie j  w ie lk ie j  n ie ­
d o k ła d n o ś c i ,  w  z a p ro w a d z e u iu  tć jże ,  z ap o b ie d z  po trafią .

C ieszy łoby  m ię ,  gdyby  rz u c o n e  te  m yśli  p rzez  kogo  
b ą d ź  d o k ła d n ie j  i o b sze rn ie j  ro zw in ię te ,  na lepszych  i p e ­
w n ie jszych  zasadach  o p a r te  i w yp raco w an e ,  w  k o ń c u  do 
sk u tk u  d o p ro w a d z o n e  zostały  (*).

W  Janow ie nad B ugiem  %i m aja 1845 r.

Eberliard.
P o d in s p e k to r  S tada  R ządow ego .

( ')  Rzecz dokładnie po jęta , jasno  w yłożona, ręko jm ią  jes t, że 
p raca  ta  zap roponow ana, sk ru p u la tn ie  przez proponującego b y ­
łaby wykonaną. N ikt w k raju  lepiej usposobionym  nie je s t do ta­
k iego zatrudn ien ia; pozostaje tylko uprosić  go, aby się tego chciał 
podjąć i najrychlej p re n u m e ra tę  o g łosić , żeby śm iało do czynu 
m ógł p rzystąpić.

A. hr. Zam ojski.



P O S T R Z E Ż E N I A  P R A K T Y C Z N E
O U LEPSZEN IA CH

najważniejszych, najłatwiejszych i najmniej 
kosztownych dla

R O LN IK Ó W  FRANCUZKACH (* ) .

I \ i e  m a m  b y n a jm n ie j  tego  o s o b ie  z a ro z u m ie n ia ,  żeb y m  
tu ca łą  n a u k ę  ro ln ic tw a  ob jąć ,  i t r e ś ć  je j  z a m k n ą ć  w k il­
k u  ro z p ra w a c h  p o tra f i ł ;  z a m ie rz y łe m  s o b ie  ty lko ,  zw ró­
c ić  s i ln ie j ,  n iż  to  do tychczas  c z y n io n o ,  u w ag ę  na  n i e ­
k tó re  fu n d a m e n ta ln e  zasady, ro z w in ą ć  ich  z a s to so w a n ie  
do c a ło śc i  pos tęp o w an ia  p r a k t y c z n e g o , do sy s te m a tu  
u praw y  p r o s t s z e g o , ł a t w i e j s z e g o , a zw łaszcza  oszczę ­

(*) R ozpraw a n in ie jsza , jes t ttum aczeniem  w ażniejszych u s tę ­
pów, w ielkich w ypracow ali, k tó re  p. D czeimcris w r. b. czytał na 
posiedzeniach akadem ii umiejętności w  P a ryżu .

Zalecamy ją  szczególniej bacznej rozwadze czytelników  naszych, 
wzywając o silne p o p ieran ie  i upow szechnianie w k ra ju  pracy pana 
Dczeimcris; ho jak  zasada przez niego p rzy ję ta , zasadą je s t system a­
tycznego ro ln ictw a wszystkich krajów , tak  w spierające  ją  dowody, 
są lej m ocy i jasności i m atem atycznej wagi, że kto tylko przeczyta 
je , po jąć  je  i uw ierzyć w  nie pow inien.
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dn ie jszego ,  n iż  do sy s te m a tu  n ie w y m a g a ją c e g o  a n i  w ię­
ksze j ośw iaty , an i  w iększych  kap ita łów  od  do ty ch cz a ­
sow ych . S to su jąc  się do naszego  sp o s o b u  uw ażan ia  rz e ­
czy, t r zym ać  s ię  b ę d z ie m y  doświadczenia, i s a m e g o  ty lko 
d ośw iad czen ia ,  aby  w yprow adzić  zasady ro ln ic tw a .  L e c z  
n i e j e d e n  zapyta , o j a k im to  d o św ia d c z e n iu  j e s t  m o w a ?  
czy o w ła sn em  ty lk o ?  na  to z S e n e k ą  p o w ie m :  Multum 
aliis tribuo, aliquid miki; lecz  c z em że  j e s t  w ro ln ic tw ie  
d o św iad czen ie ,  ch o ćb y  ja k  najd łuższe ,  j e d n e g o  cz łow ie ­
k a ?  K ie d y  k to  sam  tyle już w idział ,  że  j e s t  w' s tan ie  o c e ­
n ić  i o sądz ić  co k ie d y ś  i gdz ie in d z ie j  s p o s t r z e g a n o ,  
n ie c h  się do  p o w s z e c h n e g o  d o ś w ia d c z e n ia  o d w o ła ,  
i p rzy jm ie ,  j a k o  zasady p raw dz iw e ,  w ypadk i  za s ta łe  i n i e ­
z m ie n n e  uznane .

M ożn a  so b ie  tym  sp o s o b e m  u tw o rzy ć  k r ó t k i  z b ió r  p ra ­
k ty c z n y c h  zasad, w ystarczający  w szakże , żeby  ro ln ik  we 
w sze lk ich  w ażnych  w ypadk ach  rzeczy w is teg o  zajęcia się 
sw ego ,  do n ie g o  się s tosow ał.

N ależy  n a m  w y b aczy ć ,  je że l i  szczegółam i p o w sz e c h ­
n ie  z n a n e m i  za jm ow ać  się b ę d z ie m y .  G dyby  j e d n a k  za­
sady, k tó r e  tu  p rz y p o m n ie ć  zam yś lam y ,  w szystk im  by ły  
w ia d o m e  i zas tosow yw ane  we F ra n c y i ,  to  p ło d y  ro l i  in a ­
czej podw o iły b y  się w k r ó t c e ,  i w sze lk ie  ga łęz ie  b o g a ­
ctwa n a ro d o w e g o  w zrosłyby  w d a leko  w iększym  je szcze  
s to su n k u .  G odny  to z a te m  p rz e d m io t  uw agi u c z o n e g o  
z g ro m a d z e n ia .

R o z b ie r a ją c  i po ró w n y w ając  śc iś le  w sze lk ie  szczegó ły ,  
i o t r zy m y w an ą  i lość  p łodów  ro ln ic tw a  ró ż n y c h  n a ro d ó w , 
a n a w e t  ró ż n y c h  oko lic  tego  sam eg o  k ra ju ,  w p od ró żach  
ro ln ic z y c h ,  topogra f iach  i s ta ty s tykach  z a w a r te ,  za jm uje  
nas nadzw yczajna  ro z m a i to ść  sposobów  pos tęp o w an ia
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w u p ra w ie ,  a  p rzy tćm  u d erza  nas je d n o s ta jn e  p rz e w a ż a ­
n ie  j e d n e g o  o s ta te c z n e g o  w ypadku ,  n ad  w sze lk iem i in -  
n e m i ,  k tó ry  w n as tę p u ją c y c h  k i lku  s tów ach ,  k ró tk o  wy­
raz ić  m o ż n a : „ W s z ę d z i e  i zawrsze i lość p ro d u k c y i  i zy­
sk i  ro ln ik a ,  za leżą  od i lo śc i  naw ozu ,  czyli o d  o b s z e r n o -  
śc i  p ó l ,  na  up raw ę  paszy dla inw en ta rza ,  w  s to s u n k u  do 
pól pod  up raw ę  ro ś l in  g ru n t  w y c z e rp u ją c y c h ,  p r z e z n a ­
czo nych .

W id z i m y ,  ja k  w tys iącznych  m ie js cach  u s i łu ją  lu d z ie  
w ro zm a i ty  sposób  w y łam ać  s ię  zpod ja r z m a  tego  praw a ;  
im  n a  w iększe  na tra f ia ją  t r u d n o ś c i , tym  s iln iejszy  s ta ­
w ia ją  o p ó r ; lecz  kto po ryw a się  na  ca łą  p rzy rodę ,  n ie z a ­
w o d n ie  zwalczony byw a.

Z a m ia s t  o p ie r a n ia  się z w ie lką  szkodą  n iezw y c iężo n e j  
k o n ie c z n o ś c i ,  c z em u ż  raczć j  n ie  ch w yc ić  się skw ap liw ie  
l ic zn y ch  k o rz y ś c i ,  k tó r e  za p o d a n ie m  się je j  o t r z y m a ć  
m o ż n a ?

P o w ie d z  n a s z e m u  gosp o d a rzo w i na  m a ły m  k aw a łk u  
z iem i:  że  w p ew n y m  k ra ju  ro ln ik  up raw ia jąc  1 0  m o r ­
gów , z j e d n e j  po ło w y  g ru n tu  m ia ł  co ro czn ie  szczupły  
z b ió r  z i a r n a ,  d ru g ą  zaś m us ia ł  bez  ko rzy śc i  zo s taw iać ;  
p ię ć  m o rg ó w  obs ianych  z b o ż e m  i n a w iez io n y ch  d w u d z ie ­
s tu  w ó zk am i g n o ju ,  w ysta rcza ło  za ledw ie  na  w yżyw ien ie  
j e g o  ro d z in y ,w te d y  po łow ę d ru g ą  sw ych g ru n tó w ,  k tó ­
ra  m u  do tychczas  n ic  n ie  p rzynos iła ,  p o ś w ię c i ł  n a  p r o -  
d u k cy ą  naw ozu  dla p ie rw sze j ,  z am ie n ia ją c  j ą  na łą k ę ,  lub  
zasiew ając  ro ś l in a m i  p a s tew n em i;  ż e d w a  i pó ł  m o rg a  ty l ­
ko  zas ia ł  z b o ż e m  w m ie js c e  p ięc iu ,  i da ł  na n ie  dwa r a ­
zy ty le  n a w o z u , ja k  daw n ie j  c a łe  o trzym yw ało  pole; że  
z b ió r  znaczn ie  s ię  zw iększył,  a ro b o ty  zn aczn ie  m u  ub y ło ;

5
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n ie  zap rzeczy  ci p raw d z iw o śc i  w y p a d k u ,  a le  każdy 
od rzecze ,  że  na  n ie s z c z ę śc ie  w tak  ko rzy s tn y m  n ie  zna j­
d u je  s ię  po ło żen iu .

M o że  ła tw ić j te  rz ecz  w nas tęp u jący ch  pozn a ją  w ypa­
d k a c h :

„ M a ję tn o ś ć  pew n a  1 0  m o r g o w a ,  m ia ła  n ie g d y ś  p o ło ­
w ę o b s z a r u ,  p o d  sz tuczną  łą k ą ,  lub  p a s tew n em i ro ś l in a ­
m i ,  a o t rzy m u jąc  w tedy  w ie le  n a w o z u ,  o dznacza ła  się 
p ię k n o ś c ią  zb io ró w  i znacznym  p rz y c h o d e m .  Z n a jd o w a­
ła  s ię  ona  we F r a n c y i , uw ażanó j  p rzez ro ln ik ó w , przy 
s to l iku  s iedzących ,  za kraj w y łączn ie  zbożow y, z ap ew n ie  
d l a t e g o , że z b io ry  z ia rn o w e  w p o łow ie  są m n ie js ze  od  
z b io ró w  w k ra jach  s ą s ied n ich .  Ż e b y  n ie  o d s tą p ić  od  k ra ­
jow ego  obycza ju ,  w łaśc ic ie l  zo ra ł  c zę ść  pastw isk  i zasiał 
z b o że ,  ju ż  n ie  na  c z w a r t e j , a le  na  t r z e c ie j  częśc i ,  p ó ­
źn ie j  zaś na p o ło w ie  sw ych g ru n tó w .  T y m  s p o s o b e m  
m ożna  w praw dzie  s iać z b o ż e ,  a le  n ie  s ie je  się n a w o z u ,  
i w idziano sp raw d zo n e  p rzys łow ie :  petit fumicr, petit gre- 
nier (m a ło  g n o ju ,  p u s ty  sp ich le rz ) .  Z dwa razy większą 
p racą ,  m ie w a ł  dwa razy m n ie j  p ro d u k tó w .” Czy sądz ic ie ,  
że  tę  n au c z k ę  kto p o jm ie  i b ęd z ie  z n ić j  k o rz y s ta ł?  P r o ­
stacy i n ada l  pow ta rzać  b ę d ą :  Qui a champs, a ble; les 
grandes semenęes, font les grandes recoltes, (k to  m a  ro lę ,  
m a  i z b o że ,  k to  w ie le  s ie je ,  w ie le  zb ićra) .  M ę d rk i  o d ­
p o w ie d z ą ,  że  po jedynczy  w ypadek  n iczego  n ie  d ow o­
dzi. D o b rz e ;  da jm y  w ięc p okó j  po jedynczym  w y p a d k o m ,  
k tó ry c h b y śm y  m n ó s tw o  w ykazać  m o g l i ,  a p rzy toczm y 
n a to m ia s t  p o d o b n e  p rzyk łady ,  o pow ia tach ,  p ro w in cy ach ,  
ca łych  n a w e t  k ra jach ,  tuż  przy  nas i w  da lek ich  s t ro n ach ,  
w naszych  czasach  i p rzed  w i e k a m i , s ło w em  wszędzie 
i zawsze m ie js c e  m ających .
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O  dw ie  mil o d  H e i d e l b e r g u ,  w o d o s o b n io n y m  zaką­
tk u ,  o g o ło c o n a  z d ró g  i sp ław ów , b e z  c iąg łe j  s ty cznośc i  
z ok o lic am i d o b rz e  u p ra w n e m i  żyznego  w ybrzeża  N e -  
k aru ,  i na  z łych  g ru n ta c h  b ia ław ć j  g leb y ,  leża ła  p rzed  
0 8  laty, w ioska  M i in c h sz e l l ,  j e d n a  z n a jb ie d n ie j s z y c h  
z ca łego  ks. b a d e ń s k ie g o .  N a  l ichych  je j  g ru n ta c h  li­
czono  w r. 1 7 7 7 ,  4 5  ro dz in  ( 2 4 0  o s ó b ) .  Z n a jd o w a ło  
się  tam  w szys tk iego  5 6  sz tuk  b y d ł a ,  n a  p rze sz ło  7 0 0  
m o r g a c h  ro l i  o rn ć j .  W e d ł u g  k a ta s t r u ,  b y ło  ta m  1 y 2  

m o rg a  dobrej ziemi, ze  6 0  m o rg ó w  ziemi średniej do­
broci', ca ła  zaś re sz ta  lichej, nadzwyczaj lichej w ed łu g  
zdan ia  sam ychże  ta x a to ró w .  Ł ą k i  n ie  wystarczały n a  wy­
ż y w ien ie  ty ch  k i lk u  sz tuk  by d ła ,  k tó r e  t r zy m an o ,  i t r z e ­
b a  by ło  p rzez  w iększą  częśc ro k u ,  w y pędzać  j e  n a  p a ­
s tw isk o  do lasu.

W  dzies ięć  lat p ó ź n ie j ,  n a  tychże  s a m y ch  g r u n t a c h ,  
zb io ry  z ia rn o w e  p o d w o iły  s ię ;  u g o ry  w 3/ 4  czę śc iach  b y ­
ły z n i e s i o n e , a l iczbę  inw e n ta rza  p o m n o ż o n o  do  te g o  
s topn ia ,  iż zam ias t  5 6  sz tuk  daw nie j  t r z y m a n y c h ,  z n a jd o ­
w ało  się n a ten c zas  1 7 0 ,  w cale  p o p raw nć j  rasy . W a r t o ś ć  
m a ję tn o ś c i  z ie m sk ic h  dziw nie  s i ę p o d n io s ł a ;p r z e d  r. 1 7 7 7 ,  
p ła c o n o  8 0 — 1 0 0  zł. r e ń .  za m ó r g  najlepszej z iem i i n a j ­
b liże j  wsi leżący ,  a m ó r g  tć j  z iem i  k osz tow a ł  w r. 1 7 8 6 ,  
4 0 0 — 5 0 0  zł. r e ń .  W  ty m ż e  sam ym  s to s u n k u  postąp iła  
i lu d n o ś ć ;  n o w e ,  a trw a łe  ch a łu p y ,  s todo ły  o b s z e r n e  i d o ­
b r z e  w ys taw ione  zaję ły  m ie js c e  n ę d z n y c h  cha te k ,  k tó re  
n ie g d y ś  w tć j  w iosce  w idz iano; nadzw ycza jny  r u c h  p rze ­
m ys łow y nas tąp i ł  po  o d rę tw ie n iu  z nędzy  p o ch o d z ą e e m .  
Cóż te  c u d a  s p r a w i ło ?  J e d n a  ty lko r z e c z — up raw a  r o ­
ś l in  p a s tew n y ch .  Id ą c  za p rzy k ład em  u m ie ję tn e g o  ro ln i"  
ka , k tó ry  św ieżo  s ię  w te j  oko licy  b y ł  os ied li ł ,  za łożono
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ł ą k i  s tuczne  n a  b a rd zo  w ie lk im  s to su n k o w o  o bsza rze ,  d o ­
s ta rczan o  obfic ie  n a tu r a ln e g o  dow ozu  i nic więcej.

P o d o b n ie ż  pow ia t D ie t l in g e r  w pańs tw ie  B a d e n -D o u r -  
lak  za w p ro w ad zen iem  u lep szeń  w u p ra w ie  p rzez  ad in in i -  
s t racyą  p e łn ą  uczuć  fi lan trop ijnych ,  p rze szed ł ,  ż e t a k  po ­
w iem , o d ia z u  z nędzy  do d o b re g o  by tu .  W r .  1 7 6 9  n au ­
c zan o  b i e d n y c h  m ie sz k a ń c ó w  tam te jszy ch ,  że chcąc  się 
w zbogac ić ,  na leży  k o n ie c z n ie  s ta rać  s ię  p rzy jść  do wy­
żyw ien ia  je d n ć j  sz tuk i byd ła ,  n a  dw óch  m o r g a c h  ziemi 
o rn e j ,  a ju ż  po  d w ó c h  la tach  w r. 1 7 7 1  u g o ry  z m n ie j ­
szyły się o 2/ 3 , z b io ry  zaś i ilość b yd ła  b a rd z o  się p o ­
w iększy ły .  O gran iczy l i  on i  ty lko  zasiewy r o ś l in  z ia r­
n o w y c h  n a  po ło w ie  sw ych  pól, zam ias t  2/s , k tó re  p o p rz e ­
d n io  za jm ow a ły ,  i zaczęl i  u p raw iać  w ie le  ro ś l in  pa­
s tew nych .

N i e m a  w  E u r o p ie  oko licy ,  k t ó r a b y n a i n  m nós tw a  p o ­
d o b n y c h  p rzyk ładów  d o s ta rczyć  n ie  m og ła .  N iew y d a la -  
j ą c  s ię  n a w e t  z F ra n c y i ,  zn a leź l ibyśm y  ich  n iez l iczone  
m n o s tw o ,  w osadach , w ioskach ,  a n ie k ie d y  i ca łych  o k o ­
l ic ach ,  k tó re  zw łaszcza w o s ta tn im  p ó l - w ie k u ,  p o d o b n y m  
u lega ły  o d m ia n o m .  M o g l ibyśm y  ich p rzy toczyć b ez  końca ,  
lecz  lep ie j  b ę d z ie  p rze jść  do p rzyk ładów  z n a c z n ie js z y c h , 
je że l i  n ie  b a rd z ie j  zadz iw ia jących .

N ie  u p ły n ę ło  je szcze  3/ 4  częśc i  w ieku ,  ja k  N ie m c y  
tr z y m a ją c  się sy s tem a tu  tró jpo low ego ,  n ie m a ją c  w ięcej łąk ,  
j a k  n a  w yżyw ien ie  in w e n ta r z a  ro b o c z e g o  p o t r z e b a  było , 
p ro d u k o w a l i  dla n ie z b y t  licznej lu d n o ś c i  za ledw ie  wy­
s ta rcza jącą  ilość żyta  i spelty  (T r i t ic u m  spelta) .  S c h u b a r th  
w prow adził  tam  u p raw ę  koniczyny; sław ny T h a e r  zasady 
i sposoby  up raw y  a n g i e l s k i e , a zadziwiającą j e s t  szyb­
k ość ,  z j a k ą  od te g o  czasu  p o s tąp i ły  n a ro d y  n i e m ie c k i e



w ro z w i ja n iu  sw ego  bogac tw a .  W  m ia rę  ja k  więcój za­
s ie w a n o  ro ś l in  pas tew n y ch ,  a m n ić j  z ia rn o w y c h ,  p r o d u ­
k ow an o  za ra z e m  i w ięce j m ięsa  i w ięcej zboża ,  a zw ię ­
kszająca  się c iągle  ilość naw ozu ,  dozw oli ła  siać p szen icę  
w  m ie jscu  żyta na  g ru n ta c h  z im n y ch  i p iaszczystych, k tó ­
r e  do tychczas  ledw o  że  zasiew zboża w ynag radza ły ;  łą k i  
zaś sz tuczne  raz  zas iane ,  za jrou iąc  b ez  dalszych u p ra w  r o ­
lę p rzez  la t kilka, zm n ie jsza ły  je d n o c z e ś n ie  koszta  u p ra ­
wy i zw iększały  p r o d u k c j ą .

W  in nych  k ra jach  i w in n y ch  w iekach ,  w idz iano  n a  
ró w n ie  w ie lką  s topę ,  n a s tęp u jące  zm iany ,  k tó re  p o tw ie r ­
dziły  te  zasady i w skaza ły  u w a ż n e m u  pos t rzeg aczo w i te 
sa m e  p raw dy .  D a w n e  W ł o c h y ,  u d e rz a ją c y  n a m  w tój 
m ie rz e  p rz y k ła d  p rzed s taw ia ją .  N ig d z ie  też  w is to c ie  to  
p ra w id ło  ro ln icze ,  k tó r e g o  d o w ie ść  ch c e m y ,  jaw n ić j  i d o ­
b i tn ie j  s ię n ie  o b jaw iło .

D o  tr z ec ieg o  w ie k u  e ry  c h rz e ś c ia r i s k ió j , w szys tk ie  
n a ro d y ,  p ó łw ysep  w łosk i z a m ie szk u jące ,  nadzw yczaj o b ­
fite o trzym yw ały  zb io ry  p ło d ó w  ro ln ic z y c h ;  n a  t e r r y t o -  
ry u m  r z j m s k i e m ,  k tó re  w szakże na jżyzn ie jszćm  n ie  b y ło ,  
zb o że  w ydaw ało  p ię tn a s te  i d w u d z ie s te  z ia rno .  S z c z e g ó l­
n ie j szy  te n  w y padek ,  o k tó ry m  z ró ż n y c h  ź ró d e ł  ó w c z e ­
snych  w ia d o m o ś ć  pow zię l iśm y , t r u d n o  j e s t  p o d a ć  w w ą t­
p l iw o ś ć ,  lub  za p rze sad zo n y  u w a ż a ć ,  gdyż  z in n y c h  f a ­
k tó w ,  k tó rych  d o k ła d n o ś ć  j e s t  n ie z a p rz e c z o n ą ,  p raw d z i­
w ym  się  okazu je .

„ W  tych  czasach, t a k  p ro s ty c h  obycza jów , p o w iad a  
P l in iu sz  (L ib .  1 praef .) ,  n ie ty k o ,  że  W ł o c h y  d o s ta te c z n ą  
o trzym yw ały  i lo ść  z b o ż a ,  gdyż go  z o b c y c h  p ro w in c y j  
n i e  sp row ad zan o ,  ale n a w e t  ta k o w e  by ło  n ie  do u w ie r z e ­
n ia  tan ie .”
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„ D o p ó k ą d ,  pow iada  C o lum ella  (L ib .  1 p rae f . )  i s tn ia ł  
je szcze  p o c iąg  do u p ra w ia n ia  w łasnć j  po o jcach  puśc izny ,  
S a b ińczycy ,  ja k o  tć ż  i R z y m ia n ie ,  p rz o d k o w ie  nasi ,  z b i ć -  
rali zawsze, p o m im o  w o je n  i pożo g i ,  znaczn ie jsze  p lony ,  
n iż  my z b ić r a m y ,  a w szakże  d ług i  p o k ó j  da ł  n a m  spo­
s o b n o ś ć  u p o w szech n ian ia  w sze lk ich  u lep szeń  ro ln iczy ch .”

A ż  do  zn iszczen ia  K a r ta g in y ,  p os iada ły  W ło c h y ,  bez  
o b c ć j  pom o cy  ob f i to ść  w ina, z ia rn a ,  w e łny ,  i w sze lk ich  
p o t r z e b  k o n ie c z n y c h  życia .  W ło c h y ,  p o d łu g  p o d a ń  T a ­
cyta  (A nnal.  L ib .  X I I ,  N .  4 3 )  t r u d n i ły  się naów czas  zn a ­
cznym  h a n d le m  w yw ozow ym .

S ą to  b e z p o ś r e d n ie  św iad ec tw a ,  b a rd z o  d o k ła d n e  o o b ­
f i tośc i  p ło d ó w  ro ln iczych  w w skazanym  ok re s ie ;  lecz  o to  
są  in n e  dow ody ,  c h o ć  n ie  w p ro s t  do p rz e d m io tu  s ie  śc ią ­
ga jące ,  a w ła ś n ie  d la tego  p e w n ie js z e ,  że  n i e b e z p o ś r e -  
d n ie .

A ż  do  r .  3 8 5  o d  zał. R zy m u ,  zn aczna  w iększość  o b y ­
w ateli  państw a teg o ,  n ie  posiada ła  w ięce j n a d  dwa j u g e -  
ra  ( o k o ł o  2 7 0  p rę .  Q  m. n .  p . )  pola. K o n ie c z n ą  b y ło  
r z e c z ą , żeby  ro d z in a  rz y m sk a  ( w yrów nyw ająca  t r z em  
o s o b o m  do ros łym ),  s ta ra ła  s ię  p rzez  sw ą p ra c ę  i p rzem ysł ,  
tyle z te g o  k aw a łk a  z iem i  w y d o b y ć ,  ile  z a sp o k o je n ie  
w sz e lk ic h  jć j  p o tr z e b  w ym aga ło .  W y d a t e k  w ięc  1 5  do 
2 0  z iarn , p rzez  dz ie je  n a m  p o dany ,  b y ł  n ie z b ę d n ie  p o ­
t r z e b n y m ,  j a k  to  pow yższe  s to su n k i  s tw ierdza ją .

W  sto  la t p o  ś m ie rc i  K a to n a ,  w yda tek  zboża  w z iar­
n ie  n ie  b y ł  ju ż  tak  o b f i ty m ;  a z W a r r o n a  i C y ce ro n a  
w idzim y, że zwykle 7 e lub  8 ° o trzym yw ano  z ia rno ,  r z ad ­
k o  zaś k ie d y  d z ie s ią te .  A fry k a  i S a rd y n ia  d o s ta rcza ły  
R z y m ia n o m  znaczne j  i lośc i  d o d a tk o w e g o  zboża, na  k o n -  
su m cy ą  k ra jow ą  ( W a r r o n  L ib .  I I ,  p raef) .
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W  sto  la t  późn ić j  i p rzez  d ług i c iąg  w iek ó w  n as tę ­
p n y c h ,  z b io ry  s ta ły  s ię  l iche  z u p e łn i e  i p lon  czw arteg o  
z ia rna  za nad zw ycza jny  p rzy taczan o .  (C o lum ella  L ib .  I I I ,  
cap . 3 ).

„ W  te m  n ie g d y ś  tak żyznem  L a c y u m ,  p o w iad a  C o lu ­
m el la  ( L i b .  I, praef .)  w tej z iem i S a tu r n a ,  g d z ie  b o g o ­
w ie  raczy li  sam i n a u c z a ć  ro ln ic tw a  dz iec i  s w o ic h ,  z m u ­
szen i  dziś je s t e ś m y ,  żeby  n i e  p o u m ie ra ć  z g ło d u ,  u k ła d a ć  
się z k o m m issan tam i  o dow óz  zboża  z p r o w i n c y j , aż za 
m o r z e m  le ż ą cy ch ,  a o d o s ta rczen ie  n a m  w ina, z C yklad, 
B e ty k i  i Gallii.”

„ N i e g d y ś ,  po w iad a  T a c y t  (A n n a l .  L ib .  X I I ,  N .  4 3 ) ,  
r ó ż n e  o k o l ic e  W ł o c h  wysyłały, aż w d a le k ie  p ro w in ey e  
zn aczne  t r an sp o r ta .  D z iś  zaś, A fry k a  i E g ip t  nas  żyw ią ,  
a życie  ludu  rzy m sk ie g o ,  z a w is ło  od  n ie p e w n o ś c i  ż eg lu ­
gi i ró żn y ch  p rzy p ad k ó w .”

T y m  s p o s o b e m  i lo ść  o trzy m y w an a  wsz'elkich p ło d ó w  
ro ln ic tw a  w e W ło s z e c h ,  spad ła  o 4/g do  5/ 0  z w ysokośc i ,  
do  k tó ró j  w s ta ro ży tn o śc i  s ię  w zn io s ła ,  i aż do II  w ie k u  
p rz e d  n a r .  C h r .  P an a  u t rzym yw ała .  O d  czegóż  m o g ła  tak  
n adzw ycza jna  za leżeć  zm ia n a  ?

O d  je d n e j  ty lko  b a rdzo  p r o s t ć j , jaw ne j  , do tyka lnć j  
p rzyczyny, ch oć  je j  do tychczas  n ie  p o z n a n o .

Ż e  w p ić rw szych  w ie k a c h ,  ta k  obfite  o t rzym yw ano  
plony , j a k i e m i  są 1 5 e i 2 0 e z ia rno ,  p o c h o d z i ło  z tąd, że  
n a te n c z a s  nadzw ycza jne  m n ó s tw o  b y d ła  we W ło s z e c h  
tr z y m a n o .

Z a czasów W a r r o n a ,  by ło  go ju ż  n ie p o r ó w n a n ie  m nió j,  
d la tego  też w y da tek  z m n ie js z y ł  się do 7 i 8  z iarn .

Z a  życia C o lum ell i ,  i lość  byd ła  o g ran icza ła  s ię  n a  j a k  
na jm n ie jsze j  l i c z b i e ,  k tó r ą  k o n iecz n ie ,  dla w y k o n a n ia



r o b ó t  w p o lu ,  t r zym ać  by ło  p o t r z e b a ,  i w te d y  tć ż z b o ż a ,  
w ydawały  za ledw ie  3 e lub  4 e z ia rno .

L ic z n e  ty ch  w ypadków  p o d  r ę k ą  m a m y  dow ody . N ie -  
k tó re m i  po trafim y p rz e k o n a ć ,  że  w p ie rw szy m  ze  w skaza­
n y ch  tu  o k resów , by ła  w ie lka  obf i tość  byd ła  we W ło s z e c h .  
Za  p o m o c ą  in n y c h  dow odów , dalej s ięg n ąć  po trafim y, 
m ia n o w ic ie ,  i le  by ło  rzeczyw iśc ie  w tedy  byd ła  w p o ró ­
w n a n iu  z i lo śc ią  b y d ła  is tn ie jącą  w k ra jach  te raz  najdale j  
w ro ln ic tw ie  p o su n ię ty c h .  W y p a d e k  teg o  p o ró w n an ia  
n ie j e d n e g o  zadziw i.

Ż e  p o czą tk o w o  rzec z y w iś c ie  m n ó s tw o  b y d ła  w e W ł o ­
szech  i s tn i a ło ,  dow odz i  sam a  nazw a te g o  pó łw yspu .  
W e d ł u g  zd ań  annalis ty  rz y m sk ie g o  L .  C a lp u rn iu s  P isa  
F r u g i  i h is to ryka  g re c k ie g o  T i m a c u s ,  p rzy ję tych  p rzez  
W a r r o n a ( L i b .  II ,  cap . 1, i 5), d la tego  m ie l i  G re c y  pó ł­
w ysep  te n ,  tak  p rzezw ać ,  że  m nó s tw o  i p ię k n e j  rasy  b u ­
ch  a i (ixaXot) Tia n im  się zna jdow ało .  N ie c h  ta e tym o lo ­
g ia  b ę d z i e ,  lub  n ie  b ę d z ie  p r a w d z iw ą ,  t r z e b a  wszakże 
by ło  do jć j  p rzy jęc ia  p o p rz e d n ie g o  p rzyznan ia  w ypadku , 
n a  k tó rym  s ię  zasadza . S ą  w szakże  i in n e  je szcze  d o w o ­
dy, k tó r e  za tć m  p rzem aw ia ją .  T a k im  j e s t  np . nazw a­
n ie  bogac tw a  pecunia; wyraz t e n  po ch o d z i  od  pecus (by­
d ł o ) ;  k sz ta ł t  także  m o n e ty  rz y m sk ie j ,  b i te j  pod k ró le m  
S e w e ru s e m ,  k tó ra  n o s i ła  na so b ie  s tępe l  w yobraża jący  
w ołu ,  lub  ow cę; ró w n ie ż  zwyczaj d łu g o  zachow any  i w t e ­
ś c i e  p raw a za czasów  C y cerona  je szcze  t rw ający ,  nazna­
czania w szelk ich  k a r  w b y d l e , i tak  skazyw ano  n a  za­
p łace n ie  j e d n ć j  lub  k i lku  ow iec ,  j e d n e g o  lub  k i lku  w o­
łów . N a jw iększa  k a r a ,  j a k ą  w p ie rw szych  w iekach  n a ­
znaczyć m o ż n a  by ło ,  w ynosiła  3 0  w ołów  i 2  ow iec  (lub 
m o ż e  dwa razy  tyle ow iec) .

40
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W s z y s tk ie  te  fakta  nasuw ają  n ie z a w o d n ie  m y ś l ,  że  
b y d ło  w ówczas by ło  p o sp o l i te ,  i że s tanow iło  rodza j 
w a r to śc i  n a jogó ln ie j  p rzeds taw ia jący  b o g a c tw o .  L e c z  p o ­
m iń m y  w szystko co  ty lko  p rzy p u szczen iem  b y ć  m o ż e ,  
zw raca jąc  s ię  do n ie o m y ln y c h  dow odów .

W  r. 3 8 5  po za ł .  R z y m u ,  t r y b u n  C. L ic in iu s  S to lo  
p rz e d s ta w i ł  i w w y k o n a n ie  w prow adził  p r a w o ,  k tó r e  od  
j e g o  im ie n ia  Lex Licinia m z w a n e m  z o s ta ło ;  s tanow iło  
ono ,  że 5 0 0  ju g e ra  ( 2 2 3 1/ 3 m o r .  n .  p o i . )  n a jw iększym  
m ia ło  b y ć  o b sza rem  g ru n tó w ,  k tóry  je d n ć j  ro d z in ie  p o ­
siadać  w olno  było . T o ż  sam o  p raw o  nakazyw ało ,  że n ie  
w o lno  n ik o m u  trzym ać  w ięcć j nad  1 0 0  sz tuk  b y d ł a ,  ani 
tć ż  w ięcej p rz y te m  n a d  5 0 0  d r o b n e g o  in w en ta rza .

O to ż  cała ta jem n ica  cudów  s ta roży tne go  w ło s k ie g o  
ro ln ic tw a ;  o toż  j e d e n  z dow odów  o d k ry w a jący ch  n a m  
s tan  ów czesny  g o sp o d a rs tw a  tego  n a ro d u .

S to  p ięćdz ies ią t  sztuk b y d ła  ( 5 0 0  sztuk d r o b n e g o  in ­
w en ta rza ,  ró w n a  s ię  5 0  sz tukom  byd ła )  na  po s iad ło śc i  
w ynoszącej 2 2 4  m o rg ó w  g r u n t u ;  b l izko  3  sz tuk i byd ła  
ro g a te g o  na  4  m o r g i .  T o  j e s t  w ła śn ie  s t a n o w is k o ,  do 
k tó r e g o  przyszły  na jży z n ie js ze  te raz  o k o l ic e  A n g li i  i N i e ­
m i e c ,  w k tó rych  1 4 — 2 0 u k o rcy  poi. pszen icy  z m o rg a  
z b ie ra ją .

N a  P ó łn o c y  w ięc  i P o ł u d n i u ,  n a  W s c h o d z i e  i Z a ­
c h o d z ie ,  te  s a m e  p rzyczyny , te  s a m e  za so b ą  p oc iąga ją  
sk u tk i .

L e c z  jeże l i  u d e rz a  nas ta sk azów ka  w o b ra z ie  ro l­
n ic tw a  p o s t ę p o w e g o ,  n ie m n ić j  u d e rz a ją c ą  da je  n a m  ona 
n a u k ę  w dz ie jach  p o w o ln eg o  u p a d k u ,  k tó r e m u  każde  r o l ­
n ic tw o  u l e g a ,  sk o ro  tć j jed y n e j  zasadzie ,  k tó ra  pow o­
d zen ie  zapew n ić  m u  m o ż e ,  n ie w ie r n e m  się  sta je .

G
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R z u ć m y  raz  je s zcze  o k ie m  na  b łęd y  późn ie jszeg o  ro l ­
n ic tw a  R zy m ian .

Z a  czasów  K a to n a  w I I  w ie k u  p r .  n .  C h r . ,  znano  d o ­
sk o n a le  wszystkie k o r z y ś c i ,  k tó re  l iczne  t r zody  b y d ła  
p rz y n ie ść  m o g ą ,  a u czony  t e n  a g ro n o m ,  w yraził  j e  w j e ­
dne j  z ty ch  s e n t e n c y j , k tó re  swą siłą  i t r a fn o śc ią  nas 
u d e rz a ją  i n ig d y  z p a m ię c i  wyjść n ie  pow inny .  Z ap y tu ją ­
c e m u  go ,  j a k i b y  by ł  na jp ierw szy  i n a jp ew n ie jszy  ś r o d e k  
w z b o g a c e n ia  s ię  n a  ro ln ic tw ie ?  o d p o w ie d z ia ł  t e  s ło w a :  
„benepascere" (d o b re  u t r z y m a n ie  bydła); j a k ib y  b y ł  d r u ­
gi ś r o d e k ?  „mediocriler pascere" ( m i e r n e  u t rzy m an ie  
bydła) ; a j a k i  t rzec i  nareszcie .?  „małepascere" (złe u trzy ­
m a n ie  byd ła ) .  B yd ło  i zawsze byd ło .  W  tych  s łow ach  
zaw ar tą  b y ła  cała n ie ja k o  n a u k a  o ro ln ic tw ie .

N a  n ie s z c z ę ś c i e ,  m o żn a  w n ie k tó ry c h  razach  i w d o -  
b rć rn  przesadz-ić, a lbo  raczó j d o b r e  i z łe, n iez n a c z n a  tyl­
ko  l in ia  p rzed z ie la .  Z n a k o m i te  korzyśc i  i m a ło  zach o d u ,  
o k o ło  w ychow u i u t r zy m an ia  b y d ła ,  spow odow ały  w ie l­
ką  liczbę  ro ln ik ó w , do  zajęcia s ię  w y łącznie  tą  ga łęz ią  
go spodars tw a ,  w sze lk ie  in n e  zan iechaw szy .  Z w yczaj te n  
tak  d a le c e  u p o w sz e c h n ia ć  się począ ł ,  że  w zn iec i ł  w  r z ą ­
dzie  o b a w ę ,  żeby  s k u tk ie m  te g o  n ie  n a s tą p i ł  n ie d o s ta ­
te k  z iarna .  W y d a n o  za tem  p raw o  z a b ra n ia ją c e  dalszego  
z a m ie n ia n ia  ro li  n a  pastw iska . W a r r o n  w spom ina  o tern 
p raw ie  ( L i b .  I ,  cap. 6 9 ) ,  lecz n ie  w skazu je  czasu  j e g o  
og ło szen ia .

Gdy się  tym  s p o s o b e m  zm nie jszy ły  nawmzy, s to p n io ­
wo zm n ie jszy ły  s ię  i p lony  z b o ż a , tak  da lece ,  ż e  za 
czasów  W a r r o n a  i C y c e ro n a ,  plony do  7  i 8  z ia rn  się 
zniżyły.
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W y ra ż a j ą c  za tem  w szystk ie  pow yższe  wypadki w k il­
k u  s ło w ach :  d o p ó k ą d  w s ta roży tnych  W ł o s z e c h  1 0 0 —  
1 2 5  szt. byd ła  n a  1 0 0  h e k ta r a c h  (m n ić j  w ięcej 6 0  szt. 
n a  1 0 0  m o rgach )  u trzym yw ano, z b ie r a n o  1 4 — 2 0  k o r -  
cy z m o r g a ,  czyli 1 4 e 2 0 ste z ia rn o ;  w yda tek  zaś sp ad ł  
n a  3  i 4  z ia r n a ,  gdy  zaczęto  u trzym yw ać  1 0 ,  1 2  i 1 5  
szt. byd ła  n a  1 0 0  h e k ta r a c h  ( 6 , 7 i 9  szt. b y d ła  n a  1 0 0  
m o rg ach ) .

M o ż e m y  całą  ku lę  z ie m sk ą  we w szystk ich  p rz e b ie d z  
k ie r u n k a c h ,  m o ż e m y  p rze jść  dz ie je  ro d u  lud zk ieg o  przez 
ca ły  c iąg  w ieków , a n ie  zn a jd z iem y  okolicy , k tó rab y  się 
zpod  te g o  p raw a  n ie z a c h w ia n e g o ,  jak  sam a p rzy ro d a  
w yłam ać  potrafiła .

W  te n  sposób  p o tw ie rd za  s ię  w ie lka  p raw d a  p rzez  
zdrow y ro z s ą d e k  lu d u ,  daw no  ju ż  zam ie n io n a  w p rz y s ło ­
w i e :  k to  m a s i a n o ,  m a  i c h lćb  (q u i  a du  f o i n ,  a du  
pain).

Z  sam e j  n a tu ry  rzeczy , i s tn ie je  ta k a  w z a je m n a  zaw i­
s ło ść  po m ięd zy  św ia tem  zw ie rzęcym , a św ia tem  ro ś l in ­
n y m ,  i w tym  os ta tn im  pom ięd zy  ro ś l in a m i  na  p o k a rm  
d la  lu d z i ,  a ro ś l in am i na  p o k a rm  dla b y d ła  p rz e z n a c z o -  
n e m i ,  iż p o w ie d z ie ć  m ożna ,  że  w ro ln ic tw ie  wszystko od 
i lo śc i  u t r zy m y w an eg o  b y d ła  zależy, czyli w in n y ch  s ło ­
w ach ,  od  udz ia łu ,  ja k i  u p ra w a  ro ś l in  p a s te w n y c h  w g o ­
sp o d a rs tw ie  r o ln e m  o trzym uje .

P rzy czy n a  teg o  j e s t  b a rd zo  p r o s ta ,  w ypadki t łu m a c z ą  
s ię  sam e  p rzez  się, za z b l iż en iem  ich  w za jem n ćm .

R o ś l in y  b io r ą  po ży w ien ie  w części z p o w ie trza ,  w  czę­
śc i  z z i e m i ; n i e k t ó r e  zwłaszcza ro ś l in y  p a s tew n e ,  żyją 
główmie k o sz tem  p o w ie trza ,  i in n e  znow u, a szczególn ie j  
zboża ,  ro ś l in y  w łó k n is te  i o le jne ,  w ie le  w yciągają  poży­



44

w ien ia  z z iem i.  P ow ie trza  j e s t  n iew ycze rpany  zapas,  p rze ­
c iw n ie  żyw ność  z iem i w ycze rpu je  sig p rędze j  lub  pó źn ić j ,  
gdyż o n a  n ie  w łaśc iw ych  sw ych częśc i sk ład o w y ch ,  ro ­
ś l in o m  u s tęp u je ,  ale ty lko is to t p rzypadkow o , w ró żn y m  
i zm ie n n y m  s to s u n k u  wr n ie j  zaw artych ,  k tó re  ze szczą t­
ków  pop rzed n ie j  ro ś l in n o śc i ,  lub  is to t zw ie rzęcych  w nici 
z ag rzebanych ,  iw je j  ło n i e  ro z k ła d o w i  u leg ły ch ,  p o c h o d z ą .

S ą  za tem  ro ś l iny  grunt wycieńczające, k tó r e  w roli  
m n ie j  pozostaw ia ją  częśc i pożyw nych ,  niż w n ie j zasta­
ły  przy  s i e w ie ;  in n e  z n o w u ,  k tó re  żyjąc k o sz te m  p o ­
w ie trza  i pozostaw iając  szczątki wr ro li,  s łu szn e  do nazwy 
roślin użyźniających ro lę ,  m ają  praw o.

G ru n t ,  na  k tó ry m b y  u p raw ian o  ro ś l in y  p a s te w n e ,  n ie -  
da jąc  n ic  p r a w ie ,  a o trzy m u jąc  w ie le  szczątków, w c ią ł ­
b y  się w zbogaca ł  w zasoby  dla n as tęp n y ch  z b io ró w  ro ś l in  
w ycieńcza jących  za p o k a rm  służyć  m o gącyc h ;  tak i zaś po 
k tó ry m  n ie p rz e rw a n e g o  nas tęps tw a  zb io ró w  ro ś l in  w yc ień ­
czających, w ym aganoby ,  n i e m u  p rzy tem  n iezw raca jąc ,  w y ­
p len i łb y  się szybko, i w k o ń c u  w ca leby  ich  n ie  m ó g ł  w y­
żywić.

R o ln ic tw o  g ło w n ie  w ięc na tern  zależy, żeby  zw racać  
z iem i  za p o m o c ą  ro ś l in ,  k o s z te m  po w ie trza  ży jących, to 
co z te jże  sam ej z iem i ro ś l in y  w ycieńcza jące  wyssały; jes t 
to  od d aw an iem  paszy w zam ian  za zboże ,  paszy za ch leb .  
T y m  sp o s o b e m  z w ielką i lośc ią  paszy, lub  s i a n a ,  w iele  
o t rzy m am y  zboża; z m a łą  ilośc ią  lub  z u p e łn y m  b ra k ie m  
s iana  i paszy, m a ło  lub  wcale n ic  zboża.

Z  dw óch  za tćm  k aw ałków  z i e m i ,  w y łączn ie  p o św ię ­
c a n y c h ,  j e d e n  u p raw ie  p a s /y  dla byd ła ,  d ru g i  u p raw ie  
zboża  dla ludzi,  p ierw szy  s taw ałby  się coraz  żyzn ie jszym , 
d ru g i  coraz  p ło n n i e j s z y m ; żyzność  o s ta tn ieg o  u t r z y m u ­
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je  s ię  p rzez  u d z ie lan ie  m u  p e w n ć j  częśc i  is to t  użyźn ia ­
j ą c y c h ,  k tó re  p ie rw szy  w obf i tośc i  w ydaje .  P o łą c z  j e  
z so b ą  w o d p o w ie d n im  s to su n k u ,  a w za jem n ie  so b ie  d o ­
p o m o g ą ;  zerw ij ich  z w ią z e k ,  a j e d e n  ty lko postępow ać  
b ę d z ie ,  d rug i  zaś szybko  zniszczeje .

C o śm y  o dw óch  kaw ałkach  g ru n tu  mówili,  m o ż n a  ró ­
w n ie ż  i o dw ó ch  k ra jach  po w ied z ie ć .  G dyby  na  z iem i  
znalaz ły  się dwa ludy, z k tó ry ch b y  j e d e n  dosyć b y ł  za­
ś le p io n y m ,  ż e b y  w iększą  część  sw oich  pos iad ło śc i  u p ra ­
wie zboża p o ś w ię c a ł ;  d rug i  dosyć z a b ie g ły m ,  żeb y  na 
w iększej częśc i  s w o ic h ,  sam o  żywił b y d ło ,  los k ażdego  
z n ich  żadnć j n ie  u leg a  w ątpliwości.  Z ie m ia  p o św ię c o n a  
w y łą c z n ie  p o n ie k ą d  upraw ne zboża ,  n ie szczęś l iw ie  na d ro ­
g ę  zniszczenia  p o p c h n ię t a ,  co ro k  m n ie js ze  w ydaw ałaby  
zb io ry .  N a p ró ż n o  w alczy łyby  w sze lk ie  wysilenia  p r z e ­
m ysłu  i p racy ,  p rzec iw  wciąż w zras ta jącem u  w yniszcze­
n iu  i p ło n n o ś c i  roli; ta z iem ia  z ro szona  p o t e m ,  zesz ła -  
b y  w re szc ie  w żyznośc i  tak  n izko ,  że z a le d w ieb y  w yda­
ła  t r o c h ę  n ęd zn eg o  chw astu .  P rz e c iw n ie  kraj ,  w ty m  sa­
m y m  czas ie  w yłączn ie  c h o w e m  byd ła  zajęty, w idz ia łby  
co ro c z n e  w zras tan ie  zb io ró w  i zw ięk szan ie  się żyznośc i 
o raz  w a r to śc i  z iem i.

S ą to  w szystko w ypadki tak p raw dz iw e , do ty k a ln e  i p o ­
spolite ,  iż t r u d n o  n a w e tp rz y p u ś c ić ,  żeby  kto  ich n ie  znał,  
i w e d łu g  n ich  n ie  dz ia ła ł.  T a k o  t e m  sądzić  w szak ie ,  n a d ­
zwyczaj w ie lk im  b y ło b y  b łę d e m ;  w sz ę d z ie g d z ie b y  te  za­
sady by ły  zn ane ,  zas tosow yw ane ,  ro ln ic tw o  m u s ia ło b y  
b yć  d o sk o n a łe m .  A  je s tż e  ono  wszędzie  t a k i e ?  O w ­
szem , na  j e d n ę  oko licę  g dz ie  j e  d o b rz e  poję to ,  d w adz ie ­
śc ia  zliczysz ca łych  p row incy j ,  g d z ie  ro ln ic tw o  na jgorze j 
p row ad zo n e .  A  czegóż  p rzec ie  p o o t r z e b a  dla z u p e łn e j
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z m iany  i u d o sk o n a le n ia  n a jg o r sz e g o  g o sp o d a r s tw a ?  J e ­
dne j ty lko  b łah ć j  i n ic  p raw ie  n iezna czące j  pracy: poświę­
cenia pod uprawę paszy, najmniej połowy roli ornej.

N ie ,  ro ln icy  o te m  n ic  n ie  w iedzą ,  b o  w iedząc , m o -  
gliżby p o s tęp o w ać  na opak?  N ie ,  ag ro n o m o w ie ,  r z ąd zą ­
cy, i s tow arzyszen ia  ro ln icze ,  te m u  n ie  w ie rz ą ,  gdyż in ­
n y c h  szukają  zasad i u lepszeń ,  zam ias t  w p ro w ad zen ia  te j  
j e d y n e j  w w ykonan ie .

T r z e b a  m o że  o s ta tecznego  je szcze  d o w o d u , otoż go 
im  p odam y .  B ęd z ie  o n  rozs t rzy g a jący m — w rażen ie ,  j a k i e  
na  u m y s ła c h  sprawi,  n ie ła tw o  z a ta r łe m  zostan ie ;  dow ó d  
t e n  b o w ie m  zna jdz iem y  w w ypadkach ,  k tó re  n a ro d o w ą  
m i ło ś ć  w łasną ,  do żyw ego d o tk n ą ć  pow inny .

J a k ie ż  dziś j e s t  ze  w zględu ro ln iczego  uw ażając , w ła­
śc iw e  po ło żen ie  A n g l i i  i F r a n c y i ?

W  A nglii  (n ie l icząc  w t o S z k o -  
cyi i I r landy i) ,  1 5 , 2 4 5 , 0 0 0  h e k ta ­
rów  ro l i  o rn e j ,  łą k ,  pas tw isk ,  p u s t ­
k o w i  i g ru n tó w  g m in n y c h ,  w y da­
ją ,  j ak o  ro czny  p r o d u k t  w zbożu  . . 7 5 0 , 0 0 0 , 0 0 0  f rank .

W  b y d lę tach  o d d an y ch  n a  spo­
życie w l iczb ie  1 6 , 9 9 9 , 5 0 0  j a k o
m ięso 1 , 0 6 8 , 0 0 0 , 0 0 0  ditto.

W  m le k u ,  sk ó rach ,  ło ju  i w e ł­
n ie  ................................................. 5 0 5 , 2 9 9 , 3 3 5  ditto.

O g ó łe m  2 , 3 2 3 , 2 9 9 , 3 3 5  dit to .
W e  F ra n c y i  4 0 , 3 4 2 , 6 6 0  h e ­

k ta ró w  ro l i  o r n ć j ,  ł ą k ,  p a s tw isk ,  
pu s tk o w i ,  i g ru n tó w  g m in n y c h ,  wy­
dają ,  ja k o  ro czn y  p r o d u k t  w z b o -

1 , 8 2 0 , 0 0 0 , 0 0 0  fran k .
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W  byd lę tach  od d an y ch  n a  sp o ­
życie ,  ja k o  m i ę s o ...........................

W  m le k u ,  sk ó ra c h ,  ło ju  i w e ł­
n ie  .............................. .....................

6 8 4 , 4 4 1 , 2 7 6  f ran k .

2 4 8 , 0 0 0 , 0 0 0  ditto.
O g ó łe m  2 , 7 5 2 , 4 4 1 , 2 7 6  dit to .

H e k t a r  w A n g l i i  w ydaje  w p rz e ­
c ięc iu  ro c z n e m  w p ro d u k ta c h  wyż 
w sp o m n io n y ch ,  w ięcej n iż ............. 1 5 2  frank .

H e k t a r  w e F ran cy i  co k o lw iek  
więcćj n i ż ....................................... 6 8  frank .

Z k ą d ż e  pochodzi  ta nadzw yczajna  n iż szo ść  nasza w lym  
p rzed m io c ie ,  w zg lędem  naszych  z a m o rsk ic h  sąs iadów ? 
wypływa o n a  z tak p ros te j  przyczyny , że  dla w y rw a­
n ia  się z teg o  s to su n k u ,  s i lne j  ty lko  woli p o t r z e b a ,  
gdyż co do  g leby  i k lim atu ,  p rzy ro d a  n i e  upoś led z i ła  
F ra n c y i .  B y ł  czas, k ied y  wyższość  b o g ac tw  ro ln iczych 
n ie  zna jdow ała  s ię  na s t ro n ie  naszych  w spółzaw odn ików '.  
A le  począw szy  od  X V II  w ie k u ,  fałszywa i z g u b n a  zasada  
zaczęła  z m ien iać ,  p suć ,  i rozw iązyw ać  sy s tem  nasz ro l ­
n iczy , je d n o c z e ś n ie  zaś A ng lia ,  r o b i ł a  zadziw ia jące  po ­
s tępy  w ro ln ic tw ie .

Z o b aczy m y ,  j a k im  sp o s o b e m  A n g l ia  i F ra n c y a ,  wy­
c h o d z ą c  z ró w n e j  w y sokośc i  w yksz ta łcen ia  ro ln iczeg o ,  
d o p ro w a d z o n e  zosta ły  do k rańców  dw óch  w pros t  so b ie  
p rzec iw n y ch  sys tem atów ; w A n g l i i  p rzez c iąg łe  z m n ie j ­
szan ie  ro b o ty  i up raw y  o k o ło  zboża , w e F ra n c y i  p rzez 
Uszczuplanie łą k  i paszy, j a k o t ć ż  w ychow u byd ła .

Z astanaw ia jąc  się n a d  w ypadkam i zasadij, k tó ra  do ­
p row adz iła  A n g l ią  do  p o św ię c e n ia  4/ 5 obsza rów  u p ra w ia ­
n y ch  na  ż y w n o ść  dla b y d ła ,  a  V5 ty lko  na p ro d u k c y ą  
z ia rna ;  n ad  sk u tk a m i ,  o raz  zasady, k tó r a  doprow adziła
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F ra n c y ą  do  p o św ięcen ia  p rzec iw n ie  w ięcćj n iż  4/ 5  n a  
up raw ę  zboża , a m n ić j ,  n iż  y g n a  żyw n o ść  dla byd ła ;  
p ozn am y  zadz iw ia jącą  r ó ż n i c ę , j a k a  zachodz i pom iędzy  
b o g a c tw e m  i z a sobam i dw óch  n a ro d ó w ,  z k tó ry c h  j e d e n  
d o b rą  p rzy ją ł  zasadę  w u p ra w ie  i s a m ć m  gosp o d a rs tw ie ,  
d ru g i  zaś zasadę  z u p e łn ie  b łęd n ą .

S podz iew am y  się, że  n a u k a  ta, b ęd z ie  ja s n ą  i roz s t rzy ­
g a jącą  dla w szystk ich ; a wykazawszy k o n ie c z n o ść  zasa­
dniczej zm ian y  w naszym  sp o so b ie  u ży tk o w an ia  z z iem i,  
m o ż e  tćż  nam  się uda ,  w dalszym ciągu tego  p ism a p rz e d ­
staw ić  zb ió r  d o k ła d n y  ś ro d k ó w  i sposobów  pos tęp o w an ia  
d la zap row adzen ia  te j zm ia n y ,  za rów no  p rzy s tę p n y c h  dla 
k a ż d e g o , czyto po d  w zg lędem  p o t rzeb y ,  u k sz ta łcen ia  
u m y s ło w eg o ,  czy tćż  z a m o ż n o śc i  m a ją tk o w e j .

K u  ko ń co w i o s ta tn ie g o  w ie k u ,  F ra n c y a  i A ng lia ,  
p o d  w zg lędem  ro ln ic tw a ,  w b a rdzo  p o b o d n y  do s i e b ie  
sposób  były  u rz ą d z o n e .  W  o b u  tych  k ra jach  V4 p raw ie  
z iem i o k ry tą  by ła  lasam i ,  lub  leża ła  o d ł o g i e m ;  d ru g a  
część  czw ar ta  by ła  p o d  pas tw iskam i w spólnera i ,  lub  p ry -  
w a tn em i ,  i łąk am i s a m o ro d n e m i .  R esz ta  g ru n tó w  ro ln i ­
c tw u o d d a n y c h ,  rod z i ła  w V3 o z im iny ,  w V3 ja rzyny ,  
w i/ 3  l e ża ła  p o d  u g o re m .  R o z le g ło ś ć  g ru n tó w ,  k tó r e  do 
o t rzy m an ia  n a w o zu  pom agały ,  ró w n ą  p raw ie  by ła  ro z le ­
g ło śc i  n iw ,  k tó r e  takow y po ch łan ia ły ,  t. j . ,  że  pas tw iska  
i s a m o ro d n e  łąk i  s tanow iły  p o ło w ę  je d n ę ,  d ru g ą  zaś  n i ­
wy zbożow e.

P o d  tak im  u k ł a d e m ,  w o b u  tych  k ra jach  ró w n y m ,  
F ra n c y a ,  s to su n k o w o  większy ob sza r  żyznych  g ru n tó w  
pos iada jąca  od  A n g li i ,  w iększą  też  m assę  p łodów  w szel­
k ieg o  rodza ju  o trzym yw ała .  O d  owćj ep o k i ,  dwa te  k r a -



je  dw ie  d rog i  z u p e łn ie  s o b ie  p rz e c iw n e  o b ra ły  i do  wy­
padków  przyszły  znaczn ie  różnych .

R o z b ie r z m y  to  w szczeg ó łach .
P o n ie w a ż  zboże  by ło  a r ty k u łem  han d lo w y m  najw a­

żn ie jszym , k tó ry  F ra n c y a  wywozić m og ła  za g ra n ic ę ,  w ce ­
lu  w ięc  p o w ięk szen ia  o n e g o  ilości ,  zaczę to  n o w in y  d o ­
byw ać, pas tw iska  rnn ić j  w trawy ob f i te  zaoryw ać, i zb o ­
żem  ta k o w e  z a s iew an o ;  p rzez  p ić rw s z e  lata, n a  tych  
g ru n ta c h ,  o t rzym yw ano  bez  naw o zu  p ię k n e  zb io ry ,  bo  
g ru n ta  d ługo  p o d  traw ą leżą ce  b a rd zo  są  żyzne .  N a s tę ­
p n ie  wzięto p o d  up raw ę  na  z b o że  pas tw iska  lepsze  i ł ą k i  
g ru n to w e  suchsze .  N ap ró żn o  wołali n iek tó rzy  d o św ia d -  
czeńsi ,  że tym  b a rb a rz y ń sk im  s p o s o b e m  żyzność  z iem i 
w k ró tc e  w yniszczą  zup e łn ie ;  wszystkie łą k i  stale kosić  
s ię  n ie d a ją c e  p łu g am i p o z d z ie ran o ,  i spadki ,  ta k ie  n a ­
wet,  k tó re  t raw a d o b rz e  z ro śn ię ta  je d y n ie  o c h ro n ić  m o ­
g ła  od  sp ływ u i rozw iania .  W  tak im  p os tęp ie  za trzym a­
n o  s ię  w tedy  ty lk o ,  gdy n ie  pozosta ły  j a k  s a m e  w ydm y 
i  n ieu ży tk i ,  n a j l ichszą  t r a w ę  p o d  p as tw isk o  da jąc e ,  i ty ­
le  ł ą k  w ła śn ie ,  żeby  ch o ć  sk ąp o  wyżywić m o ż n a  in w e n ­
ta rz  ro b o c z y  do  ty lu  u p ra w  p o trz e b n y .  T y m  sp o so b em  
4/ 5 g ru n tó w  w r ę k u  ro ln ików  zosta jących ,  w n iek tó ry c h  
o k o l ic ach  7/ 8 , a n a w e t  9/ 1 0  po d  p ług  i zb o że  o d d a n e  zo­
stały.

F r a n c y a , k tó ra  w X V I I  w ieku ,  9 0  m i l ionów  h e k t o ­
li trów  (po 2 5  g a rn cy  poi.) p szen icy  w ypładzała ,  w X V I I I  
w ie k u ,  6 0  m i l ionów  ty lko  w ydawać ro czn ie  była  w sta­
n ie .

D o ty k a ln e  to  by ły  sk u tk i  sy s tem atu  m y ln eg o ,  w k tó ­
ry m  pastw iska  na ro lę  o b racan o ,  i w sze lk ie  in n e  p o ś w ię ­
cano  płody, dla j e d n e g o  zboża.
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N o w o  p rz y b ra n e  g ru n ta ,  now iny ,  po  3 ch lub  4 ch z b io ­
r a c h  zbożow ych ,  u trac i ły  sw oję żyzność; po d  tym  w zglę­
d e m  zrów nały  się z d a w n e m i  g r u n t a m i ;  b e z  naw o zu  i raz  
p rzy n a jm n ie j  w  3 ch la ta ch  u g o r u ,  już z ia rna  w ydawać 
n ie  mogły ; a tak  p rzyby ło  V3  u g o ró w , u b y ło  zaś 2/ 3  pa­
s tw isk ;  t. j . :  p rzyby ło  ’/ 3  g ru n tu  najw ięcej p racy  w ym a­
g a jąc eg o  i n ic  za to  n ie d a ją c e g o ,  w u b y tk u  zaś 2/ 3 

g ru n tu  w ie le  p łodow  daw ać  m o g ą c e g o ,  a n a  k tó rym  n a j­
m n ie j  kosztów i p racy  p o t rzeb a .  Z tąd  s tra ta  w dochodz ie ,  
a p rz y te m  w iększe  w y d a tk i .  D o  użyźn ien ia  p rzy b ran y ch  
g ru n tó w  o k aza ł  się b r a k  n a w o z u , bo  za u b y tk i e m  pa­
s tw is k ,  z re d u k o w a n o  o  ty le  in w e n ta rz e ,  k tó r e  n a  n ich  
p o p rz e d n io  u t rzym yw ano .

Z o b a c z m y  te r a z ,  j a k i e  s k u tk i  w A n g li i  sp row adzi ł  
sy s tem a t  wbrewr p rzec iw ny .

P r z e k o n a n i  o n ie d o s ta te c z n o śc i  naw ozów , w ówczas 
o t rzy m y w an y ch ,  i że  dla te g o  n ie d o s ta tk u  co r o k  V3  z ie ­
m i ,  pod  u g ó r  p rzezn aczać  m u s ian o ;  że  p rz y tć m  g ru n t  le ­
d w ie  tyle o d d a w a ł ,  ile w ym aga ł  kosztów , a zysk czysty 
w ścisłym zostawał stosunku , do ilości danego naw ozu; 
A n glicy  w n e t  p o z n a l i ,  że im  zw iększyć  liczbę  in w e n ta ­
rzy  p o t r z e b a ,  a za tem  rozsze rzyć  o b sza ry  na  pas tw iska  
i u p ra w ę  ro ś l in  p a s t e w n y c h ,  og ran iczyć  zaś up raw y  z ie ­
m ię  w yp len ia jące .

Z am ias t ,  ż e b y  m ieli ,  j a k  d a w n ie j ,  2/ 3  z a s ićw ać  z b o ­
żem , po ło w ę  ty lko  g ru n tu  sw ego  o rać  poczęl i p o d  z ia r­
n o ,  d ru g ą  zaś po ło w ę  przeznaczyli p o d  trawy i warzywa p a -  
szyste. U k ład  ten , p o d w o ił  ilość g ru n tu  n a  u t rz y m a n ie  in ­
w en tarzy  o d d a n e g o ,  m assę  zaś p ło d ó w  na ten  cel o trzy­
m y w a n ą ,  ba rd z ić j  je szcze  s to su n k o w o  zw iększy ł .  C h o ­
c iaż naw ozu  w tak  znaczn ie  w iększe j m ass ie ,  o trzym yw ać
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zaczę to ,  sk u tk ie m  p o m n o żo n y ch  in w en ta rzy ,  ro ln ik  an ­
g ie l s k i ,  n ie t y lk o ,  że  n ie  b y ł  sk o ry m  do m a rn o w a n ia  
tak o w eg o ,  ale ow szem , n a js ta ra n n ie j  p o czą ł  się zas tana­
wiać, nad  n a js to so w n ie s z ć m  ty le  w ażnego  p łodu  u ż y c ie m ,  
tu d z ież  nad  w y n a le z ie n ie m  p ra w id e ł  i zasad s ta łych ,  g o ­
sp o d a r n e g o  n im  szafunku . Nie nawożono ju ż  gruntu pod 
ziarno, po  k tó r e m  d ru g ie  z ia rno  nas tęp o w a ło ,  co to sam o  
znaczy, co dać  je d n ą  ręk ą ,  a d ru g ą  to sam o  od jąć ;  a le  p o ­
s t a n o w io n o ,  j a k o  p ra w id ło :  że nawozy, pod takie tylko 
zbiory dawać należy, które nawóz pomnażają, pod  z b io ­
ry ,  k tó r e  in w e n ta rz  spożyw a i g ru n to w i  ta k o w e  w dw ój­
n a só b  pow raca .

W  A n g l i i ,  w zię to  s ię  ta k że  do  w ydobyw ania  n o w in ,  
a le  z tą  r ó ż n i c ą ,  że  tych n ie  p rzezn aczo n o  p o d  w y­
p len ia jące  up raw y , ale po d  t a k i e ,  k tó r e  dały  sposób  
u t rzy m y w an ia  w iększej liczby in w en ta rzy .  O d ło g i ,  k tó r e  
n ic  n ie  p rzynos iły ,  lasy, k tó ry ch  p łody  zby t  w o lno  ro sn ą ,  
aby  się s ta le  do  d o c h o d u  p rzyk łada ły ,  zn ik ły  tćż  w k ró t ­
c e ;  i z a s tąp ione  zosta ły  p a s tw isk a m i ,  ja ło w e m i  n a p o -  
żór,  dla w y łączn ie  z ia rn o w e g o  ro ln ik a ,  lecz  rzeczyw i­
śc ie  zn ak o m i ty  d o c h ó d  c z y n ią c e m i ,  bo  traw a na n ich ,  
choc iaż  n igdy  n ie  j e s t  ob f i tą ,  c iąg le  j e d n a k  się o d m ła -  
d n ia  po d  p asą c e m i się n a  n ich  l icznerni t r z o d a m i  ow iec. 
C z te ry  p ią te  g ru n tó w ,  w zię te  zostały po d  ł ą k i  u p ra w n e ,  
lu b  p a s tw isk a ,  lub  tćż  po d  ro ś l in y  p a s t e w n e ;  w szystk ie  
te  g ru n ta  użyźn iano  nap ro w a d zo n ą  w o d ą , m a rg le m ,  gli­
n ą ,  k o m p o s ta m i ,  n a w o z a m i ,  i p rzez  h u r to w a n ie .  D o  
p ło d ó w  z tych  g ru n tó w  o trzym yw anych ,  d odaw ano  po wię­
ksze j częśc i  s ło m ę  ze zb io ró w  z b o ż o w y c h ,  k tó ra  tak że  
do  u trzym an ia  in w en ta rzy  p o m a g a ł a ,  a w częśc i  ty lko
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m n ie jsze j  sz ła  n a  pod śc ió ł ;  ty m  .sp osobem  pięć razy  po ­
m n o ż o n o  l iczbę  inw en ta rzy .

P o znaw szy  także ,  j a k ą  k o rz y ś ć  p rzynoszą  zw ierzę ta  na  
rz e ź  c h o w an e ,  gdy  zaraz  uży te  z o s t a ją ,  skoro do zupeł­
nego przychodzą wykształcenia, p o n iew aż  p rzez  t o ,  d an ą  
m assą  ż y w n o ś c i ,  4  razy w ięcej onyoh  do lal 3 ch u trzy ­
m a ć  m o g ą ,  n iżby  potrafili h o d u ją c  j e  do la t 1 0 C,U; sta­
ra l i  s ię  ro ln icy  ang ie lscy  o u tw o rz e n ie  s o b ie  zawodów , 
wcześnie wykształcających się , k tó r e  g o sp o d a rze  zaraz 
tu czą  i w la tach  3 ch na  rzeź  o d d a ją ;  a t a k ,  na  spożycie  
k ra jo w e ,  co  ro k ,  V3 o d da ją  ca łe g o  w k ra ju  h o d o w a n e ­
go  na  t e n  cel in w e n ta r z a ;  z tąd  tćż  i m assa  o g ro m n ie  
z w ię k sz y ła  s ię  p łodów  su ro w y ch ,  dla w ielu  g a łęz i  p rz e ­
m y s łu  i r ę k o d z ie ln i .

T u  się  ob jaw ia  w ażna  zasada  dla g o sp odars tw a ,  k tó ­
r ą  A n g l ic y  w pew nej  m ie rze ,  z ko rzy śc ią  ju ż  w w y kona­
n ie  w prow adz i l i ,  z k tó re j  w s z a k ż e ,  ani A n g lik ,  an i  ża­
d e n  n a ró d  w szystk ich  je szcze  nas tęps tw  n ie  o trzym ał;  za­
sada r o k u ją c a  z n a k o m i te  ko rzyśc i  tym , k tó rzy  całą je j  
ro z c ią g ło ś ć  poznają .  T ą  zasadą  j e s t  wczesnosć wykształ­
cenia, czyli ry c h łe g o  w yrostu  indyw iduów ; i z tąd  wyni­
kająca  możność pomnażania ich liczby. C ielę  w ięcej i p rę -  
dzćj r o ś n ie  od  u ro d z e n ia  do r o k u ,  niż od  p ie rw szeg o  
r o k u ,  do  d r u g i e g o ;  p rędze j  także  w d ru g im  r o k u ,  n iż  
w t r z e c im  i t. d . ;  ale co w a ż n ie j s z e ,  że  o znaczn ie  
m n ie js zy m  koszc ie ,  p rzydać  m u  m o żn a  w a r to śc i  na  5 0  
f ran k ó w  od  p ó ł  ro k u  do  r o k u ,  niż o d  p ó ł to ra  ro k u  do 
2 ch la t ;  a o n ie ró w n ie  też  je szcze  m n ie js zy m , niż od 
2 ch i pół,  do  3 ch la t (*).

(*) Zasadę wczesnego w ykszta łcen ia  zastosowano w A nglii i do 
roślin : w rzędowej u p raw ie , pszenicę także siew nikiem  siejąc,
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G dyby  o w szem , znaezn ie  m n ić j  g ru n tu  pod  z ia rn o  
o d dano ,  a w ięeój pozos taw a ło  po d  sz tu c z n e m i  i s a m o -  
r o d n e m i  łą k a m i,  w tedy  m n ie j  inw en ta rza  ro b o c z e g o  p o -  
t r z e b o w a n o b y ,  a pasza okaza łaby  s ię  w ystarczającą  na 
u t r z y m a n ie  p o rz ą d n e  z n a k o m i ty c h  trzód in w e n ta rz a  r ó ż ­
n e g o  na  d o chód .

G dyby , j a k  w A nglii ,  przy ję to  zwyczaj o d d a w a n ia  na  
rzeź  w o łó w  m a jących  la t  2 V a do 3 ch’ t. j.  gd y b y  in d y w i­
d ua  dużo spożyw ające ,  a m a ło  ju ż  ro s n ą c e ,  zas tąp iono  
m ło d z ieżą ,  k tó ra  m n ie j  w s to su n k u  spożyw a, a z n aczn ie  
i szybko  w zrostu  n a b ie r a ;  ła tw o po jąć ,  ile mięsa n a  spo­
życ ie  o g ó lne  d o s ta rczaćby  m o g ło  ro ln ic tw o ,  i w jakich  
massach łój, skóry, rogi i koście, p rz e m y s ło w ib y  o d d a w a ­
n o .  I ł  syslemacie więc rolnictwa Francyi, g d z ie  Yą lub  Vo 
z iem i  po d  ro ś l in y  p a s te w n e  p rzeznacza ją ,  in w e n ta r z e  ża ­
d ne j  p raw ie  k o rzy śc i  n ie  p rzynoszą; w syslemacie zas 
angielskim, 2 /4  do 4/$ z iem i  pod  ro ś l in y  p a s te w n e  o d d a ­
ją c ,  ro ln ik  n a jp ię k n ie j s z e  z c h o w u  in w e n ta rz y  o t rz y m u je  
zyski (*).

U w ag i pow yższe  s tosu ją  się do w sze lk iego  ro d z a ju  i n ­
w en ta rz y ;  zasada  w czesn eg o  i r y c h łe g o  w yksz ta łcan ia  
s ię  w zw ierzę tach  w sze lk ich ,  ro k u je  w szędzie  k o rzy śc i  
z n a k o m i te ,  p rzez  A ng lią  ju ż  o trz y m y w a n e ,  i w ię k sz e

sta ra ją  się o to, aby nasien ie  p rzy  kiełkow aniu w zetk n ięc iu  byto 
z nawozem ; roślina  w tedy silnie odrazu wyrasta i łatw iej znosi 
nieprzyjazne w pływ y tak niepogody, jak  i robaczków  różnych, k tó ­
re  w ątle  roślinki w yniszczają.

P rzyp . tłum acza.

(*) Chcąc przyjść u nas do tych  rezu lta tów , trzebaby  popraw ić  
zawód naszych inw entarzy , m ianowicie ich  budow ę; przez stoso­
w niejsze zaś oraz i um iejętn iejsze  onych wychowanie i w ypasanie, 
przyp ro w a d zić  je  do wcześniejszego w ykształcania się-

P rzyp . tłum acza.
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je s z c z e .  O k a z u je  się to  n a  ow cach  h o d o w a n y c h  n ie ty lko  
d la w ełny , a le  p rzy tćm  i dla m ięsa ;  w ie lką  korzyść  o s ią ­
g n ie m y ,  ch ow ając  j e  tylko do  2 ch zam ias t  do 5 C1U i 6 ciu lat. 
W i e p r z e  także  n ie  s tanow ią  w yją tku ; ja k a ż  o g ro m n a  
różn ica  w  zyskach , c h o w a jąc  indyw idua  zawodu wczesne­
go, k tó re  w l m r o k u  zaraz w ykszta łca ją  się i tuczą , a in ­
d y w idua  zawodu późnego, w y m aga jące  lat 2  i w ięcej ch o ­
w u , n im  p rzy jdą  do pory?

Co do d ro b iu  p o d o b n ie ż ;  g o sp o d y n i  sto %  zysku  
o trzy m u je ,  k u rc z ę ta  sw oje  w 3 ch m ie s ią c a c h  tucząc  i za ­
raz  sp rzed a jąc ,  w  p o ró w n a n iu  z tą k tó ra  je  t r zy m a  do 
m ie s ię c y  6 C1U; k u r y  tak że  po  3 ch la tach  zbyw ając  gdy  
m ija  p o ra  na jw iększć j  ich p ło d n o ś c i ,  zam ia s t  trzym an ia  
o n y c h  do la t 6 C1U i 7 mm, gdy  coraz  m n ie j  jaj znoszą  i l e ­
d w ie  w  V4  c z ę śc i  w ra c a ją c  koszta  na  on y ch  w yżyw ienie .

M iędzy  ro ś l in a m i ,  zasada  wczesnosci p ię k n ie  ta k ż e  za­
s to sow ać  się da ła .  N a  paszę  dla in w en ta rzy  t ra f iono  na 
ro ś l in y  szybko  się  o d m ła d n ia ją c e ,  k tó r e  ju ż  n i e j e d e n  
z b ió r  lub  dwa do  r o k u  j a k  zw yk le  od d a ją ,  a le  3  i 4  po  
s o b ie  nas tęp u jące .

Z  tć j to  zasady w ychodząc ,  poznaw szy  A ng licy ,  że r a j ­
g ras  po  sp a s z e n iu  o n e g o  szybko nadzwyczaj na 1 cal 
wysoko wyrasta, niebawem znowu do drugiego cala przy­
chodzi, n a s t ę p n ie ,  wolniej do 3 B°’- coraz zas wolniej do 
wyższego nad  3  cale wzrostu, trafil i  on i  na  m ą d rz e  wy­
ra c h o w a n e  p ra w id ło ,  k tó re  n a  t ć m  zależy: iż z  wiosny na  
ow e sz tuczne  pas tw iska  puszczają  m ło d e  w oły  dla onych  
do tu czen ia ;  następnie zaś, co dn i  1 0  o w ce  na  tę paszę 
posy ła ją  p rzez  ca ły  c iąg  pory  p rzy jazne j,  k tó r e  k o le jn o  
ra jg ra s  z u p e łn ie  w yc ie ra ją  w m ia rę ,  j a k  ten  do  k i lk u  ca­
li wyrasta. T y m  sp o s o b e m ,  na tych trawach dwa razy
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większą wyżywiają liczbę inwentarza przez rok, aniżeliby 
potrafili, kosząc je  raz lub 2 razy  w ed łu g  zw yczajnej 
m e to d y .

U p rz e d z ić  n a m  tu  na leży ,  i do  rze te ln ć j  j e g o  w a r to ś c i  
sprow adzić ,  z a rz u t ,  k tóry  z ro b ić  n iek tó rzy  n ie  o m ie szk a ­
ją .  N a tu ra  to , pow iedzą ,  z rob iła ,  że  A ng lia  j e s t  k ra je m  
do  w ychow u inw en ta rzy  s to sow nym , F ra n c y a  zaś k ra jem  
zbożow ym . A tm o s fe r a  w A n g li i  w ilgo tna ,  deszcze  rz a d k o  
u lew n e ,  lecz  przez cały ro k  r e g u la rn i e  i w m ia rę  p a d a ­
j ą c e  szczegó ln ie  sprzyjają  w yrostow i traw  w sze lk ich .  Z a ­
rz u t  te n  b y łb y  n iezb i ty m , gd y b y  in w e n ta r z e  tu r n ip s a m i  
(b rukw ią )  i r a jg ra se m  ty lko  m o żn a  na  w zór A n g li i  w ypa­
sać; chyb ia ją  te  ro ś l in y  często  we F ra n c y i ,  ale  za to  u d a ­
j ą  się p rz e d z iw n ie  in n e  ró żn e  ro ś l in y  p a s te w n e ,  k tó re  
także  w ła sn o ść  wczesności pos iadają ;  s to so w n ie  do p o ło ­
ż en ia  i m ie js c o w o śc i ,  b a rd zo  p ię k n e  m ić w a  F ra n c y a  k o ­
n iczyny , espa rce ty ,  lu c e rn y  i in n y ch  w ie le ,  za p o m o c ą  
k tó rych  p róby  r o b i o n e  w ykazały , że  n a  danej p rze s t rzen i ,  
we F ran cy i ,  tyle in w en ta rzy  hodo w ać  m ożna ,  ile w n a j-  
żyznie jszych w t raw y  oko licach  A nglii .  A le  poznaw szy  z a ­
sadę  ja k ą ,  d ochodz ić ,  szukać ,  p ró b o w a ć  należy, n igdy  zaś 
ś lepo  m e to d y  naś ladow ać; b o  w tedy  na jg o rsze  ty lko  s k u t ­
ki się wyradzają. O  p ró b a c h  ju ż  we F ra n c y i  p r z e d s ię b r a ­
n ych ,  z a s ta n o w im y  s ię  w n a s tęp n y m  a r ty k u le .

K lem ensów , w w rześniu  1845.

A. kr. Zamojski.
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o rolnictwie i handlu zbożowym , w  niektórych 
północnych państwach stałego l%du Europy.

PRZEZ

Członka Komitetu Etailj Tajnej J. K- M. 

w interesach handlu, n  p, 183? w Londynie 

złożony.

(P a tr i  T om  V II, Nr. 1, s tro n , 1).

S zle zn ń g  i  H o ls z ty n ♦ P o s ia d ło śc i  D an i i  na  
s ta ły m  lądz ie ,  zw ykle  ks ięz tw am i zw ane,  oprócz  d a w n e ­
g o  t e r r y to r y u m ,  zaw ie ra jące  i L a u e n b u r g  (k tó ry  w sk u ­
te k  t r ak ta tu  w ie d e ń s k ie g o  od H a n o w e ru  oddz ie lonym  
z o s t a ł ) ,  w iększą  d a le k o  c z ę ść  tego  kró les tw a  s tanow ią ,  
a co do ro ln ic tw a ,  na jw ażn ie jsze  to  są  p o s iad ło śc i  k o ro ­
ny. Ju t lan d y a ,  c zęść  ich p ó łn o cn a ,  p o d  tem i s a m e m i zo­
s ta je  p raw am i,  ja k  wyspy; n ie b a r d z o  ona  j e s t  c iekaw ym
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p od  każdym  w zg lędem , szczegó ln ie j  zaś  co się tyczy p r o -  
d u k c y i ,  k tó ra  ledw o n a  w łasną  j e g o  k o n s u m c y ą  w ys ta r­
cza. Sz lezw ig  i H o lsz ty n  ra z e m  b ę d z ie m y  uw ażali ,  gdyż 
p o ło ż e n ie  ich  fizyczne p ra w ie  j e s t  j e d n a k o w e , i m ie sz ­
k ańcy  o b y d w ó c h  są  s a x o ń s k ie g o  szczepu .

G leb y  p ia s zc zy s te .  W z g ó r z  tu  wcale n ie  
m a ;  w sam y m  ś ro d k u  z n a jd u je  s ię  o b sz a r  n ie u r o d z a j ­
n y c h  p ia sk ó w , n ie b a r d z o  za lu d n io n y  i ź le  u p raw ny ; m a­
ło  tu  s ie ją  zboża, ty lko  co k o lw ie k  h re c z k i  i owsa, k tó re  
led w ie  ty le  w yda ją ,  ile  n a  w łasne  p o t r z e b y  m ie sz k a ń c ó w  
w ystarcza .

N i z i n y .  S t r o n a  zach o d n ia  tych  p ia s k ó w ,  zniża 
s ię  zw olna  k u  b r z e g o m  m o r s k im ,  i kończy  się p a sm e m  
żyznych  n iz in  ró ż n ć j  b a rd z o  sze ro k o śc i ,  b r o n i o n e m  
p rz e z  s ilne g ro b le  od  zalewów. Ś lic zn a  to j e s t  g leb a ,  
r ó w n ie  d o b ra  i w cale  n a w e t  p o d o b n a  do n a szych  (w A n ­
g l i i ) ,  tak  z w an y ch  Fenlatid w L in c o ln s c h i r e  i C a m b r i d -  
g e s c h i r e .  W  te j to  częśc i  k ra ju  tu c z ą  na  p a s tw isk a c h  
w oły , do b a rd zo  w ie lk ić j  o b ję to ś c i ,  w ydające  b a rd z o  d o ­
b r e  m ięso ,  tak p o w szech n ie  z n an e ,  p o  z a so le n iu  i o w ę ­
d zen iu ,  p o d  n azw isk iem  liamburskiego pekeflejszu.

G łó w n ie  tu  u p ra w ia n e m  z ia r n e m  j e s t  ow ies, b a rd zo  
ob f i te  w ydający  zb iory ; rzep ak  także  s ie ją  tu  z k o rzy śc ią ,  
m a ło  zn aczącą  zaś i lo ść  pszen icy  i żyta. Z n aczn a  część  
g ru n tó w  tu te jszych ,  b y ła b y  pod  p sz e n ic ę  p rzy d a tn ą ,  a l e -  
by  t r z e b a  c iąg łe j  w ysok ić j  c e n y  na to  z ia rn o ,  jak ie j  p rzed  
w ielą  laty n ie  z n a n o ,  żeby spow o d o w ać  ro ln ika ,  do z a o ra -  
n *a s ta rych  p a s t w i s k , k tó ry c h  żyzność  od  w ieków  pasa­
n ie m  b yd ła  s ię  wznosi. R a p to w n e  p o d n ie s ie n ie  się ceny  
pszen icy ,  z t r u d n o ś c ią  zw iększy łoby  jć j  u p r a w ę ,  naw et  
n a  na jlepszych  tam  g ru n ta c h .  D a rń  d o b rz e  p rzeg n ić  p o -

8



58

w in n a ,  n iin  na  n ie j  p szen icę  s iać  s ię  g o d z i ,  b o  traw a 
zag łu szy łaby  p sz en icę .  P o  z o ra n iu  pas tw iska ,  t r z e b a  go 
n a jp rzó d  zasiać  o w sem , p o te m  p rz y n a jm n ie j  ro k  z u p e łn e ­
g o  u g o ru  n a s tąp ić  m u s i ,  n im  pszen icę  s iać m o ż n a ;  dalej 
znow u  r o k  u p ły n ie ,  z an im  się j ą  zb ie rze ,  wyczyści i na ta rg  
o desz le .  T rzy  za te m  lata u p ły n ą ć  m uszą ,  p rzy tóm  i koszt 
u p raw y  u g o ru  p o d n ie ś ć b y  w y p a d ło ,  n im  się o t rzym a  
p s z e n i c ę ;  gdy  ty m czasem  żadnć j  n ie  b y ło b y  p e w n o ś c i ,  
i t r u d n o  się t e g o  n a w e t  spo d z ićw ać ,  ż eb y  c e n y  w y sok ie  
t e g o  z ia rna  u t rz y m a ć  się m o g ły  n a  ró w n i  p rzez  lat trzy. 
T u c z e n ie  zaś byd ła ,  g d z ie  się to n a  n a tu ra ln y c h  u s k u ­
teczn ia  p a s tw i s k a c h ,  tak  m a ło  w ym aga  z a c h o d u ,  i tyle 
p ew n y  zysk  p r z y n o s i ,  że  ż a d e n  ro ln ik  m ający  zdrow y 
ro z s ą d e k ,  n ie  da się tak  ła tw o u w ie ść ,  ż eb y  rz u c a ją c  je ,  
p u śc i ł  s ię  na  zaw odną  p ra c ę  u g o r o w a n i a , o ran ia  i s ia­
n ia ,  j e ż e l i  ty lko  p e w n ą  ch o ć  n ie w ie lk ą  k o rz y ś ć  z wy­
pasania  o trzym yw ać  m o ż e .  W  oko licy ,  o k tó re j  tu  m o ­
w a ,  n a jw ięc e j  m iew a ją  zysku  z g o s p o d a r s tw a , k u p u ją c  
b y d ło  d w u le tn ie  w J u t l a n d y i ,  i innych  m n ie j  żyznych  
o k o l i c a c h ,  trzy m a jąc  j e  p rzez  dw a lata na  p o ś le d n ie j ­
szych łą k a c h ,  aż z u p e łn i e  w y ro śn ie ,  i d o p ie r o  w p ią tym  
r o k u  tucząc  j e  na n a jb u jn ie j szy ch  pas tw iskach .  W  na j-  
ż yzn ie jszych  n iz in a c h ,  z n a jd u ją ,  że  g o sp o d a rs tw o  m le ­
czne  m n ie j  p rzynos i  zysku ,  o d  w ypasania ;  na  m n ie j  ży­
zn ych  j e d n a k  g ru n ta c h  b a rd zo  w ielu  n ie m i  s ię  za jm u je .

H o le  p o d  p r z e m ie n n e  g o sp o d a r ­
s tw o  p r z y d a tn e .  W s c h o d n i a  c z ę ść  t ć jp r o w in -  
cyi d o tyka jąca  B a ł ty k u ,  p rzyda tną  j e s t  pod  g o s p o d a r ­
stwo p r z e m i e n n e ,  zam ie rza jące  so b ie  o t rzy m an ie  zboża ,  
m as ła  i sera .  G ru n ta  są w szędzie  c o k o lw ie k  m u ło w a te ,  
a le m ie js cam i ,  t a k  ró żn ie  p o m ie s z a n e  z w a p ie n n ą ,  p ia­
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szczystą ,  i g lin ia s tą  z iem ią ,  że  ro z m a i te  ztąd pow sta ją  r o ­
l e :  j e d n e  p o d  u p ra w ę  zboża , d ru g ie  r o ś l in  pas tew nych ,  
t r z e c ie  w re szc ie  p o d  czasow e  pastw iska  z d a tn e ;  żyzne 
s tosunkow ’0  g r u n t a , n ie b a rd z o  we w n ę trz e  k ra ju  z a c h o ­
dzą. M ie jscam i w rzosow iska  b a rd z o  się do  b rz e g ó w  B a ł­
ty k u  z b l i ż a ją ;  szczególn ie j  zaś w S z lezw igu ;  w in nych  
o k o l i c a c h ,  a g łó w n ie  w H o lsz ty n ie ,  w'ązkie o n e  ty lko  s ta­
n o w ią  p rz e s m y k i .  Z n aczn y  b a rd zo  obsza r ,  k tó ry  w ró żn y ch  
p rz e je ż d ż a łe m  k ie r u n k a c h ,  s k ł a d a ł  s ię  w o gó le  z g ru n tó w  
ś r e d n io  po d  u p r a w ę  zda tnych .  I m ię  i dz ie je  tych  o k o l ic  
b a rd z o  są z a jm u jące ,  p o n ie w a ż  w e d łu g  p o d a ń  lu d u ,  H e n -  
g is t  i I l o r s a  z tąd  puśc i l i  s ię m o r z e m ,  w o k o l ic e  K e n t  
w A nglii ;  o n e  t a k ż e  d o tychczas  za trzym ały  nazw ę E n g e l -  
land ,  k tó rą  I l e n g i s t  p rzed  1 , 3 0 0  laty, z tąd  na  naszę  (Anglią) 
p rz e n ie ś l i  z iem ię .  P o łu d n io w ą  część  tych  oko lic  od  E k e r n -  
ł io rd e  n ie d a le k o  K ie l ,  aż d o  t e r ry to r y u m  wro ln e g o  m ia ­
sta L u b e k i ,  sk ład a ją  w w iększe j częśc i żyzne  g r u n t a ;  
dział ich  p e w i e n ,  b a rd z o  j e s t  u ro d z a jn y m  i ró w n ie  d o  
u p raw y  zboża , j a k  i u t r z y m a n ia  k rów  p rzyda tny ;  w o b u  
razach  z n aczn e  w ydaje  nadmiary, k tó re ,  gdyby  niższe  
b y ły  p o d a tk i  i ła tw ie jszy  o d b y t ,  b a rd z o b y  znaczną sp o ­
w odow ały  zam o ż n o ść .  W  prowuncyi tć j ,  pola  są w y so -  
k ie m i  o g r o d z o n e  p ło t a m i ,  d o s ta teczn a  j e s t  i lo ść  lasu, 
a  m ie js c a m i  p ię k n e  zna jdu ją  się je z io r a .  T a m  gdzie  m o ­
rze  w ró ż n y c h  k sz ta ł tach  w ląd  stały  s ię  w rz y n a ,  p o n ie ­
waż B ałtyk  n ie  m a wzdymania  i opadania (*), n a d a je  011 

tym za lew om  zw anym  fiorde, raczćj  ksz ta łt  je z io r ,  an i ­
żeli za tok . C h oc iaż  o k o l ic e  te ,  b y n a jm n ie j  n ie  są g ó rzy ­

(*) Wyrażenia wzięte z geografii astronomicznej Śniadeckiego; 
po francuzku flu x  & reflux. P . t.
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s te ,  fa low atośc i  j e d n a k  z iem i  d o ść  są z n a c z n e ,  do  z n ie ­
s ien ia  j e d n o s ta jn e g o  w e j r z e n ia ,  j a k i e  je z io r a  zazwyczaj 
r ó w n in o m  n a d a ją ;  czasam i p a g ó rk i  te  p o k ry t e  la s e m ,  
w znoszą  się tuż  p o n a d  b rzeg am i je z io r  i f iordów ; te 
o k o l i c e ,  w' o g ó ln o ś c i ,  ze w szystk ich  m ie j s c ,  k tó r e  n a  
s ta łym  lądz ie  w idz ia łem , do na jp ięk n ie j szy ch  oko lic  A n ­
glii n a jb a rd z ie j  są p o d o b n e .  W  tój p r o w i n c y i , w ło śc i  
ró ż n e j  są w ie lkośc i ,  począw szy  od 6 , 0 0 0  a k r ó w  ( 4 , 0 0 0  
m o r g ó w ) , aż do d ro b n y c h  c z ą s t e k , k tó r e  o tacza ją  c h a ­
łu p k i  m ałych  pos iadaczy ,  ty le  ty lko  w y d a ją c y c h ,  ile  na  
w y ży w ien ie  w łasnć j rod z in y ,  k tó ra  j e  up raw ia ,  k o n ie c z ­
n ie  j e s t  p o t r z e b n e m .

A  c h o c ia ż  sy s tem a t  f eu d a ln v  zn ie s io n y m  zos ta ł  (*)
«  «  v /

zu p e łn ie ,  co s ię  osob is te j  do tyczy  w o lnośc i ,  is tn ie ją  j e ­
d n a k  je szcze  szczą tk i  j e g o  w  ró w n y m  p raw ie  s to p n iu ,  j a k  
u an g ie l sk ic h  czynszow ników  (C opyho lde rs ) .  C h o ć  on i  n ie  
o d r a b i a j ą ,  ani p ie s z e j ,  an i  c iąg łe j  ro b o c iz n y ,  op łaca ją  
j e d n a k  c z y n sz ,  w u m ó w io n y c h  p o p rz e d n io  p ro d u k ta c h .  
W i ę k s z e  d o b ra  b ę d ą c e  w r ę k u  w ła śc ic ie l i ,  d o b rz e  są 
zw ykle u p r a w ia n e ,  p o d o b n i e ,  j a k  części d z ie rżaw com  
w ypuszczane; szczegó ln ie j  zaś ro ln ic tw o  na w ysok ie j  j e s t  
s top ie ,  g d z ie  w łaśc ic ie l  tak i ty lko  dz ia ł  sw ych  d ó b r  sam  
z a jm u je ,  że go  z d o b ry m  za g o sp o d a ro w a ć  m o że  s k u tk ie m ,  
w ypuszcza jąc  re sz tę  p rz e m y ś ln y m  i p i lnym  d z ie rżaw co m , 
pos iad a jący m  dosta teczny  k a p i t a ł  ob ro tow y .

M n ie jsze  naw e t  fo lw ark i od  2 0 0  do  4 0 0  ak rów  ( o d  
1 3 3 y 3 do  2 6 0 %  m o rga) ,  b a rd z o  s k r u p u la tn ie  i zysko­
w n ie  zarządzają  w ła śc ic ie le ,  a czasam i i dz ie rżaw cy. P o ­
do b n y  fo lw ark  zw ie d z a łe m  w S zh w e n sb y ,  w p ro w in c y i  
E n g e l lan d ;  b y ł  o n  d o b rz e  zag o sp o darow any ,  i w idać by-

(*) Patrz przypisek pierw szy.
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ło ,  że  s ię  j e g o  u p raw ą  za jm o w a n o  z taką  uw agą ,  j a k  m o ­
że n ig d z ie  na  s ta ły m  lądzie .  W ła ś c i c i e l  j e g o  p .  lv e r so n ,  
z k tó ry m  w ie le  o te rn  m ó w i ł e m ,  w sp o m in a ł  m i o  z a s a ­
d a c h ,  z k tó ry ch  w y c h o d z i ł ;  a po m o im  o d jeźd z ie  p r z e ­
s ła ł  m i opis sw ojego  g o sp o d a r s tw a ,  k tó ry  w  p rzy p isk ach  
za łą czy łem .

H r a b ia  R a n tz a u  i p a n  K rzy sz to f  E c h a r d ,  k tó ry c h  
w ich d o b ra c h  o d w ie d z a ł e m ,  j a k o  też  h ra b ia  von  H o l -  
sz te in  , k tó r e g o  n ie  m ia łe m  szczęśc ia  poznać ,  byli ty le  
ła s k a w i ,  że  o d p o w ied z ie l i  na  z ad an e  im  p rzeze  m n ie  
py tan ia ;  w szystk ie  te  w ia d o m o ś c i  s z c z e g ó ło w e ,  j a k o  tóż 
n o t a t k i ,  k tó ry ch  m i  j e d e n  obyw ate l ,  m ie szk a jący  o p ię ć  
m il  od K ie l  udz ie l i ł ,  z am ie szczam  w p rzy p isk ach .

C o s ię  tyczy p o ln o c n o - w s c h o d n ie j  częśc i  H o lsz ty n u ,  
o t r z y m a łe m  o niej r o z p r a w k ę ,  od  p a n a  B lo h m  w ła śc i­
c ie la  z ok o lic  tam te jszych ,  k tó ry  ca łą  swą w łość ,  cząs t­
k am i w w ieczystą  d z ie rżaw ę  w ypuścił ;  późn ie j  p is a ł  on  
d o  m n ie  list o in n y ch  szczegó łach  j e g o  w łośc i  d o ty c z ą ­
cych; o b ie  te w ia d o m o ś c i  z a m ie ś c i łe m  w p rzyp iskach .

P .  Iv e r so n  p o d a je  koszta  p ro d u k c y i  z ia rn a  j a k  n a s tę ­
p u je :
P sz e n ic a  2 5  sz. 7  d . za k w a r te r .  5 1  zł. 5  g. za 2 V2 k-
Ż y to  1 8  sz. 3  d. —  —  3 6  zł. 1 5  g. —  —
J ę c z m ie ń  1 7  sz. 0  d. —  —  3 4  zł. 0  g. —  —
O w ies  9  sz. 9  d. —  —  1 9  zł. 1 5  g. —  —

P o d łu g  o b r a c h u n k u  p. K . E c h a rd ,  kosz ta  p ro d u k c y i  
p szen icy  c o k o lw ie k  w ięcej jak  2 6  sz. ( 5 2  zł.) za k w a r­
t e r  wynoszą; to  są  cen y  kosztów na fo lw a rk u ,  n i e r a c h u -  
ją c  żad n eg o  zysku . W  s to su n k u  w artośc i  p ićn iężn e j  f u ­
ry j e d n ć j  zboża, za k tó rą  j ą  na ta rgu  sp rz e d a ć  m ożna ,  
w ie lk ie  są b a rdzo  koszta  zw ó zk i  tam że ,  zw łaszcza, g d z ie
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zły s tan  d ró g  dozwala ty lko 7 k w a r te ró w  ( 1 5  l / 4  k o r ­
ca) na 4 rą k o n n ę  fu rę  ła d o w a ć ,  a  o d d a le n ie  te g o ż  ta rg u  
tak  je s t  znaczne ,  że  p o t r z e b a  4 — 5  a n a w e t  6 cludn i  r o ­
boczy ch ,  2 ch ludzi i 4  k o n i e ,  ż e b y  zboże  n a ń  dow ieźć .  
D o  tego  d o d ać  je szcze  wypada, że  je ż e l i  zb o że  zaraz 
s p r z e d a n ć m  być  n ie  m oże ,  t r z e b a  j e  z ta rgu  n ap o w ró t  
d o  d o m u  p rzyw ozić ,  a lbo  sp rzed ać  po c e n ie  lichć j,  lub  
w k o ń c u  zsypać  na  sp ich rz ,  co n o w e  za s o b ą  poc iąga  ko ­
szta, b a rd z ie j  je s z c z e  zysk czysty zm n ie jsza jące .  T a  n i e ­
p e w n o ś ć  c e n  ta rg o w y ch ,  zn an ą  j e s t  w szystk im  ro ln ik o m  
n a  s ta łym  lą d z i e ,  gdy  ty m c zasem  w A ngli  b y n a jm n ie j  
czuć  s ię  n ie  da je .  R o ln i k  tu te jszy  b ie r z e  p ró b k ę  do k ie ­
szen i ,  je ż e l i  m u  za n ią  d o b rą  da ją  c en ę  , s p r z e d a j e ; j e ­
śli m u  zaś o f ia ro w a n a  cena ,  n ie  zd a je  s ię  dosta teczną ,  
w s trzy m u je  się z sp rzedażą ;  z p o w o d u  b lizkośc i t a r g u , 
m o ż e  s ię  sam  sp rzed ażą  zająć,  a n a w e t  n im  się  n a ń  u d a ,  
n a p rzód  ob liczyć ,  j a k i e  m n ie j  w ięcej j e m u  p o d ad zą  c e ­
ny. G o sp o d a rz  ro ln y  n a  s ta łym  lądz ie ,  m u s i  a lbo  zaraz 
p rzed ać  sw o je  zb oże ,  a lbo  j e  zsypać do  sp ich le rza ;  p o ­
t r z e b u je  f a k t o r a , lub  w reszc ie  z m u s z o n y m  je s t  s p u ś c ić  
s ię co do sp rzedaży  na  fo rna la ,  k tó ry  m a ło  j e s t  z tym  
o b e z n a n y ;  n ie  m a się  z a te m  c z e m u  dziw ić , że  w  tak im  
z b ie g u  o k o l ic z n o śc i ,  u p raw a  zboża m n ie j  w ażną się s ta je  
od  p ro d u k c y i  in n y ch  a r ty k u łó w .  Masło, ser, wełna, len, 
mięso i nasiona olejne, więcej naturalnie rolnika obcho­
dzą , bo mu na dłuższy przeciąg lat znaczniejsze obiecu­
ją  zyski.

P sz e n ic a  ho lsz tyńska  n ie  j e s t  za zwyczaj w b a rd zo  d o ­
b ry m  g a tu n k u ,  i z ap e w n ie  k iedy  p szen ica  w A n g li i  p łac i 
6 0  sz. ( 1 2 0  złp.) za k w a r te r ,  n ie  m o ż n a b y  d rożć j  je j  
sp rzed ać  j a k  za 4 5  do 5 5  sz. ( 1 0 8  do  1 1 0  złp.). T y m ­
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c zasem  w o s ta tn ich  c z a s a c h , przyjąwrszy w to  i w y d a te k  
n a  w yw ózkę ,  kosz t  jć j  p ro d u k c y i  w ynos i ł  o k o ło  3 0  sz. 
( 6 0  zip.); j e d n a k ż e  ro ln icy  tu te js i ,  z am ia s t  sp rz e d a n ia  je j  
po  tej c e n ie ,  i zy skan ia  p rz y te m  je s z c z e  o k o ło  5 cm sz. 
( 1 0  zip.) byli  zm u s z o n y m i G d d a ć ją  za 2 2  i 2 4  sz. ( 4 4 —  
4 8  zip.), a czasam i i za m n ie j .

R o ln ik  sp rzeda jący  b e z  ż a d n e g o  n a w e t  z y s k u ,  to je s t  
po  3 0  sz., zaw sze  w ystaw ionym  je s t  na  n a s tę p u ją c e  koszta: 
p rzew óz  na o k rę c ie ,  zysk czyli k o m m is so w e  kupca  
w H a m b u r g u ,  frach t  i in n e  opłaty (p r im age ) ,  a s s e k u ra c y a ,  
ry zy k o  zepsucia ,  kosz ta  wyładow an ia ,  f a k to rn e ,  k o m is s o w e  
i ta rg o w e ,  w yn iosą  na k w a r te r  do 1 0  sz. ( 2 0  zip.). J e ż e ­
li b o w ie m  sp rzed an a  b ęd z ie  w L o n d y n i e ,  k iedy  ś r e d n ia  
c e n a  an g ie lsk ie j  p szen icy  wyncisi 6 0  sz., ( 1 2 0  zip.), za 
tu te jsze  n ie  zap łacą  w ięce j ,  j a k  5 5  sz. ( 1 1 0  złp. ).

P t a c a  w y r o b n i k a .  P ła c a  w y ro b n ik a  zdaje  
s ię tu  s to so w a ć  jak  i w  in n y c h  k ra jach ,  do  c e n  p ie r ­
w szych  p o tr z e b  życia. H r a b ia  R a n tz a u  r a c h u je  na p łacę  
d z ie n n ą  w y ro b n ik a  od zim y, aż do  wiosny 7 d. ( 1  zł. 5  
g.); od tej po ry ,  aż do s ianożęc ia  7  i 15/ 1 6  do 8  i 3/ 4  d. 
( z ł .  1  g. 8  do  z]. 1 g, 1 2  b l i z k o ) ;  w czasie  s ian o z b io ru  
i żn iw , 1 0  ’/ 2  1 g- 2 2  1/ 2 ); w czasie  zas iew ów  j e ­
s i e n n y c h  8 3/ 4  d. (z ł . l  g. 1 2 ); a w in n y c h  p o ra c h  r o k u  
7  *ó /ie  ó. (zł. 1 g. 8 ). N ie  d a je  im  tu  s to łu ,  ty lko zos ta ­
jący  we wsi dos ta ją  c h a łu p ę ,  za k tó rą  m a łe  k o m o r n e  p ła— 
c ą; c za se m  dają  im  tak że  p e w n ą  i lo ść  opa łu ,  po b a rd z o  
n izkiej c e n ie .  P a n  Iv e r so n  leż  sa m e  p ra w ie  p o d a je  c en y  
ro b oc izny ,  to je s t  1 0  %  d. (zł. 1 g. 2 2  ’/ , )  w żn iw a; 
8 3A d.(zł. 1  g. 1 2 ) w lec ie ;  7  d. (zł. 1 g . 5 )  w  z im ie .  
J a k  każdy ro z s ą d n y  g o s p o d a r z  u t r z y m u je  on  także p a ro b ­
ków  na s to le  i m ie sz k a n iu ,  p łacą c  je d n y m  po  6  f. szt.



64

2  sz. ( 2 4 4  złp.), d ru g im  po  4  f. szt. i 1 0  sz. ( 1 8 0  zip.) r o -  
znć j p e n s j i .

W  d o b ra c h  p. B l o h m ,  wyższa j e s t  p łaca  w y ro b n ik a ,  
a le  z apew ne  na  n ią  wpływa b lizk o ść  miasta L u b e k i ,  przy 
k tó r e m  t e  d o b ra  leżą . I le  sądz ić  m o g ę  o p o ło ż e n iu  lu ­
d n o śc i  ro ln iczć j  tu taj,  l icząc na  g o rsze  w yżyw ienie ,  u b ió r  
i m i e s z k a n i e ,  j a k i e  ona  o t rz y m u je ,  zdaje  m i  s ię ,  że tu ­
tejszy d a le k o  j e s t  b ie d n ie j s z y m ,  od teg o  ro d z a ju  w y ro b n i ­
ka w A ng li i .  J e s t  je szcze  i ta różn ica  w s ta n o w isk u  wy­
r o b n ik ó w  u  n a s ,  od  w y ro b n ik ó w  w k ra jach  u b o ż s z y c h ,  
że  k ied y  u nas w iększa  ich  część ,  p rzez  p rz e m y s ł  i oszczę­
d n o ść ,  m o ż e  p rzy jść  do  lep szeg o  by tu ,  to  w in n y ch  k ra ­
j a c h  sp o s trzedz  się teg o  n ie  zdarza. I lo ść  w y k o n an e j  r o ­
b o ty  p rzez  w y ro b n ik a ,  p rzy  ró ż n y c h  z a t r u d n ie n i a c h  ro ln i ­
czych o k azu je  się t a m  d a leko  niższą , an iże l i  we w szyst­
k ic h  p raw ie  p ro w in c y a c h  A ng lii ,  lecz i w sa m e m  w yko­
n a n iu  w iększą  je szcze  sp o s t rzeg am y  ró żn icę .

Ł ą k i  zdawały się być  źle sk o szo n e ,  zboże  n ie  tak  m o c n o  
w snopy  w iązane  i m n ie j  czysto o m łó c o n e ;  w re szc ie  z ie ­
m ia  go rze j  zo raną  i zaw leczoną .  Z p o d  tej u w ag i  s tan o ­
w ią  w y ją tek ,  d o b ra  p. Iw e rs o n ,  h r a b i e g o  R an tzau  i b a ­
r o n a  V o g h t ,  j a k o  też  k i lk u  in n y c h ;  s to su je  s ię  ona  tyl­
ko  do  o g ó ł u ,  j a k e m  to  w m o im  s z y b k im  i p rz e m ija ją ­
cy m  p rz e je ź d z ić  m ó g ł  o c e n ić .

f tW a rto ść  z ie m i.  M ó w ią c  o w ar to śc i  z iem i,  
w y łączn ie  się tu  z a jm ę ,  tą częśc ią  S z lezw ig u  i H o lsz ty ­
n u ,  k tó ra  na jw ięk sze  n a d m ia ry  zboża  wydać j e s t  w s t a ­
n ie ,  opuszcza jąc  p iask i,  sam ś r o d e k  tych  p ro w in cy j  s ta­
n o w iące ,  i ob fi te  p as tw iska  po  w y b rzeżach  o c e a n u  n ie ­
m ie c k ie g o .  P .  Iy e r so n  ce n i  w sw ych  d o b r a c h ,  ro lę  o rn ą
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b e z .b u d y n k ó w  i lasów, ty lko  na  9 5 0  f. sz. ( 3 8 , 0 0 0  złp.) , 
co na 2 3 4  a k ry  led w ie  c o k o lw ie k  w ię c ć j ,  j a k  4  f. sz. 
( 1 6 0  zip.) za a k r  ( 2/ 3  m o r g a )  w y n ie s ie ,  a  to j e s t  d o b ra  
z iem ia  i w d o sk o n a le j  u p ra w ie .  T rz y n a ś c ie  ak ró w  ( 8 2/ 3 

m o rg a )  lasu , k tó re  się w tych d o b ra c h  zna jdu ję ,  c e n i  on  
n a  3 5 0  f. sz. ( 1 4 , 0 0 0  zip.), a b u d y n k i ,  k tó r e  w ięce j da* 
le k o  kosztow ały ,  na 1 , 2 2 0  f. sz. ( 4 8 , 8 0 0  z ip .) .  Z d a je  
s ię ,  ż e  cen a  d ó b r  w o s ta tn ich  la tach  2 Qtu z n aczn ie  sp a ­
dła. J e ś l i  m i o te rn  sądzić  w o lno ,  c en a  sam e j  ro l i  o r -  
n ć j  p rzesz ło  o po łow ę  d aw n ie js ze j  je j  w ar to śc i  s p a d ła ;  
lasy z a ś ,  b u d y n k i ,  i n w e n ta r z e ,  w sw ojć j  c e n ie  p o z o ­
stały.

C z y n s z .  S ą d z ę ,  że  czynsz z ro li  w o k o l i c a c h ,  
o k tó rych  piszę, tak, j a k  w in nych  k ra jach ,  w yższym je s t  
o d  je j  w a r to śc i  i s t o t n e j , s k o ro  go  na  p ien iąd ze  o c e n i ­
m y, a lbo  porów m am y do cen  in n y c h  w k ra ju  a r ty k u łó w ,  
a lbo  do m ożliw ych  z ro l i  ko rzy śc i .  N ieza leżn o ść ,  w ja k ie j  
żyją  dz ie rżaw cy , d o p ó k i  czynsz  d z ie rż a w n y ,  w ła śc ic ie lo ­
wi op łacać  są w s t a n i e  m a  w łaśc iw y  so b ie  p o c i ą g ,  dla 
w y łącznie  do  w ie jsk ieg o  życia p rzyzw ycza jonych ; l iczba  
o sób ,  m a ją c y c h  w praw dzie  w ysta rcza jący  k a p i ta ł  do u p ra ­
w ian ia  z iem i,  ale n ie  do k u p n a  roli, d a lek o  j e s t  w iększa 
w H o ls z ty n ie ,  j a k  g d z ie indz ie j  n a  s t a ły m  lą d z i e ;  sk o ro  
w ięc  lepszy j a k i  fo lw ark  w ypuszczonym  b y ć  m a , w spółu-  
b ie g a ją c y  p ę d z ą c  s ię  w za jem n ie ,  p o d n o szą  c en ę  n ad  w a r ­
to ść  is to tną ,  p o m im o  p rze s t ró g ,  j a k i e b y  w częs to  w y d a ­
rz a jący ch  się b a n k ru c tw a c h  zna leźć  p o w in n i .  M ło d y  cz ło ­
w iek  m a jący  do  1 , 5 0 0  f. sz. ( 6 0 , 0 0 0  zip.) kap ita łu ,  m o ż e  
w ziąć  w dz ie rżaw ę  znaczny  o b sza r  g ru n tu ,  gdyż  i n w e n ­
tarz ,  zapasy  i n a rzęd z ia  n a leż ą  do w łaśc ic ie la .  P o t r z e b u je  
on  ty lko  m ić ć  n a  z a p ła c e n ie  z gó ry  dz ie rżaw y  roczne j ,

9
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gdyż tego  w łaśc ic ie le  dla p e w n o ś c i  swojej w ym agają ,  i n a  
o p ę d z e n ie  b ie ż ą c y c h  d ro b n y c h  w ydatków . Je ż e l i  p u śc i  
m leczyw o w pach t ,  o t r zy m a  od  pachciarza  za liczen ie  p e ­
w nej j e g o  c z ę ś c i ;  a naw e t  je ż e l i  sam  na s ie b ie  b ęd z ie  
k ro w y  t r z y m a ł ,  ty g o d n io w a  sp rzed aż  m as ła ,  zaw sze m u  
t ro c h ę  go to w y ch  p ićn iędzy  p rzyn ies ie .  W  A nglii  fo lw ark  
1 , 5 0 0  ak rów  ( 1 , 0 0 0  m orgów ) t rzym ający ,  w ym aga po 
dzie rżaw cy  5 , 0 0 0  do 6 , 0 0 0  f. sz. ( 2 0 0 , 0 0 0 — 2 4 0 , 0 0 0  
złp.) k a p i t a łu ;  k iedy  ty m czasem  w H o ls z ty n ie ,  lub  Szlez- 
w igu ,  czw arta  c zęść  tej s u m m y  w ystarcza  z u p e łn ie .

Czynsz dz ie rżaw ny  od  wszystkich fo lw arków  wraz z b u ­
d y n k a m i ,  d r z e w e m ,  to r f la rn ią ,  r y b o łó w s tw e m  i in n e m i 
d o g o d n o ś c i a m i ,  j a k i e  s ię  n a  n ic h  z n a jd u ją ,  m ożn a  po 
1-3 do  1 4  sz. za a k r  ( 3 9 — 4 2  złp. za m ó r g ) ,  w p rz e ­
c ięc iu  przy jąć .  W ła ś c i c i e l  p łaci zazwyczaj p o d a tk i ,  wy- 
n o iz ą c e  o k o ło  4  sz. na  a k r  ( 1 2  złp. na m ó r g ) ,  k tó r e  
j e d n a k  w ie lu  p o d le g a ją  z m ia n o m ,  p o n iew aż  ju ż  d aw no  
p rzez  rząd  sp raw d zan e  i o szaco w an e  n ie  były. Z tąd to  
p ow iada  p. I v e r s o n :  „ r ó ż n i c e  z a c h o d z ą c e  p o m iędzy  p o -  
d a tkam i n a ło ż o n e m i  na  z ie m ię  teg o  s a m e g o  g a tu n k u ,  d o ­
ch odzą  cza se m  do  1 0 0 ° /o” i d o d a je  dalój: „ s ą  fo lw ar­
k i ró w n e  o p łaca jące  p o d a tk i ,  z k tó ry c h  j e d e n  8 5  f. sz. 
( 3 , 4 0 0  z łp . ) ,  d ru g i  8 5 0  f. sz. ( 3 4 , 0 0 0  z łp . )  m a  w arto ­
śc i ."  O d jąw szy  p o d a tk i ,  a s s e k u ra c y ą  o g n io w ą ,  r e p a r a -  
cyą o b sze rn y ch  zab u d o w ań ,  w yda tk i  na  kośc ió ł ,  szko ły ,  
i ju s tycya ryusza ,  czysty p rzy ch ó d  w łaśc ic ie la  często  b a r ­
dzo m a ły m  b y w a ,  w s to s u n k u  do  o b s z e r n o ś c i  g ru n tó w .

W ł o ś ć  pana  B lo h m  s tanow i w yją tek  w tym  w zg lędz ie ,  
g le b a  j e s t  b a rd zo  żyzna, dz ie rżaw cy  i czynszow nicy  (C o -  
p y h o ld e r s )  d o b rz e  s ię  m a j ą , i w częśc i  p o s ia d a ją  wła­
s n o ś ć  z i e m s k ą ;  leży  w reszc ie  w tćj częśc i  H o ls z t y n u ,
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k tó ra  s ię  s tyka z L u b e k ą ,  d o b rć m  m ie js c e m  t a r g o w ć m ,  
tak ze w zg lędu  na w ła sn e  je j  p o t rzeb y ,  j a k  dla ła tw ie j ­
szego  p rzy s tęp u  do  k ra jó w  o d leg ły ch .  R o b o ty  o k o ło  
d r ó g ,  w ykonyw ają  m ie js co w i o sad n icy  w łasnym  s p r z ę -  
ż a j e m ,  a lbo  p rzez  ludzi na  to p rzez  n ic h  n a jm o w a n y c h .

B a n k  W K o p e n h a d ze .  P o n ie w a ż  d u ń ­
sk ie  p a p ie ro w e  p ien iąd ze  b a rd z o  spadły ,  t r z e b a  w ięc  b y ­
ło  k u rs  na n o w ó  us ta lić ,  i w tym to  ce lu , za łożono b a n k  
W K o p e n h a d z e ,  D la  u tw o rz e n ia  s ta łego  na  to  kap ita łu ,  
n a ło ż o n o  p o d a te k  sześć  p ro c e n t  od  wszelkićj w ła sn o śc i  
d o m in ia ln e j ,  tak  w z a b u d o w a n ia c h ,  j a k  i z iem i.  Je ż e l i  
w łaśc ic ie le  n ie  m o g l i  z g ó ry  zap łac ić  n a leż n e j  s u m m y ,  
zo s taw a ła  on a  j a k o  d łu g  hyp o tecz n y  ha  d o b ra c h ,  p łacą cy  
p ro cen ta ;  p o n ie w a ż  zaś ten  p ro c e n t  w yższym  b y ł  od zw y­
k le  z pożyczanych  p ien iędzy  w y m a g a n e g o ,  p ra w ie  ca łą  
s u m m ę  s p ł a c o n o ;  p rzez  co  b a n k  t a k  m ocn y  o trzy m a ł 
k r e d y t  i zau fań ie ,  że  j e  ty lko  p rzez  to  u t rac ić  m o że ,  j e ­
żeli zam ias t  do  zw ykłych  b a n k o w y c h  uży w an ia  in te re s ó w ,  
fu n d u s z e  sw oje  n a  z a sp o k o je n ie  p o t r z e b  k ra ju  i r z ą d u  
o b ró c i .

P o d a te k  te n  j e s t  j e d n a k ż e  p rzyczyną  licznych  u ty s k i­
w ań, ze  s t ro n y  w łaśc ic ie l i  ro ln ik ó w , w H o lsz ty n ie  i S z lez -  
w i g u ; on i  b o w ie m  sądzą , że  n ie  m o g ą  żadnćj m ić ć  k o ­
rz y śc i  z b a n k u ,  k tó re g o  p a p ie ry  w tych o k o l ic ach  n ie  są 
w o b ie g u .

Za  m a ło  szczeg ó ło w o  zn a m  te n  p o d a te k  i w o g ó le  p o ­
datk i  w tym  ce lu  n a k ł a d a n e ,  ż e b y m  m ó g ł  o te m  sądzić 

ro z s ą d n ie  i s łu szn ie  by ło  n a k ła d a ć  takow y . W s p o ­
m in a m  ty l k o ,  że  on  b y ł  p rz e d m io te m  roz l icznych  u ty -  
sk iw ań  o b y w a te l i  w ie js k ic h ,  choc iaż  m i  d o d ać  w ypada,
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że n a jo ś w ie ć e ń s i  po tn ięd ży  n i m i ,  z u p e łn ie  i jed n o g ło s  
ś n i e  go  pochw ala ją .

W  d o b ra c h ,  k tó ry m  bliże j  zdarzy ło  m i się p rzypatrzyć; 
g o sp o d a r s tw o  n a ju w ażn ić j  p e w n ie  zp o m iędzy  w szystk ich  
d ó b r  w H o lsz tyn ie ,  p ro w ad zo n ó m  było ,  a zb io ry  ich  s to ­
so w n ie  do teg o  o b f i ts z e ,  od d o b ry c h  ś r e d n ic h  w całej 
p f o w in c y i ,  i le  p rz y p u ś c ić  m o g ę .  F o lw a rk i  te ;  w ydaw a­
ły  po  w iększć j  częśc i  b lizko  1 0 te z ia rno ,  gdy  tym czasem  
w ątp ić  na leży ,  ż eb y  ś r e d n i  zb ió r  c a łego  g o sp o d a rs tw a  
tć j  p r o w in c y i ,  w ięcej j a k  6 le lub  7 tne z ia rno  p lonu  po ­
w raca ł.  D r o b n e  cząstk i w ło śc ian ,  którzy p o p rz e d n io  byli 
glebae adscripti, te raz  zaś są ro d z a je m  czynsZ ow ników  
(C opyho lders)  to jes t wieczystych dzierżawców, źle są za­
gospodarowane, im ało  zazwyczaj wydają. N a w e t  w w ie­
lu  znaczn ie jszych  d o b r a c h , dla braku zakładowych ka­
pitałów, lub  z p o w o d u  w ie lk ich  s tra t ,  j a k i e  p o n ie ś l i  wła­
ś c i c i e l e ,  g o sp o d a rs tw o  n ie d o b r z e  j e s t  p r o w a d z o n ć m ,  
i m n ie js ze  wydaje z b io r y ,  j a k b y  się p o  p o d ję te j  o k o ło  
n ich  p racy  spodz ićw ać  na leża ło .

N a d m ia ry  zboża  w H o lsz ty n ie  i S le z w ig u  w ynosiły ; 
w s i e d m iu  os ta tn ich  la tach ,  to je s t  od  ro k u  1 8 2 0 — 1 8 2 6  
w łączn ie :
5 - 3 0 ,5 3 1  k w a r le ró w  pszen icy  1 , 1 9 3 , 6 9 4 3/ 4  k o r .  p o i .  
3 8 1 , 5 6 9  —  żyta 8 7 8 , 6 3 0 y 4 k o r .  poi.
5 2 4 , 6 5 8  —  ję c z m ie n ia  1 , 1 8 0 , 4 8 0  V2 k o r .  poL
9 1 6 , 5 0 8  —  owsa 2 , 0 6 2 , 1 4 3  kor. po i.
c o ro c z n ie  w p rzec ięc iu  z tyc h że  la t 7 mm wynosi:
P s z e n ic y  7 8 , 6 0 2  k w ar te ró w  1 7 6 , 8 5 4  kor.  p o l s L  
Ż y ta  5 4 , 7 0 7  —  1 2 3 , 0 9 0 3/ 4 kor.  po lsk ,
J ę c z m ie n ia  7 4 , 9 7 1  —  1 6 8 , 6 8 4 3/ 4 k o r .  polsk.
O w sa  1 3 0 , 7 2 9  —  2 9 4 , 1 4 0 1/4 k o r .  p o lsk .
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P o k a z u je  s ię  za te m , że  wywóz pszen icy  i owsa z dw óch  
ks ię tw  H o lsz ty n u  i Sz lezw igu ,  p rzew yższa  zn aczn ie  wywóz 
w szystk ich  in n y ch  p row incy j  D an i i  r a z e m  w zię tych .

G łów ny  a r ty k u ł  wywozu ks. o b y d w ó c h  s tan o w ię  p r o d m  
k ta  m lćcza rn i ,  k tó ry ch  w ar to ść  w m aś le  i sćr/.e  w ięcej 
w ynosi,  niż w a r to ść  W yw ożonego zboża; do tego  dodać  
na leży  p rzychód  za w yw ożoną  so loną  w ieprzow inę  i szyn ­
ki. I t a k  w p ie rw szym  pó łroczu  1 8 2 5  r. k iedy  wywóz 
m lecza rn i  c a łe g o  kró les tw a  w ynosił  4 ,  6 7 1 , 2 6 0  fun tów  
m a s ła  i 5 9 6 , 1 0 0  fun. sć ra ,  wywóz z s a m e g o  S z lezw ig u ,  
w y n o s i ł  9 3 3 ,  7 8 0  fun. p ić rw szeg o ,  a 1 9 2 , 8 5 0  fun. d r u ­
g ie g o ;  w yw óz  zaś z H o lsz ty n u  2 , 7 7 1 , 4 6 0  fun. masła* 
i 3 0 9 ,  7 5 0  fun; sć ra .  C h o c ia ż  m as ło  i se r ,  j a k o  też  so ­
lo n e  m ięso  w o łow e  i w iep rzo w e  spadły  w  c e r r e ,  w yn io ­
sło  to ty lko 3 0 %  po ró w n y w a jąc  ceny  3 ch lat 1 8 1 7 , 1 8 1 8  
i 1 8 1 9  z c e n a m i  3 ch la t 1 8 2 5 ,  1 8 2 6  i 1 8 2 7 ,  gdy  cena  
p szen icy  i zboża  w o gó le  przesz ło  5 0 %  s p a d ł a , p o r ó ­
w nyw ając  c e n y  z tychże  lat.

C e n a  m as ła  p o d le g a  zm ia n o m  w k a ż d y m  r o k u ,  s to s o ­
w n ie  do po ry  w k tó re j  s ię  ta k o w e  w yrabia ; dz ie lą  go 
z w y k le ,  na 4 ry g a tu n k i  j a k o t o :  masło zimowe r o b io n e  
k ie d y  k ro w y  s to ją  w ob o rze ;  masło ze świćżego mleka 
r o b i o n e  w k ró tc e  po  o c ie len iu  się k rów , a le  n im  p o w ró ­
cą  na p a s tw is k o ;  rndslo letnie r o b io n e  w cze rw cu  i lip— 
cu; i masło ścierniowe, to jes t  r o b io n e  od  l g0 s i e rp n ia ,  
aż  pók i  k row y  znow u  do  o b o ry  na z im ę  n ie  zapędzą-  
W y d a t e k  z 2 0 lu częśc i  m lek a  w każdym  z tych p e ryodów , 
c e n >ą ja k  nas tępu je :

M as ła  z im o w e g o  2  częśc i .
M asła  z ś w ić ż e g o  m le k a  4  części .
M as ła  le tn ieg o  7 części.
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M asła  ś c ie rn io w e g o  7 części.
N a  każdym  z fo lw arków , k tó re  zw ied za łem , gdzio  

m lćczart t ia  zdaw ała  się być  w ażną ga łęz ią  gospodarstw a^  
d o w iad y w a łem  się o ś r e d n ie j  i lośc i  m as ła ,  z każde j k ro ­
w y  o trzym yw anego ,  i z ap is y w a łe m  so b ie  takow ą, uw aża­

j ą c  j ą  n ie ja k o  za p ró b ę  porów naw czą  s tan u  roli i je j  u p r a ­
wy. Z na laz łem , że  s ię  od  5 0 ,  do 1 4 0  fun. ang ie ls .  m as ła  
ró ż n i ;  os ta tn ia  liczba j e s t  i lo śc ią  m as ła  o t rzy m y w an ą  wdo- 
b ra c h  h ra b i e g o  R a n tz a u  i za n a jw iększą  ją  uw ażać  na leży .

S ądzę ,  że  g o sp o d a rs tw o  m lć c z n e  w H o lsz ty n ie  szcze­
g ó ln ie  d o b r z e  j e s t  p r o w a d z o n e m ,  a z p e w n o śc ią  d a leko  
lep ie j ,  n iż  w  M e k l e m b u r g u  lub  D an i i .  O b c h o d z ą  się tu  
z m leczy w em  nadzw ycaj sc h lu d n ie  a m o że  n a w e t  o szczę ­
d n ie j  niż w H o la n d y i ,  z k ą d  ta g a łąź  p r z e m y s łu  p o c z ą tk o ­
w o tu p rzesz ła .

M i i e l .  G łó w n y m  p o r te m  w yw ozu  zboża  j e s t  K ieł;  
z pow odu  j e d n a k  p o ło ż e n ia  H a m b u r g a ,  c h o ć  to  m ias to  
j e s t  ju ż  za g ran icą  d u ń sk ą ,  w iększa  i lo ść  zboża  do te g o  
m ia s ta  j a k  do  K ie l  p rz e s y ła n ą  byw a. K ie l  b a rd z o  j e s t  
k o rzy s tn y m  p u n k te m  dla w y godnć j  p rzys tan i i ła tw o śc i  
z j a k ą  w pros t  z sp ich le rzy  zboże  na  o k rę ty  sypać  m ożna .  
W ię k s z a  część  zboża  k tó rą  z tąd  do A n g li i  w yw ożą ,  p rze ­
sy łaną  b yw a  do L e i th ,  G a in sb o ro u g h  i H ull .  W i e l e  tu  
u p ra w ia ją  w  oko licy  r z e p a k u ,  k tó ry  w  w iększe j  częśc i  
p rz e s y ła n y m  byw a do H o la n d y i ,  choc iaż  z m a łe j  j e g o  ilo­
śc i  o lć j  n a  w łasne  p o t r z e b y  w ytłaczają .

H a m b u rg . H a m b u r g  w ażn em  je s t  m ie js c e m  
p o d  w zg lęd em  h and lu  zbożo w ego ,  ró w n ie  d la tego ,  ż e j e s t  
w ie lk im  s k ła d e m  zboża całć j E u ro p y  p ó łu o cn ć j ,  w k tó ry m  
ta k o w e  n a j lep szych  ta rgów  p o łu d n io w y c h  k ra jów  zawsze 
d o cz e k a ć  s ię  m o że ,  j a k ,  ż e j e s t  n a jd o g o d n ie js z y m  p o r t e m ,
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dla zboża  po o b u  b rz e g a c h  E lb y  ro s n ą c e g o .  P o m i m o  że 
t e r r y to r y u m  teg o  m ias ta  w cale  j e s t  n iew ie lk ie ,  i n ie  wy-* 
s ta rcza  n a w e t  na  z ao p a t rzen ie  w łasnych  j e g o  p o t r z e b  
w zbożu ; m ias to  to j e s t  k a n a łe m  p rzez  k tó ry  zboże  z M e ­
k le m b u rg a ,  A n ch a lt ,  D es sa u ,  M a g d e b u r g a  i S ax o n i i ,  
a w czasie  d rożyzny  n a w e t  z C zech  w d a le k ie  c z ę śc i  
św ia ta  p łyn ie .

K o s z ta  tr z y m a n ia  z b o ż a  iv sp i­
ch lerza*  P o n ie w a ż  to je s t  g łów ny  sk ład  zboża  m a ­
ją c e g o  s ię  na  da lek ie  ta rg i  w yw ozić ,  na leża ło  o zn a ­
czyć koszta ,  sk ładan ia  w sp ich le rz ach ,  zsypyw ania  z spi­
ch le rzy  na ok rę ty ,  i s t ra ty  na  m ia rz e ,  ja k ą  zboże  p rzez  le ­
ż e n ie  w sp ich le rz u  ponosi ,  p ó k i  zag ran iczn e  ta rg i  dla n ie ­
g o  się n ie  o tw orzą .  W y d a t e k  na  z sy p an ie  do sp ich le rza  
w y nos i  9  d. (1 1/ 2  zty-) z*> k w a r te r ,  od  wzięcia  te jż e  i lo śc i  
zboża  z tam tąd  8  d. ( l / i  1 0  g.), w re szc ie  płaci się za 
lok a l  2  d. ( 1 0  g.) m ie s ię c z n ie  od k w a r te ru .

S tr a ta  n a  m ia rze .  S tra ta  na  m ia rz e  z m i e ­
n ia  się w e d łu g  teg o ,  czy zboże  b y ło  s u c h e  lub  w i lg o tn e  
k ied y  j e  do  sp ich le rza  sk ład a n o ;  w l m r o k u  w ynosi  3  do 4  
%  (w każdym  n a s tęp n y m  zaś 1 1/ 2 do 2  % ) .  O p ró c z  tych  
w ydatków , a sse k u ra c y a  o gn iow a  i s tęp lo w e  op ła ty ,  w y­
n o sz ą  do  3/ 4 %  ro c z n ie .

Sądzę ,  że  n ie r ó w n i e  ko rzy s tn ić j  b y ło b y  dla ż e g lu g i  t r u -  
d n iącć j  się w yw ozem  zboża ,  gd y b y  h a n d e l  z A n g l i i ą  m ó g ł  
b y ć  je d n o s ta jn y m ,  n ie  zaś ja k  te ra z  od p rzypadku  i oko li­
cznośc i  za leżnym , j e d n a k ż e  przy s to sow ne j  o p ie c e  dla k r a ­
jo w e g o  ro ln ic tw a .  S to s o w n ie  do  te ra ź n ie js z y c h  prawr w A n ­
g li i ,  b a rdzo  się sp ieszyć  na leży  w ysy ła jąc  zboże ,  żeby  do 
a n g ie lsk ich  po r tó w  w tym  k ró tk im  p rz e c ią g u  czasn  zawi­
n ąć ,  p rzez  k tó ry  o n e ,  dla z a g ra n ic z n e g o  zboża  są  o tw a r te .
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P o m n ie js ze ,  j a k o  też  m n ie j  do  p e w n e g o  p rz e w o z u  zboża  
p rzy d a tn e  ok rę ty ,  za zwyczaj w  wielk iej l iczb ie  zna jdu j?  
s ie  w p o r ta c h  wywozow ych; p o ś p ie c h  zaś z j a k im  się te n  
h a n d e l  p row adz i ,  zmusza do ich  użycia. G dyby  porty  nasze  
były  pod  p e w n e m  c łe m  zawsze o tw ar te  , p rzew ożący  z b o ­
że , ponifcważby go czas n ie  nagli ł ,  d o b ie r a łb y  w iększych  
i lep ió j  niż dzis ie jsze z b u d o w an y ch  o k rę tó w ;  n a sze  zaś ku ­
p ie c k ie  o k rę ty  n icze g o  w t e m  w spó łzaw odn ic tw ie  od sw o­
ich  z ag ran iczn y ch  ry walów, obaw iać  sie n ie  m a ją  p o w o d u .

UrÓiestWO H an ow ersk ie*  Z H a m b u r ­
ga , poza  E lb ą  u d a łe m  sie w zdłuż  przez ca łe  k ró le s tw o  ha­
n o w e rsk ie .  W  częśc i  p ó łnocne j ,  od H a m b u r g a ,  a ż d o Z e l l  
i p r a w ie ,  aż do s a m e g o  m ias ta  H a n o w e r u ,  z iem ia  je s t  
piaszczysta  i p o k ry ta  w rzosem ; m a ło  tu  u t rzy m u ją  in w e n ­
ta rza ,  wyjąwszy k i lka  krówT i o w ie c  w podle jszym  g a tu n ­
k u .  N a  p o łu d n ie  od  s to licy , g leba  coraz  si§ pop raw ia ,  
i sk łada  po w iększej częśc i  z le k k ie j  z ie m i  o rn e j ,  D alś j  
na  p o ł u d n i e , za E i n b e c h , z iem ia  s ię  s ta je  jeszcze  ży -  
ź n ie jszą ;  o k o ło  G ó t t i g e n  z a ś ,  aż do  g ran icy  he sk ie j ,  
szczególniej w d o linach ,  b a rd zo  są ł a d n e  o ko lice ,  i b a r ­
dzo żyzne, o ile u p ra w ia n e .  P o ró w n y w a ją c  stan teg o  k ró ­
les tw a, j a k  j e  p rzed  o śm iu  laty zw ied za łem , z te r a ź n ie j ­
szym, zn aczne  zna jdu ję  postępy ,  tak co do upraw y , j a k  co 
do  z a b u d o w a ń ,  in w en ta rza  i d ró g  p ub l iczn y ch .  W s z y s t ­
ko to  p rzeds taw ia  ś lady postępu ,  k tó ry  z ła g o d n e g o ,  za­
c h ę c a ją c e g o  i o p ie k u ń c z e g o  za rządu  pochodz i .  W i e l e  
g r u n t ó w  g ro m a d z k ic h ,  zpod  ś c ie ś n ie ń  feud a ln y ch  wyjęto 
i wzięto po d  u p raw ę ,  a n a w e t  na p iaszczystych  w rzosow i­
skach ,  w ie le  s ię  da je  spos trzedz  u le p szeń ,  w n o w o  pow ­
s ta łych  z a b u d o w a n ia c h ,  zak ła d ach  ro ln iczy ch ,  o b s z e r n o -  
śc i  pól obsad zo n y ch  karto f lam i i r z e p ą  ( tu rneps) ,  w reszc ie
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w ro z leg łych  p la n ta c ja c h  so sen  i św ie rk ó w .  O  iłem  
w szybk im  p rze jeźd z ie  dos t rzed z  p o tr a f i ł ,  wszędzie  tu 
znać  b y ło  p o s tęp  w u p raw ie ,  a o g ło s z o n e  r a p o r ta  co do 
p o w ięk sza jące j  się l u d n o ś c i ,  w zbudza ły  n a tu r a ln ie  chęć ,  
w yrów nan ia  p rzez  coraz w iększą  p ro d u k c y ą ,  p o m n o ż o n e j  
l iczb ie  k o n s u m e n tó w .

J .  K .  M. ks iążę  C a m b r id g e  ( król te raźn ie j szy  H a n o ­
w eru )  i m in is t ro w ie  t e g o  k ró le s tw a ,  o św iadczy l i  m i,  że 
z c h ęc ią  b ę d ą  się starali rozw iązać  zap y tan ia ,  k tó re  im  p r z e ­
ł o ż ę ,  że  z echcą  udz ie l ić  m i  szybko  i z w sze lką  m ożliw ą 
d o k ła d n o ś c ią  ż ąd anych  w ia d o m o ś c i .  C h c ia łem  w ied z ić ć  
l iczbę  ak rów  pola, k tó re  od r o k u  1 8 1 6  do r .  1 8 2 6  ś w ió -  
żo p o d  u p ra w ę  w z ię tem i zostały; żeby  z t e g o m ó d z  w nieść ,  
czy uprawra ró w n y m  pos tęp o w a ła  k r o k i e m , w yprzedziła ,  
a lb o  pozos ta ła  w ty l e ,  za p o d n o sz ą c ą  się l iczbą  k o n s u ­
m e n tó w .  C hoc iaż  p o d a n e  m i  p rzez  rz ą d  ra p o r ta ,  d o b r ą  
j e g o  c h ęć  o k a z u ją ,  n ie  m ożna  z n ic h  j e d n a k  w id z ie ć ,  
jak im b y  s p o s o b e m ,  w p ro w in cy ach  n aw et ,  k tó ry c h  i lość 
g r u n t u  o r n e g o  j e s t  w y k a z a n ą ,  z ro b ić  p o r ó w n a n ie ,  p o ­
m iędzy  r o k ie m  1 8 1 6 ,  a r .  1 8 2 6 .  O b l ic z e n ie  lu d n o śc i  
o k a z u je  p o m n o ż e n ie  s ię  j ó j  o 1 2 %  w tych  dz ie s ięc iu  la­
tach ;  gdyby  w ię c  w c iąż  tym  sam ym  k r o k ie m  p o s tęp o ­
w a ła ,  w p rz e c ią g u  la t  5 5  p o d w o iła b y  się liczba m ie sz ­
k a ń c ó w .  C h oc iaż  d o b rz e  je s t  w ia d o m e m ,  że w schodn ia  
F ry z y a  ro k  r o c z n ie ,  a księz tw o B r e m e n  b a rdzo  c z ę s to ,  
w ydają  n a d m i a r  o w sa ,  sądzę  je d n a k ,  w nosząc  po g leb ie  
i l u d n o ś c i , że  H a n o w e r  a lbo  b a rd z o  m a ły ,  a lbo  żad n e ­
go n a d m ia ru  zboża  n ie  w yd a je .  Z y czyćby  na leża ło ,  ż e ­
b y  o zn aczoną  zos ta ła  w H a n o w e r z e ,  i lość  każdego  ro ­
dzaju zboża , k tó ra  była  w p rz e c ią g u  os ta tn ich  lat d z ie s ię ­
ciu p rzyw iezioną  , a lbo  w yw iez ioną .  O b s z e rn e  wszakże
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g ra n ic e ,  k tó r e  ze  s t ro n y  l ą d u ,  k ró le s tw o  H a n o w e r u  od 
in n y c h  państw  o d d z ie la ją ,  i u rz ą d z e n ie  w ew n ę t rzn y ch  
k o m o r  ce ln y c h  po  w y b rz e ż a c h  u m i e s z c z o n y c h , czynią 
z e b ra n ie  ty ch  w iadom ośc i  z u p ły n io n e g o  p e ry o d u  n ie p o ­
d o b n y m .

R a p o r t  b iu r a  c e ł ,  z ro b io n y  w tym  w zględzie  do  rady  
g a b in e t o w e j ,  w ykazał w sze lk ie  t r u d n o ś c i ,  j a k i e  z b ić r a -  
n iu  tak o w y ch  szczegółów  na  p rze s z k o d z ie  s to ją  ; p o d a n e  
j e d n a k  w ia d o m o ś c i ,  u tw ie rd z i ły  m n ie  w  pow zię tó j o tym 
k ra ju  op in i i .  P o k a z u je  się z n ich ,  że  w p rzec iąg u  ro k u  
o d  1 p a ź d z ie rn ik a  1 8 2 5  r o k u  do  tegoż  dn ia  1 8 2 6 ,  
i lo ść  d o w ie z io n e g o  zboża  na  c h l e b ,  o n ie w ie le  co  w y­
wóz je g o  p rzechodz i ła ;  to je s t ,  że  8 , 1 7 9  k w a r te ró w  psze­
n icy , i 1 0 , 1 5 3  k w a r te ró w  żyta, w ięcej d o w iez io n o ,  ja k  
w yw iez iono .  Co do owsa i ję c z m ie n ia ,  zb ió r  w r .  1 8 2 5  
l ichym  nazw ać m o ż n a ,  p szen ica  zaś i żyto , ś r e d n io  się 
ob rodz i ły ;  choc iaż  w ięc  w o la łbym  by ł,  o trzy m ać  w iado ­
m o ś ć  ta k ą  z la t  k i lk u n as tu ,  w ypadek  j e d n a k  te n  z j e d n e ­
go  r o k u ,  k tó ry  s i ę ,  ani zby t w ie lk im ,  an i  z b y t  m a łym  
u ro d z a je m  n ie  o d z n a c z y ł ,  d o s ta teczn y m  m o ż e  być  d o ­
w o d e m  , że  H a n o w e r  n i e  w y d a je  n ig d y  n a d m ia ró w  
zboża .

O k o l ic e  zak ładów  g ó rn iczych  w H a r c u ,  m a ło  co  z b o ­
ża u p raw ia ją ;  a k ie d y m  b y ł  w O s t e r o d e ,  zna laz łem  kil­
ka  tysięcy k w ar te ró w  ży ta ,  zw iez ionych  z in n y ch  częśc i  
k ró le s tw a ,  na  zapas z im ow y teg o  pow ia tu ,  w tak  os trym  
p o ło ż o n e g o  k l im ac ie .

P o d n ie s i e n i e  się c e n  żyta ( z b o ż a  zazwyczaj na  c h lćb  
u żyw anego),  w p o ró w n a n iu  z p o d n ie s ie n i e m  się c en  psze­
nicy ( s łu ż ą c e j  tutaj ty lko  n a  p r z y s m a k i ) , dod a tk o w y m  
n ie c h  będz ie  d o w o d e m  , że p o m n o ż e n ie  się liczby k o n ­
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s u m e n tó w  żyta ,  b a rd zo  wpływa n a  i lo ść  zboża , n a  ch lćb  
i s to tn ie  o tr z y m y w a n ą ;  i tak ,  cena  ś r e d n ia  pszen icy  b y ła  
o 3 3 %  wyższą o d  ceny żyta p rzez  lat d z ie s ię ć ,  o d  ro ­
k u  1 8 1 6  do  1 8 2 6 ,  a w ia ta c h  1 8 2 6  i 1 8 2 7 ,  1 0 %  n ie  
p rzen o s i ła .

DODATKI.

D o d a te k  p ie r w s z y . List pana h erso n , 
bardzo rozsądnego i praktycznego rolnika, w powiecie 

Engelland w  Szlezwigu.

„ U w a g a ,  z jaką  p a n  zw ićdza łe ś  m ój fo lw ark , w sk u ­
te k  te g o ,  ż e m  m u  b y ł  za lecony  p rzez  p a n a  b a ro n a  
V o g h t  z F lo t tb e c k ,  w ie lce  m n ie  była  zaszczytną; ża łow a­
ł e m  ty lko , że k ró tk i  czas j e g o  p o b y t u ,  n ie  dozw olił  m i  
b y ć  m u  ty le  u ży tec zn y m , i le  b y łb y m  s o b ie  życzył. D l a ­
te g o  c h c ę  m u  te ra z  p o d ać  n i e k t ó r e  w iadom ośc i ,  ś c ią g a ­
ją c e  się do b ie ż ą c e g o  s tan o w isk a  ro ln ic tw a  n a szeg o ,  od­
nosząc  się za razem  do p y ta ń ,  k tó r e  m n ie  pan  z a d a ł e ś ,  
a  k tó re  i le  so b ie  p rz y p o m n ieć  m o g ę ,  g łó w n y m  były 
p rz e d m io te m  ro zm o w y  naszćj .  N ap rzó d  uw ag k ilka  co 
do gosp o d a rs tw  o k o lic  n a s z y c h ,  k tó re  z ap e w n ie  i pan 
z ro b i łe ś .  G leb a  w S z lezw igu  i H o lsz tyn ie ,  n a  trzy  z u p e ł­
n ie  o d  s ie b ie  ró ż n e  da się podz ie l ić  r o d z a j e ;  p o d o b n ie ż  
i sposób  g o sp o d a ro w a n ia ,  n a  trzy ró ż n e  rozpada się sy -  
s t e m a ta ,  każdy  in n y m  za jm u jący  s ię  ro d za jem  upraw y , 
s to so w n ie  do  ziem i, do  k tó re j  j e s t  zas to so w an y m .
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W  sam ym  ś ro d k u  tych p ro w in c y j ,  zna jdu ją  się b a r ­
dzo roz leg łe  obszary ,  ź le  z agospodarow anych  w rzosow isk .  
D o b ra  w tć j  okolicy , przy  te raźn ie jszych  c e n a c h  zboża ,  
posiadają  za ledw o czw artą  część  w artośc i zna jdu jących  się 
na n ich  z a b u d o w a ń ;  gdyż z iem ia  n a te r a z ,  tyle naw e t  
n ie  wydaje , co koszta u p raw y  i poda tk i  w ynoszą. W  p o ­
b liżu  rz e k  i s t r u m i e n i ,  gdz ie  d o b re  zna jd u ją  się łąk i ,  
c en a  z iem i j e s t  wyższą c o k o lw ie k ,  p o n iew aż  tam  j e s t  n a ­
wozu i paszy do s ta tek .  W s c h o d n i ą  część  p row incy j  tych, 
s tan o w ią  żyzne niziny, o c h ra n i a n e  o d  zalewów m orza k o -  
sz tow nem i g ro b la m i .  Z a c h o d n ie  o ko lice ,  k tó ry ch  część  
p ew n a  rozc iąga  się d a le k o  w za tokę  tam  u tw o rzo n ą  p rzez  
m o rze  B a łtyck ie ,  sk łada ją  się g łów n ie  z tęg ich  i żyznych 
p szen n y ch  g ru n tó w  ( L o a m s ) .  N a w e t  p i a s k i ,  k tó r e  tam 
gdz ie  n ieg d z ie  natraf iam y, pokryw ają  w ilgo tnaw y  g l in ia ­
sty su ro w ie c .  M arg ie l  tak że  p raw ie  w szędz ie  zna jdu je  się 
w te j okolicy .

G łów ną  ga łąź  ro ln ic tw a ,  w o b u  tych księz tw ach ,  s ta­
n o w i  naleraz chów  byd ła .

U m y ś ln ie  z p rzy c isk ie m  piszę nateraz, gdyż p o p rz e ­
d n i o ,  to je s t  od  r o k u  1 7 9 6  do  1 8 0 8 ,  pók i  w ysok ie  c e ­
ny  pszen icy  trw ały ,  i tak o w ą  często po  9  sz. za busze l 
( 1 8  złp. za 9  g a r n c y )  s p rz e d a w a n o ,  a czasem  n a w e t  
i d roże j ,  u p ra w a  zboża  by ła  g łó w n e m  ro ln ików  za ję c iem , 
chów' zaś b yd ła  by ł  s to su n k o w o  tak z a n ie d b a n y m ,  że dla 
b r a k u  m ierzw y, pól n a w e t  n ie  naw ożono  dosta teczn ie .  
M arg low an ie ,  k tó r e  p rzy ję tćm  późnie j  zosta ło ,  p odn io s ło  
je d n a k ż e  tak  żyzność  g ru n tó w ,  i wydało ro ln ik o m  tak 
z n aczn ą  i lość  n a w o z u ,  że  w k ró tce  zapom nie l i  o s tra tach ,  
k tó rych  n ie u m ia r k o w a n a  uprawa zboża  by ła  p rzyczyną .  
Zw aża jąc  na  ten  b o d z iec  dany  żyznośc i naszćj ziemi,
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w ie lk ićm  z a p ew n e  b y ło  sz c z ę ś c ie m ,  że  sp ad an ie  cen  
z b o ż a ,  w k ró tc e  p o t ć m  p rzypad łe ,  stopniowo s ię u s ta la ­
ło ,  n ie  zaś  o d razu ,  w k o ń c u  b o w ie m  tak  d a lece  się zn i­
żyły, ż e  up raw a  zboża stała s ię  dla ro ln ik ó w  n i e k o r z y -  
s tn e m  za t ru d n ie n ie m .

W te d y t o  ro ln icy  w S z lezw igu ,  H o lsz ty n ie ,  M e k l e m ­
b u r g u  , S a x o n i i , P ru s ie c h  i A u s t r y i , z zapa łem  rzuci l i  
s ię  do chow u  byd ła  ro g a te g o  i o w iec .  W  księz tw ach  
Szlezwig  i H o l s z t e in ,  w sch o d n ie  o k o l i c e  pow iększa ły  
sw o je  m l e c z a r n i e ,  ś r o d k o w e  pow ia ty  za ję ły  s ię  r o z p ł a -  
d z an ie m  byd ła ,  a n iz iny  tu c z e n ie m  go  n a  rzeź .  R ó ż n e  
te  sp o so b y  g o sp o d a r o w a n ia ,  w śc is łym  są m iędzy  s o b ą  
zw iązku .  W y b r a k o w a n e  krowy z m lć c z a rn i  p o n a d  b rz e ­
g am i B ałtyku  p o ło ż o n y c h ,  idą  na  p as tw iska  ś r e d n ie j  d o ­
b ro c i  w n i z i n a c h , na  k tórych  w'ołów tuczy ć  n ie  m o żn a  ; 
k ro w y  te  tuczą  na k ra jo w e  ty lko  spożyc ie .  W i e l k i e  i c i ę ż ­
k ie  woły, k tó rych  n ie  w ypasaią  na b u jn y c h  p a s tw iskach ,  
trzym ają  częśc ią  w J u t l a n d y i , częśc ią  n a  w ybrzeżach  
n iz in .  Z aw ód  ś red n ió j  w ie lkośc i ,  b io rą  tu  z p iaszczystych  
o k o lic ,  w ś ro d k u  k ra ju  leżących , gdyż  ich  tam  dla b r a ­
ku  p o żyw nego  pas tw iska  w ytuczyć  n ie  m ożna.

B yd ło  z tych  ok o lic ,  sp r z e d a je  s ię  zazwyczaj w p ó ł ­
to r a  ro k u  w ło śc ian o m  z n iz in  lub  m ie js ca  g d z ie  t raw a  
i pasza z im ow a d o ść  są p o ży w n e ,  ż eb y  ta k o w e  się  na n ich  
n a leż y c ie  ro z ro sn ą ć  m o g ło ;  z czw artym  r o k ie m  d o p ie ro ,  
zwykle się j e  wypasa. I n w e n ta r z e  do d ó b r  sw o ich  s k u ­
p u ją  obyw ate le  zazwyczaj, w sz tukach  po 3  lata m a jących ,  
z oko lic  g d z ie  m le c z a rn i  n ie  m a, lub  gdz ie  to  za jęc ie  n i e -  
tyle co sam o ro z p ła d z a n ie  b yd ła  p rzynos i.

W ia d o m o ś c i  te w stępne k o n ie czn e  mi się być zdawa­

ły, ż e o y s p a n  dobrze m óg ł pojąć k ierunek i istotę rolnictwa



naszego .  Ś c is ły  zw iązek  różnych  tych sposobów  k o rzy ­
s tn eg o  zajęcia  się, j a k o  tćż  c iąg ły  r u c h  h and low y  m iędzy  
ro ln ik a m i ,  szczególny sposób  po d z ie len ia  pól naszych  
i u rz ą d z e n ia  b u d y n k ó w ,  w o gó le  wszystko, zapow iada 
d łu g ie  t rw an ie  te m u  sy s tem a to w i  gospodars tw a .  C hw ilo ­
w a zach ę ta  do  up raw y  zboża ,  n ie  sp o w o d u je  w ięc ro ln i ­
k ó w  naszych  do ods tąp ien ia  o d  m e to d  te raźn ie jszy ch .  
J e s t  to  rzecz  p e w n a ,  że n iz k ie  c en y  zb oża ,  zm us iły  nas 
do  ś c i e ś n ie n i a  up raw y  je g o ,  na  jak  n a jm n ie j s z ą  stopę , 
a z d ru g ić j  s t ro n y  do p o m n o żen ia  trzód , byd ła  ro g a te g o ,  
o ile n a tu ra  z iem i  na to  zezwalała. T ę  zm ianę  u s k u te c z n io ­
n o  w ypuszczając  z ko le i  zasiew ów  r o k  j e d e n  zboża  j a r e ­
g o ,  i da jąc w zam ian  za b ra k u ją c ą  s ło m ę  z ia rno  ja k o  pa­
szę z im ow ą. T y m  s p o s o b e m  siln ie jsze  o trzy m a l iśm y  n a ­
wozy, k tó re  n asze  w y s i lone  g ru n ta ,  w d o b r e  z am ien i ły  
pastwiska; z a razem  da l iśm y  naszem u  b y d łu ,  p o ży w n ie j ­
szą paszę .

O k a z a n ie  s ię  w ysokich  c e n  zboża na  czas d łuższy, k tó -  
r e b y  sp rzedaż  j e g o  n a  ta rg u  ko rzys tn ie jszą  z ro b i ło  od  
zużycia  go  na  paszę dla b y d ła  w n aszy ch  m lćcza rn iach ;  
sp ow odow ałaby  nas zapew nie ,  do  daw an ia  b y d łu  m n ić j  
z boża  na o b ro k i  zwłaszcza, gdyby  p ro d u k ta  m lecza rn i  
o p a ść  m ia ły  w c e n i e ;  n igdy by to  j e d n a k  n ie  s ta ło  się 
p rzyczyną  zm ian y  sy s tem a tu  g o spodars tw a  n a s z e g o ,  a to  
z n a s tęp u jący ch  p o w o d ó w :

1. T e raźn ie jszy  pod z ia ł  g ru n tó w  naszych  s tan ie  na m  
zaw sze w tym w zględzie  na  p rz e s z k o d z ie ,  gdyż o n e  są 
o g ro d z o n e  ze w szystk ich  s t ron  row am i,  w a łam i i g ro b la ­
m i , n a  k tó ry c h  ro ś n ie  trawa i d rz e w o ,  takow ych  w ięc  
b e z  w ie lk ich  kosztów  zniszczyć n i e p o d o b n a ,  k tó rychby  
ro ln ik  żad en  p o n o s ić  n ie  chciał.
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2 .  D z ie rżaw cy  zo b o w iąz u ją  s ię  w ła ś c ic ie lo w i  do  p e ­
w nej ko le i  u p ra w y ,  i n ie  m o g ą  in n y ch  u p raw iać  zb io ­
rów , j a k  p rz e p isa n e  w k o n t r a k c i e ;  ż ad en  b o w ie m  w ła -  
śc ic ie lb y  n a  to  n ie  zezw oli ł .

W s p o m n ie ć  m i tu  na leży  o sy s tem ac ie  gospodars tw a  
w ś r o d k o w ć j  częśc i  p row incy j zap ro w o d zo n y m ; u p ra w ia ­
ją  tu ta j  tylko h re c z k ę  i żyto. W i ę k s z ą  czyść  s p r o d u k o -  
w anego  żyta dają b y d łu ,  z resz tą  z ia rno  to  g łó w n y m  je s t  
p o k a rm e m  m ieszk ań có w  tu te js z y c h .  Z b io ry  za tem  p ra ­
w ie  z u p e łn ie  w k ra ju  sp o ży tem i  b y w a ją ;  w sze lk ie  zaś 
n a d m ia ry  posy ła ją  z tąd  do N o r w e g i i ,  a k ied y  n iek iedy  
przew ożą  w m ałe j  ilości do  zach o d n ich  b rz e g ó w  H o la n -  
dyi.

P o z o s ta je  n a m  za tćm  zas tanow ić  się t y l k o , n ad  t r z e ­
c im  d z ia łem  tć j  p ro w in cy i ,  to je s t  nizinami, j a k o  je d y n ą  
częśc ią  k r a ju ,  w k tó re j  te raźn ie jszy  sy s tem a t  g o s p o d a r ­
stwa dla up raw y  zboża  p o rz u c ić b y  m o ż n a ,  gd y b y  ceny  
j e g o  do tak ie j  zm iany  zachęcać  m i a ły :  gdyż z iem ia  t u , 
zw łaszcza na Polders (*), p o d o b n ie ,  j a k  we w schodn ió j 
F ryzy i ,  po  ca ło ro czn y m  u g o rz e  i w d o b rz e  p row adzone j  
ko le i  zas iew ów  n a w e t  b ez  n a w o z u ,  p sz e n ic ę  ro d z ić b y  
m o g ła .  B o g a c i  w ło śc ian ie  w tych n iz inach ,  n ie  tak  ł a ­
tw o je d n a k  da liby  s ię  n a k ło n ić ,  do z o ran ia  o d w ie c z n y c h  
sw oich  łąk  i z am ie n ie n ia  ich na o rn ą  ro lę .  Z p ew nośc ią  
tw ie rd z ić  m o ż n a ,  że  n ie  uczyn il iby  teg o  dla k o rzy s tan ia  
z k ró tk o  ty lko trw a jących  wyższych cen  zboża ,  gdyż n a j -

O  P o ld ers , sąto  niziny w ydobyte zpod wody, przez w ykopanie 
gęstych i g łębokich  rowów, wzdłuż i poprzek każdego pola, do 
k tórych w oda się ściąga i za pom ocą m aszyn, do czerpania  siłą  
w ia tru  o b racan y ch , w g órę  podnosi do kanału  po grobli p ły n ą ­
cego , którym  się ona do m orza sprow adza.

P. t.
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m n ić j  5 0  lat p o ro s tu  p o t r z e b a ,  zan im b y  pastw iska  do te ­
go  s to p n ia  pożyw nośc i w ró c i ły ,  ż eb y  na n ic h  woły, tak  
p rę d k o  i d o b rz e  ja k  teraz , w ypasać m ożna .  T y lk o  te n  co 
c h w ilo w eg o  szuka zysku, a lbo obyw ate l  w p r z y k r e m  z n a j­
d u ją c y  się p o ło żen iu ,  c h c ia łb y  m oże  tego  za radczego  ś r o d ­
ka sp ró b o w ać ;  w tedy  j e d n a k  naw et ,  ko le j  sw oję m u s ia łby  
ro zp o cząć  z b io r e m  o w s a ,  k tó r e g o  na  naszych g łę b o k o  
z a ro s ły c h  pas tw iskach  k o n ie c z n ie  p o tr z e b a ,  zan im  g leba  
po je d n o r o c z n y m  n a w e t  u g o rz e ,  do s ta teczn ie  sp u lch n ie ­
j e ,  ż eb y  pod  oz im inę  była  zda tną .  T rzy  za tem  lata u p ły ­
n ą  od czasu  p ie rw szego  zaoran ia  ł ą k i , n im  z e b ra n ą  na 
n ić j  p szen icę  w yw ieźćby  m ożna. T rw a łe  w ięc ty lko i wy­
s o k ie  ceny ,  sp row adz ić  po tra f ią  w iększy  wywóz pszen icy  
z n iz in  naszych . Z  tego  s tan u  rzeczy  p o k a z u je  s i ę ,  że 
u p ra w ę  zboża, p rzy  te raźn ie jszy ch  c e n a c h ,  racze j za rzecz  
z k o n ie c z n o śc i  p ro w a d z o n ą ,  a n i e j a k o  g a łąź  zy skow ną  
p rz e m y s łu  ro ln e g o  uw ażać n a le ż y ;  gdyż ona  s łuży g łó ­
w n ie  do zaopa trzen ia  n a szeg o  b y d ła  ro g a te g o  w z im ow ą 
paszę . W e  w szelk ich  k o n t r a k ta c h  d z ie rżaw nych  zasadą  
czynszu  j e s t  p rzychód  z m lecza rn i ,  a zb io ry  ziarn , o tyle 
ty lk o  w ich  o b ra c h o w a n ie  w chodzą ,  o ile na  w ydatki wy­
pasania  b yd ła  w pływ ają .

W s p ó l n i e  z k i lku  innym i ro ln ik a m i  ro b i łe m  p rzed  p a ­
rą  la ty  o b ra c h o w a n ia  kosztów  p ro d u k c y i  z b o ż a , tak  na 
w ie lk ich ,  j a k  na  m a łych  fo lw arkach ,  i by l i śm y  z m u sze ­
ni od jąć  p e w ie n  p ro c e n t  od p rzy ch o d ó w  z m l e c z a r n i , na 
p o k ry c ie  s tra t  przy u p ra w ie  zboża  pow sta jących .  Przy 
te raźn ie jsze j  c en ie  ro b o c iz n y ,  w yda tkach  na  u t rzy m an ie  
in w e n ta r z a  i n a rz ę d z i  ro ln iczych ,  p ro c e n c ie  na a s s e k u r a -  
cyą i t. d., ś r e d n i  koszt  p ro d u k c y i  j e s t  m n ie j  w ięcej n a ­
s tępujący :



K w a r t e r  pszen icy  2 5  sz. 7  d. (5 1  zł. 5  gr.)
K w ar te r  żyta 1 8  sz. 3  d. ( 3 0  zł. 1 5  gr.)
K w a r te r  ję cz m ie .  1 7  sz. ( 3 4  zł.)
K w a r t e r  owsa 9  sz. 9  d. ( 1 9  zł. 1 5  gr.) (*).

S ą  j e d n a k o w o ż  oko licznośc i ,  k tó r e  w iększy lub  m n ie j ­
szy wpływ n a  koszta  p r o d u k c j i  zboża  w yw iera ją :  u m ia r ­
k o w a n e  cen y  rob o c izn y ,  żyzny g r u n t  ś r e d n ie j  tę g o śc i  
n ie p o t rz e b u ją c y  kosz tow nych  ro w ó w  do o suszan ia  z ie m i ,  
b l izkość  m ias t  t a rg o w y c h ,  w re szc ie  je ż e l i  w są s ied z tw ie  
ta n io  naw ozu  dostać  m ożna .  W s z y s tk o  to  r a z e m  czyni 
up raw ę  m nie j  k o sz to w n ą ,  k iedy  p rzec iw n ie ,  b r a k  tych  
p rzy jaznych  o k o l i c z n o ś c i ,  kosz ta  je j  o w iele  p o d n o s i ;  
k i lka  n a w e t  z ia rn ,  m n ie j ,  lub  w ięcój w w ydatku  z b io ru  
w ie lką  s tanow i różn icę  w kosz tach  p r o d u k c j i .  J a k i m ­
ko lw iek  o d m ia n o m  zdan ie  m o je  u le d z b y  m o g ł o , to  za­
wsze n ieza p rz e c z o n ą  b ę d z ie  r z e c z ą , że  dopó ty  m lecza r­
n ie  b ę d ą  g łów nym  p rz e d m io te m  ro ln ic tw a  n a s z e g o , d o ­
pók i j e d n a  faska m as ła  ( 2 2 4  funty) sp rzed aw ać  się będ z ie  
w H a m b u r g u  po  5  f. szt. 1 8  sz. do 6  f. szt. 9  sz. (od 
2 3 6  do  2 5 8  zip.) (**); ceny  te  zaś u t r z y m u ją  się tak  d ł u ­
go, d o p ó k i  w N ie m c z e c h  p ro d u k c y ą  w ełny  za jm ow ać  się 
b ę d ą ,  i m le c z a rn ie  o tyle w d o b ra c h  za p o t r z e b n e  u w a ­
żać, o ile  o n e  g ru n ta  w naw óz  zaopa tru ją ;  a c en y  zboża

(*) W  drugim  Nrze pism a rolniczego, wydaw anego przez k ró le­
wskie tow arzystw o w A lto n ie , podałem  szczegóły ocenienia w ar­
tości p rodukcy jne j, rozm aitych zbiorów . Koszta produkcyi psze­
nicy, tam  okazane, wynosiły na kw arter 39 sz. (78 z łp .); żyta 32 sz. 
3 d. (64 złp. 15 g r.); jęczm ien ia  24 sz. 4 d. (48 złp. 20 g r . ) ; owsa 
17 sz. (34 złp.). R achunek ten  odnosił się do pojedynczej włości, 
w ielkiem i obciążonej podatkam i.

P . autora.
(**) Tojest: 67. do 6 '4 d (zł. 1 gr. l'/« do 1 gr. 2'/* za funt).
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n aw e t  choćby  n a jw y ższe ,  a czasam i w ydarzyć się m ogg-  
c e ,  n ie  sp o w o d u ją  nas  do  up raw y  je g o ,  na tak  w ie lką  
s topę ,  ż eb y  ona  wpływ jak ik o lw iek  na  ta r g i  zbożow e a n ­
g ie lsk ie  w yw rzćć  m iała .  N igdy  się ju ż  w ięcćj n ie  odw a­
żymy, zniszczyć b o g a ty ch  naszych  pastw isk , dla o b sze r -  
nó j up raw y  z b o ż a , ani tćż w strząsnąć  podstaw y naszych  
m l ć c z a rń ,  c zego  n ie o c h y b n y m  s k u tk ie m  m u s ia ło b y  być 
u  nas z m n ie js zen ie  zn aczne  t r z ó d  byd ła  ro g a te g o .

Co się tyczy zapytań , co  do  sys tem atu  g o spodars tw a  
w m oje j  w ło ś c i ,  m uszę  na  to  uw ag ę  pana  z w ró c ić ,  że  
o na  ty lko  do b a rdzo  m a łych  liczyć s ię  m oże .  D o b ra  trzy ­
m ające  o k o ło  5 0 0  ak ró w  ( 3 3 3  V3 m o r g a )  zowią tu  p o -  
m n ie js zem i ,  a w łość  m o ja  ty lko  2 4 7  ak ró w  ( 1 6 4 2/ 3 m o r ­
ga) trzym a ,  sposób  je d n a k  jć j  z ag o sp o d a ro w a n ia  m a ło  się 
ty lko od p o w sz e c h n ie  w H o lsz ty n ie  u żyw anego  różni.

G leba  u m n ie  j e s t  w ogó le  m ułow ata ,  p s z e n n a , m n ie j  
lu b  więcej gliniasta ,  n ie k tó r e  po le tka  b a rdzo  są g lin ias te ,  
in n e  p ia szczy s te ,  a wyjąwszy szcze rn e  p ia s k i ,  zna jdu ją  
się w m ojć j m ałe j  w iosce  p raw ie  w sze lk iego  rodza ju  g r u n ­
ta. O rn a  z iem ia  s tanowi z g ó rą  3/ 4  częśc i  p o w ie rzchn i ,  
re sz tę  ł ą k i ,  las i  to r fow isko  za jm ują .  P a s tw isk a  leżą 
w ogó le  w nizinach i m ie rn y  ty lko  wydają zb ió r  siana; 
d la tego  zm uszony  j e s t e m  dla u t rzy m an ia  byd ła  m eg o  
w d o b ry m  s t a n i e ,  paść  j e  kar tof lam i i z ia rnem . R ola  
w dw óch  trz e c ic h  c z ę śc ia c h ,  s tanow i g ru n t  ż y tn i ,  w j e ­
d n e j  t r z ec ić j  zaś pszenny .

P o la  dzielą  się na  1 4 cie g łów nych  i sze ść  d o d a tk o w y ch  
p o le tek ;  p ie rw sze  o g ro d z o n e  każde  zo so b n a  w a łem , na 
k tó rym  ro s n ą  żywe płoty  z leszczyny, w ierzb ,  olszyny 
i t. d . ; k ażde  z n ic h  trzym a 1 4 c,e ak ró w  i 7 V 2  poi. 
( 9 n / 1 5  m orga).
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P o le tk a  gospodars tw a  z e w n ę trz n e g o  n ie  m a ją  śc iś le  
oznaczone j w ie lk o ś c i ,  an i  też  są p o d łu g  s t a re g o  zago­
s p o d a ro w an e  sys tem atu .  C zasami na  n ich  ty lko  zao ru ją  
pas tw iska  pod  z b ió r  zboża  i m o c n o  j e  naw ożą; cała ro la  
by ła  m a rg low aną  p rzed  2 5 C1° laty, j e d n ą  fu rą  m arg lu  n a  
2 3 3  s tóp kw adra tow ych  an g ie lsk ic h  ( 2 6 0  i 55/ 71  stóp 
k w a d ra to w y c h  p o ls k ic h ) ,  a g łę b o k o ś ć  u p raw ianć j  z iem i 
p odn ios ła  s ię  pow oli n a  8 m do 9 C1U cali. C zęść  g ru n tu  
b a rdzo  tęga  i z im n a ,  p o t r z e b u je  o s t r o ż n e g o ,  a czasem  
n a w e t  k osz tow nego  o su s z a n ia ;  lżejsze g ru n ta  ła tw o  za­
ra s ta ją  p e rz e m .

N as tępu jące j  t r zy m am  s ię  k o le i :

1 rok. Czysty ugór.

N a je s ie ń  p rzed  u g o re m ,  o rze  się ro la  w w ązk ie  sk ła ­
dy; w k o ń c u  kw ie tn ia  o d w raca  się, b io r ą c  n a  j e d e n  cal 
g łęb ić j ,  i d o b rz e  b ro n u je .  Z  p o czą tk iem  czerw ca  n aw o­
z im y  u g o ry  dw udz ies tu  c ię ż k iem i  fu ram i g n o ju  n a  1 V3 

a k ra  (m órg  polsk i blizko). J a k  ty lko  m ierzw a o b e sc h n ie ,  
z a o ru je m y  j ą  za raz ,  pocze in  się pola  do czysta włóczą. 
Z  p o c z ą tk ie m  lipca o rze  się w p o p r z e k , na ca łą  g łę b o ­
k o ść  n a tu rz e  g leby  o d p o w ied n ią  i znow u  b ro n u je l  
W  m ie js cach ,  gdzie  chw asty  zaras ta ją ,  zwykle raz je szcze  
u g ó r  p rz e d  s ie w e m  o rze  się; gdz ie indz ie j  je d n a k  lego  
n ie  r o b i ą ;  walca używ am y ty lko t a m ,  g d z ie  z iem ia  
w  b ry ły  się zsycha.

2  rok. Pszenica lub rzepak.

W  m ie jscach ,  gdz ie  g leb a  zbyt dla p szen icy  j e s t  b u j­
ną ,  s ie jem y  rzepak ,  w in n y c h  pszen icę ,  lub  żyto. (I lość
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zasiewu wynosi k o rzec  j e d e n  g a rn cy  trzy na  m ó r g  p sze ­
n icy ,  a k o rzec  j e d e n  g a rn cy  s ied m  i pó ł żyta n a  tęż  po­
w ie rzchn ią ) .  W  p rzec ięc iu  p szen ica  w ydaje  1 2 te’ a żyto 
1 0 le z ia rno .  B ro n o w a n ie  pszenicy z w iosny  za b a rdzo  
p o ży teczne  w ogóle  tu  uw ażam y; po n ie m  p rzechodz i  się 
zw ykle po le  le k k im  w alcem . Z je s ie n i  o rzą  tu  zazwyczaj 
zrzyska  p sz e n n e  w w ązkie  i p ły tk ie  sk iby.

3  rok.

P o  r z e p a k u  n a s tę p u je  p szen ica ,  p o d  k tó r ą  p o le  dwa 
razy  zao rać  p o t r z e b a ;  ta m  gdz ie  b y ła  p szen ica  s ie je  się 
j ę c z m i e ń ,  k tó ry  także  dw óch  z w iosny  p o t r z e b u je  o rek ;  
p ie rw sza  na  4 ry do 5 CIU cali g łęb o k a ,  po k tó re j  jak  tylko 
z ie m ia  o b e s c h n i e , d o b rz e  s ię  ją  b ro n u je  i zostawia aż 
do  s ie w u ;  zazwyczaj p rzyoru ją  u  m n ie  j ę c z m ie ń  b a rdzo  
p ły tko ,  i d o p ie ro  w łóczą, gdy  zaczn ie  w schodzić ;  po za­
w leczen iu  p rz e c h o d z i  się po le  le k k im  k a m ie n n y m  wal­
c e m .

( J ę c z m ie n ia  s i e j ą z w y k le ,  k o rz e c  j e d e n ,  g a rncy  3  n a  
m órg)  w p rz e c ię c iu  wydaje o n  1 2 le z ia rno .  Z rzysko  j ę c z ­
m ie n n e  zao ru ją  z j e s ie n i  s k ib ą  o k o ło  4 ry cale g łębszą ,  
j a k  p o d  j ę c z m ie ń  orano .

4  rok. Owies z  koniczyną.

P o  je d n e j  o r c e  s ie jem y  ow ies (korzec  j e d e n  ga rncy  2 8  
na  m ó r g  polski);  w ydaje  on  zw ykle  9 te z iarno .  W s z e l ­
k ie  ja rzyny  u  m n ie  p rzygnia ta ją  z wiosny w alcem , a w le -  
c ie  wypielają z n ich  osty.
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5 , 6 , i 7  rok, pastwisko. — 8  rok, mieszanka, owies 
z  wyką.

N a te n  cel zao ru ją  p ły tko  z je s ie n i  pastw iska , a z w io­
sny, j a k  ty lko  rola dos ta teczn ie  o b e s c h n ie ,  orzą  j e  po 
raz  d ru g i  na  pięć cali g łęb o k o ;  w tedy  s ie ją  nas iona  r o ś l in  
p a s tew n y ch  d o ść  gęs to ,  b r o n u j ą  ro lę  m o c n o  i p rzy g n ia ­
tają w alcem . Gdy w yka d o b rz e  się r o z r o ś n ie  , kw itn ie  
i zaczyna s t rączk i  puszczać, kosi s ię  j ą  i suszy na  s iano ,  
k tó r e g o  zw ykle  5  fu r  2 0 to c e n tn a ro w y c h  ( z  m o rg a  po l­
sk ieg o )  zb ie r a m y .  Z b ió r  w yki pop rzedza  zb ió r  koniczyny ,  
k tó rą  daw nie j  kosili  na paszę z im ow ą , te raz  ją  zaś zo s ta ­
w iają  n a  pas tw isko ; wyka, j a k o  p r z e d p łó d  s łuży za ra z e m  
ja k o  d o sk o n a łe  p rz y s p o so b ie n ie  ro l i  do  nas tęp n y ch  s ie ­
wów. Z araz  po  u k o ń c z e n iu  zb io ru ,  o rzą  i b ro n u ją  z iem ię ,  
a we dwa ty g o d n ie  późn ie j  naw ożą,  1 5 l° fu r a m i  3 0 to c e n -  
tn a ro w em i gn o ju ;  w  tym  s tan ie  po  p o w tó rn ć m  z ao ran iu  
i b ro n o w a n iu ,  a zazwyczaj ta kże  i p rzy g n ia tan iu  w alcem , 
zosta je  z iem ia  aż do sićw u.

9  rok. Pszenica lub żyto.

I lo ść  n a s ien ia ,  p rzyg o to w an ie  ziemi p o d  ta k o w e ,  j a ­
ko  też  ilość z b i o r u ,  są zw ykle  p raw ie  te  sa m e  co po 
czystym u g o r z e ;  rz adko  o w ięcćj ,  j a k  o j e d e n  k o rz e c  
g a rn c y  2 0  i V2  113 m órg ;  zb ió r  w ty m  ro k u  byw a m n i e j ­
szym, ja k  po czystym u g o rz e .

1 0  rok. Jęczmień.

P rzygotow anie  z iem i i zbiór, zupełn ie  są podobne jak  

w trzecim roku; na lekkich  gruntach jednakże  zbiera się  

o ko ło  2V a  korey mniej na mórg, jak pierwszym razem .
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P o d  ten  z b ió r  naw ozi sig ro la  w p o p rz e d n ie j  z im ie  
b lizko  1 2 lu fu ram i g n o ju  n a  m ó r g ;  a ra z e m  z z ia rnem  
s ie je  się 2/ 3  częśc i  c ze rw o n ć j ,  a V3 cześć  b ia łe j  k o n i ­
czyny, doda jąc  na le k k ic h  i p iaszczystych g ru n ta c h  t ro ­
c h ę  trw a łeg o  r a jg r a s u ;  ro ś l in y  tćj b y d ło  j e d n a k ż e  j a k  
s tw a rd n ie je  n ie  lub i .  P as tw iska  nasze  od m ład n ia ją  się ła ­
tw o n aw e t  w n ie d o p ra w io n y c h  g ru n tach .

1 2 ,  1 3  i  1 4  rok. Pastwisko.

D o b ro ć  pastwisk naszych  p o lega  g łó w n ie  na s i lnym  
ich  p o ro ś c ie  i d e l ik a tn o śc i  ro ś l in  pas tew nych ;  p rzez  m o ­
c n e  ic h  w ydep tyw an ie  przez b y d ło ,  p rzeszkodz ić  je d y n ie  
m o ż n a  k rzew jen iu  się m c h u .  S ta r a n n y  g o sp odarz  w p o ­
łow ie  s i e rp n ia ,  wycina wszędzie w y ro s łe  osty i rozrzuca  
je d n o s ta jn ie  odchody , k tó re  byd ło ,  na  pas tw iskach  pozo­
s tawia. M o jem  zdan iem , pas tw iska  u lepszają  g le b ę  w wyż­
szym d a lek o  s topn iu ,  n iż  to  teo re ty c z n i  ro ln icy  p rzypu ­
szczają.

W  m ałć j  m ojć j  pos iad ło śc i  m a m  8  k on i ,  z k tó rych  4  
do  6  c iąg le  na  s ta jn i u t rzym uję .  P a ro b k ó w  m a m  3 ,  wy­
ro b n ik ó w  4 ,  i pas tucha ;  p ie rw szy  p a ro b e k  b ie rze  ro c z n ie  
6  f. szt. 2  sz. ( 2 4 4  złp.) d rudzy  dwaj po 4  f. szt. 1 0  sz.
( 1 8 0  złp.), p a s tu ch  2  f. szt. ( 8 0  złp.). D z ie n n a  p łaca  w y­
r o b n i k a  wynosi w czasie  żniwa 1 0 1/2  d. (zł. 1 g . 2 2  V2)»
w le c i e  8 3/ 4  d. (zł. 1 g. 14 )  w z im ie  7 d. (zł. I g .  5) r o ­
z u m ie  się b e z  s to łu .  W i e l e  r o b ó t  byw a tu  za u m o w ą  na 
m ia rą  w ykonyw anych ,  ja k o to :  czyszczen ie  row ów  w c za ­
s ie  u g o ru ,  k o sz e n ie  paszy z g rob l i  i wałów, k o p an ie  
to rfu , m a rg lo w an ie  i w ie le  in n y ch .  M łó c k ę  p łacą  tu  1 4 em

11 rok. Owies.
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1 6 śm a n a w e t  i I 8 em z i a r n e m ,  na  w iększych  w łośc iach  
da ją  ty lko 18%  ale  za to  m a ją  w yrobn icy  in n e  d o g o d n o ­
śc i ,  ja k o to :  coko lw iek  opa łu ,  zagon  kartofli ł u b i n u  w polu 
u g o ro w e m  i. t. p. P ańszczyzna  i s łużba  osobis ta ,  w os ta ­
tn ich  czasach z n ie s io n e  m i zostały; w ło śc ia n ie  daw nie j  
p rzyw iązani do g leby ,  stali się o d tą d  czasow ym i a lbo 
w ieczy s ty m i czynszow nikam i,  P rz e d s ię w z ię te  j e d n a k  
w tym  w zględzie  ś ro d k i  p raw odaw cze ,  są  w p e w n y m  
s to p n iu  n ie d o k ła d n e .  S łu żb a  o sob is ta  we w łośc iach ,  k tó ­
ra  do tychczas  w D anii  m a  m ie jsce ,  r z ad k o  g d z ie  tu taj 
is tn ie je ;  w łaśc ic ie le  ry ch ło  poznali ,  że  us ług i ta k ie  są 
raczej przeszkodą do wszelkich ulepszeń, d la tego  tćż  t e ­
raz zaprow adzil i  w ich m ie js ce  o k u p  lub  wyższy czynsz. 
W ło ś c i a n i e  także  d o b rze  przy te m  n o w ó m  u rz ą d z e n iu  wy­
ch o d zą :  n ie  p o t r z e b u ją  ju ż  b o w ie m  u trzy m y w ać  więcej 
b yd ła  z ap rzężnego  jak  k o n ie c z n a  ich  w ła sn a  p o trzeb a  
w ym aga, i n ie  w ięcćj p a ro b k ó w  ja k  c iąg le  za t ru d n ić  po ­
trafią .

M nóstw o kosz to w n y ch  b u d y n k ó w , k tó re  w d o b ra c h  
u trzym yw ać  m u s im y ,  znaczn ie  p om naża  koszta g o sp o ­
d a r s k ie .  K l im a t  nasz o w ie le  j e s t  ostrze jszym  od  an­
g i e l s k i e g o ,  m us im y  b yd ło  nasze  w c iep łych  o b o ra c h  
i stajniach trzym ać ,  je ś l i  zysk z n ieg o  m ie ć  ch cem y ;  ta 
g a łąź  gospodars tw a  p o t r z e b u je  p rzy tćm  o b sz e rn y c h  p i ­
w nic i dosyć kosz tow nych  narzędzi .  W re s z c i e ,  m o że  to 
i  p rze sąd u ,  ale  n ie  lub ią  u  nas  stawiać zboża w sterty ,  
na  w o ln ćm  p o w ie tr z u .  B u d y n k i  w m o je j  w iosce , a s se -  
k u ro w a łe m  w p ro w in c y o n a ln e m  tow arzys tw ie  u b e z p ie ­
czeń  w c e n ie  1 , 2 2 0  f. szt. ( 4 8 8 , 0 0 0  złp.); a koszt  na 
ich  zb u d o w a n ie  w iększym  b y ł  od te j su m m y  je s z c z e .  
I n w e n ta r z  żywy i m ar tw y , ja k o to :  k row y , k o n ie ,  ow ce ,
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nierogacizna, wozy, pługi, brony, naczynia w mleczar­
ni , ziarna na zasiew i t. p. dochodzą w wartości do 4 3 0  
f. szt. ( 1 7 , 2 0 0  złp.).

P rzy jm u jąc ,  że  ca ły  m ój m a ją tek  w art  j e s t  2 , 6 0 0  fun. 
szt. ( 1 0 4 , 0 0 0  złp.), p rzypada  te raz  za ledw ie  9 5 0  f. szt. 
( 3 8 , 0 0 0  złp.) na wartość z iem i,  w raz  z 1 3  a k ra m i (8 2/ 3 

m orga)  lasu , który  sam  wynosi o k o ło  3 5 0  f. st. ( 1 4 , 0 0 0  
złp.). W  latach od  1 8 0 0  do 1 8 0 7 ,  to je s t  p rzed  w ojną , 
daw ano m i  często  za n ią  5 , 2 0 0  f. szt. ( 2 0 8 , 0 0 0  złp.); 
k ied y  te raz  za ledw ie  p o ło w ę  tej su m m y  o trzym aćby  m o ­
żna. T ru d n o b y  było  do jść  w szystk ich  przyczyn ta k ie ­
go  spad n ięc ia  w c en ie  mają tków ; g łów ną  zapew ne  je s t ,  
sp a d n ię c ie  c en  w szelk ich  p ro d u k tó w  ro ln iczych; p o w tó -  
r e  w ysokie  poda tk i  i n ie ró w n y  ro zk ład  takow ych; po­
t r z e c ie  zachw iana  wiara we w łasność  z iem sk ą  z p o w o d u  
sam ow olnych  ro z p o rz ą d z e ń  rządu  w s to su n k ach  hypo tecz -  
n y ch  k ra ju  , p rzed s ięw z ię ty c h  w ce lu  u tw o rzen ia  b an k u .  
T o  spow o d o w a ło  m n ie m a n ie ,  że p o d o b n e  ś ro d k i  p o w tó r ­
n ie  k iedyś  p rz e d s ię b ra n e  być  m o g ą ,  w in nych  zn o w u  
w id o k a c h  i ce lach .  W  k o ń c u  o b c ią ż a n ie  ro ln ik ó w  s k ła d ­
k am i na w sze lk ie  p u b l ic zn e  in s ty tu ta  np. na s c h r o n ie n ie  
d la  luna tyków , in s ty tu t  g łu c h o n ie m y c h ,  s zk o łę  w e te ry -  
n a ry i  i in n y ch  kilka ; zły zarząd  p rz y ch o d am i g m in n e m i ,  
i n a jn ie d o rz e c z n ie js z y  ro zk ład  Opłat na gm in y  sk ładanych .  
S k ła d k i  na u b o g ic h  n ie  są w praw dzie  w ie lk ie ,  p rz y n a j­
m n ie j  u  nas i w tak ich  p a ra f ia ch ,  gdzie  ten  p o d a te k  n ie  
s ta ł  się p rz y m u so w y m ;  gdz ie  też  w ładza w spie ra jąca  
u b o g ic h  działania  sw oje  w tak i sposób  w ykonyw a, że ty l­
ko is to tn ie  ub o d zy  n ie  zaś  p różn iak i i w łóczęgi z a p o m a -  
gani bywają.  Co się  tyczy zapytan ia  p ań sk ie g o  o ś r e d ­
n ią  su m m ę  p o da tków  na  m órg , m uszę  j e g o  u w a g ę  zwró-
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cłć, n a  to że  o n e  są tak  ro zm a i te  i tak  n ie r ó w n o  r o z ł o ­
ż one ,  iż n ie p o d o b n a  us tanow ić  ch o ć  p rzyb l iżone j  ś r e d n ic y .  
R o z k ła d  p o d a tk ó w  u nas j e s t  m o ż e  n a jg o rszy m  w ca łć j  
E u r o p i e ,  różn ica  w p o d a tk o w a n iu  z iem i  te j  sam ej do ­
b ro c i ,  p rzech o d z i  c zasem  1 0 0 % ;  p o d łu g  m o je g o  o c e ­
n ie n ia  w yn o szą  p o d a tk i  o k o ło  4  sz. ( 8  złp.) z a k ra  ( 1 2  
zip. z m orga) na  d o b ry c h  g ru n ta c h .  Z p o w o d u  tej to n i e ­
ró w n o śc i  w c ięża rach  p u b l icznych ,  su m m a  o n y ch  z d ó b r  
j a k i c h  op łaca n a ,  n ie  m o ż e  przy  o c e n ia n iu  w a r to śc i ,  za 
skazów kę  służyć; są b o w ie m  fo lw ark i r ó w n e m i  o b c ią ż o ­
n e  p o d a tk a m i,  z k tó rych  j e d e n  8 5 f . s z t .  ( 3 , 4 0 0  złp.) 
a d rug i  8 5 0  f. szt. ( 3 4 , 0 0 0  z łp .)w ar tośc i  posiada .

C zynsz  z z iem i  zm ien ia  się, j a k  s ię  te g o  sp o d z iew ać  
m o ż n a  z j e j  d o b ro c ią ;  u  nas w e w sch o d n ich  c z ę śc iach  
k s i ę z tw ,  s to su je  się on  g łó w n ie  do  d o b r o c i  pas tw isk  
j a k o  też  do kap ita łu ,  k tó ry  ro c z n ie  w y k ładać  należy ,  ż e ­
b y  g o sp o d a r s tw o  w d o b ry m  u trzy m ać  s tan ie .  I n n e  także  
w zględy wpływają na  w y so k o ść  czynszów , np. czy po 
p rz e d n io  u p raw a  by ła  z an ie d b a n ą ;  czy d o b r a  w y m aga ją  
w ie lk ich  w yk ład ó w  żeb y  m ó d z  d o s ta teczn e  zysk i  z n ic h  
c iągnąć ;  czy in w en ta rz  żywy i m ar tw y  w d o b ry m  są s ta ­
n ie ,  gdyż o n e  tu  zazwyczaj d z ie rżaw co m  ra z e m  z g r u n ­
t e m  w ypuszczane  byw ają ;  czy z a b u d o w a n ia  dosyć  są 
o b s z e rn e  i w y g o d n ie  u r z ą d z o n e ?  G dzie  się to  wszystko 
ra z e m  zna jdu je ,  i m ó rg  j e d e n  d o s ta te c z n ą  i lość  paszy na  
u t r z y m a n ie  je d n e j  k row y  w ydaje ,  tam  czynsz do  1 6  sz. 
4  d. ( 3 2  zł. g. 2 0 )  z a k ra  ( 4 9  zł. z m o r g a )  dochodzi.  
O  ile m n ie j  pożyw na  pasza w pływ a na p ro d u k c y ą  m le ­
czarn i ,  o ty le  czynsz n a  1 3  sz. 6  d. ( 1 7  złp.) z ak ra ,  a n a ­
w e t  i n iże j  je s z c z e  s p a d a ;  s u m m ę  tę w sze lako  m o ż n a  
u w ażać  za ś r e d n ią .  N ie  j e s t  ona  je szcze  czystym  zy sk ie m

12
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w łaśc ic ie la ,  gdyż on  o p łaca ć  m u s i  p o d a tk i  rz ąd o w e ,  p r o ­
c e n t  do  tow arzys tw a  u b e z p ie c z e ń ,  r e p a r a c y e  b u d o w l i ,  
sk ład k i  k o ś c ie ln e  i s z k o ln e ,  p en sy ą  ju s ty c y a ry u s z o w i ,  j a ­
ko  też  e k o n o m o w i ,  a lbo  raczć j  lu s t ra to ro w i  w d o b ra c h  
sw oich .  W s z e l k i e  te  w ydatk i od jąw szy ,  p rzychód  czysty 
b yw a  b a rdzo  m ały . N ap raw a  g o śc iń c ó w  pub lic zn y ch  
i d ró g  b i t y c h ,  j e s t  c ię ż a r e m  p rzez  d z ie rżaw cę  p o n o s z o ­
n y m ; p raca  ta  z a jm u je  o ś m  do c z tć rn a s tu  dn i ro b o c z y c h  
sp rzęża jnych  w r o k u ,

Z  p o w o d u  is tn ie n ia  c ec h ó w ,  w sze lk ie  ro b o ty  r z e m ie ­
ś ln icze ,  j a k o to :  kow alsk ie ,  ko ło d z ie jsk ie  i ry m a rsk ie ,  i t. p. 
b a rd z o  są d r o g i e ;  p rzy tem  je s z c z e  w szystk ie  p raw ie  
n a rzęd z ia  ro ln icze  n ie z g r a b n ie  i c iężko  są r o b io n e .

W  m oje j  w łośc i  t r zy m am  zazwyczaj 5 0  krów , k ilka 
w ołów, i ze dw adz ieśc ia  ow iec  n a  d o m o w y  uży tek .  H o ­
d o w an ie  ow iec  w tej okolicy  m a ło  j e s t  w ażnem , p o n ie ­
waż pastw iska  nasze  z b y t  żyzne, j a k o  n ie z d ro w e  dla n ic h  
u w ażane  byw ają ,  i że  b a ra n in y  d o b rz e  sp rzed ać  n ie  m o ­
ż n a ,  z p o w o d u  d o b re g o  g a tu n k u  w o ło w in y  naszej.

C o  do  p ro d u k c y i  m lćcz a rn i  n a s z y c h ,  p rzy jąć  m o ż n a  
za zasadę , że  d o b rz e  u t rzym yw ana  k row a ,  k tó ra  się z p o ­
czą tk iem  kw ie tn ia  o c ie l ą ,  wyda o k o ło  1 1 8  fun t .  m as ła  
roczn ie ;  je ż e l i  z im o w a  pasza j e s t  obfi tą  i pożyw ną, w ię­
kszej je szcze  j e g o  spodz iew ać  się  m o żn a  ilości; są to  wy­
padki d o ś w ia d c z e ń ,  n a  w ła s n ć m  m o je m  g o sp o d a rs tw ie  
r o b io n y c h .  W  m le cza rn iach  u t rzy m u jący ch  2 0 0  do  3 0 0  
k rów , w ar to ść  p ro d u k tó w  d a leko  j e s t  w iększą , a p o t r z e ­
b y  s to su n k o w o  m n ie jsze .
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K ro w a  k ażda  w ydaje  1 0 6  funt.  m a s ła  le tn ieg o .
f. st. sz. d.

F u n t .  po 6  i c2/ io o  d . . . 2  18  4
M asła  z im o w eg o  fun t .  1 2
po  5  d. c z y n i ...........................  5  2
S e ra  fun t .  1 2 7  po  6  sz. 9
d. za 1 7 0  f u n t ........................  4  7
Z o p a s u ,  ra c h u ją c  n a  1 0  
k rów  1 f. szt. 1 4  sz. 9  d. 
p rzybyw a  z a tć m  w artośc i
n a  każdą  k r o w ę   3  6

C ielę ta  w p rz e c ię c iu  na  k a ­
żd ą  k r o w ę ...............................  3  6
Czysty p rz y c h ó d  za te m  z
je d n e j  k r o w y ....................  3  1 5  1 ( 1 5 0  zł. 5  gr.).
T o  d o w o d z i ,  że m le c z a rn ie  g łó w n y m  po w in n y  być  

p rz e d m io te m  gosp o d a rs tw a  naszego ,  i sądzę, że  ró w n ie  
d o b rz e  n a  n ic h  w ychodzim y, j a k  in n e  o k o l ic e  N ie m ie c  
n a  c ie n k o  w e łn is ty c h  o w cach .  W y łą c z n y  sy s tem  nasz  
g o spodars tw a  t łum aczy  także ,  d laczego m y tak  j a k  A n ­
g licy  n ie  u p ra w ia m y  b ru k w i  ( t u r n e p s ) ; n ie  m o ż e m y  je j  
z ta k im  z y s k i e m ,  j a k  on i  do w ypasan ia  b y d ła  u ż y w a ć , 
gdyż u nas ta k ie  j e s t  m n ó s tw o  o p aso w eg o  by d ła ,  że  cza- 
s e m  t r u d n o ś ć  w je g o  sp rzedaży  zachodz i .  J e d y n y m  ta r­
g ie m  n a  t a k o w e  je s t  H a m b u r g  i L u b e k a ,  d o k ą d  j e d n a k  
więcej s ło n in y  i s z y n e k , an iże li  w o ło w in y  w ysy łam y. 
K ied y  m ały  j e s t  p o k u p ,  cena  m ię sa  spada czasem  na 1 4  
sz- ( 2 8  złp.) za c e n tn a r ;  2 1  sz. ( 4 2  złp.) za cen tn a r ,  w y ­
s o k ą  ju z  c e n ą  m ia n u je m y .”
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D o d a te k  drtiffi* Wiadomości udzielone przez 
pana Krzysztofa Echard z  Wiltmoldt iv Holsztynie, oraz 
odpowiedzi hrabiów Rantzau i Henryka von Holsztein, 

na niektóre zapytania im przełożone.

A. „ D łu ż sz y  n ad sp o d z ie w an ie  m o je  p rz e c ią g  czasu 
u p ły n ą ł  od od jazdu  p ań sk iego  z H o ls z ty n u ,  z an im  do 
n ie g o  pisać p o t r a f i ł e m ; p o n iew aż  zaś n ik t  n ie  m o ż e  d o -  
k ład n ió j  na zapy tan ia  o p r z e d m io ta c h  ro ln iczych  od p o ­
w iedz ieć ,  j a k  h ra b ia  R a n tz a u  w R as to r f t ,  p rz e s ła łe m  m u  
w ięc  n ie m ie c k ie  t łu m a c z e n ie  py tań  p rzez  pana  m i zada­
n y c h  ; n ie d a w n o  d o p ie ro  o d e b r a ł e m  o d pow iedz i ,  i z a łą ­
czam  j e  tu  r a z e m  z w iad o m o śc iam i  u d z ie lo n e m i p rzez  
h r .  y o u  H o lsz te in  z W a te r n e w o r s h o f t ,  ba rdzo  d o św iad czo ­
n e g o  tak że  i ro z s ą d n e g o  ro ln ik a  w naszym  kra ju .

M a m  za te m  zaszczyt p rz e s ła ć  p an u  :
1 .  W ł a s n e  zapy tan ia  p a ń sk ie  z o d p o w ied z ia m i  hr. 

R a n tz a u  i w yc iąg iem  z pisma hr. von  H o lsz te in ,  o ile 
s ię  to  o s ta tn ie  różn i  od  pow yższych  o dpow iedz i .

2 .  R a c h u n e k  p rzy chodu  i r o z c h o d u  z fo lw ark u  W i t t -  
m o ld t  trzy m a jąceg o  1 , 2 5 0  ak ró w  ( 8 3 3  V3 m orga)  z iem i;  
j a k o  też  n ie k t ó r e  n ad  n im  uw ag i.

M iłoby  m i ba rdzo  by ło ,  g d yby tn  w w ażnych i o b ­
sze rnych  b a d a n ia c h ,  k tó re  pana  tu  za jm ow ały ,  m ó g ł  b y ł  
w ięce j  być  m u  uży tecznym ; z u c z u c ie m  zaś r z e te ln e g o  
zadow o len ia  p rzew idyw ać  pan m ożesz ,  iż m ozolna  p raca ,
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k tó rą  tu  p o d j ą ł e ś , p o m o ż e  do zn iszczen ia  bezza sad n e j  
obaw y  i u łu d z e ó  w A n g l i i  panu jących .

M n i e m a n i e ,  że  n a  s ta łym  lądz ie  nadzw yczajny  byw a 
zapas  ziarna , k tó ry  g d y b y  w olno  w p u szczan o  do A n g li i ,  
ang ie l sk ich  r o ln ik ó w  m ó g łb y  zniszczyć, z ap ew n e  ju ż  u s ta ­
ło; od  czasu j a k  się p rz e k o n a n o ,  że  z p o p rz e d n io  l e tn ic h  
zb io ró w ,  m a ło  znaczący  ty lko  zapas p o zo s ta je .

W i e s z  pan  d o k ła d n ie ,  j a k ą  i lość  z ia rna  ró ż n e g o  ga­
t u n k u  na  targ i  a n g ie l sk ie  zda tn e g o ,  D an ia ,  S z łe z w ig  
i H o lsz ty n  (k tó re  w częśc i do n a jp ło d n ie j s z y c h  kra jów  
E u ro p y  należą),  p ro d u k o w a ć  m o że ;  g łó w n y m , j e d y n y m  
n a w e t  m o ż n a  p o w ie d z ie ć  p r z e d m io te m  w yw ozu  z tych 
k ra jów  są: m as ło ,  b yd ło  i k o n ie .  C h c ą c  na  zapy tan ie  
o d p o w ie d z ić ć ,  czyli wyższe c e n y  zboża m o g ły b y  p o d n ie ś ć  
u  nas  i lość  j e g o  w y p ło d u ,  s ta ra łe m  się  po w id zen iu  się 
z p a n e m ,  od ró ż n y c h  do św iad czo n y ch  naszych  ro ln ik ó w  
zas ięg n ąć  w iad o m o śc i;  wszyscy j e d n a k  na to s ię  zgodz i­
li ,  że  zw ięk szen ie  tak ie  w yp łodu ,  c a łk iem  j e s t  n i e p o d o -  
b n e m .  N ie  m o ż e m y  z m ie n ia ć  sy s tem a tu  g o s p o d a r c z e g o  
w p o lach  naszych ,  w e d łu g  k tó r e g o  o n e  p rzez  czas 9  lu b  
1 0  le tn ie j  ko le i  4  lu b  5  lat są pas tw isk iem , b e z  n a d ­
w e rę ż e n ia  d o b ro c i  m asła ,  k tó r e  tu  za n a jp e w n ie jsz ą  
część  d o c h o d u  u w a ż a n e m  byw a. J a k  wszyscy z ie m ia n ie ,  
p rzyw iązan i  j e s t e ś m y  do u s ta lo n y ch  spo so b ó w  p o s t ę p o ­
w an ia  i zwyczajów, i przy  n ic h  o b s ta jem y ; w re szc ie  w ą t­
p ić  n aw e t  m ożna ,  żeby  z u p e łn a  zm ian a  sy s tem a tu ,  m ia -  
ła b y ć  j e g o  pop raw ą . O b s z e r n e  p u s tk o w ia  w ew ną trz  
k ra ju  p o ło żo n e ,  są w w iększćj części p iaszczystem i w rz o ­
so w isk am i,  a p rzy n a jm n ie j  p szen icy  w ydaw ać n ie  m o g ą ;  
nowre znow u tw orząc  zak łady , lub  zw iększa jąc  is tn ie jące ,  
o b sz e rn y c h  p o tr z e b a  z a b u d o w a ń  fo lw arcznych  ze wzglę­



du  n a  nasz  k lim at ,  co  w ie lk ą  także  s tanow i p rzeszkodę ; 
bo j a k k o lw ie k  o n e  k o sz to w n em i byw ają ,  m a ło  j e d n a k  
wpływają na  c e n ę  d ó b r  przy sprzedaży , j a k  np. w W i l t -  
m o ld t  sa m e  g o sp o d a rsk ie  z a b u d o w a n ia ,  j a k o to  s todoły , 
ob o ry ,  s ta jn ie  i t. p. są o szacow ane  i z a b ezp ieczo n e  od  
ogn ia  w c e n ie  3 7 , 0 0 0  ry zd o la rs  ( 1 7 4 , 6 6 6  złp. g. 2 0 ) ,  
co b y  m n ie j  w ięcć j t r z ec ią  część  w ar tośc i  tych że  d ó b r  sta­
n ow iło .  P o ło w a  d ó b r  naszych  b y w a  w ypuszczaną  w d z ie r ­
żawę 8  lub  1 2 1 e tn ią ;  dz ie rżaw cy  zaś o żadnych  n ie  m yś lą  
u lep szen iach .  W ł a ś c i c i e l e  k tórzy  sam i gosp o d a rs tw a  p r o ­
wadzą, m a łe  posiada ją  kapita ły ,  gdyż w  i s to c ie  wyniszcza­
j ą c e  sk u tk i  n izk ich  c e n  zboża , k tó re  w o s ta tn ich  7 la­
ta c h  m ia ły  m i e j s c e ,  s i ln ie  się czuć  d a j ą ,  zwłaszcza 
p rz e z  zm n ie js z o n e  spożyc ie  a r ty k u łó w  h and low ych ,  jak o to  
p ro d u k tó w  k o lon ia lnych ,  w yro b ó w  b a w e łn ia n y c h  i w e łn ia ­
n y c h  i t. p., czego ,  ja k  m n ie  się zdaje ,  A ng lia  dos ta teczn ie  
je s zcze  n ie  p o s t rzega .  D o  w szystk ich  tych m a te rya lnych  
p rz e s z k ó d ,  k u  p o w ię k sz e n iu  s ię  w ypłodu zboża , t r z e b a  
tak że  i m o ra ln ą  a b a rd z o  s i lną  dodać ,  to je s t  b r a k  e n e rg i i ,  
z a b ie g ło śc i  i zn a jo m o śc i  rzeczy ,  k tó rym  niższa klassa 
w ie jska  u  nas szczególn ie  się odznacza ,  zwłaszcza na 
w yspach d u ń sk ic h  i w J u t la n d y i .

Je ż e l i  znow u  o b ra c h u n k i  w A n g l i i  r o b io n e  b ę d ą  na 
zasadach cen ,  po  ja k ic h  te ra z  m o żn a  zboże  ze s ta łego  lą­
d u  wywozić,  okażą  s ię  o n e  w szystk ie  fa łszyw em i.  C e ­
ny  u  nas  nadzwyczaj spad ły  i z p e w n o śc ią  n iże j  k o ­
sztów  p ro d u k c y i ;  pon iew aż  n ie  m am y  gdz ie  podz iać  n a d ­
m ia ró w  te raźn ie j szy ch  zb io rów  naszych  , k tó re  co do j a ­
k o śc i  znaczn ie  się pogorszy ły ,  i w i lo śc i  znajdu ją  się n i e ­
w ie lk ie j .  Z n a c z n e  zm iany  c e n  w  la tach  os ta tn ich ,  n a s tę ­
pow ały  k ro k  w k ro k  za i lo śc ią  w y w o z u , s p o w o d o w a n ą
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p rzez  chw ilow e ro z p o rz ą d z e n ia ,  k tó re  b y ły  w ła śn ie  pod  
ro zw agą  p raw o d aw có w  a n g i e l s k i c h ; z tąd  z p e w n o śc ią  
w nosić  m o ż n a ,  że  n ad z ie ja  w o ln eg o  dow ozu  do A ng li i  
ch o ć  pod  ś c i e ś n ie n i e m  cła s to p n io w eg o ,  ożyw i n a  now o 
s p e k u l a c y ą , k tó ra  d o pó tąd  b ę d z ie  o b u m a r łą  z u p e łn ie ,  
d o p ó k ąd  n iep ew n y  stan  rzeczy  o b e c n y  t rw ać  będ z ie ;  
p rzez  n ią  tak że  us ta lą  się c e n y  na  s ta łym  ląd z ie  s to su n ­
kow o do c e n  w A ng lii .  Ż e b y  się o n e  u nas  ustaliły» 
t r z e b a  ty lko  u ła tw io n e g o  w yw ozu  do A ng lii ;  i lość w yw o­
żona  n ie  w p ły n ie  b y n a jm n ie j  n a  ceny .

Obrachunek wydatków i przychodów folwarku, trzyma­
jącego 1 , 0 0 0  tonnc ( 8 3 3  V3  morga) w dobrej glebie 

i wypuszczonego w dzierżawę.

1. llozcliótl.

f. szt. sz. d. z łp . gr.
Czynsz dzierżawny, po najniższćj 

cenie 14 sz. 1 '/2 d. za akr ( 4 2 '/a
złp. za m ó r g ) .........................................  8 8 2  7 1 3 5 2 9 4  5

Płaca wyrobników, nielicząc cha­
łupy, ogrodu, pastwiska i paszy na 
jednę krowę:
Wyrobnicy w  czasie lata dostają 
8 .8 2  d. dziennćj płacy.
Wyrobnicy w  czasie zimy dosta­

ją 7,6 d. dziennćj płacy.
Kobiety i w  ciągu całego roku do­
stają 7 ,6  d. dziennćj płacy.
Płaca sług najętych na rok cały:

do przen ies ien ia   1094  2 5  4 3 7 6 4  25

211 15 4  8 4 7 0  20
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79 8

f. st. sz.
z p r z e n ie s ie n ia   1094 2

D w ó c h  pisarzy po 10 f. st. 11 > 
sz. 9. d. rocznie, kosztuje 21 f. st.
3 sz. 6  d.
D w óch  dozo rców  po 7 f. st. l j  
sz. 2  d. rocznie, kosztuje 14 f. st. \  79
2  sz. 4  d.
D ziew ięciu  fornali do 36  k o n i ,p o i
4 f. st. 8  sz. do 5 f. st. 8  sz. rocz. 
kosztu je  44  f. st. 2  sz. 4. d.
Stół i mieszkanie dla tych 13stu lu­
dzi licząc na jednego  po 8  f. st. 16
sz. 6  d   114 14

Rzemieślnicy:
K o w a l  kosztuje rocznie  49  f. st. 8  

sz. 3 d.
K ołodz ie j  i m ate rya ły  dla niego 
16 f. st. 8  sz. 3 d.
8 iodlarz i powroz’nik 1 0  f. st. 1 1  
sz. 8  d.

Odświeżenie coroczne inwentarza, 
po 1 0 %  »a rok  w ed łu g  k o n trak tu j  
jako to : 2 4 ry k ró w  po 3 f. st. 3 sz.
6  d. wynosi 76 f. st. 8  sz. 
od  czego od jąć  należy tyleż k ró w j  
starych sprzedanych po 14cie sz .2 [  
d. wynosi 17 f. st. j  [ 0 1  5
Pozosta je  w y d a tk u  59  f. st. 8  sz.

Zastąpienie pudlego inwentarza: I 
Za p ięć  k ró w  paćlłych w  c iąg u |  
ro k u  w ynosi 15 f. st. 7 sz. 8  d.
Za trzy konie pad łe  po 8  f. st. 16 
sz. 6  d. wynosi 26 f. st. 9  sz. 6  d.
Nasienia koniczyny 90 0  funt. po
3 d. i 5 '/ioo za f u n t .......................  13 4
Assekuracya ogniowa na in w e n ta ­
rze i narzędzia, wynosi licząc w y-i  
łożony  na nie kapita ł 12 7 0  f. s t .1 
6  f. sz. 7 st. 1 d.
Na zhiory siana i słomy, jako  ka-i 
p ita łu  1412 f. st.— 7 f. st. 1 sz. 2 d .
O d  gradobicia  na też zbiory, j a k o '  
kap. 1412 f .s t .— 2 f.st. 12 sż. 1 1 d .1

do przen iesien ia  1498

16 1

d. zfp. gr.
5 43 7 6 4  25  

2 31 7 6  10

6  45 8 9  „  

2  31 7 6  10

2  40 5 0  10

8  529  10

2 6 4 2  10

3 59 9 2 8  15
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f. st. sz. d. złp. gr.
z p rzen ie s ien ia   1498 4  3 59 9 2 8  15

Drobne naprawy budynków   5  5  2  2 1 0 1 0
Wydatki przypadkowe  8  16 6  3 5 3  „

O gó łem  w y d a tk ó w   1512  5 1 1  60491 25

8. Przychód.
f. st. sz. d. złp . gr.

F o lw a rk  trzym a 1075 a k ró w  
( 7 l 6 2/ 3 m orga  poi.) o rnego  g ru n tu  
oprócz  łąk, dróg, m u ró w ,  r o w ó w  
i o g ro d ó w  (las właściciel sobie  za­
trzymał); podzielony on jes t w e d łu g  
tutejszego zwyczaju na 1 0  pole tek  
po i 07 y2 akra  (71,66 m orga  poi.), 
k tó re  z ag o spodarow ane  są, jak  n a ­
stępuje:
Pszenicy 107 ]/ 2 akra  (71,66 morga) 
poi.) obsiówa się 338 ,8  buszlami 
(96 % korca poi.) z iarna, k tó ra  w y ­
daje; 3 0 4 9 ,6  buszli; odjąw szy w y ­
s iane  338 ,8  buszli; i '/1G za młockę 
189,1 buszli, czyli razem  527 ,9  b u ­
szli, o trzym am y sprzedając po  3 sz.
3 ,4  d. pr. buszel za  pozostałe  2521 ,
7 b u s z l i   41 4  2  4 16564  2 0
Żyta 5 3 3/ 4 ak ra  (353/ c m orga  poi.) 
obsiane  16,94 buszlami (4 8 %  k o r­
cami poi.) z iarna, w yda do sprzeda­
nia po od trącen iu  na s iew , i za 
m łockę,  żyta busz l i— 1260,8  (3 5 6  
korcy, garncy 18cle pols. miary); za 
buszel po 2  sz. l l 5/0 d. o t rzy m a­
m y  .......................................  188 4  8  7529  10
Jęczmienia 5 3 3/ 4 akra  (35s/ 0 m orga  
poi.) obsiane  169,4 buszlami ( 4 8 %  
korcam i poi.) ziarna, w yda do sprze­
dania  po od trącen iu  na s ićw , i za 
m łockę, jęczm ienia  buszli— 1260,8  
(356 korcy, garncy 18cie pols. m ia ­
ry); za buszel po  2  sz. 4 % d. otrzy­
m a m y .............................................  160  „  „ 6 4 0 0  „

do p rz e n ie s ie n ia   762  7 „  3<M94 „
13
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f. st. sz. d. złp. gr.
z p rzeniesienia.............  762  7 „ 30 4 9 4  ,.

Owsa 2 1 5  a k ró w  (1 4 3 ,3 3  inorga 
poi.) obsiane 1016 ,5  buszlami (228 
korcy, garncy 23 poi. miary) ziarna 
k tó re  w y da je :  8132  buszli; odją- 
wszy w ysiane  1016 ,5  buszli,  y , 0 

za młockę 508 ,2  buszli,  obrok  dla 
3 6 CIU koni 3782 ,4  buszli, dla k ró w  
788 .0  buszli, razem  6095,1 buszli; 
otrzymam y, sprzedając buszel po 1 

sz. 7 3/ 4 d. za pozostałe  buszli 2 036 ,9  167 11 9 6703  15
K r ó w  2 4 0  sztuk puszczonych 

w  pacht po 2 f. st. 13 sz. (106 złp.)
za sztukę, p r z y n o s i   6 3 6  „  „  25 4 4 0  „
O gółem  przychodu  1565 18 9 62637  15
A  że rozchód c z y n i ......................  1512 5  11 60491  25
P rze to  zysku dla d z ie r ż a w c y   5 3  12 10 2 1 4 5  2 0

U w agi n a d  ty m  o b ra ch u n k iem .

S iana  an i s łom y  n ie  sp rzed a ją  tu  z fo lw arku ; k ilka  m o r ­
gów ziem i o b sad zo n e j  karto flam i lub  zas iew ane j  lnem , 
n a  p o trzeb y  d o m o w e  n ie  są w r a c h u n k u  p o t r ą c o n e ,  b o  
w yda tek  na u t rz y m a n ie  p a ro b k ó w ,  w s u m m ie  ogó lne j  j e s t  
zam ieszczony .  S e ry  r o b i o n e  z z b ió ra n e g o  m le k a  i n i e r o ­
gacizna  tuczona  na se rw a tc e  na leżą  do pachc ia rza ,  tutaj 
zw anego  zw ykle H o l la n d e r .  W y d a t e k ,  przychód  i koszta 
z ró żnych  z ia r n ,  b y ł  co do  i lo śc i  o b rach o w an y m  w ed ług  
w ypadków  p ięc ie  le tn ieg o  g o s p o d a ro w a n ia  m e g o  na w ła ­
sn y m  m o im  fo lw arku  po d z ień  1 m aja 1 8 2 6  r. C eny  
w takiój ty lko p rzy ję to  w y so k o śc i ,  że  dz ierżaw ca przy 
n ic h  n ie  trac i;  p o n iew aż  zaś o n e  w o gó le  p rzez  te  lat 
p ięć  da leko  były niższe, n ie  m ia łem  w ięc  tak ieg o  przy­
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c h o d u  ja k i  mi te ra z  d z ie rżaw ca  da je .  D o b r e  g ru n ta  
w H o lsz ty n ie  p rzynoszą  zw ykle  czynszu 1 7  sz. i 8  d. do 
2 1  sz., z i y 4  ak ra  (od 4 2  zip. g. 2 5  do  5 0  złp. g. 1 2  
z m o r g a  po lsk iego ) ,  chociaż  czasam i a n a w e t  często  ze  
s t ra tą  dla dz ie rżaw cy. P o c h o d z i  to z tąd , że  zn aczna  b a r ­
dzo liczba  m ło d y ch  ludzi p o św ię c a  s ię  ro ln ic tw u ;  w ielu  
zaś z n ic h  m a ł e  ty lko  p o s iad a  kap i ta ły  5 0 0 ,  do 8 0 0  f. sz. 
( 2 0 , 0 0 0  do 3 2 , 0 0 0  złp.) w ynoszące ,  za k tó re  w praw ­
d z ie  d o b ra  dz ie rżaw ić ,  a le  n ie  k u p o w ać  m o g ą .  P r z e d ­
p łata  ro c z n e g o  d z ie rżaw n eg o  czynszu  s łuży za razem  ja k o  
k aucya  za in w e n ta r z e ,  k tó r e  do  w ła śc ic ie la  na leżą .  l i r .  
R a n tz a u  z R a s to r f t  zgadza  s ię  z u p e łn ie  n a  p o p rz e d n i  r a ­
c h u n e k ,  tę  ty lko r o b ią c  uw ag ę ,  że  w n ie k tó ry c h  j e g o  
w ioskach  o cięższój g le b ie ,  wydatki na u p ra w ę  d o  1 4  sz. 
1 d. za to n n e  ( 3 2  zł. 9  g. na  m ó rg  p.) dochodzą .

P a n  M ar ten s  z R u tz e n  zgadza się z u p e łn i e  n a  to  o b r a -  
ch o w an ie .

W ittm old  17 listopada 1827 r.

K rzysztof Eckard.

R o d  w H o lsz ty n ie  ró w n a  się  1 0  s to p o m  k w a d ra to ­
wym h a m b u r g s k ie j  m ia ry ,  ztąd je d n a  to n n e  z iem i wy­
n os i  1 V4  a k ra  ( 5/ 0 m orga).

C ztery  k o n ie  wożą z tąd  do H a m b u r g a  po 7 kw ar .  ( 1 7  
i y 2  ko rca )  p szen icy  i b aw ią  w d ro d z e  tam  i n ap o w ró t ,  
dn i  c z te ry ;  fo rnal dos ta je  n a  sw oje  p o trzeb y  7 sz. 1 d.; 
( 1 4  złp. 5  g.) i 6  busz l i  (ko rzec  1 ,2 2  y 2  ga rncy)  ow sa na 
o b r o k  dla koni.
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Odpowiedzi Karola hrabiego Rantzau z Rastorft, na 
zapytania o stosunkach rolniczych Holsztynu i Szlezwigu, 

podane przez p. W. Jacob.

1. W  j a k i c h  t e r m i n a c h  p łaci p achc ia rz  d z ie rżaw ne  
za k row y?

T e r m i n a ,  w k tó ry ch  p a ch c ia rze  obo w iązan i  są p łac ić  
ra ty  sw ojego  d z ie rżaw n eg o ,  ró żn ie  byw ają  w k o n t r a k ta c h  
u m a w ia n e .  Z w yk le  pachc ia rz  tylko za ro c z n ą  byw a u godą ,  
i p łac i u m ó w io n ą  k w o tę  w t r z ech  t e r m in a c h ,  to je s t  na 
ś. J a k o b  2 5  lipca, n a  ś . M a rc in  11  l is topada, i l g0 m a ­
ja .  P rzypuszcza  s ie  tu t a j ,  że p rzy ch ó d  z m asła  m us i  m u  
na  d z ie rżaw n e  w ystarczyć; a za tem  co z re sz tą  fa b ry k u ­
j e  i w ychow yw a, j a k o to :  s ć ry  r o b io n e  ze z b ie r a n e g o  
m leka ,  n ie ro g a c iz n a  i tym  p o d o b n ie ,  kosz ta  u t rzy m an ia  
d o m u  i in n e  p o k ry w a .  P rz y ję te m  je s t  ta k ż e  że %  d z ie r ­
żaw nego  z m as ła  w czasie  paszen ia  b yd ła  z ie loną  paszą 
o t rzy m u je ,  to je s t  w 1 te rm in ie ;  że d ru g ie  2/s  m o ż e  z e ­
b ra ć  z m as ła  o t rz y m a n e g o  w  czasie  pasan ia  się k ró w  na 
zrzyskach, to je s t  w 2  t e r m in ie ;  pozo s ta jącą  zaś  V5 z e ­
b ra ć  p o w in ien  z m as ła  z im ow ego .

2 .  Czy pachc ia rz  wypasa n ie ro g a c iz n ę  z b ie r a n e m  m le ­
k ie m ,  czyli tćż  z n ie g o  se ry  ro b i?

Z e  z b ie r a n e g o  m leka  r o b i ą  tu ta j  sery , a n ie ro g a c iz n ę  
tu czą  d o p ić ro  pozosta łą ,  z n ich  se rw a tk ą .  K ro w y  trzy ­
m a n e  w pachc ie ,  b io r ą c  r a z e m  te  co  się wycieli ły  z jało- 
w e m i  i tem i co porzuc i ły ,  wydają w p rzec ięc iu  8 5  do 
1 0 0  fun . ang ie l sk ich  m asła  ro c z n ie  na  sz tukę ,  bo  w og ó ­
le  n ie b a rd z o  d o b rz e  są u t r z y m a n e ;  j e ś l i  j e d n a k  w ła­
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śc ic ie l  j e  żywi p rzez  z im ę  z i a r n e m , dając  im  p rzy tem  
d o s ta teczną  i lo ść  s i a n a , a p a s tw isk a  le tn ie  odpow iada ją  
w  w ar to śc i  u t rzy m an iu  z im o w e m u ,  w tedy  o n e  do 1 2 0  

fun t .  a n g ie l sk ic h  m as ła  wydadzą.
J a  sam  o tr z y m a łe m  ze 1 8 0  k rów  na  w ła sn e j  m o jó j  

o b o rze ,  po 1 4 0  fun. a n g ie l sk ic h  m as ła  ro c z n ie  na s z tu k ę .
3 .  Czy r e p a r a c y e  b u d y n k ó w  is tn ie jący ch  r o b ią  s ię  

ko sz tem  w łaśc ic ie la ,  czyli też  dz ie rżaw cy?
Zazwyczaj obow iązany  j e s t  w łaśc ic ie l  p o d e jm o w a ć  

w sze lk ie  r e p a r a c y e  b u d y n k ó w ,  wyjąwszy p o m n ie js z e  r o ­
bo ty ,  jak o to ;  w p raw ian ie  szyb, nap raw y  zam k ó w , czy­
szczen ie  k o m in ó w  i p iecó w , k tó re  dz ie rżaw ca  na  s i e b ie  
p rzy jm u je .

4 .  K to  p łac i ra ty  tow arzystw a u b e z p ie c z e ń ,  ta k  na  b u ­
d y nk i ,  j a k  i na  in w en ta rze?

W e d ł u g  o g ó ln ie  p rzy ję tego  zw yczaju , p łac i  w ła śc i ­
cie l  ra ty  a s s ek u racy i  og n io w ć j  od  b u d y n k ó w ; d z ie r ż a ­
wca zaś op łaca  j e  od  ż y w eg o  i m a r tw e g o  in w e n ta r z a ,  j a ­
ko  tć ż  od  w sze lk iego  z b io ru  i p rzy ch ó w k u .

5 .  J a k a  j e s t  d z ien n a  p łaca  w y ro b n ik a  w lec ie  i w zi­
m ie ,  bez  o rd ynary i ,  m ie sz k a n ia  i opału?

C hoc iaż  w ie lk ie  zachodzą  ró ż n ic e  w płacy d z ien n e j  
ro b o tn ik ó w ,  w ogó le  p rzy jąć  j e d n a k ż e  m ożna ,  iż z a r o b e k  
m ężczyzny  z m ie n ia  się s to so w n ie  do  p ó r  r o k u  od  7 do 
1 0  i V2  d. ( 3 5  do 5 2  i V2  g . pols.).  W  czasie zimy aż 
do s ie jh y  na  w iosnę  p łac i  s ię  7  d. ( 3 5  g r .  poi.); od za­
częcia  s ie jb y  do s ia n o z b io ru  0 15/ 1 6  do 8 3/ 4  d . (gr .  3 9 3/ 4 

do  4 4  g r . ) ;  w czasie  s i a n o z b io ru  i żn iw a  1 0 V2 ( 5 2 y 2 
g r .  p o i . ) ;  o d  t e g o  zaś czasu do  s iew ów  o z im y ch  8 3/ 4  d. 
( 4 4  gr. p o i . ) ;  w późnć j  zaś j e s ie n i ,  aż do  m ca  l is topada  
7 15/ 1 0  d. ( 3 9 3/ 4  gr. poi.).  P ł a c e  t e  b e z  o rd y n a ry i  s to su ­
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j ą  się ty lko do ludzi we w łości  z am ie szk a ły ch ,  którzy 
w ieczo rem  do d o m u  p o w racać  m o g ą .  W y r o b n i c y  tacy 
m a ją  zazwyczaj a lbo c h a łu p ę  i 3 3/ 4  do 4 3/g  ak ra  (2  m o r ­
gi 7 2  do 2  n / 12) z iem i, j e d e n ,  do dw óch  sążni k u b iczn y c h  
d rz e w a  na  opał,  za co 3 5  sz. do 5 2  sz. i 6  d. ( 7 0  do 
1 0 5  złp.) ro c z n e g o  czynszu op łaca ją ;  a lbo  też  m a ją  tyl­
ko  c h a łu p ę ,  o g ró d  i m a ł o  co  o p a łu ,  za 1 4  sz. d o  1 7  sz. 
6  d. ( 2 8  zł. do  3 5  zł.) ro c z n e g o  czynszu. K o b ie to m  pła­
ci s ię  zw ykle  w z im ie  d z ien n ie  5  i 5/ 1 6  d. ( 2 0  7 2  g. pols.); 
na  w iosnę  7 d. ( 3 5  g. pols.); w czasie  żn iw a 8 3/ 4  d. 
( 4 4  g. pols.). W y r o b n i c y  n ieży jący  we w łości ,  w iększe  
o t rzym ują  w y n ag ro d zen ie ,  s to so w n ie  do  p o ło żen ia  m ie sz ­
k an ia  sw ego .  F o lw a rk i  p o ło ż o n e  przy m ia s tach  i w ie l­
k ich  o sadach ,  ła tw ić j tańszego  ro b o tn ik a  dostać  po trafią ; 
zw ykle  j e d n a k  n ie  m ożna  za m n ie j  j a k  1 0 y 2  d. ( 5 2  g. 
i Va) naj$ć  w yrobn ika  n ie m ie j s c o w e g o ;  w czas ie  żniw a 
zaś kosz tu je  o n  1 sz. do 1 sz. 2  d. ( 0 0  do 7 0  g. pols.) 
d z ien n ie .

6 . I le  ró ż n e g o  g a tu n k u  zboża j a k o to ,  p szen icy ,  j ę c z ­
m ie n ia ,  żyta i owsa po tra f i  2  ro b o tn ik ó w  p rzez  sześć  dni 
ro b o c z y c h  w ym łóc ić  i o czyśc ić?

P o n ie w a ż  ilość w y m łó co n eg o  i w yczyszczonego  zboża 
zależy n ie ty lko  od d o b ro c i  j e g o  g a tu n k u ,  od  te g o  j a k  
w zrosło , od  teg o  czy dćszcz  p a d a ł  k iedy  w k o p a c h  stało , 
o d  teg o ,  czy go  z u p e łn ie  su c h o  zw iez iono ,  ale  także  i od  
te g o ,  czy p o w ie trze  j e s t  z u p e łu ie  su c h e  lub  w ilgo tne  
w czasie  m ło ck i ,  n ie  m o ż n a  więc na  to  py tan ie  z zu p e ł ­
n ą  odpow iedz ióć  p e w n o śc ią .  W  c a łk ie m  sp rzy ja jących  
o k o l icznośc iach ,  przyjąć  m o żn a ,  ż e  dw óch  ro b o tn ik ó w  
w danym  czasie  3 9 , 4 0  buszli (11  k o rcy  i 7  gar.)  psze­
n icy; 3 9 , 4 0  buszli (1 1  korcy  7 gar.) żyta; 0 3 , 0 4  buszli
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(1 7  k o rcy  2 9  g a r . ) ję c z m ie n ia :  a 1 1 8  b u s z l i ( 3 3 2  l/ 2 kor .)  
ow sa w ym łóc i ,  i za p o m o c ą  m ły n k a  d o k ła d n ie  oczyści.

7 . I le  łąk i  po trafi 2  ro b o tn ik ó w  w  6  d n ia c h  r o b o ­
czych skos ić?

Jeże l i  t raw a d o b rz e  wzrosła ,  skos i  2  ludzi w dan y m  
cza s ie  o ko ło  1 5  ak ró w  ( 1 0  m o rg ó w  łąki) .

8 . I le  taż  sam a  liczba ro b o tn ik ó w  w ty m że  czasie  p o ­
trafi skos ić  kon iczyny  lub lu ce rn y  ?

Zazwyczaj kosi 5 CIU ludzi w  6 CIU d n iach  ro b o c z y c h  
17  i y 2 do 2 0 tu ak ró w  ( o d  l l tu i %  do 1 3 %  m o r g a )  
kon iczyny ; lu c e rn y  w H o lsz ty n ie  w cale  n ie  up raw ia ją .

9 . I le  ro l i  zasianej p szen icą ,  ję c z m ie n ie m ,  lub  ow sem , 
potrafi 2 ch ludzi w p rz e c ią g u  6 CIU dni ro b o c z y c h  zżąć 
i w sn opk i  p o w ią z a ć ?

D w óch  ludzi skosi w dan y m  p rzec iąg u  czasu  1 5  ak ró w  
( 1 0  m orgów ) pszen icy  lub  ży ta— 2 2 ^  a k ra  ( 1 5 cie m o r ­
g ó w )  ję c z m ie n ia  lub  owsa. T rz e b a  i n a  to  u w a ż a ć ,  że 
m ężczyźni n igdy  tu  zboża  n ie  w ią ż ą , ro b o tę  tak o w ą  
odbyw ają  zwykle kobió ty ;  za każdym  k o sa rz e m  idz ie  k o ­
b ie ta ,  k tóra  zboże  tuż za kosą  w suopy  w i ą ż e ,  a oprócz  
te g o  przyda je  się na każdych  3 ch kosarzy  je szcze  j e d n ę  
do  uk ład an ia  zboża  w k o p k i ,  k tó r e  tu  z 4 ch sno p k ó w  się 
sk łada ją .  Ja rzy n y ,  to je s t  ow ies  i j ę c z m ie ń ,  w iążą tu 
w sn o p k i  i w  k o p k i  u k łada ją ,  w k i lka  d o p ie ro  dni p o  sk o ­
szen iu .

1 0 .  P a ra  koni w dn iu  j e d n y m ,  ile po trafi zao rać  p a ­
stw iska ,  po  raz  l y 2 gl lub  3 C1?

P a ra  kon i  zao ru je  zwykle pastw iska  na n ow o  p o d  up ra ­
wę w z ię tego  0 , 9 4  ak ra  (około  1 9 0  pręt .) .  Je że l i  zaś r o ­
lę tę po raz  d ru g i  a lbo trzec i  orzą ,  para k o n i  zao ru je  zwy­
k le  j e d e n  i V4  a k r a ( l 5/ 6  m orga )  dz ien n ie .
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1 1 .  I le  f u r  g n o ju  potrafi dw óch  ludzi w d n iu  j e d n y m  
nałożyć , z rzuc ić  i ro z rz u c ić  po  p o lu ?

W e d ł u g  zw yczaju  u  nas p rzy ję tego ,  są  o so b n i  ludz ie  
w y łączn ie  do nak ładan ia  g n o ju  p rzeznaczen i ;  fo rn a l  wy­
w ozi go  w pole i tam  z fury  zrzuca ,  n a re szc ie  in n i  ludz ie  
g n ó j  po po lu  ro z rzu ca ją .  T y m  j e d y n ie  sp o s o b e m  m ożna  
k o n ie  w c iąg łe j  u t r z y m a ć  c z y n n o ś c i , p rzep rzęga jąc  je  
j a k  ty lko do  d o m u  p o w r ó c ą ,  do fu r  g n o je m  ju ż  n a ład o ­
w anych  ; b o  k o n ie  w ie le  tracą  czasu  s to jąc  w m ie jscu ,  
k ied y  fo rna l  sam  m u s i  gnój na fu rę  nak ład a ć .  D w ó ch  
ludzi w te n  użyty  s p o s ó b , nak ład a  d z ie n n ie  2 4  do 3 0  
f u r ;  fu ry  tu te js z e  zdają  się b y ć  o d  w A n g li i  używ anych  
o czw artą  c zęść  m n ie js z e m i .

1 2 .  J a k i e g o  ro d za ju  n a s iona  ro ś l in  p a s tew n y ch  zasie­
w a się wraz z o w sem  na  n a s tę p n e  p a s tw isk o ?

W  lże jszych  g ru n ta c h  s ie ją  tu  zw y k le  na  zb ió r  siana 
k o n iczy n ę  c z e rw o n ą ,  n ie k ie d y  i ra jg ra s  (lo lium p e re n n e ) ,  
czasami tak że  kon iczynę  c z e r w o n ą ,  b ia łą  i ra jg ras  ra ­
z e m  zm ieszan e  ; daw n ie j  up raw ian o  z w ie lk im  poży tk iem  
ta k  zw aną T h im o ty  g rass  (ph leum  p ra ten se ) ;  te  sa m e  ro ­
ś l iny  s i e ją  i na  pastw iska .

1 3 .  W  c iągu  l a t ,  gdy  ro la  zosta je  pod  tr aw am i,  ile 
tu  c e n tn a ró w  s iana  z 1 ] /4  ak ra  ( %  m orga)  z b ie r a ją ?

P ić rw s z e g o  ro k u  po  z a p u sz c z e n iu ,  m a m y  tu zw ykle  
z dane j  p o w ie rzch n i  do 3 , 2 0 0  funt.  ang .  siana; p rzez  n a ­
s tę p n e  lat trzy  lu b  cz te ry , zos ta je  z iem ia  pod  czystem  
ty lko  p a s tw isk ie m .

1 4 .  J a k  g łę b o k o  zw yk le  o rzą  t u t a j ?
W  H o lsz ty n ie ,  n ie  o rzą  zw ykle  g łę b o k o ,  gdyż p ły tk i 

Jes t  p o k ła d  z ie m i  ro d za jn e j ;  p rzy jąć  je d n a k ż e  m o ż n a ,  że



w g ru n ta c h  ś r e d n ie j  d o b ro c i  g łę b o k o ś ć  o rk i  3  do 4  ca­
li wynosi, w lepszych  zaś 6  do 7 cali d ochodz i ,

Rastorft. 5 listopada 1827 r.

Karol hr. Rantzau.
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Odpowiedzi Henryka hrabiego von Holsztein 
z Walernewersclioft, na zapytania w przedmiotach 

rolniczych, podane przez Wilhelma Jacob.

G d z ie  k row y  w pacht, w ypuszczane  byw ają , da ją  one  
w  p rz e c ię c iu  ro czn ie  od 97-— 1 0 8  fun t .  ang .  ( 1 0 8 1/ 2  —  
1 2 0  V2 fun t .  poi.) m as ła ;  g d z ie  zaś m lecza rn ią  w łaśc ic ie l  
na  własny u t r z y m u je  r a c h u n e k ,  tam  ro czn ie  1 0 8 — 1 3 0  

funt.  ang .  ( 1 2 0 y 2  — 1 4 5  funt.  po i .)  m as ła  każda k ro ­
wa wydaje; 1 2 1  funt. ang .  ( 1 3 1  fun t .  poi.) m as ła  ro c z ­
n i e  uw ażają  tu  za d o b ry  w ydatek ; często  byw a go  mni^J- 

P o n ie w a ż  pastwiska, zw yk le  w k ró tk ic h  d n iach  listo­
p a d o w y c h  zao ryw ane  b y w a ją ,  5  kon i  n ig d y  wifCej j a k  
0 , 5 5  ak ra  ( y 3 m orga)  n ie  zaorzą.

Je ż e l i  pola ,  k tó re  się m a ją  naw oz ić ,  są laizko fo lw a r­
ku  p o ło ż o n e ,  trzy fury 4 ro k o n n e ,  którjna idzie  w p o ­
m o c  9 cm ludzi do  n a k ła d a n ia ,  3 ch fo r -^b ,  i 3 (h ludzi do 
ro z rz u c a n ia  g n o ju ,  m o g ą  o k o ło  l r ‘“ akrów  ( 1 0 CIU m o r ­
gów  ) d z ie n n ie  n a w o z ić ;  za tem  3 6  fu r  g n o ju  nałożyć , 
ro zw ieźć  i ro z rzu c ić ,  ro z u m ić  się, że op rócz  pow yższych ,  
j e d e n  wóz zawsze lu zem  woi do  n ak ład a n ia .  U żyw ając  
w' ten  sposób  1 5 slu lud/*'do tej ro b o ty ,  2 ch za tem  ludzi

1 4
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d z ien n ie  byw a zaję tych przy  4  i 12/ t 5 fu r a c h  gn o ju ;  ka­
żde  zaś 4  k o n ie  m o g ą  1 2  tak o w y ch  rozw ieźć .

Zasiawszy po le  kon iczy n ą ,  lub  r a jg r a s e m ,  1 V4  a k ra  
( %  m o r g a  poi.) wyda od  1 , 9 5 0  do 4 , 3 0 0  fun t .  ang ie l .)  
( 2 , 1 5 3 1/2 “  4 8 0 9  ' / 4  fun t .  polsk.) s iana  w p ić rw szy m  r o ­
k u ;  w n a s tę p n y c h  zaś służy traw a ty lko  na pas tw isko .  
Zazwyczaj orzą  tu  od 4  do  6  cali g łę b o k o .

N B . T a k ie  tylko o d p o w ied z i  p r z e t łu m a c z o n o ,  k tó re  
s ię  c o k o lw ie k  różn i ły  od po d an y ch  p rz e z  hr .  R an tzau .

Uwagi podane panu Jacob w dniu 1 5  września 1 8 2 7  r.

W io s k a  do pana  B lo h m  na leżąca ,  p o ło ż o n a  w H o l ­
sz tyn ie ,  h l izk o  L u b e k i ,  k tó ra  o k o ło  1 , 5 0 0  a k ró w  ( 1 0 0 0  
m or .)  g ru n tu  trzym a , t. j .  2/ 3 ro li  o rn e j ,  a 1/ 3 pas tw isk ,  
została p rzed  7 0  laty w w ieczystą  d z ie rżaw ę  w ypuszczo­
n ą .  P o n ie w a ż  czynsz p o s ta n o w io n y m  zos ta ł  na  4 %  od  
ów czesnej w ar to śc i  z iem i,  i m ia ł  b y ć  tak  w ieczn ie  o d d a ­
w a n y m  , p łaciło  go  w ięc  c iąg le  i te raz  je szcze  p łac i  3 0  
d z ie rż a w c ó w ,  c z y n s z o w n ik ó w , w ro tach  pó łrocznych .  
K o n t ra k ty  dzierżawne ponaw ia ją  się przy  zm ian ie  d z ie r ­
żaw cy za op ła tą  m>łej kwoty j a k o  laudemium; w ielu  
p ie rw o tn y c h  d z i e r ż a k ó w ,  a lbo  raczćj ich  ro d z iny  t rzy ­
m ają  je szcze  do ty ch cz as  V, s a m e  g ru n ta .

S u m m a  czynszów  wynosi ko ło  8 4 0  f. st. ( 3 3 , 6 0 0  
z ł p . ) ; po d a tk i  r z ą d o w e ,  opłaty k o ś c i e l n e , szko lne ,  i na  
u b o g ic h ,  w szystk ie  p o n o szą  dzieii,awcy; choc iaż  w raz ie
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n ie o p ła c e n ia ,  w ła śc ic ie l  p rzez  rząd  p o szu k iw an y m  bywa. 
P o d a tk i  te  wynoszą m o że  t ro c h ę  w ięcć j  j a k  V4  o p ła c a ­
n y ch  czynszów, t. j .  2 1 0  f. st. ( 8 , 4 0 0  złp.), w e d łu g  tego  
dz ie rżaw cy  p łacą  o k o ło  1 5  sz. za ak r  ( 4 5  złp. z m o rg a )  
w czynszu i pod a tk ac h ;  n ie l icząc  je d n a k ż e  w to  in w e n ta ­
rza, ja k o to :  k ró w ,  koni,  i. t. p .,  k tó re ,  pon iew aż  ich są wła­
sn o ś c ią ,  p o w in n y  k o n ie c z n ie  r a c h u n k i e m  być ob ję te .

O p ró c z  tych  dz ie rżaw ców , j e s t  w te j w łośc i  5 0 — 6 0  
c h a łu p n ik ó w  i k o m o r n ik ó w ,  m a ją c y c h  m a ły  o g ró d e k  
i u t r z y m u jący ch  się w części z p rz e m y s łu ,  w częśc i  z za­
ro b k ó w ; cała lu d n o ś ć  wynosi te ra z  ko ło  1 , 0 0 0  głów.

W ł o ś ć  ta w łasną posiada  ju ry sd y k c y ą  t. j .  wójta (p ra ­
w n ik a ) ,  p rzez  rz ą d  p o tw ie rd z o n e g o ,  u t rzy m y w an eg o  zaś 
d o ży w o tn ie ,  p rzez  w łaśc ic ie la .

W  H o lsz ty n ie  m ie rzy  się z iem ia  w ed łu g  i lo śc i  w y s ie ­
wu i s t o s o w n ie  do t e g o  o c e n i a ; j e d n o ś ć  m ia ry  j e s t  9 0  
szefli, 1 last, szefel zaś p raw ie  ró w n y  je d n e m u  buszlowi 
w in c z e s te r sk ie m u  ( 8 ,8 1  g a rn cy  poi.). W  ś r e d n ić j  g le b ie  
s i e ją  tu  zw ykle  1 szefel ż y t a ,  p szen icy ,  i in nych  z ia rn  
w s to su n k u  n a  każde  6 0  ro o d s  Q  po 1 5  s tóp  ( 1 %  k o r ­
ca n a  m ó rg  poi.). W  go rszych  g ru n t a c h  p o trzeb a  czasem  
5  a czasem  i 1 5  ro o d s  w ięcej na 1 szefe l  w ysićw u ze 
względu na  p a s tw i s k o ,  dw a razy  ty le  t. j .  1 2 0  ro o d s  
liczy s ię  n a  szefel w ysiew u  przy  n ad aw an iu  g ru n tu .

List tłumaczący niektóre ustępy poprzedniego pisma.

„ Z  na jw iększą  p rz y je m n o śc ią  odpow iadam  na zapyta­
n ia  p o d a n e  m i  p rzez  pana  w d n iu  1 7  b. m ., a je ż e l im
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się z odp o w ied z ią  czas p e w ie n  o c ią g n ą ł ,  s ta ło  s ię  to  j e ­
dyn ie  w chęci z e b ra n ia  w sze lk ich  m ożliw ych  w iad o m o ­
ś c i ,  gdyż m am  t )  p r z e k o n a n i e ,  że  ce l  pańsk i  na jlep ić j  
się da os iągnąć ,  k iedy  o n e  ile m o ż n o ś c i  ogó ln ie ,  a p rzy- 
tćrn śc i ś le  p o d an e  p an u  b ę d ą .

1. Co do młocki. D w ó ch  ludzi szczerze  p ra cu jący ch ,  
co on i dla w łasnej korzyści  z ch ęc ią  c z y n i ą , w ym łaca  
w dn iu  je d n y m  1 0 — 1 2  szelli pszen icy  lub  żyta. J e d n i  
lu d z ie  m o g ą  lepiej p racow ać  j a k  d ru d zy ,  w je d n y m  r o ­
ku  ziarno  m o że  ła tw ie j  się sypać i więcćj w ydaw ać jak  
w  d r u g i m ,  lecz ja  w zią łem  ś r e d n ią  o ile m ożna  na jb l iż ­
szą. J ę c z m ie n ia  m łócą  oni 1 2 — 1 4  szelli (3  k o r .  9  g a r n ­
c y — 3  korcy  2 7  garncy) ,  a owsa 1 8 — 2 0  szelli (4  ko r .  
3 0  garncy-—- S 1/^ korca), c zasem  i w ięcej .

2 .  Co do płacy wyrobnika. N igdy  r o b o t n ik  w tej 
oko licy  n ie  p łac i się go tow izną ,  m ężczyźni zawsze o trzy ­
m u ją  1 3 ly szefel w zbożu; w ięcćj w g łą b  kra ju  dosta ją  oni 
ty lko 1 5 ty, a naw e t  1 7 ty szefel. Zazwyczaj j e s t  on z gó rą  
sypany ,  przez co 1/ 7 — 1/ 8  w ięcej od zw yk łć j  m ia ry  wy­
nosi .  N ieo d p o w iad a jące  t o , rzecz  pew na, w y n ag ro d ze ­
n ie  za c iężką  p r a c ę ,  zwłaszcza je że l i  w ie le  je s t  pszen icy  
i ży ta ,  i o n e  w tćj sam ćj praw ie są c e n ie  co ję cz m ień  
i ow ies; ale  ci ludzie ,  sk o ro  m ają  wciąż na tym sam ym  
fo lw arku  do c z y n ie n ia ,  ch ę tn ie  d o b re  ze z łćm  i m i e r -  
n ć m  razem  przy jm u ją .

3 .  Co do koszenia. K o szen ie  o d m ie n ia  się s tosow nie  
do sil fizycznych do n iego  uży tych  osób , do natury  g r u n ­
tu  i po ry  r o k u ,  tak d a le c e ,  że tćj ro b o ty  z taką  d ok ła ­
d n o ś c i ą ,  jak  in n e  o c e n ić  n ie p o d o b n a ,  W  najd łuższych  
d n ia c h ,  j e d e n  r o b o t n i k , jeże l i  d o b rz e  p racu je ,  skos i  5  
do 6  szelli z iem i (?), każdy po 6 0  roods  ( 3 0 0 — 3 6 0  p rę ­
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tów  m iary  poi.), czy to  zaros łych  kon iczynę ,  czy lóż t r a ­
wami, p ie rw sze j m o ż e  co k o lw iek  m n ie j .

J e d e n  cz łow iek  sk os i  tę  sam ą  p o w ie rz c h n ią  pszen icy  
luh  żyta, przyjąwszy, że  p o m o c n ik  j e g o  ró w n ie  zw in n y m  
j e s t  w w iązaniu  s n o p k ó w ,  ja k  on w koszen iu .  O w sa  
i ję cz m ien ia  je d n a k  m nić j z e b ra ć  potrafi t. j. najw ięcój 
4 — 5 szefli ( 2 4 0  —  3 0 0  p rę tó w  p o i . )  w dniu je d n y m ,  
gdyż tę r o b o t ę ,  sam  j e d e n  w ykonyw a  i m usi sk ład ać  
p o k o sy  w m ia rę  jak p o s tęp u je .  Z d a je  m i się, że co do 
żniw a te sa m e  u n a s ,  j a k  w A n g l i i  panu ją  zw ycza je ;  to 
j e s t ,  że  p szen icę  i żyto wiążą zaraz za k o s ą ,  ję c z m ie ń  
zaś i ow ies  w  3  lub  4  d n iu  po s k o s z e n iu ,  o ile  p o g o d a  
na  to pozw ala .

Gdy się ludzi do żniw  n a jm u je ,  zaczynają  on i od s ia -  
n o z b io ru  wr pó ł  czerw ca ,  a r z ad k o  j e  p rzed  po łow ą w rze­
śn ia ,  w raz  z k o sz e n ie m  p o t r a w u  kończą; wynosi to o k o ­
ło 1 3  i w ięcej ty g o d n i ,  za k tó re  oprócz  s to łu  i napo ju ,  
o k o ło  1 szil. 6  d. (*) ty g o d n io w o  dostają; lecz m uszą  za­
ró w n o  w n ied z ie lę  j a k  w dzień  pow szedn i p ra c o w a ć ,  j e ­
żeli t eg o  ci co  ich naję l i  w ym aga ją ;  p rzy k ro  to  w praw ­
dz ie  p o w ie d z ie ć ,  ale zby t często tak się wydarza. Jeże l i  
po tr z e b a  p rzy b rać  robo tn ikóvz  nad  l iczbę  zw ykle  uży tą ,  
p łac i  się im bez  s to łu  1 8 — 2 0  d. (3  złp. —  3  zł. gr. 10) 
d z ie n n ie  w czasie  ż n iw a ,  w ianych  je d n a k  p o ra c h  ro k u ,  
za po łow ę  tej p łacy  ro b o tn ik a  dostać  m o ż n a ; a w z im ie  
na w e t  za 6  d. ( 1  zip.) dz ienn ie  ro b ić  b ędą ,  sam i się ży­
wiąc. Co się wyżej pow iedzia ło ,  s to su je  się do r o b o c i ­
zny w  ogóle; co do m oich w łasnych  ro b o tn ik ó w  przy ją ­
ł e m  za zasadę ,  zaraz w p o czą tk u  płac ić  im  po  1 0  d.

(*) 3 zt. polskich.
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( 5 0  g r . ) w l e c i e , a 8  d. ( 4 0  gr.) w z i m i e , z czego  i oni 
i j a  z adow o len i  je s te ś m y ;  b o  choc iaż  n ie  m a m  w łasnego  
f o lw a rk u ,  pos iadam  je d n a k  w ie lk i  o g ró d  z d o tyka jącym  
p a rk ie m ,  k tó ry  p o n iew aż  św ieżo  j e s t  za łożony ,  c iąg łeg o  
p o t r z e b u je  s ta ran ia .  Z d a je  m i  s i ę ,  ż e m  p an u  w c ią g u  
rozm o w y  naszej w spom nia ł ,  że  ro ln icy  u nas, p a rą  koni 
0  szelli ( 3 6 0  p rę tów  p o i . )  roli d z ie n n ie  o r z ą ;  m oże  to 
się częs to  z d a rz y ć ,  w p rzec ięc iu  j e d n a k  n ie  m o ż n a  
w ięcć j przyjąć, j a k  4 — 5  szelli ( 2 4 0 — 3 0 0  prętów 7 poi.) .  
N iek tó rzy  ro b o tn icy  m o i ,  nadzw yczaj są silni; i t a k  dw óch , 
k tó rzy  zwykle u m n ie  p r a c u j ą „ koszą  do o ś m iu  szelli 
( 4 8 0  p rę tó w  p o i . )  d z ie n n ie ,  i w ykonyw ają  in n e  ro b o ty  
w s to su n k u ,  gdy ty m czasem  zazwyczaj ty lko  5  szelli ( 3 0 0  
p rę tów ) wyznaczyć na  j e d n e g o  m o g ę  ro b o tn ik a .  Co do 
p o d z ia łu  g ru n tu  w m o ic h  d o b ra c h  j e s t  on  m n ie j  w ięcćj 
nas tępu jący :
1 3  ty lko  czynszow nftów  trzym a po 1 0 0  ak ró w  i w ięcej 

8  —  —  od  6 0 — 7 0  ak rów
resz ta  zaś t. j .  1 5  —  od  4 0 — 5 0  ak rów

W s z y s tk ie g o  r a z e m  o k o ło  1 , 5 0 0  ak rów .
po d p isano  Blohm.

s

Odpowiedzi na zapytania podane przez p. Jacob, 
towarzystwu rolniczemu w Kopenhadze, przesłane 

w depeszy do hr. Dudley przez H. W. Wiliam Wym.

( L i s t  pana W .  W y m .)

„ L o r d z i e !  K o penhaga  5  m arca  1 8 2 8  r.

P a n  J a c o b  za sw oim  tu p o b y tem  w je s ien i ,  n ap isa ł  p e ­
wną liczbę p y t a ń , tyczących się sy s tem a tu  gospodars tw a
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w tym  k ra ju ,  i p rze łoży ł  ta k o w e  tow arzys tw u ro ln iczem u ; 
za łączam  tu  o d p o w ied z i  d a n e  p rzez  p. D r e w s e n ,  j e d n e ­
go  z n a jz n a k o m itsz y c h  j e g o  cz ło n k ó w , a k tó re  m n ó s tw o  
szacow nych  w ia d o m o ś c i  zaw ićra ją ,  o k tó ry ch  r z e te ln o ś c i  
p c ró w n y w a ją c  j e  z in n y c h  ź ró d e ł  o d e b r a n e m i  p rz e k o n a ­
ł e m  się. IVlam zaszczyt e tc.

H. W. Wiliam Wym.
N a s tę p u ją c e  py tan ia  z n a le ż n ć m  u sz a n o w a n ie m  p o d a ­

j ę  p o d  ro zw agę  tow arzystw a, i u p ra szam  o o dpow iedz i  
w y łą c z n ie  D a n i i  w łaśc iw ej się ty c z ą c e ,  n ieo d n o sząc  się 
w ca le  do  k s ięz tw  do  n ie j p rzy łączonych .

1. Co do ziemi.

1. J a k ą  posiada  w a r to ść  1 , 2 0 0  ak ró w  ( 8 0 0  m orgów ) 
z ie m i ,  b io r ą c  to  w p r z e c i ę c iu ,  i p rzy  zw yk łym  s to su n ­
ku  roli o r n e j ,  ł ą k ,  l a s u ,  i w rz o so w isk ,  j a k  takow y tu  
w k ró le s tw ie  p an u je  ?

2 .  J a k i e  są zw y k łe  s to su n k i  ró żnych  tych  rodzajów  
z ie m i  j e d e n  w z g lę d e m  d r u g i c h ?

3 .  J a k i e  są koszta  w y s taw ien ia  b u d y n k ó w ,  ja k o to :  
s t o d ó ł ,  s t a j e n ,  o b ó r ,  o w c z a rń ,  i t. p. p o t r z e b n y c h  do 
u p ra w y  d a n e g o  o b sza ru  z ie m i?

4 .  J a k i  m o że  b y ć  czynsz d z ie rżaw ny  te jże  z iem i w te ­
raźn ie jszych  c z a sach ?

5 .  I le  w ynoszą  p o d a tk i  w sze lk ie  razem  w z ię te ,  j a k o ­
to :  k ró l e w s k ie  i in n e  adm in is tracy jne ,  n a  du ch o w n y ch ,  
u b o g ic h ,  n ap raw ę  d ró g ,  m os tów , g ro b l i ,  row ów  osusza­
ją c y c h  i tym p o d o b n e ?

6 . K ie d y  się fo lw ark i  puszcza ją  w d z ie rżaw ę ,  czy j e s t  
o zn aczo n e  je j  t rw a n ie ,  i j a k  d łu g ie  są zazwyczaj ugody  
dz ie rżaw ne?



7 . Czy czynsz zaw sze  w p ien iąd zach  o p ła c a n y m  by­
w a, czyli tć ż  czasem  o s e p e m  lub  pańszczyzną?

8 . J e ż e l i  w p ien iąd zach  s ię  op łaca ,  czy to  byw a ro c z ­
n ie ,  p ó ł r o c z n ie ,  lub  kw arta ln ie?

9 .  Czy czynszow nicy  ta k o w i zawsze lub  często  w o p ła ­
ta ch  zalegają?

1 0 .  J a k i m  sp o s o b e m  m ożna s ię  d o m a g a ć  opła ty , j e ż e ­
li c zynszow n ik  na czas s ię  z czynszu  n ie  u iśc i?

1 1 .  Czy m ożna  zająć na rzęd z ia  i byd ło  czynszow n ika  
na  p o c z e t  n ie o p ła c o n e g o  czynszu?

1 2 .  Czy d roga  p ra w n a  w tak ich  razach  j e s t  sp ieszną  
lu b  p o w o lną ,  i czy w ie lk ie  za so b ą  poc iąga  koszta?

1 3 .  Czy p o d a tk i  p łac i w łaśc ic ie l  lub  też dzierżaw ca?
1 4 .  J a k i e  są m n ie j  w ięce j ro c z n e  w ydatk i na u trzy ­

m a n ie  b u d y n k ó w  w d o b ra c h  p o d a n e j  w ie lk o śc i?
1 5 .  Ja k ie j  m n ie j  więcej są w ie lk o śc i  dz ie rżaw y  u p ra ­

w iane  przez czynszow ników ?
1 6 .  J a k  w ie lk ie  są n a jo b s z e rn ie j s z e  i n a jm n ie jsze  

fo lw ark i?
1 7 .  Jak ić j  liczby k o n i  p o trzeb a  do  up raw y  d an e g o  

o b sz a ru  z iem i?
1 8 .  I le  na ta k im  o b sza rze  g ru n tu ,  m ożna  u trzy m ać  

zazwyczaj ow iec ,  k ró w  i wrnłów?
1 9 .  I le  da je  się zw yk le  siana, i zboża na 1 k o n ia  ro ­

b o czeg o  w c iągu  ro k u ?
2 0 . I le  da je  s ię  zw ykle  s iana , zboża, lub  kuchów' każ- 

dć j  k ro w ie  do jnej p rzez  czas w k tó r y m  n ie  c h o d z i  na 
paszę?

2 1 .  I le  w p rz e c ię c iu  roczn ie  wydaje każda krow a 
m asła?
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2 2 .  Jeże l i  s ię  ze  ś m ie ta n k i  m as ła  n ie  ro b i ,  ile w yda­
je  w p rzec ięc iu  ro czn ie  każda  k row a s ć r a ?

2 3 .  J a k ą  paszę i ile tak o w e j dos ta ją  o w ce ,  j e ż e l i  s ię  
w p o lu  n ie  pasą?

2 4 .  I le  zazwyczaj waży m ięso  ow cy  lu b  w olu  po za­
b ic iu ,  o p rócz  sk ó ry ,  ro g ó w  i kopyt?

2 .  Co do robocizny.

1. I lu  w y ro b n ik ó w , a lbo  racze j  ile  ro d z in  w y ro b n i ­
czych p o t r z e b a  d o  u p raw ian ia  d a n e g o  o b sza ru  g ru n tu ?

2 .  Czy w y ro b n ik ó w  p łacą  p ien iędzm i,  lub  tćż  p ło d am i,  
t. j .  czy im  da ją  s tó ł,  n a p ó j ,  opał,  m ie sz k a n ie ;  lu b  czy 
w czę śc i  jed n y m  w częśc i  d ru g im  p ła c e n i  b yw ają  spo­
so b e m ?

3 .  Jeże l i  p łacen i  p i e n i ę d z m i , ile  d o s ta je  d z ie n n ie  
m ę ż c z y z n a ,  k o b ie ta  lub  d z iec k o ,  w le c i e  lub  w z im ie?

4 .  P rzy  n ie k tó ry c h  ro b o ta c h  np .  m ło c c e ,  p łac i  s ię  
w y ro b n ik a  p e w n ą  i lo śc ią  o t rzy m an eg o  p ro d u k tu ,  j a k a  za­
t e m  cząs tka  zw ykle  j e m u  się dos ta je?

5 .  I le  zboża  t. j.  p szen icy ,  żyta, j ę c z m ie n ia ,  lub  o w ­
sa , m o ż e  dana  j a k a  l iczba  ro b o tn ik ó w  w d n iu  j e d n y m  
o m łó c ić?  P y ta n ie m  t ć m  o b ję te  j e s t  z a razem  w ian ie  i czy­
szczen ie .

6 . J a k i  o b sz a r  łą k i  m o że  sk o s ić  1 0  ro b o tn ik ó w  
w  dn iu  je d n y m ?

7 .  J a k i  skoszą  o b sza r  kon iczyny ,  e sp a rce ty  lub  
lu ce rn y ?

8 . I l e  ak ró w  pszen icy ,  żyta, ję c z m ie n ia  i ow sa m o ­
że 1 0  ludz i zżąć  i p o w ią z a ć  w snopk i?

15
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9 .  l i c  z ao rze  cz łow iek  p a rą  k o ń m i  d z ie n n ie  pas tw i­
ska ,  p ie rw szy  raz o n e  p łu g ie m  zd z ie ra jąc?

1 0 .  I le  zo rze  d z ien n ie  po raz  d ru g i  i trzeci?
1 1 . He w d n iu  j e d n y m  potrafi 1 0  ludzi na ładow ać  

g n o ju  n a  fury, z rzuc ić  go  z n ic h  w polu  i po n ie rn  
ro z t rz ą sn ą ć ?

3 .  Co do uprawy.

1 . J a k a  j e s t  p rzy ję ta  k o le j  zas iew ów  i ile la t  trw a  ta ­
kow a?

2 .  Czy u g ó r  p o p rzed za jący  in n e  z b io ry  byw a uży źn ia ­
n y  za s ian iem  ro ś l in  p a s tew n y ch  n a  p rz e d p ło d e k ?

3 .  I le  razy  o rzą ,  b r o n u ją  i u g n ia ta ją  w a lcem  po le ,  
w  czas ie  u g o ru ?

4 .  I le  fu r  g n o ju  w ywożą n a  ak r ,  p rz e d  p ie r w s z ć m  
z b o żem ?

5 .  Czy h u r to w a n ie  o w ca m i dla n aw ozu ,  j e s t  w D an ii  
u ż yw ane?

6 . I le  razy  w c ią g u  1 ko le i  naw ożą  ro lę?
7 .  J a k i e  tu  zas iew ają  ro ś l in y  p a s te w n e  zapuszcza jąc  

r o l e  n a  p a s tw isko?
8 . W  os ta tn ich  la tach  ko le i ,  czy ro ś l in y  p a s tew n e  

spasają  b y d łe m ,  czy też  z b ie r a ją  na  s iano?
9 .  I le  w p rz e c ię c iu  z la t k i lk u n as tu ,  o trzym ują  z ia rn  

p lo n u  ró ż n e g o  ro d z a ju  zboża , p szen icy ,  żyta, j ę c z m ie ­
n ia  i owsa?

1 0 .  J a k a  j e s t  ró żn ica  po m ięd zy  zb io ra m i  w p o m y ś l ­
n y c h  i n ie p o m y ś ln y c h  la ta c h ?

1 1 .  I le  w ydają  s iana  z 1 2  ak ró w  ( 8  m o rg ó w )  w p rze ­
c ięc iu  ro ś l in y  p a s tew n e  s iane  w zboże ,  p o tć m  zapuszczo­
n e  n a  pas tw isko?
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1 2 .  J a k i e  są r ó ż n ic e  w tych  paszach ,  w p ie rw szy m , 
d ru g im  i t r z e c im  ro k u  ich  w zros tu?

1 3 .  I le  fun tów  waży zazwyczaj j e d n a  tome  (ko rzec  1 
g a rn c y  4 )  pszen icy  zaraz po  o m łó c e n iu ?

1 4 .  I le  t r a c i  s ię  n a  m ia rz e  pszen icy , czyszcząc j ą  p rz e d  
o d e s ła n ie m  n a  ró ż n e  ta rg i  z ag ra n ic z n e ?

Odpowiedzi tyczące sig Danii właściwej.

Z a n im  n a  p o d a n e  m i  py tan ia  o d p o w ić m ,  za r z ecz  k o ­
n ie c z n ie  p o t r z e b n ą  u w a ż a m ,  p o d a ć  k r ó t k i  opis  s tanu  
ro ln ic tw a  n a sz e g o  w o g ó l e , gdyż  inacze j n ie  m ó g łb y m  
s ię  spodz ićw ać ,  ż e b y  m n i e  z ro z u m ia n o .

P y tan ia  g łó w n ie  śc iąga ją  się do d ó b r ,  t r z y m a ją c y  ch 
o k o ło  1 , 2 0 0  ak ró w  ( 8 0 0  m orgów );  ta k ic h  j e d n a k  m a ło  
s ię tu  z n a j d u j e ; d o b ra  trzy m a jące  ak ró w  6 0 0  —  8 0 0  
( 4 0 0 — 5 3 3  V3 m o r g a  poi.)  n a p o tk a ć  ty lko  m o ż n a  u w ię­
k szych  w łaśc ic ie l i  g r u n t o w y c h ; a p o n iew aż  0 , 9  D a n i i ,  
u p ra w ia n e  są  p rzez  w ło ś c i a n ,  k tó ry c h  g o sp o d a rs tw a  
w p rzec ięc iu  6 0  —  7 0  ak ró w  ( 4 0 — 4 7  m o rg .  poi.)  trzy ­
m a ją  , o b r a c h u n e k  w ięc  na  w iększych  w ło śc iach  o p a r t  y 
n ie  m o że  d ać  d o b re g o  w y o b rażen ia  o te r a ź n ie js z y m  s ta ­
n ie  ro ln ic tw a  w D a n i i .  D o b r a  z n a jd u ją  się tu  w rę k u :

(A) W i e l k i c h  w łaśc ic ie l i .
(B) Szlach ty  dz ie rżaw ców .
(C) W ie c z y s ty c h  dz ie rżaw ców  w d o b ra c h  rządow ych .
(D) C h a łu p n ik ó w  czyli podczynszow ników .
Ad  (A) W i ę k s i  w ła śc ic ie le  g r u n t o w i , a lbo  sam i 

w sw ych  d o b ra c h  g o s p o d a r u j ą , a lbo  w ypuszcza ją  j e
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w w iększych  lu b  m n ie js zy ch  cząs tkach  w dzie rżaw ę c zy n -  
sz o w n ik o m  na  czas t rw a n ia  ich  życia i żon.

S k o r o  d o b ra  w ypuszczone  są dz ie rżaw co m , p o ło ż e n ie  
tych o s ta tn ich ,  da s ię  w p ew n y m  w zględzie  po ró w n ać  z po ­
ło ż e n ie m  dz ie rżaw ców  a n g ie lsk ich  (fa rm ers) .  G ru n t  wy­
p u szczan y m  tak że  byw a na  p ew n ą  l ic zb ę  la t zazwyczaj 
1 2 ,  w c iąg u  k tó rych  d z ie rż a w c a  z o b o w iązan y m  je s t  u p r a ­
w iać  g o ,  w ed łu g  p ew ne j ,  k o n t r a k te m  zaw arow ane j  ko le i  
zasiew ów ; o p łaca ć  czynsz ro c z n y  p ien ięd zm i lub  z ia rn e m ;  
a lb o  w częśc i  p ić n ię d z m i ,  w częśc i  z i a r n e m ;  w reszc ie  
op łacać  p o d a tk i  i w sze lk ie  p o w in n o śc i  p rzyw iązane  do 
z iem i.  P o n ie w a ż  te  d o b r a  n a leż ą  do up rzy w ile jo w an y ch ,  
d z ie rżaw ca  w olnym  byw a od n ie k tó ry c h  c ięża rów ,  k tó re  
r z ą d  na d o b ra  n ieu p rzy w i le jo w an e  ro zk łada ,  jako to :  od  
p o d w ó d  pod  k ró la ,  sza rw arkó w  i t. p. m us i  j e d n a k ż e  p łac ić  
sk ład k i  na  u b o g ic h .  Czynsz op łaca  s ię  tu zw ykle w dw óch  
ra ta c h  roczn ic ,  i r z ad k o  w ypuszczają  fo lwarki w dz ie rża­
w ę b e z  k au cy i  n a  o p ła c e n ie  czynszu.

J e ż e l i  n ie  m o ż e  w u m ó w io n y m  czas ie  czynszu zap ła ­
c i ć ,  zapozw anym  byw a d z ie rżaw ca  p rzed  sąd  p o k o ju ,  
g d z ie  go  p e w ie n  p rzec iąg  czasu  jeszcze  zw alnia ją ,  i o z n a ­
czają  m u  o sta teczny  te r m in  wypłaty; a jeże li  w tedy  j e s z ­
cze  czynszu  n ie  złoży, za jm u ją  j e g o  w łasność .  G dyby  
u m o w y  v/ ozn aczo n y m  t e r m i n ie  n ie  d o p e łn i ł ,  zab ie ra ją  
k a u c y ą  n a  p o cze t  n a l e ż n o ś c i , a lbo  też je g o  ru c h o m o ś c i  
i in w en ta rze .  P ro c e s  tak i an i  t rw a  d łu g o ,  an i tćż  w ie le  
k o sz tu je .  P o  up ływ ie  dz ierżaw y fo lw ark  w ypuszczonym  
b y w a  na jw ięcć j d a ją c e m u ;  dz ie rżaw ca  z a ś ,  k tó ry  go 
opuszcza ,  n ie  m a  praw a żądać  w ynag rodzen ia  za u le p s z e ­
n ia  p o czy n io n e .  T o  j e s t  j e d n ą  z g łó w n y ch  przyczyn, dla 
k tó ry c h  d o b ra  w ięk szy ch  w łaśc ic ie l i ,  rz adko  byw ają  u le ­
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p sz o n e ,  i d la k tó ry ch ,  n ie  m o ż n a  p o d n ie ś ć  ic h  w ar to śc i ,  
d o p ó k i  w ła śc ic ie le  w a ru n k ó w  k o n t r a k to w y c h  n ie  z m ie ­
n ią .

F o lw a rk i  w w ie lk ich  d o b ra c h  w ypuszczają  d z i e r ż a ­
w c o m  w dożyw oc ie  dla n ich  i ich  m a łż o n e k ;  czynsz p ła ­
cą  oni,  w częśc i p e w n ą  i lo śc ią  p ien iędzy  (s to su n k o w o  do 
o b s z e r n o ś c i  g ru n tó w ,  zaw sze j e d n a k  k i lk a s e t  ta la rów ) 
i to  z góry ,  w  części dz ie s ięc in ą ,  w częśc i  r o b o c i z n ą  c ią ­
g łą  i p ieszą .  C zynszow n icy  zawsze tym  p o d le g a ją  p o w in ­
n o ś c io m  , czy d o b ra  sam  w ła śc ic ie l  n a  s i e b ie  tr zy m a ,  
czyli tć ż  je  w y puśc i  w d z ie r ż a w ę ;  o b o w iązan i  tak że  są 
p łac ić  w sze lk ie  p o d a tk i  i w y p e łn iać  w sze lk ie  p o w in n o ś c i  
p rz e z  rząd  n a k ła d a n e .  C o  do  p o da tków , w łaśc ic ie l  j e s t  
za ic h  o p ła c a n ie  o d pow iedz ia lnym .

W  n ie k tó ry c h  d o b ra c h ,  w sze lk ie  da rem szczy zn y  w ła­
śc ic ie low i r o b i o n e ,  z n ie s io n e m i  zos ta ły ,  za co m u  
czynszow n icy  p e w n ą  kw o tę  s to so w n ie  do u m o w y  o p łaca ­
ją. R o ln ik ó w  ty ch  za te m  za czynszow n ików  dożyw otn ich ,  
p łacą cy ch  czynsz  w p ie n i ą d z a c h ,  o se p ie  i p ańszczyzn ie ,  
uw ażać  na leży .  S ąd z ićb y  m o ż n a , że  p e w n o ś ć  u t r z y m a ­
n ia  s ię  p rzy  g r u n c i e  p rzez  c iąg  życia w ła sn eg o  i żony , 
p o w in n a b y  tych czy n szo w n ik ó w  do ro b ie n ia ,  o i le  są  
w s ta n ie ,  u le p s z e ń  w z iem i  z a c h ę c i ć ;  dla b r a k u  j e d n a k  
k a p i t a łu  i zn a jo m o śc i  rzeczy , z p o w o d u , ż e  w ie le  czasu  
n a  pańszczyzn ie  t r a c ą ,  i od w o żąc  d z ie s ięc in y  d o  d w o ru  
i p leban i i ,  k ie d y  j ą  w produ-ktach odda ją ,  w  k o ń c u  z p o ­
w o d u ,  że  im  się  w y d a je ,  że  gdy  u lepszą  g le b ę ,  czynsz 
stosunkowm się p o d n ie s i e ,  sk o ro  ic h  sy n o w ie  z e c h c ą  
w ziąć po n ic h  g r u n t a , t e  ro le  pozos taną  i na  p rz y s z ło ść  
b e z  u lepszeń .  Dostatecznie to dowodzi, że zbyt długie 
dzierżawy, nie przykładają sie do istotnych ulepszeń, 
dopóki rolnictwo wielhicmi ciężarami będzie obłożone.



W  ustan aw ian iu  tak ich  dzierżaw, c e le m  b y ło  rząd u  
nad ać  s ta łe  z a m ie sz k a n ie  i u t r zy m an ie  w ł o ś c i a n o m , j a ­
k o  też c h ro n ić  s łabszego  o d  u c isku  ze s t ro n y  m o ż n ie js z e ­
go ; ozynszow nik  też  b a rdzo  m u s i  z a n ie d b a ć  sw oje  p o ­
w in n o ś c i ,  n im  w ła śc ic ie l  m o c e n  go  wyzuć z posesy i;  
op rócz  te g o ,  n ig d y  się to b ez  p ozw o len ia  sąd u  s tać  n ie  
m o ż e .  Je ż e l i  n ie  p łac i  c z y n sz u ,  lub  też  p o d a tk ó w ,  za 
k tó r e  w ła śc ic ie l  j e s t  od p o w ied z ia ln y m , o s ta tn ie m u  służy 
p raw o  za jęc ia  i sp rzedan ia  w szystk iego  co on  posiada ,  a le  
n ie  m a  p raw a  o d e b r a ć  m u  g ru n tu ,  d o p ó k i  on ty le  n ie  
z u b o ż e j e , że  czynszu  d z ie rżaw n eg o  op łac ić  ju ż  n ie  potrafi.

A d  (B) D o b r a  d ru g ić j  w ie lkośc i ,  p o c h o d z ą  z p o dz ia ­
łu  w iększych  d ó b r ,  lub  sp rzedaży  fo lw arków  do  n ich  n a ­
leżących ;  w łośc i  tak ie  t r zy m a ją  2 4 0 — 0 0 0  ak ró w  ( 1 0 0  
do  4 0 0  m o rg ó w  poi.) i są  w r ę k u  szlachty, k tó ra  zw ykle  
sam a  na  n ich  go sp o d arzy  i p o d o b n a  do sz lach ty  g o sp o ­
darzy  (G e n te lm e n  fa rm ers )  w A ng li i .  G ru n ta  te  na jlep ie j  
są  u p ra w ia n e  w c a łe j  D a n i i ,  gdyż ich  w ła śc ic ie le  są 
sk rzę tn i  , zab ieg l i  i p o s iada ją  ś ro d k i  do  ich  u lepsze ­
n i a ;  a p o n iew aż  są p r z e k o n a n i ,  że  dz iec i  ich  b ę d ą  m o ­
g ły  z ich  p racy  k o rz y s ta ć ,  n ie  p r a c u ją  też  w y łączn ie  na-  
te raz . L ic z b a  ich  j e d n a k ż e  n ic  j e s t  w ie lka ,  n a p rz ó d ,  że 
p raw a n a sz e  zakazu ją  łą cz en ia  k i lk u  fo lw a rk ó w  w j e d n e  
d o b r a ;  p o w ló r e ,  że  sy now ie  ro ln ik ó w  służyć  m u szą  
w w o js k u ,  o d  czego  w yjęci są  u p ra w ia ją c y  u p rz y w ile jo ­
w ane  do b ra .

A d  (C) R z ą d o w i w ie c z y ś c i  d z ie rżaw cy  (F re e h o ld e rs )  
są  to  w ło ś c i a n ie ,  k tó rzy  p o p rz e d n io  u trzy m y w a li  się 
w d o b ra c h  k ró lew sk ich ;  k ró l o d s tą p i ł  im te ra ź n ie j sz e  ich 
g r u n t a ,  za u m ó w io n ą  p ew n ą  su m m ę ,  zw ykle  n a  p i e r ­
wszej h y p o te c e ,  n a  fo lw a r k u  zapisaną, od  k tó re j  ty lko
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p ro c e n t  op łaca ją .  Z a  tym  p rz y k ła d e m  posz ło  k i lk n  w i ę ­
kszej i m n ie jszć j  szlachty , zwłaszcza w p o c z ą tk a c h  r e w o -  
lucy i f r ancuzk ić j ' ,  i tym  sp o s o b e m  p o w s ta ło  w ie le  fo l-  
w arczk ó w  od  6 0  do 7 0  a k ró w  ( 4 0  —  4 7  m o rg ó w  poi.) 
t r z y m a ją c y c h ,  k tó r e  są z u p e łn ie  w o ln ą  w ła sn o śc ią  i ż a ­
d n e j  do  d w o ru  n ie  op łaca ją  p o w in n o śc i .  K ró l  spodz ićw a ł  
się, że  p rzez  to  w ło śc ian ie ,  p o b ie ra jąc  ca ły  d o c h ó d  z swej 
p racy , i w ie d z ą c ,  że  w łasność  ich  m a  p rzech o d z ić  n a  
d z ie c i ,  pow inn i stać s ię  zab ie g le js zy m i i czynn ie jszym i;  
a le  d o św ia d c z e n ie  okaza ło ,  że  d la  b r a k u  s ta ra n ia  i k ap i­
t a ł u ,  n ie  lep ić j  s ię  im  ja k  czy n szo w n ik o m  pow odz i .  
G ru n ta  n a leż ące  do  p leb an i i  w p o d o b n e m  są p o ło ż e n iu ;  
t r zy m a ją  o n e  7 0 — 8 5  ak ró w  ( 4 7 — 5 7  m o rg ó w  polsk.); 
g o sp o d a rz ą  n a  n ich  p le b a n i  p rzez  czas sw eg o  p o b y tu ;  
a  ż e  te  g ru n ta  są  w r ę k u  l u d z i ,  s t o su n k o w o  o ś w ie c e u -  
szych, p o w in n y b y  o n e  służyć  za p rzy k ład  do lepszćj u p r a ­
w y o k o l ic z n y m  w ło śc ia n o m .  P ro b o s z c z e  ci j e d n a k  o p u ­
szczają  u n iw e rs y te t  z zby t  m a łą  z n a jo m o ś c ią  ro ln ic tw a ,  
czasem  tćż  dla b r a k u  k a p i t a łu  i w o lnego  czasu n ie  są 
w  s tan ie  z ta k ą  u w ag ą  zająć s ię  u p ra w ą  sw ćj roli,  ż eb y  
ona  m o g ła  w z o re m  b y ć  dla in n y ch .

A d  (D) C zęść  p e w n a  g ru n tó w  w D a n i i  b yw a  u p ra w ia ­
n ą  p rzez  chałupników, czyli p o d d z ie rżaw có w ; p o s iada ją  
on i  kaw a łk i ,  o d  3 y 2 —  6  ak rów  ( 2 2/ 6 — 4  m o rg .  pols.); 
uw aża jąc  j e d n a k  p r o d u k c y ą  D a n i i  ze  w zg lędu  h a n d lo w e ­
g o ,  uprawra takow a  n ie  za s łu gu je  n a  u w ag ę ,  gdyż  to są 
ty lko  w y ro b n icy  n a  w iększych  d o b ra c h  za rab ia jący ,  p o ­
siada jący  m a ło  a lbo  żadnych  n a d m ia ró w  zboża .

P rz e b ie g łs z y  szybko  s tan  n a szego  ro ln ic tw a ,  chcę  t e ­
raz  o d p o w ie d z ić ć  n a  za d a n e  py tan ia .  P o n ie w a ż  j e d n a k  
s to su n k i  w ró ż n y c h  p row incyac l i  są  b a rd z o  o d m ie n n e ,



o d p o w ied z i  m o je  b ę d ą  ty lko  p rzy b l iżo n e ,  n ie  zaś  m a te ­
m a ty czn ie  d o k ła d n e .

W f l j p r s Ó d .  P rz y jm u ję  że d o b ra  o k tó ry ch  tu  m ó ­
wić b ę d ę ,  trzym ają  6 0 0  ak ró w  ( 4 0 0  m o rg .  poi.) ro l i  o r ­
n e j  i łąk ;  w ioska  o 6 0 0  a k ra c h  sk ład a  się z 4 2 0 — 4 6 0  
ak ró w  ( 2 8 0  -—  3 0 6  m o rg .  poi.) ro l i  o rn e j  i 1 2 0 — 1 8 0  
ak ró w  ( 8 0 —  1 2 0  m ó r g  p o i . )  łą k .  C e n a  tak ie j  w iosk i  
w g le b i e  ś r e d n ie j  żyznośc i ,  z d o b r e m i  z a b u d o w a n ia m i,  
i d o s ta teczn y m  in w e n ta r z e m ,  wynosi we w schodn ie j  J u t -  
lan d y i  o k o ło  2 4 , 0 0 0  do la rów  (*); w zachon ie j  częśc i  tćj 
p ro w in c y i  o k o ło  1 5 , 0 0 0  dolarów; w  S o lland  o d  5 0  do 
7 0 , 0 0 0  do la rów ,  a w Z e a l a n d 3 0 , 0 0 0  do la rów . O b s z e rn e  
lasy, m a  się  ro z u m ić ć ,  p o d n o szą  w a r to ść  d ó b r ,  ro z le g łe  
zaś  w rzosow iska  s to su n k o w o  ją zniża ją .

Czynsz  d z ie rżaw ny  z tak ić j  w ło śc i  we w sc h o d n ie j  
Ju t lan d y i ,  jeże li  do niej n ie  m a  p rzy w iązanych  p o w in n o ­
śc i  dla d w o ru ,  w ynosi o k o ło  3 0 0  k w a r te r ó w  ( 6 7 5  k o r ­
cy) ję c z m ie n ia ,  w zach o d n ie j  zaś  częśc i te j  p ro w in cy i  
2 2 5 — 2 5 0  k w a r te ró w  ( 5 3 6 V4 do  5 6 2  V2 ko rcy ) ,  
w S o l la n d  6 0 0 —- 6 5 0  k w a r te ró w  ( 1 3 5 0 — 1 4 1 2 V2 k o r ­
cy), a w Z e a la n d  o k o ło  3 0 0  k w a r te r ó w  ( 6 7 5  ko rcy ) .  
P ła c i  się on  a lbo  w z ia rn ie  a lbo w  p ićn iąd zach ,  p o d łu g  
ś r e d n ić j  c en y  zboża ,  oznaczone j w każd y m  r o k u  i dla 
każdć j p ro w in c y i  p rzez  b i s k u p a  i g łó w n ą  m a g is t ra tu rę  
w po w iec ie .

P rz y  o d d a n iu  w dz ie rżaw ę , d o b ra  po w in n y  by ć  zao­
p a t r z o n e  w d o s ta te c z n ą  liczbę  in w en ta rzy  i n a r z ę d z i , j a ­
ko też  w w y g o d n e  zab udow an ia ,  k tó r y c h  u t r z y m a n ie m

(*) M onety m ało  różne  od hiszpańskich p ias trów i od dolarów 
używanych w Stanach Z jednoczonych, w ogóle Anglicy nazywać 
zwykli dolaram i. W łaściw ie  m onetą  duńską  są rejchstalary, ró ­
wne 9 złp. 10 gr. P. R.
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z e w n ą t rz  w łaśc ic ie l ,  w ew n ą t rz  zaś  dz ie rżaw ca  n a  s ie b ie  
p rzy jm u je .  D z ie rżaw ca  o b o w iązan y m  j e s t  o p łaca ć  w szel­
k ie  poda tk i  i p o w in n o śc i  k tó re  n a  ta k i  r o z m ia r  g ru n tu  
o k o ło  6 0 0  do la rów  w ynoszą .  D z ie rżaw y  są zw yk le  1 2  
le tn ie ,  czynsze  zaś w p ó łro czn y ch  ra tach  op łaca  się; 
a p o n ie w a ż  d z ie rż a w c y  j e d n ę  ra tę  z góry  o p łaca ją  a lbo  
tć ż  sk łada ją  k a u c y ą ,  r z a d k o  za tem  zalegają  w op ła tach ; 
c h o ć  n iecz ę s to  s ię  w zb o g a c a ją ,  d o b rz e  im  s ię  ie d n a k  
w o gó le  pow odzi.  J e ż e l i  w s w o im  czas ie  ra ty  n ie  o p ła ­
cą, byw ają  do  teg o  wyżej op is an y m  sp o s o b e m  z m u ­
szen i ,  a lbo  też  w łaśc ic ie l  fo lw a rk  swój k o m u  in n e m u  
w ypuszcza.

R o c z n e  u t r z y m a n ie  b u d y n k ó w  w ynosi o k o ło  1 0 0  d o ­
la rów . F o lw a rk i  t a k i e  ró żn e j  są w ie lkośc i ,  zw ykle  j e ­
d n a k  od  3 6 0 — 6 0 0  a k r ó w  ( 2 4 0 — 4 0 0  m o rg .  poi.)  
t r zy m a ją .  W i ę k s z e  j a k  6 0 0  a k r ó w ,  lub  m n ie js z e  ja k
3 0 0  rz a d k o  n ap o tk ać  m ożna .  N a fo lw a rk ach  tć j  w ie l­
k o ś c i  n a s tę p u ją c ą  i lo ść  t rzym ają  inw en ta rza :

k o n i  sz tuk
W  Ju t la n d y i  n a  c ię ż k ich  g r u n t a c h ......................  2 0
ta m ż e  na  lżejszych g r u n t a c h .  . > ......................  1 6
w S o l l a n d ................................................................  2 4
w Z e a l a n d ................................................................  2 3
d a l ć j— w Ju t la n d y i  od  1 3 0 — 1 5 0  k rów  ś r e d n ie j  w ie l­
k o śc i  i 2 0  do 3 0  ow iec ;  a lbo  1 5 0 — 1 8 0  wołów, lub  
w reszc ie  2 0  k ró w  i 1 0 0 0  ow iec .

W  S o lland  od  1 0 0  do 1 5 0  k ró w  i 2 0 0  do 3 0 0  
ow iec.

W  Z e a la n d  1 2 0  do  1 4 0  k rów  i 3 0  do 4 0  o w iec .
J e ż e l i  ko ń  c iężko  p racu je ,  to je s t  do 3 0 0  d n i  w ro k u ,  

w tedy  p o t r z e b u je  ty g o d n io w o  8 4  fun .  s łom y , 5 6  s iana ,
1 6
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8 8  j ę c z m ie n ia  lub  9 6  owsa. K o n ie  ta k ie  rz ad k o  w ięcć j 
j a k  9 0  dni w c iągu  r o k u  są n a  pas tw isku .  K ro w a  ś r e -  
dn ić j  w ie lkośc i ,  p rzez  2 2 0  dn i k tó r e  w o b o rze  s to i,  d o ­
sta je  dz ien n ie  8  funt.  s ło m y  i 8  funt.  s iana; chcąc  ją paść  
karto f lam i,  da je  się je j  2 6 — 5 2  funt.  d z ie n n ie ,  w t v m  
raz ie  j e d n a k  dosta je  m n ie j  s łom y i s iana .  K u ch ó w  tu n ie  
używają, gdyż o n e  są za d ru g ie ,  z pow o d u  że w A ng lii  
d o b r e  za n ie  p lącą  ceny .  P o d o b n ie  i zboże  rzadko  na 
o b r o k  dają ,  wyjąwszy ty lko k ied y  s łom a  b a rd zo  j e s t  
k ró tk ą ,  a lbo  gdy w oły  m a ją  być  w ypasane; n i e p o d o ­
b n a  j e s t  oznaczyć i lości zboża  na to p o t r z e b n e j ,  gdyż  
to  zależy od  s topn ia  d o  ja k ie g o  w ół m a  być  w ypasio­
n y m .

W J u l l a n d y i  r a c h u ją  zw ykle ,  że k r o w a  od  6 4 — 8 4  funt. 
m as ła  ro czn ie  wydaje; w S o lland  ta k ą ż  sam ą  ilość; 
w Z ea lnnd  8 4  funt.; o d c ią g n ą ć  j e d n a k  na leży  w artość  
m le k a  daw an eg o  c ie lę to m  i n ie ro g ac izn ie .  S e ry  z n i e -  
z b ić r a n e g o  m le k a  rzad k o  tu w yrab ia ją ,  ci zaś  k tó rzy  to  
ro b ią ,  k ry ją  się ze  sp o s o b e m  f a b r y k a c j i .

O w c e  pasą  tu  zazwyczaj s ło m ą  i s ian em ; liczą, że  7 
do  1 0  sz tuk  s to s o w n ie  do g a tu n k u  tyle z jedzą  co j e d n a  
krow a, p rzez  czas k iedy  są  w o w czarn i  t. j .  IS O  dni,  j e ­
żeli d o b rz e  m ają  być  u trz y m a n e .

Ż y w iąc  j e  r zep ą  daje  się im  dz ien n ie  4  do 6 C1U funt.  
i o k o ło  2 ch funt.  s łom y. P o n iew aż  ró żn e  są zaw ody b y ­
d ła  ro g a te g o  i o w ie c ,  n ie p o d o b n a  dok ład n ie  ich wagi 
o z n a c z y ć ;  w ypas ione  woły, w ażą zw yk le  3 0 0  do 5 0 0  
funt. ,  k row y ś r e d n ie j  w ie lkośc i  2 5 0  do 4 0 0  funt.,  a ow ce  
6 4  do 9 6  funt.  M ó w iąc  o ś r e d n ie j  w ie lkośc i ,  r o z u m ie m  
d o b ry  zaw ód ju t landzk i .
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P o m tó re .  N a w łości  6 0 0  ak ró w  trzy m a jące j ,  
j e s t  zazwyczaj J 4 stup o ro b k ó w ,  3 ch ch ło p có w  i 1 0  d z ió -  
w e k  tam , g d z ie  d o jne  k row y  trzym ają .  J e ż e l i  zam ias t  k rów  
u trzy m u ją  woły, powyższa liczba dziew ek  n ie  j e s t  p o t r z e ­
b n ą ;  na fo lw a rk a c h  b o w iem , gdz ie  są  k ro w y  d o jn e ,  trzy ­
m a ją  ich zw ykle  ty lko  o śm . G dzie  w y łączn ie  ty lko  ow ce  
trzym ają ,  m n ie js z a  liczba p a ro b k ó w  p o t r z e b n a .  W  lec ie  
j e d e n  cz ło w ie k  z psem  1 , 0 0 0  ow iec  w p o rz ą d k u  u trzy ­
m a ć  potrafi,  w z im ie  dw óch  o k o ło  n ic h  chodzi.

N a  fo lw a rk ach  u t r z y m u ją c y c h  pow yższą l ic zb ę  r o b o ­
tn ik ó w , p łaca ich  wynosi 1 , 5 0 0 — 1 , 6 0 0  do larów  r o ­
czn ie .  R o b o tn ic y  m ają  zazwyczaj s tó ł ,  s tancyą  i pew n ą  
u m ó w io n ą  p ł a c e ,  k tó ra  na m ężczyzną  3 0 ,  a na  k o b ie tą  
15 dolarów  wynosi. Jeże l i  b io r ą  p ien iąd ze  na u t r z y m a ­
n i e ,  dos ta je  w y ro b n ik  na  to  2 4  —  4 0  sze l ingów  d u ń ­
sk ich  (*) d z ien n ie .  S k o r o  r o b o tn ic y  n a  d z ie ń  m łócą ,  d o ­
stają s to s to s u n k o w e  w y n a g ro d z e n ie  do w y k onane j  r o b o ­
ty; jeże l i  m łó cą  n a  m ia rę ,  o t r zy m u ją  V16 w y m łó co n eg o  
zboża  bez  s to łu .  D o b ry  m ło c e k  w y m łó c i  i w yw ieje  1 ba- 
re l l  ( l  ko r .  4  gar.) ży ta ,  1 1/ 2 ba re l l  (1 kor .  2 2  g a rn ce )  
ją c z m ie n ia ,  2  ba re l l  ( 2 1/ 4 ko rca )  ow sa d z ie n n ie ,  przy 
d o b re j  pogodz ie ;  w 'czasie  s ło ty  co k o lw iek  m n ie j .  P o n ie ­
waż w ym ło t  zw iększa  sią lub  zm n ie js za  s to so w n ie  do o b ­
fi tośc i  s łom y , ro z u m ić  sią sam o  przez s i ą ,  że  ro b o tn ik  
w ięce j  w y m ló c i ,  sk o ro  zboże  w z ia rno  obfi te .  W  czasie 
s ian o żąc ia ,  r o b o tn ik  j e d e n  kosi d z ie n n ie  1 4 , 0 0 0  ells 
traw y, kon iczyny  coko lw iek  inniej;  zboża jeże li  n ie  wy­
leg ło  z b ie r z e  d z ie n n ie  2 1 , 0 0 0  ells Q .  W  oko licach ,  
g d z ie  na jleps i  są ro b o tn ic y ,  k o b ić ta  l a tyle zwiąże, ile

( ’ ) Jeden  szeling duński znaczy około 3ch groszy.
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j e d e n  m ężczyzna z e ż n i e ;  w o gó le  j e d n a k , t r z e b a  3  k o -  
b ió t  do  zw iązan ia  tego  co  2  m ężczyzn  zeżn ie .

G a tu n e k  g r u n t u  i gęs to ść  p o ro s tu  b a rd z o  w pływ ają  n a  
i lo ść ,  k tó rą  m o żn a  zo rać  w p e w n y m  p rz e c ią g u  czasu  
je ż e l i  ro b o ta  d o b rz e  idzie ,  cz łow iek  j e d e n  p łu g ie m  p a ­
ro k o n n y m  m o że  o k o ło  3/ 4 to n n e  (przesz ło  Va m o rg a )  
U goru  zorać , a  1 to n n e  ( 5/ 6 m orga) ,  j e ż e l i  to  j e s t  d ru g a  
a lb o  trzec ia  o r k a ;  n ie ty le  j e d n a k ,  je ż e l i  p łu g  g łęb ić j  
n ad  8 — 9  cali zapuszczony .

P o t P Z C C i e .  K o le j  zasiew ów  ro z ło ż o n ą  j e s t  z a ­
zwyczaj na  lat d w an aśc ie  w nas tęp u jący  sposób :  l szy ro k  
u g ó r ,  2 gI p szen ica  lub  żyto , 3 CIj ę c z m i e ń , 4 tyo w ies ,  5 lyko- 
n iczyna , 6 ly koniczyna ,  7 ray pszen ica  lub  żyto, 8 my g ro c h ,  
9 ly ję cz m ień ,  1 0 ty ow ies ,  l l ly kon iczyna ,  1 2 ty koniczyna .  
J e ż e l i  z iem ia  j e s t  żyzną zas iew a ją  u g ó r  w yką a lbo  m i e ­
szanką  z wyki i owsa, i koszą  to n a  z ie lo n ą  p a sz ę ;  cza ­
s e m  sadzą  w u g ó r  kartofle ,  rzadko  k ie d y  rzepę .

O d  g a tu n k u  g leby  zależy ile razy  u g ó r  o r a n y m  tu  b y ­
wa, k iedy  nie ma p rzed p ło d k u ;  c ię ż k ie  g ru n ta  w ięcej po ­
t r z e b u ją  o b r ó b k i  an iże li  le k k ie .  Zazw yczaj j e d n a k  orzą 
tu  taką  ro lę  raz w je s ie n i ,  a 3  razy w n a s tę p n ć m  lec ie ;  
i le  razy  chw asty  się p o k ażą ,  tyle razy  włóczą, aż j e  z u ­
p e łn i e  w yniszczą; ła tw ie j  to p rzychodzi na  le k k ic h  niż 
na  c ięż k ich  g ru n ta c h .  W a l e c  j e s t  tu  ty lko  n a  tw ard y ch  
i w b ry ły  się zb i ja jących  g ru n ta c h  używ anym , n ig d z ie  
zaś indzie j;  w tedy , dopó ty  n a p rz e m ia u  w łóczą i w a lcem  
p rzech o d zą ,  aż z ie m ię  z u p e łn ie  pok ruszą .  N a każdą to n ­
n e  ( 5/ 6 m o r g a )  z iem i  b io r ą  tu  2 4 — 3 0 , 0 0 0  fun t .  g n o ju ,  
a w 1 2 st0 le tn ić j  ko le i  naw o żą  dwa razy; w d o b r a c h  
g d z ie  z n a c z n e  są  t rzody  o w ie c ,  zam ias t  naw o żen ia ,  h u r -  
tu ją  n ie m i  zw ykle  pola. P r z e d  z a k o ń c z e n ie m  ko le i ,  z a -



125

sićwa się zw y k le  p o le  c z e rw o n ą  k o n iczyną ;  a jeże l i  
p rzez  lat k ilka  ma na p as tw isko  służyć , s ie ją  z n ią  r a z e m  
ró ż n y c h  traw  nas iona ,  c zasem  n a w e t  sam e  traw y b e z  k o ­
n iczyny .  D o  zw ykle  s iew an y ch  rodza jów  należą ,  ra jg ras  
( L o l i u m p e r e n n e ) ,  s tok łosa  m ię k k a  (B ro m u s  mollis), k ło -  
só w k a  w ełn is ta  (H o lcu s  lanatus).  W  p ie rw s z y m  r o k u  
z b ie ra ją  z n ich  s iano ,  w n a s tę p n y c h  la tach  s łu żą  te p o ­
la na p a s tw isk o  dla b y d ła  ro g a te g o  i ow iec . Ś r e d n i  p r o ­
d u k t  d ó b r  wyżej przy ję te j  o b sz e rn o śc i ,  w g ru n ta c h  ś r e ­
d n ich ,  m ożn a  liczyć n a  1 , 0 0 0  k w a r te r ó w  ( 2 , 2 5 0  korcy  
poi.) ró ż n e g o  ziarna; przy m ie rn y m  u ro d z a ju  na  6 0 0  
k w a r te ró w  ( 1 , 3 5 0  k o rcy  poi.); w tej oko licy  j e d n a k  rzad ­
k ie  są n ie u ro d z a je ,  bo  je ż e l i  w k o ń c u  cze rw ca  raz  ty lko  
lu b  dw a razy  deszcz  u p a d n ie ,  p e w n y m  b y ć  m o żn a  obfi­
t e g o  z b io ru .

Z b ió r  s iana  m n ić j  byw a p e w n y m  jak  zb ió r  zboża ,  b o  
w iększą  część  s iana  z b ie r a m y  n a  łą k a c h ;  je że l i  l e ­
żą n a  p łaszczyn ie ,  c ie rp ią  ła tw o o d  p rz y m ro z k ó w  n o ­
cn y ch  z wiosny; je że l i  na  w y n io s ło śc iach ,  częs to  s ię  sia­
n o  n ie  u d a je  dla b r a k u  dćszczu . Ł ą k i  ró żn e j  są d o b ro c i :  
w p rz e c i ę c iu  1 to n n e  ( 5/e m orga )  w ydaje  4 ry fury 8 0 0  
fu n to w e  s iana ; ł ą k i  k tó re b y  dw a razy  kosić  s ię  dały , 
r z a d k o  się tu  trafia ją.

A. hr. Zamojski.



na rozprawach zgromadzenia dziewiątego towa­
rzystwa gospodarzy Niemiec, które sig odbyło 
migdzy 8 a 15 września roku 1845 w Wrocławiu, 

i kilka własnych uwag.
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P i s m a  re d a g o w a n e  p rzez  k o m i te t  z e b ra n ia ,  o raz  ro ­
czn ik  A le k s a n d ra  L e n g o r k e ,  p o d  ty tu tem : Annalen
der Landwirlhschaft in der Konigliclien Preusischen Slaa- 
ten" i t. d., daj;j o b sz e rn y  op is  ro zp raw  tych  z g ro m a d z e ń .  
N ie  chcę  być  n ie z g ra b n y m  pow ta rzaczem ; um ie szczam  tu 
za tem  ty lko te  u w ag i  i m yśli ,  k tó r e  m n ie  n a jw ię c ć j  
u d e rz y ły ,  d la tego ,  że  św ieższe  i w ażn ie jsze  dla n a ­
szego  k ra ju ;  że  m o g ę  s ię  p rzyczynić  do  sp ro s to w an ia  
b łędów , k tó rym  w inni je s te ś m y ,  sm u tn y  rezu l ta t  p rzy ­
ch odów  z naszych  gospodars tw .  I z rozm ów  p ry w a tn y ch  
z po jedynczym i cz łonka m i n ie je d n o  tu  k ładę .  O g ó ln e  
z g ro m ad zen ia ,  czyli g łó w n e  sessye ,  za jm ow a ły  po dw ie  
godz iny  dn ia  każdego .  R esz tę  czasu  rozd z ie lo n o  na s e -
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k cy e  ró żnych  o d n ó g  gospodars tw a .  D l a t e g o ,  te n  sam 
p o rz ą d e k  tu  z a ch o w am .

Sekcya owiec.

Choroba zwana Icołowacizna krzyża  (T ra b e r ) .  W i ę ­
k szość  m ó w ią c y c h  była tego  zdan ia ,  że  je że l i  n ie  jes t  za­
r a ź l iw ą ,  to  ty lko w począ tk ach  c h o ro b y ;  że zaraź l iw szą  
j e s t  m ięd zy  s ta rem i  ow cam i,  n iż  m lo d e m i ,  a le  że u p i e r ­
w sz y c h ,  da leko  rzad z ie j  się ob jaw ia .  Z k ą d  pochodz i  ? 
z ja k i e g o  p o w o d u ?  d o tąd  n ie  u m ia n o  p o w ie d z ie ć ,  ale 
ś r o d k i  z a p o b ie g a n ia  są ju ż  z w iększą  p e w n o śc ią  znan e ;  
a te m i  są g łów nie :  z ach o w an ie  j a k  na jw iększe j  a k u ra tn o -  
śc i  w o p a try w an iu  i w yżyw ien iu .  D la te g o  lep ie j  c h o ­
wać m n ie j  o w ie c ,  n iżby  się w ła śc iw ie  na leż a ło  p o d łu g  
o b ra c h o w a n ia  zw yczajnego s tanu  p ro d u k c y i ,  by być  za­
b e z p ie c z o n y m  na przypadak  n ie u ro d z a ju  (*) ży w ien ie  o b -

( ’ ) Pom imo nieustannego niemal sprowadzania do nas cudzo­
ziemskich inw en ta rzy ,  najgorzej jednak  stosunkowo pod tym 
względem stoimy. Niejeden powód przyczynia się do tego zlcgo; 
ale zbytek inwentarzy, przesadzanie niemi w gospodarstwie, trzy­
ma n iepodrządne miejsce. Bo tu uie należy uważać na wiel­
kość  obszarów, ale więcej na ich stan i jakość,  na ilość produktu, 
k tóry  wydają lak w paszy, jak  i w pastwisku. Zaniedbanie  tćj 
uwagi, sprawia upadek częstokroć całego dobytku, a znacznych 
szkód corocznie.  Zląd eh >ć się  i znamy, postąpić  w uprzc- 
dnianiu  inwentarzy nam niepodobna, bo śm ierte lność  samowolnie 
brakująca,  b rakować gospodarzowi z wełny i innych ziych przy­
miotów. rrie dozwala.

1 możeż być inaczej? Zima aż do wczesnej wiosny, wypotrzebo- 
wywa cały zapas paszy; nastąpi rok mokry, dżdżysty, zimny, choć 
slota i fala, bydło rogate wypędzone być musi, i to na mokre zwy­
kle pastwiska, przynajmniej we dnie a często i na noc; a owce! by 
j e  gtód nie strawił, wypędzają za każdą przerwą pogodną na pa­
stwisko chociaż może napozór już  przesch te ,  ale zawsze okryte 
wodnistemi jeszcze roślinami,  obok powietrza napełnionego wilgo-
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fite, nie jak  n a jn a tu ra ln ie j s z e  (*). U żyw ać na leży  do ro z ­
p ło d u  b a ra n ó w  n ie  m łodszych  j a k  la t  d w a , i n ie  n a d e r

cią. To zte, gorszem się jeszcze staje,  gdzie role tęgie, spodnia 
warstwa nieprzepuścista , tirózdy gęste, załomki częste, na których 
się  m nty  zatrzymuję i w których wody długo stoją. A tu nie ma 
co stadu założyć w owczarni ,  choćby dla częściowego przesu­
szenia! w ięc  ucieczka do kosztownych i zawsze owcy n iebardzo 
zdrowych surrogatów, jakoto, sieczki z owsa i t. p. Hodując  owce 
w położeniach zwłaszcza ostatniego gatunku, należy im co dzień 
przez całe lato, zakładać przynajmniej z rana suchą paszę, aby 
zupełnie  gtodnemi nie wychodziły,  i przed wypędzaniem w  pole. 
zawsze poić; a kiedy rok suchy, to znowu gtód w znaczniejszych 
gospodarstwach nawet na pastwisku. Otojeżeli  gospodarstwo rolne 
dobre ,  sprawianie gruntów należyte, to choćby i najbujniejszemi 
byty, nie wydają, tylko to, co im rolnik wydawać nakazuje, tylko to 
co zasieje ; "nie dlatego aby były wyczerpane,  ale że chwasty d o ­
b rą  u p raw k ą  i racyonalnym ptodozm ianem  wyniszczone. O w ca 
przebiega obszary, a nic nie znajduje,  jeżeli pastwiska nieobsiane 
trawami,  albo niedostatecznie, n iedosyć gęsto obsiane, aby d a rń  
zwartą tworzyły. Takie  pastwiska na ciepły, h g runtach gole, na 
zimnych m chem  okryte  , owca jeżeli w zimie dobrze  była żywio­
ną, trac i  nabytą  tuszę, i ta się w zte soki przem ienia,  co u m ło­
dych zwłaszcza , szybko się. postrzegać daje . Dręczona g łodem  
pożywa co tylko napotka,  rośliny jej zdrowiu mniej sprzyjające, 
a k tóre  jej  rozum instynktowy om inąćby  kazał,  gdyby miała 
obfitość paszy.

Owce zwykle wypędzane zostają w pole z zimy, przed zupelnem  
p rzebudzen iem  się. na tury  z odrę tw ien ia  zimowego; więc się nie 
najadają  na pastwiskach, a znarowione choć jeszcze zakładaną pa­
szą suchą  w owczarni, j eść  już nie chcą ,  gdy nasycone zieloną pa ­
szą, chętniej suchą przyjmują. Ztąd i druga  wielka niedogodność: 
owce wygryzają serca zaledwie puszczających się rośl in, te obu m ie ­
rają  zanim niemal żyć zaczęły, i pastwisko już  na cale lato zn i­
szczone; owczarze choćby mieli najobszerniejsze pastwiska, t ra tu ­
ją  je  stadami codziennie n icugurując ,  więc trawy nie mogą od- 
m todn ićć  się, odrastać .

Jeżeli  gospodarz  nie chce się wystawić na  stratę  iednego roku, 
owocu rozumowych starań  lat szeregu, niechaj ma zawsze zapas, 
niechaj nie goni nigdy za ostatkiem paszy , n iech jego  owca nie 
wychodzi na wiosnę aż do p r a ln i , a z niej dopiero pierwszy raz 
w po le ,  niechaj pastwiska obsiewa koniczynami, alą. rzadkawo, 
a wszczególności i jak najgęściej trawami. Tak postępując, za* 
cznie od hodowania mniejszej liczby inwentarza ,  ale ten mu przy
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sta rych ,  ty lko  sam y ch  s i ln y c h ,  i w j a k  n a jn o rm a ln ie j ­
szym  s tan ie  zd row ia ,  n ie  p o d n ieca ć  ich  ch uc i  zby t p o ż y ­
w ną  k a rm ą ,  n ie  sk ąp ić  ich  liczbą , aby  s ię  n ie  os łab ia ły  
c z ę s te m  s k a k a n ie m .  Z d a je  się b o w ie m  n iew ą tp l iw ćm , że 
ta  c h o ro b a  j e s t  n e rw o w ć j  na tu ry ,  a j e j  sied l isko  w szp i­
k u  (2). I  m ac io r  p rzed  s k o ń c z o n y m  2 g im  ro k ie m ,  a n a w e t  
i trzy le tn ich ,  je ż e l i  są s ła b e ,  n ie  na leży  puszczać  do b o ranów . 
P ro p o n o w a n o ,  aby ,  gdy  się  ta c h o ro b a  w k rad ać  zaczyna ,  
po św ię c ić  p rz y ch ó w ek  je d n o r o c z n i ,  i tak  zw anych  p rzy ­

niesie czystą in tra tę ,  i skończy na wielkiej i wyborowej. A ileż to 
trosków i mozołu sobie oszczędzi! P rzechód  z paszy suchej na 
zie loną zawsze dla owiec krytyczny, choćby się najwolniej odby­
wał.  Owca mniej więcej zawsze o s łabn ie ,  jeżeli więc z tym prze .  
chodem  nie poczekamy, aż po epoce prania,  to owca nie wytrzyma 
fatygi dokładnego mycia, więc albojwełna niedoprana, i upadek 
podczas p ran iaw stad z iezn aczn y ,a lb o  s t rzyżczekaćm usi  za wzmo­
cnieniem  się stada i przejęciem się go paszą letnią. Przez  to ochy- 
bia  się  porę  korzystnego spieniężenia  wełny; bo europejskie j a r ­
m ark i  już  w końcu maja, swoje na  wełnę otwierają  targi.

Cóż dopiero kiedy obawa, aby gdy się zima przeciągnie nie b ra ­
kło paszy? więc albo się nią szczędzi z początku, ztąd wełna rośnie  
wolno, cienko, wątle, a przy poprawie strawy następna część włosa 
grubieje,  powstaje w nim odstęp jakby gradus, na którym się p rze ­
rywa w ręku  próbującego ją  kupca i trac i  wiele na cenie.  To 
samo się dzieje i w przec iw nym  razie, kiedy bieda dokucza stadu 
ku  końcowi zimy. Zapyta się może kto: zkąd wziąć tyle nasienia 
Iraw? Ja sprowadzałem je  dawniej z pogranicznego Szląska; ko ­
sztowało to, a zwykle chybiały; zbieranie po miedzach i nieużytkach 
nad d rogam i,  niedosta teczne i nie opłaca żmudy. Uprawianie  
osobne traw jes t  najpewniejszym środkiem; ju ż  tu z pewnością  
rachować mogę, że otrzymam tyle nasienia ile go po trzebuję  i t a ­
kiego jak chcę. Kosztuje to także, ale wydatek n ienadarem ny,  by ­
le tylko, jeżeli pastwisko na lat kilka przeznaczone, siane trawy 
pierwszego roku od zęba inw entarza  ochronić.

( ' )  Słoma, siano łąkowe, oto dla owcy wyborna  żywność.
( 2) Niektórzy podobno nie bez zasady, ganią  puszczanie m a­

cior do baranów od ręki,  za pośrednictwem probierów. My za 
m echaniczn ie  t raktu jem y zwierzęta, krzywdziemy je  odmawiając 
im wszelkiego uczucia  sympatyi (miłości); tu parzen ie  przymuszo-

17
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s tępn ic  w cale  n ie  puszczać  do b a ranów , aż d o p ić ro  ro ­
k u  n a s t ę p n e g o ,  gd y  są r o k i e m  s t a r s z e ;  p rzez  te n  czas 
o każe  s i ę , k tó ra  z n ich  t r a b re m ,  bo  po  t r z e c h  la tach  
s k o ń c z o n y c h ,  ju ż  n a d e r  r z a d k o  k tó ra  tej c h o ro h ie  
pod lega .  S t ra tę  te p rz y c h ó w k u  w częśc i  w ynagrodz i w ię­
ksza obfi to ść  w e łn y  na ja ło w e j  owcy. C h o ro b a  ta i z lo- 
ka lnośc ią  ma m ieć  w ie le  zw ią z k u ;  za tem  m n ie m a n ie m  
p rzem aw ia ją  zda rzen ia :  że ow ce  z ow czarn i u lega jące j  t ś j  
k iesce ,  p rze p ro w a d z o n e  do  i n n ć j ,  ż ad n eg o  jć j  ś ladu  n ie  
o kazyw ały ; i na odw ró t,  o d n o w io n e  z u p e łn ie  s tado  zd ro -  
w em i n iew ą tp l iw ie  ow cam i,  k tó re  w p ro w a d z o n e  do o w ­
czarni z u p e łn ie  w ypróżn ione j  z d a w n e g o  c h o ro w i t e g o  
s ta d a ,  po k ilku  czasach  i po  n a jzu p e łn ie j szy m  wyczysz­
c z en iu ,  dostaw ały  tej c h o ro b y .  H a r m o n i a  w ca ło śc i  g o ­
spodars tw a ,  dob ry  s tan  pastw isk , b l izk ie  w ygony, z ab ez ­
piecza  ta k ż e  tak  p rzeciw  tej, j a k  i p rzec iw  in n y m  c h o ­
r o b o m  (*).

Choroba zawrót (Drahekrankheit) , z p o w o d o w an a  
i o ch ro n io n a  być  m o że  po w iększej częśc i  tern i s a m e m i

ne bez wszelkiego wyboru zwierzęcia. Tylko jeden przykład 
przytoczę, dowodzący jak silna wyobraźnia u zwierząt.  Pew ien  
obywatel ogiera używanego szereg lat  do klacz przednich, prze­
znaczył był do posługi daleko pośledniejszych; ogier zresztą silny 
i zdalny nie chciał na nie patrzeć  przez bardzo długi czas. 1 naj­
piękniejsza klacz z osia urodzi tylko muła, który się  nie p ro ­
paguje.

(*) Nieoszacowana to korzyść z wielu względów, ale m ianowicie  
dla pastwisk, gdy można siać wszelkie zboża na płask, gdzie się 
w oziminie bez zagonów lub półtoraków, a w jarzynie  bez składów 
obejść można. Ale dozwala tego tylko suche położenie,  spadek 
na południe, rola ciepła,  przepuścistą,  dostatecznie zgłębiona, oczy­
szczona z kamieni,  przesiąkła starym gnojem i dawną ku ltu rą .  
Sztuka, in ieda jąca  się odstręczać przeszkodami wytrwała praca, tu, 
jak  wszędzie, n iemało  złego na dobre  zamienić także może.
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ś r o d k a m i  i p o w o d a m i ,  co powyższa. W p ł y w a  także  na 
jńj w yksz ta łcen ie  g ł ó w n i e , w c z e sn e  w ypędzan ie  ja g n ią t  
p o  z im ie ,  t r zy m an ie  ow iec  na p a s tw isk u  podczas  upa łów  
p o łu d n io w y c h ,  p ę d z e n ie  ich  n ag łe  szczu jąc  p s a m i ,  jak  
to  nasi  ow czarze  u m i e j ą ,  lu b  u c ie k a ją c  p rzed  fa lą ;  s ło ­
w e m  wszystko co sprawia  zgęszczen ie  soków  lub  b ic ie  
k rw i do  g łow y; gdy  m łodz ież  zwłaszcza żyw iona zby t  
p ożyw ną  strawą, w le c ie  n a  ś c ie rn ia c h ,  w z im ie  za w ie le  
z ia rn e m .  K i lk u  dośw iadcza ło ,  że  jagn ię ta  le tn ie ,  to je s t  
m a jo w e  i cze rw cow e , m n ie j  u leg a ją  zaw rotow i.

P e w ie n  gospodarz  p o s t rz e g ł ,  że  m iędzy  p ę d z o n e m i  
razu  j e d n e g o  j a g n i ę t a m i , nag le  k i lka  sztuk do tąd  z d ro ­
w ych  zaw racać  się poczęło; n a ty ch m ias t  uży ł ś ro d k a  o k ła -  
d a ń  z im n ą  w odą  głow y, p o m o g ło  to  z u p e łn ie ,  ale  ty lko  
c h w i lo w o ,  b o  r o k u  n a s tę p n e g o  w szystk ie  t e  sz tuk i  o za -  
w rac is ły .  Bella-dona użyta h o m e o p a ty c z n ie ,  zaradza, 
ale n ie s tanow czo  (*).

Pranie owiec. R o zp raw y  w tym  p rz e d m io c ie  w ie le  o b ­
jaw iły  p o d z ie lonych  zdań .  W  tym  się zgadzano ,  że im 
m n ie j  z ab ru d z o n e ,  tym ła tw ie j u p rać  się dają. D la te g o  n a ­
leży  n ie  szczędzić  posłan ia  w o w c z a r n i ,  g n o je  wywozić 
często , n ie z u k u r z a ć  o w ie c ,  an i j e  m oczyć  na  deszczach; 
s ta ra ć  się o zw artość  staplu , i w og ó ln o śc i  o ro z u m o w a ­
n e  u t rzy m y w an ie .

A le  z u p e łn e g o  od tłuszczan ia  (en t fe t ten )  w ełny , fabry­
k a n t  n ie  lu b i  i n ie  p o t r z e b u je ;  j a k  ró w n ie ż  g an i  zby te ­
czną  je j  t łu s to ść .  N a  p ie rw szym  p r o d u c e n t  n iem a ło

(*) W  ogólności,  w ielu  biegłych gospodarzy, oświadczyło się, za 
leczeniem homeopatycznem zwierząt domowych.

Apteka w tym celu urządzona, znajduje się w S ilberberg  w Szlą- 
sku pruskim  pod Glacem.
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t rac i .  D la te g o  w ie lu  po  z u p e łn ć m  w y su sz e n iu  o w i e c , 
zag rzew a j e  n ie c o  p rzez  2 4  godz in  w ow czarn i  w ś r e d n ió jt m
t e m p e ra tu rz e .  Ś r o d e k  ten  n a d a je  w e łn ie  p o t r z e b n ą  m ię k ­
k o ść ,  inaczćj j e s t  szo rs tką ,  k u p ie c  w ięce j za n ią  n ie  p ła ­
ci, a p ro d u c e n t  t r a c i  kilka p ro c e n tó w .

Z o s taw io n a  p rz y p a d k ie m  ostrzyżona  św ióżo  w e łna  n a  
k u p ie  w  c iep łć j  ow czarn i,  p rzez  j e d n ę  n o c ,  z szorstk ie j  
( s p r o d l i c h ) jaką  p ić rw ć j  b y ł a ,  uzyska ła  p o żąd an ą  m i ę k ­
k o ś ć  (G e sch m e id ich k e i t ) ,  j e d n a k ż e  n ie  p rzyby ło  j e j  n a  
wadze .

B o  gdy  część  w e łn y ,  a ta j e s t  zaw sze p rzew aża jącą  
w h a n d lu ,  m n ie j  j e s t  o d t łu s z c z o n ą ,  to  chociaż  p r a n i e m  
sz tucznem  in n e  są w ięcej od tłu szczo n e ,  wełny te  p o te m  
w h a n d lu  i so r to w an iu  p o m ie sz a n e ,  fab ry k a n t  m u s i  za ­
ró w n o  w szystk ie  p rzez  fab ry czn e  p rz e p r o w a d z ić  oczy­
szczan ie .

H an d lu ją c y  ty lk o ,  s p e k u l a n c i ,  wolą p o d o b n o  w e łn y  
sz tuczn ie  p r a n e ;  są  n a w e t  tacy, k tó rzy  p łacą  p r o d u c e n ­
to w i uży te  r e a g e n c y e ;  a le  w łaśc iw y  fa b ry k a n t  p r z e k ła d a  
n a tu ra ln e  p ra n i e  d o b rz e  w y k o n a n e ,  bo  m u  p o t r z e b n y  
w  w e łn ie  p e w ie n  s to p ień  tłuszczu . W e ł n a  n a  sp rz e d a ż  
w y s ta w io n a ,  w inna m ie ć  3 2 %  p o tu ,  n a w e t  do 4 0 % .

Co się  tyczy sz tucznych  ś r o d k ó w  p ran ia ,  to  w ie lu  uży­
wa z a c h w a lo n eg o  w no w szy ch  czasach  p ro szk u  P rey s sa ,  
w ilości fun t  5  do 1 0 0  ow iec .  N ie  j e s t  to m o ż e  Sapo- 
naria , a lbo  Gypsophila paniculata, m a  w s o b ie  w ięcej 
p ie rw ia s tk u  m y d la n e g o  ( s a p o n n u m ) .  I  Lychnis dioeca 
do p ran ia  uży w an ą  byw a.

W  czasie p ran ia  m ięd zy  zam aczan iam i o w iec ,  n a le ­
ży zach o w ać  o s t r o ż n o ś ć ,  aby k o sm y k i  n ie  z a sc h ły ;  gdy  
to  n as tąp i ,  ju ż  o n e  s ię  n ie  d adzą  d o p rać .



P r a n ie  za p o m o c ą  s ik a w e k  (S p r itzw asche)  n i e z m ie r ­
n ie  m o zo ln e ;  ale  że d o k ła d n ie  oczyszcza, częs to  używ a­
n e .  L e p ie j  k ie d y  tu  dosta rcza  w odę c i ś n ie n i e  jć j  k o lu ­
m n y ,  bo  p r o m ie ń  p ą p ą  udz ie lany ,  n ie j e d n o s ta jn ie ,  n i e ­
ró w n o  działa .

O c e n io n o ,  że do  w ypran ia  2 0 0  sz tu k  p rzez  d z ień  p o ­
t r z e b a  o p rócz  s to so w n e g o  u rz ą d z e n ia  a p a ra tu ,  2 0  lu ­
dzi. S tra ta  na  wadze w ie lka ,  stapal roz ry w an y ,  lu b o  go  
o s ta te c z n e  p rzep ław ian ie  do  n o r m a ln e g o  m a  p rzyw ra ­
cać  s tanu .

P o d o b n o  w e łn a  n e g re tó w  z upo rczy w y m  żyw icznć j 
n a tu ry  p o te m ,  w ym aga  ta k ie g o  p ran ia .

P r a n i e  p o d  p ro s to p ad ły m  p r o m ie n i e m  wody (S tu r tz w a -  
s che )  d o b rz e  oczyszcza z b ru d u ,  a le  n ie  m a  d o s ta teczn ie  
u w a ln iać  z n a d m ia ru  p o tu .

W o d ę  do p ran ia  p o p ra w ia j ą :  d y s ty lo w an iem , przy- 
m ie sz y w a n ie m  g l in y  m i ę k k i e j , g n o ju  o w c z e g o , ale teg o  
o s ta tn ieg o  d o p ie ro  n a  w iosnę .  P o  p r a n i u  w e łny ,  r z a d k ie  
i b a rd z o  m a rk o w a n e ,  o raz  złej fo rm acy i ,  t racą ;  g ła d k ie  
( s c b l i c h t ) , a w szczegó lnośc i  k r e p o w e ,  zysku ją  na  p o zo ­
rze. I  s to p ie ń  żyw ien ia  n a  tę  o k o l ic z n o ść  w ie le  wpływa. 
T y lk o  znaw ca  j e s t  w s t a n i e  to  o c e n ić ,  bo  częs to  b a rd z o  
p ię k n a  po p ra n iu ,  p rz e d  p r a n i e m  n i e  p o c h le b ia  o k u .  Z a ­
wsze każda po p ran iu  k ró tszą  s ię  s ta je .  Z r e s z t ą ,  ró żn y  
sp o só b  j a k im  się p r a n i e  odbyw a ,  w ywióra  różny  wpływ 
n a  postać  w e łn y .  P o d o b n o  p ra n a  w o d ą  c ie p łą ,  n a j m n i ć j  
d o b rz e  s ię  w yda je  (*).

(*) Już od szeregu lat, przedaję  moje wełnę na j a rm ark u  w ro ­
cławskim, n iemal zawsze bezpośrednio fabrykantom, a ci nigdy 
jeszcze p rania  nie ganili. Dlatego ośmielam się tu opisać g łówne 
i  najwięcej stanowcze punkta mojej manipulacyi prania:
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J e d n y m  z g łów nych  w a ru n k ó w  zachow an ia  w e łn ie  d o ­
b ry c h  p rz y m io tó w ,  j e s t  u t r zy m y w an ie  d o b re  o w ie c ,  j e -

W puszczona w ziemię skrzynia, a jak  leraz z kam ien ia  m u ro ­
wana cembrowina, głęboka łokci 2* i około 24 ł. długa, a 6 ł .  sze. 
roka, z mostkiem, zwolna się  wznoszącym z końca przeciwnego 
tem u z k tórego się owca do wody wrzuca, służącym do wyjścia 
owiec, stanowi całą pralnią.  Ze stawu wyżej położonego, nap e ł­
n iam  ją  wodą dn iem  lub kilku dniami naprzód; bo im więcej ta 
i, im dłużej ma wystawionej powierzchni na powietrze, im le ­
piej się wygrzeje,  tem skuteczniejsza.

W  dniu  przeznaczonym do rozpoczęcia prania owiec, skoro się 
nieco powietrza krąg ogrzeje, przepuszczam przez długość całej 
pralni,  pićrwsze stado 200 do 300 sztuk liczące, wrzucając owce, 
a starsze same wskakują dwa razy raz po razu, aby wełna choć i u naj- 
zbitszych run  zupełnie się wodą przejęła. Rynna którą woda do­
chodzi ze slawm do pralni, napełniwszy ją  raz, udziela tejże ciągle 
tyle tylko, ile jej  owce wyniosą, aby pralnia zawsze była pe łną ;  
inaczej przy małćj głębokości wody, mogłyby owce łatwo szkodę 
ponieść, przez rozbicie  się o dno pralni.  Po tem drugiem  przepta- 
wieniu  wpędzone zostają zaraz do ciepłej stajni, w której się zagrze­
wają przez 2 do 3ch godzin będąc  m iernie  ściśnione. Następnie  
wrzuca się d ru g ies ta d o tak jak p ie rw sz e ,  i idzie doosobnej p rzegro­
dy  także do owczarni; potem trzecie, czwarte,  a czasem i piąte po so­
b ie ;  kiedy ciepło na dworze, owce żwawsze i chętniej idą, a zw ła ­
szcza gdy stare, to można ich więcej uprać, 1000 i więcej sztuk przez 
dzień, bo im młodsze, to większy z n imi mozoł: nietylko do wody 
t ru d n o  je  napędzić,  ale nawet przed wodę z ciężkością się spro­
wadzać dają . Tak upłynie  owe wymagane do zapocenia owiec 
2 lub 3 godziny. Przystępuje  się, idąc tą samą koleją, do pławienia 
trzeci raz tychże samych stad, które się dwa pierwsze razy p ławi­
ło, i w tejże samej wodzie, a zatem  w ich własnym pocie, czyli t łu­
szczu, który jes t  najskuteczniejszym m ydłem  naturalnem. Potem  
znowu idą zaraz do owczarni na toż samo dwugodzinne zapocenie. 
Ale tą razą, tylko po razu przez wodę przepływały. Po tern d r u ­
giem zapoceniu, znowu się je  pławi czwarty raz, a raz trzeci za­
myka w owczarni.  Teraz  wypuszcza się wszystka tazbrudzona  wo­
da z pralni spodnim odchodom, a po dokładnem wychędożeniu,  
napełn ia  się ją  czystą ze stawu. Ta  już  teraz ciągle i obficie płynie, 
i wychodzi całą szerokością wierzchem drugiego końca; więc 
w przodku podłużnych ścian pralni staje się bieżącą. 8 do lOciu 
kobiet z każdej strony klęka, opierając się  piersią  o parapet,  czy-
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d n o s t a jn e ,  r ó w n e ,  ich  h o d o w a n ie  (*). U c h y b ie n ia  p o d  
tym w zględem  psu ją  n a js z lache tn ie jszy  p o m io t .

li o boki wywyższone nieco tejże praln i ,  chwyta kolo n ich prze­
pływające nad ścianami owce każda po jednej,  i te myje, wyciska- 
jąc ty lko wełnę tam gdzie najbrudniejsza tojest, karki, głowy i pod- 
gardziela nieco i przednie łopadki, za każdem wyciśnięciem, za­
nurza  je  aby zawsze na mokro były wyciskane; kobiety tu znaj­
dują się poza obrębem  pralni,  a zatem na suchćm miejscu. Skoro 
czynność ta, odbyta ze wszystkiemi poprzedniczo zamoczonemi 
stadami, przepuszcza się je  raz 6ty i osta tni w tejże pralni przez 
tęż wodę bieżącą dla ostatecznego wypłukania i zrównania  sta- 
plu, poczem idą na przylegte pastwisko, k tó rem  u mnie  je s t  łąka.

Główne ostrożności tu do zachowania są następujące: owce  po 
każdem p ław ien iu ,  muszą jak  najspieszniej być  zapędzone  do 
owczarni,  gdzie nie mogą krócej zostawać jak  2 godziny, boby 
b rud  zawarty w końcach wełny, n ieodm ięk łdosta teczn ie .  Zasycha­
nie tychże końców ru n  w czasie prania , nie powinno mieć miejsca 
boinaczej się już dobrze nie wypiorą. Całą operacyą prania, sta rać  
siępo trzeba  wykończyć na parę  godzin przed zachodem słońca, by 
wełna miała czas osiąknąć ze zbytniej wody, aby przez cały ciąg 
schnięcia  owce nie były zakurzone; jeżeli przechodzą przez d r o ­
gę, tę należy kropić; owczarnia winna być czystą słomą wystana, 
i to słanie, dwa razy przez dz ień  powtarzane,  obok wietrzenia  
owczarni. Zręby winny być wyniesione, a ściany i s tupy z b ru d u  
wyskrobane i wyczyszczone, aby owce trąc  się nie b rudziły  w e ł­
ny; dobrze bardzo, kiedy słońce nie działa ostro na suszące się 
owce, w tym przypadku paszenie ich w cieniu drzew, najpożą- 
d a ń sz e ; czas zatem pochmurny, byleby nie deszcz, suszeniu ba r­
dzo sprzyja. Jeżeli owce słabe, że nie wytrzymają tak częstego 
pławienia,  jak  się to nieraz zdarza, to natura ln ie  t rzeba  się m nie j­
szą liczbą ptawień ograniczyć. Ale czystość wełny na tem  cierpi, 
n iebędąc  należycie dopraną .

( ’) Zawsze kupcy narzekają na nierówność polskiej wełny, i dla­
tego ją  taniej płacą. Pomieszana długa z k ró tk ą ,  markowana, 
niciata z gładką; słowem, nie ma jednostajnej cechy. Bo nie zada­
jem y sobie dosyć pracy w ga tunkowaniu owiec, w ich brakowa­
niu, a często też i nie możemy z powodu często zdarzającego się 
upadku. Różni fabrykanci różnego ,  ale w sobie jednosta jnego ga­
tunku potrzebują  wełny, więc taka mieszanina nie może ich zado- 
walniać.
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N ie  chcę  tu  pow tarzać  w a ru n k ó w  d o b re g o  c h a ra k te ru  
w ełny ,  b o  te  ju ż  są p o w sz e c h n ie  znane ;  w sp o m n ę  ty lko  
o w iększćj lub  m nie jszć j  je j  d łu g o ś c i .  P o d o b n o  przy 
ró w n ie  d o b ry m  c h a ra k te rz e ,  k ró tk a  m a p ie rw szeńs tw o .  
P ó łca low a  za k ró tk a ,  w d w u ca lo w ć j  n i e  obe jd z ie  się 
b e z  n ie r ó w n o ś c i  na  d łu g o ś c i  włosa; od  tego  p raw id ła  
w yją tk i  są n a d e r  rzadk ie .

F a b r y k a n t  j e d e n  tw ie rdz i ł ,  że  k ró tk o ść  w e łny  c h o ć ­
by najw iększa  n ic  n ie  szkodzi ,  bo  i tak przy r o b o ­
c ie  s u k n a ,  na  k aw a łk i  roz ryw aną  być  musi, a fab ryka t  
m a  lepszy  n e rw ,  k ie d y  te  cząstk i na tu ra lne ,  n ie  z p rz y -  
ryw an ia  pow sta ją .  Z a te m  k ró tk o ś ć  w ełny szkodz i f inan­
s o m  p ro d u c e n ta ,  ale n ie  fab ry k an to w i;  s u k n o  w łosis te  
pow sta je  k o n ie c z n ie ,  z k ró tk ie j  w ełny ,  a zd ług ie j ,  fab ry ­
k a t  j e s t  w łókn is ty  k tó ry  się p r ę d k o  w yciera  do n ic i .  T a ­
ka w ięc n a js to sow n ie jsza  n a  g ład k ie  fabrykala ,  j e s t  za tem  
o b o k  in nych  ró w n y ch  w łasnośc i ,  ró w n ie  p o t r z e b n ą .  
T a k ą  j e s t  (K am m w olle )  wełna czesana.

K to ś  inny  p rzeczy ł tej p o t r z e b ie  roz ta rg iw an ia  w e łn y  
w czas ie  fab rykacy i ,  gdy  z fab ry k a tu  ca łe  m c i  d łu g o ś c i  
p ie rw o tn e j  w ełny ,  w yciągać  się dają.

S yn ,  n a d e r  s ły n n e g o  i zas łużonego  w n a u c e  g o sp o ­
d ars tw a  o jca ,  i z tąd  sw ą w ar to ść  podnoszący , | p r o p o n o -  
w ał oznaczen ie  1 0 8  o s o b n y c h  częśc i  czyli odc ien iu  w 
ru n a .  A le  p rz e k o n a n o  go, że  na  taką  część j e d n ę ,  m o -  
ż eb y  n ie  spe łna  cal j e d e n  przypadł! jT en że  s a m łg o s p o -  
d a rsk i  radca  po p ie rw s z ć m  z e b ra n iu  gospodarzy  N ie m ie c  
w D re ź n ie ,  6 4  klass roli ch c ia ł  u stanaw iać  !! (*).

O  Pan K. W . mówi tu o m łodym Thaer.
P . R.
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W e ł n a  c ze san a  d łu g a  g ła d k a  ( k a m m - w o l l e ) ,  in n e  
m a  p rzezn aczen ie ,  j a k  zw yczajna  ( k r e m p e l - w o l l e ) i j e s t  
o d d z ie ln y m  g a tu n k ie m .  M ało  sig natrafia  w łaśc iw ć j  czesa- 
n ć j  w ełny , na  lądzie  s ta łym ; zna jdu jąca  s ię  w H e s s a c h ,  
w o k o l ic a c h  lasu T h u r in g i i ,  odznacza  się w łaśc iw ym  ch a ­
r a k t e r e m ,  j e s t  g ład k ą  fschlicht), m a ło  m a zagięć , a te  d u ­
że w o b sz e rn y c h  zao k rąg len iach .  D la te g o  że je j  m ało ,  
fab rykanc i  k tó rzy  ią w yrab ia ją ,  d o b rz e  za n ią  płacą .

P r ó b o w a n e  k rzyżow an ie  s to sow nych  m e ry n o só w  z an -  
g ie l sk ie m i ,  d o b ry  p rzyn io s ło  sk u te k ,  p o to m s tw o  da ło  
d o b r ą  czesan ą  w e łnę .  D la  r z a d k o ś c i  t e j ż e ,  sp eku lanc i  
zna jd u ją  ko rzyść  w y b ie r a ć  z w e łny  k u p o w a n ć j  ja k o  
z w ycza jne j ,  d łuższą , n a  cze san ą .

Z a p e w n e ,  ż e b y  to by ło  f in ansow e  u c h y b ie n i e ,  p r z e ­
r a b i a ć  w ysoko  p o p ra w n e  w e łn y  na c z e s a n e , ale s tada  
w y d a ją c e  p o ś le d n ią  zw ycza jną ,  m o g ły b y  n ie z a p rz e c z e -  
n ie  b y ć  z k o rz y ś c ią  p rze is to c zo n e  n a  w y d a jące  czesaną . 
T a  b o w ie m  n ie  p o t r z e b u je  b y ć  tyle c ie n k ą ,  j a k  raczćj 
m ię k k ą .

Sekcya bydła rogatego.

Rasy. W i e l u  ośw iadczy ło  się za rasą  o ld e n b u r s k ą ,  d la­
te g o  ż e m a  posiadać  w wyższym od innych  ras  s to p n iu  i p o ­
łą cz en iu  te  trzy  od byd ła  w y m ag a ln e  przym io ty : m le ­
czność ,  z d a tn o ść  do c iągu  i do tuczen ia  się, zwłaszcza 
g d y  pochodz i  z n iższych  częśc i k ra ju .  K ażdy  z resz tą  
p rzek ład a ł  te  rasę ,  z k tó rą  zdaw ał się b y ć  n a jw ięc ć j  o b e z ­
n a n y m ;  i tak: m a e r tz th a le r  lu b io n e ,  f r iz i jsk ie ,  r a jg la n d z -  
k ie ,  m ia ły  sw ych  o b ro ń c ó w .  A le  za a n g ie lsk ą  e je r s c h i r -

18
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ską, wszyscy k tó rzy  m ie li  s p o s o b n o ść  o b e z n a n ia  s ię  zn ią ,  
s tanow czo  s ię  ośw iadczyli,  j a k o  za na j lep ić j  o d p o w ia d a ­
j ą c ą  pow yższym  trzem  w ym agan iom . N ie  j e s t  tyle w y ro ­
słą, ale  w y b o rn e  w ydaje  o w o ce  w k rzy żo w an iu ,  pos ia ­
dając w w ysokim  s topn iu  d a r  p rz e k a z y w a n ia  swych 
p rzym io tów  w po tom stw o  (V e re rb u n g s - fa e h ig k e i t ) .  P r o d u ­
k cy jn ie  p rze is ta cza  daw an ą  so b ie  s t raw ę , d o b rz e  w yra­
b ia  w o rgan izm , n ie b ę d ą c  p rzy tćm  w ym yślną ,  a że j e s t  
i k ośc i  de l ik a tn e j ,  zfąd je j  p raca  sporsza , bo  p o ru szen ia  
szybk ie  i z ręczn e ;  m le k o  je j  t łu s te  i pożyw ne; p r ę d k o  
się p as ie ,  i da je  m ię so  n a jd e l ik a tn ie j s z e ,  n a d  w sz e lk ie  
in n e  od rzeżn ik ó w  p rz e k ła d a n e .

P rz y to m n y  W ę g i e r ,  chw ali ł  ra s ę  czysto w ęg ie rską ,  
k tó rą  p r z e k ła d a ł  n a d  p o d o ls k ą  tak  po d  w zg lędem  w ybor-  
n o ś c i  m ię sa  j a k  i do  c iągu ;  w reszc ie  n a rz e k a n o ,  że ta 
kw es tya  ras, często  u d a re m n io n a  o m y lo n e m  a lbo  o sz u k a -  
n e m  p o d a n ie m  d o k ła d n e g o  m ie jsca  zkąd  b yd ło  poch o d z i ,  
bo  w je d n y m ż e  i tym sam y m  k ra ju  oko lic a  i p o ło ż e n ie ,  
ró ż n ic ę  s tanowi.

Dopuszczanie w czesne  k rów  do b u h a i  b y n a jm n ie j  
szkod l iw ego  n a  w ydatek  m lek a  n ie  w yw ićra  wpływu; lecz 
g a tu n e k  s ł a b ie j e  i d ro b n ie je .  I leż  to  z resz tą  n ie  zależy od 
sp o s o b u ,  j a k im  to bydło p ie lę g n o w a n e  od  przyjścia  na 
św ia t  (*)? Z asadą  d o b ry c h  g o sp o d a rz y  jes t  żywić m ł o -

( ’) Nikt już nie wątpi,  że żywienie inwentarzy, powinno być 
obfite, i tym ofibtsze, im te są młodsze, im więcej rosną, ale zbyt 
pożywną paszą nie należy przyspieszać pędu płciowego, ani d ra­
żnić  chuci przez trzym anie  różnej pici obok siebie w jednem  
zagrodzeniu. Byczki, jałówki, naw et już  obrane  ciotki, po­
winny każde stać i chodzić osobno na paszę. Zresztą gdy mimo 
tych ostrożności, u jałówki dwuletniej chęć  do bnchaja  silnie się 
objawia, to podobno lepiej ją dopuścić.
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dzież, j a k  ty lko być  m o ż e  na jlep iś j ,  zwłaszcza w p ie r ­
wszym ro k u ;  p o d am  tu sp o só b  u d z ie lo n y  m i p rzez  j e d n e ­
go  z b ie g ły c h ,  co się tyczy owiec. K o c e n ie  ow iec  odb y w a  
się  u n iego  w m a ju  i .czerw cu  (bo  to p ran iu  i strzyży w cale  
n ie  p rzeszkadza);  ja g n ię ta  po k ilku  dn iach ,  s k o ro  ty lko  
w zm o cn ie ją ,  w y ch o d zą  z m a tk a m i  na  b l izk ie  pas tw isko .  
S są  trzy m ie s ią c e ,  a  sk o ro  ty lko  j e ś ć  poczyna ją ,  dosta ją  
w sta jn i  na jp ięk n ie jsze  s iano  i o w ie s  w z ia rn ie  bez  s ie ­
czki, m o czo n y  p rzez  1*2 do  1 3  godz in ,  n a jp rzó d  w m a ­
ły c h  i lo śc iach ,  aż do i lości 3  do 6 fun t .  na dz ies ięć  sztuk 
i g ro c h u  m o c z o n e g o  n ie c o  dosta ją ;  p rzy tem  n a jp ię k n ie j ­
szą ja r ą  s ło m ę ,  i sól g la u b e r sk ą .  P o  sk o ń c z o n y m  r o k u  już  
n ie  dosta ją  zboża . M a c io ro m  n ie  da je  się wcale ziarna, 
a jeże l i  w yp ęd zan e  są n a  pas tw iska  o b s ia n e ,  na p o łu d n ie  
zawsze zgan ia  s ię  do o w cza rn i ;  gdy b o w ie m  p as tw iska  
są b u jn e ,  na jad a ją  się w c ią g u  p a ru  godzin . N a pas tw iskach  
u g o ro w a n y c h  k o le jn o ,  p rz e s t r z e ń  p rzezn aczo n a  do  c o ­
d z ie n n e g o  w ypasan ia ,  oznacza  s ię  co rano  w iech am i.

Cielęta w y chow u je  w szystk ie ,  wyjąwszy tych  co m a ją  
w ady . P rzypuszcza  j e  do m a tek  4  razy na  dz ień ,  p rzez  
dwa m ie s ią c e ,  a w yb o ro w e  n a w e t  do trz e c ie g o  m ies iąca .  
S k o ro  j e ś ć  p o c z y n a ją ,  da ją  im  p ię k n e  s iano  i m o czo n y  
o w ie s ,  z d o d a tk ie m  m ałe j  ilości s i e c z k i ,  p oczyna jąc  od 
kw arty ,  aż do g a rn c a  na  sz tukę .  Z a  napó j s łuży wroda 
ze sz ró tką  i so lą  byd lęcą  (przez rząd  p rep a ro w an ą) ;  co 
dz ień  w ychodzą na  p rz ech ad zk ę .

Klacze, puszcza  do  o g ie r a ,  sk o ro  ty lko okazu ją  m o ­
cn ą  chęć ; s tara  się je d n a k ż e  (ale b e z  zm uszan ia ,  b o  p ię ­
k n o ść  p ło d u  na  t ć m b y  trac iła ) ,  aby  ź r ć b i ę t a s i ę  rodz i ły  
na w czesnś j  w iośn ie .  Z  tych  m o c n ie js z e  ssą trzy  m ie s i ą ­
ce, s łab sze  d łuże j ;  z o d są d z a n ie m  ich czeka  zaw sze , aż
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p ić rw s z e  le n i e n ie  s ię  (zm iana  s ie rc i)  p r z e m in ie ,  b o  po d ­
czas tćj crisis, s łabną ;  dosta ją  ow ies  b a rd zo  w czas; s i a ­
n a  b a rdzo  m a ł o , a le  zawsze s ło m ę  o w s ia n ą  albo j ę c z ­
m ie n n ą ;  o w ie s  w s tan ie  m o czo n y m , począw szy  od pary  
kw art ,  aż do 4 c h  g a rn cy  na  sz tukę .  G dy  ju ż  ź r e b i ę  m n ie j  
ro ś n ie ,  a w ięcć j się ro z ras tać  poczyna, co n a s tęp u je  o k o ­
ło  w p ięć  k w a r ta łó w ,u m n ie j s z a  się s topn iow o  i lo ść  o w s a ,  
a pow iększa  s iana  lub  z ie lone j paszy w lec ie ,  tak ,  że gdy  
d o c h o d z i  do  1 y 2 ro k u ,  z ia rno  m u  się z u p e łn ie  o d trą c a ,  
aż  do skończo n y ch  lat t r z e c h ;  w tenczas  poczyna być  do 
p racy  u ż y w a n e ,  z razu  do b a rd zo  l e k k i e j ,  ró w n e j ,  n i e -  
s z a r p ią c ć j ,  a za tem  n ie  do b ro n y .  K o n ia r e k  odbyw a  
c h ę d o ż e n ie  ź r e b ią t  w czasie  p o żyw an ia  p rzez  n ie  o b ro k u .  
P rzy  s ta jen ce  j e s t  o g ro d z o n e  p a s tw isk o  (K oppe l) ,  na k tó ­
re  w y c h o d z ą  k iedy  chcą ,  więcej dla r u c h u ,  niż dla pa­
szy; bo  g d y  tam  z iem ia  i d o b ra  i d roga ,  p rzez n a c z e n ie  
j ć j  n a  pas tw isko  b y ło b y  n ie d o r z e c z n o ś c ią .  K lacze  ź r ć -  
b n e  p racu ją ,  aż do  4 c h  ty g o d n i  p rzed  o ź r ć b i e n i e m ,  a po 
o ź r e b i e n iu  dwa ty g o d n ie  spoczyw ają . P rz e z  te n  czas, k a ­
żda  m a  o so b n ą  s t a je n k ę  z m ię k k ió m  p o s ł a n i e m ,  w k tó— 
rć j  używ a s w o b o d n e g o  ru c h u ,  n ie b ę d ą c  w cale  w ią­
zaną .

W  o g ó ln o ś c i ,  g o s p o d a r z  te n  uw aża, że  lepiej n ie  
w iązać m ło d e g o  inw en ta rza  w sz e lk ie g o  g a t u n k u ,  o ile 
się to  da je  w ykonać .

Sekcya właściwego rolnictwa.

Ziemniaki, w sk u tk u  ro zp o rz ą d z e n ia  o s ta tn ieg o  z e b ra ­
n ia  o t rzy m a ły  p ie rw szeń s tw o  i ro z p ra w  i czasu. N a jw a­
ż n ie j s z e ,  k tó r e  u c h o  m o je  d o s ły s z a ło ,  są n a s tęp u jące :
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że n ie  w yczerpu ją  tyle ro l i  co żyto , d o w o d e m  te g o ,  żo 
t a m ,  gdz ie  s ię  żyto po ży c ie  n ie  u d a j e ,  m o żn a  je szcze  
z ko rzyśc ią ,  r o k  po ro k u  z iem n iak i  sadzić; w ie lką  część  
p o ży w n o śc i  b io r ą  z a tm o s fe ry ,  d la tego ,  im  ich  n ać  b u j ­
n ie jsza  i s i ln ie jsza , t e m  obfitszy  o w o c  (*). O s u s z e n ie  ro ­
li, tć jż e  up raw a  i u p u lc h n ie n ie ,  czas s a d z e n ia ,  g a tu n e k  
n a s ien ia ,  w ięcej w pływ ają  n a  o b ro d z e n ie  z ie m n ia k ó w ,  n iż  
g n o jn o ś ć .  N ie  m a  ro ś l iny ,  k tó ra b y  by ła  pew nie jszą ;  jć j  
p ro d u k c y a  n ie m a l  c a łk ie m  zosta je  w m ocy  cz ło w ie k a .  
S a le t ra ,  a z a te m  gnó j sa le trę  w yda jący  w obfi tośc i ,  sp rzy ­

ja  p r o d u k c j i  (**), d la tego ,  zw ykle  w ydają  1 0  ° /o  m ą ­
czk i,  s to s u n e k  te n  zw iększa  się często  do 2 0 t u  1 %  gdy  
s a d z o n e  na  g n o ju  k o ń sk im .

W  p ro w in cy ach  a u s t ry ack o  -  s ł o w ia ń s k ic h , czyn iono  
w ie le  d o św ia d c z e ń  z u życ iem  gn o jó w  an o rg a n ic z n y c h  
i ró żn y ch  s o l i ,  ale uży te  p o je d y n c z o ,  sp raw ia ły  n i e u r o ­
dzaj.

N a  g n o ju  te raz  tyle w s ł a w io n y m , g m n o , z ie m n ia k i  
j e s z c z e  w czw artym  r o k u  ro d z ą  obfic ie ;  u da ją  się d o b rz e  
n a  sz lam ie .

G dzie  ro le  s u c h e ,  sadzić  j e  należy za p łu g ie m ,  a na 
n izk ich  i tęg ich  za z n a c z n ik ie m .

Z b i ja n o  sk u tk i  fos fo ru ,  p rzez  n ie k tó ry c h  a u to ró w  p o ­
le c a n e g o ;  że  za tem  zazd roszczone  w y w o ż e n ie  k o ś c i  ze  
s ta łego  lądu  do A nglii ,  n ie ty le  szkody  p r z y n o s i .

O  Rozróżnić tu  należy te, k tóre  wyrastają w  sążnis te  łodygi 
po piwnicach i wcieniu  drzew ogrodów, a nędzny  wydają owoc; łę- 
ciny takie są wysmukłe, cienkie , opatrzone w blade liście, w y ­
silają się n iep łodnie ,  goniąc tylko za odjętem im powietrzem  
i światłem.

( ’*) Może części zwierzęco roślinnych, nie zaś tych, k tóre  w yda '  
j ą  wódkę.
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D o tą d  je szcze  n ie  u da ło  s ię  b a d a c z o m  oznaczyć z d o ­
k ła d n o ś c ią ,  j a k ą  część  po ży w n o śc i  z ie m n ia k  b ie r z e  
z p o w ie trza ,  a j a k ą  z ro li.

S u c h a  zgn il izna  z ie m n ia k ó w  zastrasza jąco  s ię  r o z -  
p o śc ić ru ;  p o d o b n o  p o ch o d z i  na jw ięce j  ze  zb y tec zn eg o  
ich zag rzew an ia  się po k o p cach  i sk ład ach .  D la te g o ,  
zaraz na p o czą tk u  wiosny, na leży  j e  s t a ra n n ie  p rzew ie trzyć  
i k o p c e  św ieżą  p o k ry w a ć  s łom ą; n ie k tó rz y  p rzyp isu ją  j ą  
k a le c z e n iu  p rzez  p e w ie n  g a tu n e k  m u c h , ale  c h o ro b a  ta 
rodz i się w ś ro d k u  z iem n iak a ,  sp ro w ad za  ona  m u ch y ,  ale  
te  n ie  są je j  p rzyczyną ; być  m o ż e  że i zwyczaj k ra jan ia  
z ie m n ia k ó w  do  sadzen ia ,  j e s t  j e d n y m  z p o w o d ó w  ch o ro b y .  
I  p o ra  ro k u  sprzyja m n ie j  w ięcej je j  ro zw ijan iu  się. P e ­
w ien  W ę g i e r  sadz i ł  z iem n ia k i  w m a r c u ,  na  k tó r e  padły  
śn i e g i  i m ró z ;  z ie m n ia k i  w praw dz ie  n ie  z g in ę ły ,  ale się 
n ie  u rodz i ły  i p rzy n a jm n ie j  lO ta  część  z n ic h  u leg ła  s u ­
c h e j  zgn il iźn ie ;  gdy  p ó źn ić j  s ad zo n e  teg o ż  s a m eg o  ro k u ,  
przy  ró w n y c h  z k ą d in n ą d  w a ru n k a c h ,  zd row o  się u t rzy ­
m ały .

P y tan ie :  w ie le  z ie m n ia k ó w  sadz ić  n a  p aszę  dla in ­
w en ta rzy ,  ro zw iązan o  tak  : iż na leży  zachow ać  z g o d ę ,  
i h a rm o n ią ,  m iędzy  paszą, po d z ia łem , a i lo śc ią  inw en tarzy ; 
aby  j e d n e g o  n ie  b ra k o w a ło  gdy  d ru g ie g o  w ob f i to śc i ;  
J e d n a k ż e  zawsze lep ie j ,  gdy  się trzym a  s to su n k o w o  n i e ­
co m n ie j ,  j a k  za wiele  in w e n ta r z y .

Jak przechowywać ziemniaki na karm przez długi 
czas? M ało  je szcze  po d  tym  w zg lędem  czyn iono  d o św ia d ­
czeń , a w szystk ie  tu  w y m ien ia jące  się, r o b io n o  na  dosyć 
szczupłą  skalę .  I  tak: po d o s ta teczn em  r o z d r o b n ie n i u  
i w y p ra so w a n iu  k ład z io n o  j e  w ro z c z y n  kw asu  s ia rczo n eg o ,  
z k tó re g o  n a s tę p n ie  p rzez  w y p łu k an ie  zos ta ły  o czyszcza ­
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n e ;  tu  kw as  z o b o ję tn ić  m a  a lkalo id  w z ie m n ia k u  za­
w arty , a ta  sól chroniąc, od z e p su c ia ,  sp raw ia  d łuższą  
j e g o  t rw a ło ść ,  a le  u w o ln ien ie  z u p e łn e  z ie m n ia k ó w  od 
z b y te c z n e g o  kwrasu m a  być  t ru d n e ,  a n a s tę p n e  w y su sze ­
n ie  je s z c z e  m ozo ln ie jsze .

T o  znow u  p r ó b o w a n o ,  z i e m n ia k i  w  zw ycza jne  t a l e ­
rzyki n a  m a s z y n c e  p o k ra ja n e ,  suszyć  na  w o ln ćm  p o w ie ­
trzu ,  aż do s topnia  ich z u p e łn e g o  s tw a rd n ien ia ,  W  ty m  
s tan ie  p rz e c h o w a n o  j e  cały ro k  tak d o b rz e ,  że j e  m o ż n a  
b y ło  użyć  n ie ty lk o  na  paszę dla in w en ta rzy ,  a le  n a w e t  
z d o d a tk i e m  po łow y  m ą k i  ży tn ie j  da ły  d o b ry  c h le b .

J e d n e m u  z p rz y to m n y c h  gosp o d a rzy ,  p ew n a  i lo ść  z ie ­
m n ia k ó w  zm arz ła  b y ła  w kopcach .  B y  z n ich  u ż y tek  
o s iąg n ąć ,  o czyśc i ł  j e  z o g n i ty c h  częśc i ,  po  p ro s tu  w yp łu ­
k a n ie m  w w odzie  p o b l i z k ie g o  s t a w u , n a  lodz ie  b ęd ące j ;  
p o czem  wysuszył na leżyc ie  w p iecach .  T a k  z a c h o w a n e  
po t r z ech  la tach  j e s z c z e ,  gdy j e  zesz ró tow ano , c h ę tn i e  
p rzez  k ro w y  spoży te  zosta ły  (*).

Pastwiska. Co siać na pastw iska  dla o w ie c ?  T raw y  
z k o n ic z y n ą ,  a p iórw szych  w da leko  w iększym  s to su n k u  
i gęs to ;  zysku je  s ię  na  te rn ,  o b f i to ść  paszy, zd ro w ie  
o w i e c , a g ę s ta  d a rń  p rz y t łu m ia  p e rz  i in n e  chw asty .

( ’ ) Pewien gospodarz, nasz ziomek, upew nił  mnie, że od lat  kil­
ku daje  wszystkim swoim konium kartofle surowe w całości (po 
dobrym  wypłukaniu) na  jes ień ,  kiedy usiewy ukończone, ciągle 
przez trzy miesiące, po garncy  szesnaście na  trzy konie  na  noc 
w miejsce innego dan ia ;  przez resztę dnia dostają jak  zwykle po 
trzy garnce  owsa z sieczką; ale już  przez ten  cały kwartał  ani s ia­
na, ani naw et żadnej słomy iim nie zakłada. T ym  środkiem  m iał 
je  zupełnie  uwolnić  od zołzów, na które dawniej co rok  zapadały.
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D o b r z e  siać t raw ę T y m o te u sz a  (P h le u m )  8  do lO c iu  fun t .  
n a  m ó r g  m a g d e b u r s k i  w p o m ie sz a n iu  z in n e m i  tr aw am i.  
K rw a w n ik  [Achillea millefolia, Schaaf-garbe) w y b o rn y ,  ale  
w p o m ie sz a n iu  z in n e m i  t r aw am i.  B a b k ę  (Plantago lance- 
olala), na pas tw isko  na m o cn y cb  ro lacb ,  p o leca n o .  G atunk i  
aw enów  (o w s ik i )  n ie ty le  d o b re ,  ale kminek zwyczajny, 

j a k o  p reze rw a ty w a  po 7 2  g a rn c a  w d o d a tk u  do innych ,  
na  m ó rg  m ag d .  czyli po c e n tn a rz e  p ru s k im  na tak iż  m ó r g  
i sm aczny  i zdrowy; k osz tu je  w P o m e r a n i i  1 0  do 11 tal. 
c e n t . ,  ale często  chyb ia ,  gdy się j e s t  n ie o s t ro ż n y m  przy  
k u p n ie ,  z p o w o d u  o szukańs tw a  hand la rzy ,  k tórzy  p rzed a ją  
częs tok roć  ju ż  p rzez  g o rz e la n y c h  do w ódki u ży te  na s ien ie .  
B ę d ą c e  n a s ie n ie  w tym  o s ta tn im  p rzy padku  ro z e z n a ć  m o ­
żna , bo  je s t  g ładsze  od n ie u ż y w a n e g o .  B ie d rz e u ie c  (Pim- 
pinella saxifraga), chw alony  by ł  także .  N a leży  o d ró żn ić  
go  od  w łaśc iw ćj p im pine l l i  (Sanguisorba officinalis).

O koniczynie. W s z y s c y  n ie m a l  się zgodzil i ,  że  k o n i ­
czyna  w raca jąc  częs to  na  j e d n ę  i tęż  sam ą  ro lę ,  w yradza  
się, czyli raczć j chyb ia  ( t rag t  s ich  a u s ) ; byw ają  z d a rz e ­
n i a ,  że j ą  co cz lć ry  lu b  5  la t siać m o ż n a ,  ale  to  ty lko 
w n a d e r  p rzy jaznych  i w y ją tkow ych  o k o l ic zn o śc iach ,  gdzie  
o p rócz  g ip s o w a n ia ,  g ł ę b o k a  g leb a  w ró żnych  g ł ę b o k o ­
śc iach  o b s ie w a n ą  byw a. T o  p e w n a ,  że  w w ie lu  m ie j ­
scach ,  g dz ie  na to  n ie  zw ażano , m u s ian o  zan ie ch ać  h o d o ­
w ania  k o n iczy n y ,  a p rzyna jm n ió j  p rze rw ać  na  d ług i  czas; 
ta k  m a ło  o d p o w iad a ła  o c z e k iw a n iu !

N ie k tó rz y  s ie ją  kon iczyny ,  n a w e t  k ilka  g a tu n k ó w  
w p o m ie sz a n iu ,  co  ro k  na  p as tw isko  n a p rz e m ia n  z oz i­
m in ą .  J a k o  na p a s tw isk o ,  m o ż e  być  n ie z ła ;  a le  k iedy  
oz im ina  b u jn a ,  to  ta k on iczyna  w ś c ie rn ia c h  ta k  w ą t ł a , 
a w p o ło ż e n ia c h  z im n y ch ,  w k tó ry ch  w a ru n k ie m  u r o ­



dzaju je s t ,  aby  ro le  na  z im ę by ły  sp raw iane ,  tam  z p a ­
s tw iska  ś c ie rn io w e g o  k ró tk i  uży tek .

I w r z e p a k u  s ie w a ją  k o n ic z y n y  n a  pas tw isko  j e s i e n n e ,  
z k tó ry c h  także  k ró tk i  u ż y te k ,  je że l i  p o  r z e p a k u  n a s tę p u ­
ją c a ,  u d ać  się m a  p szen ica .

Je ż e l i  pas tw isko  n a s tę p u je  po o z im in ie ,  to  p ew n ić j  
s iać  t raw y  g ru b s z e g o  ziarna  p rz e d  z im ą,  a d ro b n ie js z e  
n a  w iosnę  w raz  z k o n ic z y n ą  i ju ż  w ten czas  n i e  w łó ­
czyć. K o n ic z y n a  w y b o rn ie  się we ln ie  uda je ,  j e d n a k ż e  
k ied y  susza, to  w z ru sz o n a  z ie m ia  w g ry w an iem  lnu ,  za 
s i lnego  dz ia łan ia  dozwala p r o m ie n i o m  s ło n e c z n y m .

N a  py tan ie :  czyli skutki dyetelyczne, j a k i e  zw ykle soli 
p rzyp isu ją ,  są  u sp ra w ie d l iw io n e ?  tw ie rd ząco  o d p o w ie ­
dziano . J e d e n  z p r z y to m n y c h  i na  tych  ro z p ra w a c h  n a j -  
czynn ie jszych  g ospodarzy  c zesk ich ,  w ylicza ł  d o św iad ­
czen ia  w'tym w zględzie  p rzez  n ie g o  n a  ow cach  c z y n io n e .  
T e  k tó r e  o b o k  ró w n e g o  o p a t r u n k u ,  n ie  d o s taw a ły  soli, 
m ia ły  k i lka  fun tów  m n ić j  w ażyć n a  sz tukę ,  od  tych  co 
ją  dos taw a ły .

G dy  się sól d a je  w k r a c h a c h ,  p o n ie w a ż  n ie  m o g ą  jć j  
tak  c h c iw ie  p o że rać ,  p rze sy can ia  lęk ać  s ię  n i e  n a le ż y •' 
a le  to  ła tw o  n a s tą p ić  m o ż e ,  gdy  j ą  o t rz y m u ją  w s tan ie  
z p ro szkow anym , b ą d ź  czystą, b ą d ź  p r e p a r o w a n ą  (V ieh -  
s a l z ) , d la teg o ,  na leży  j ą  m ieszać  w m assę  z g l iną .  
P rz e s y c e n ie  ow iec  solą, spraw ia  n a p u c h n ię c e  oczu , p y ­
ska  i in n y c h  częśc i c iała ; ale to  p rz e m ija  o d su w a jąc  p o ­
w ód z łego  i przy o b f i tć m  użyc iu  wody.

Só l  g la u b e r sk a ,  dz iś  w ażną odgryw a ro lę  u  w sze lk iego  
g a tu n k u  inw en ta rzy ;  ch ro n i  j e ,  zwłaszcza o w ce ,  od  c h o ­
ró b  zapa lnych  i o d  zawrotów' m a  zabezp ieczać .  D la t e ­
go  po n ie k tó ry c h  ow czarn iach  dają  j ą  p rzez  ca ły  ciąg
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ro k u ,  w innych  tylko w z im ow ej po rze .  J a g n ię ta  dosta ­
j ą  sól tg od  o k o ło  dw óch  m ie s ię c y  w iek u ,  począw szy 
o d  V i6 łu ta  n a  sz tukę ,  aż do je d n e g o  łu ta  gdy  ju ż  ro k  
m a ją  p o s tępu jąc  s to p n io w o ,  d a je  s ię  raz  w tydz ień ,  
z p o czą tk u  z z ia rn e m ,  a p o tń m  i sam ą  sypiąc  w ko ry tka .  
T a k  dając , w ychodzi p rzez  c iąg  r o k u  na  j e d n ę  sz tukę  po 
j e d n y m  fu n c ie ;  g dz ie  c a ły  r o k  da ją ,  tam  sz tuka  pożyw a 
jń j  do  3 c h  fu n tó w  n a  r o k .

Sól g la u b e r sk a  i b y d ło  ro g a te  z ab ezp iecza  od  w ie lu  c h o ­
ró b  i n iw eczy  szk o d l iw e  n a s tę p n o ś c i  z u ż y c ia  paszy  n a d -  
psutńj;  użyta  ja k o  p re p a r a t  do z ie lo n y ch  pasz w s to s u n k u  
j e d n e g o  fun ta  do  1 0 0  fu n t .  paszy, p o m n a ż a  znaczn ie  
m le k o  u  k rów . P o  w ie lu  g o sp o d a r s tw a c h  zas tępu je  u  in ­
w en tarzy  m ie js c e  soli k u c h e n n ń j ,  a  tańsza , bo  w P r u s i e c h  
k o s tu je  l 1̂  ta la ra  c e n tn a r .

Py lanie: czyli k a r m ’ zw ińrzęc ia  j a k i e g o k o lw ie k  b ą d ź  
g a tu n k u ,  op rócz  używ anej zw yczajn ie  dla t r zo d y  ch le ­
w n e j ,  b y ła  gdz ie  z a s to so w a n ą  do in n y ch  inw en tarzy?  n ie  
zna laz ło  od p o w ied z i .  Z  te g o  atoli p o w o d u  w s p o m n io n o  
ty lko , że  n a  b i e g u n k ę  dla c ie lą t ,  k i lka  ja j  su ro w y ch ,  j e s t  
d o b rń m  le k a r s tw em .

N i e  b y łe m  p rz y to m n y m  na  ro zp raw ach  o g ip s ie  po d  
w z g lę d e m  ro ln iczym , ale  j e d e n  z ko legów , k tó re g o  r o ­
l e  spoczyw ają  n a  p o k ła d a c h  g ipsu ,  i k tó ry  znaczne  z t e ­
go  p rz e d m io tu  c iągn ie  p iń n iężn e  korzyśc i ,  op o w iad a ł  
m i  w łasne  d o św iad czen ia ,  k tó r e  tu  w tr e śc i  um ieszczam . 
G ipsow anie  ro ś l in ,  ż ad n eg o  u  n ie g o ,  a p rzy n a jm n ie j  m a ­
ło  znaczący  ty lko ,  w yw arło  s k u te k ;  a p o n iew aż  m u  ta ­
n io  p rzychodz i ,  w ięc go  h o jn ie  n a  u ż y te k  g o s p o d a r s tw a



o braca .  P o p ru s z a  n im  często  s ta jn ie ,  o w c z a rn ie  i g n o ­
jó w  Icnpy, n a w e t  i b e z  g n o jó w  po d ło g i  s ta jen ,  i od  tak  
u ży tego  dozna je  w u ro d z a ju  o g ro m n e g o  s k u tk u .  L e c z  tu 
już  n ie  g ips  d z ia ła ,  ale w ęg lan  w apna  i s ia rczan  a m o -  
n ii .  G ips s ię  ro zk ład a jąc ,  p rzech o d z i  z w ęg lan em  am o n i i  
w p o w in o w ac tw o  w y b o r c z o - z a m i e n n e .  K o rz y śc i  z tąd  
n ie d o s y ć  się o c e n ić  d a ją ,  b o  a m o n i u m  u z n a n e  dziś 
za tak  w ażny  p ie rw ia s te k  pożyw ny, n i e  u la tn ia  się, n ie  
g in i e  tak ,  jak  w sz ę d z ie ,  i czystość  p ow ie trza  w szędz ie  
z u p e łn a .
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O  u p ra w ie  k ra p p u  (p o d o b n o  marzanny), w ie le  m ó w io '  
n o ;  ale  n ie  u d e rz y ło  m n i e  w n ic h  n ic  n o w e g o ,  c o b y  już  
n ie  o b e jm o w a ły  p ism a g o s p o d a r s k ie .  Ł a tw o ś ć  p rak ty cz ­
n e g o  w yuczen ia  s ię  tej k u l tu ry ,  p rzed s taw ia ją  o k o l ic e  
W r o c ł a w i a ,  w k tó ry ch  j e s t  u p o w s z e c h n io n ą ,  bo  tam  
w ła ś n ie  j e s t  tak i sk ład  ro l i ,  j a k ie g o  k ra p p  w ym aga .  R o la  
j e s t  w dawnój u p raw ie ,  z g łę b io n a ,  cza rna ,  c i e p ł a ,  a za­
t e m  czynna.

Len, to  t r y u m f  S z lązaków , w ięc  te ż  c zasu  dużo  zajął. 
O to  w ażn ie jsze  p o s t r z e ż e n ia  i o tym  p r o d u k c ie  i o j e g o  
w y r o b a c h :

A n g l icy  tan ić j  m o g ą  p rzedaw ać  p łó tn o ,  b o  m a ją  do 
swojej dyspozycyi ta rg i  ś w ia t a ,  b o  h a n d lu ją  w m ass ie ,  
b o  ich m an ip u lacy a  h an d lo w a  i fab ry czn a  z ręczn ie jsza ,  
n ie  tak  ro z d r o b n io n a ,  jak  na s ta łym  lądz ie ,  p rzez  ty le  rąk  
n ie  p rzech o d z i .



B elgijczycy są dalćj w p ro d u k cy i  lnu p o s u n i ę c i , j a k  
N ie m c y ,  a I r la n d c z y c y  je s z c z e  dalej postąp il i .

D o b r o ć  ln u  s tanow i g łó w n ie  ró w n o ść  i j e d n o s ta jn o ś ć  
w łókna .

N ie m ie c k i  sposób  zo s taw ian ia  ln u  po  w yrw an iu  n a  
polu  do d o jrzen ia ,  o raz  rozszczen ie ,  o b i j a n ie  z n a s ien ia ,  
k tó r e  len  ta rga  i czyni n ie r ó w n y m — to  w szys tko  n ie d o ­
b re .  N a leża ło b y  w tóm  w szys tk iem  n aś lad o w ać  A n g l i ­
ków.

R o k  1 7 9 5 ,  e p o k a ,  w k tó rć j  s ło ń c e  ośw ia ty  zab ły s ło ,  
n a  h o ry z o n c ie  d o tąd  o d rę tw ia łe g o  g o spodars tw a  ro ln e g o ,  
b y ł  o raz p o c z ą tk ie m  e p o k i  z łotej dla p ro d u c e n ta  lnu . 
R o b i ł  o k o ło  n ie g o  n ie d b a le ,  a j e d n a k  m u  się ro d z i ł  i p ie n ią ­
d ze  m u  p rzynos i ł .  O d b y t  by ł  o g ro m n y !  A le  od  czasów 
w ojny  w szystko  s ię  z m ie n i ło .  O d tą d  ja k  m ach iny  z a p ro ­
w a d z o n o ,  n ie p o d o b n a  k o n k u ro w a ć  i o p rz e ć  s ię  naw a­
łow i A ng li i ,  t e m u  o lb rzy m o w i p rz e m y s łu !  co używ a ty­
lu u ła tw ień ,  i o b d a rz o n y  tyle z im n ą ,  a t a k  w ytrw ałą  e n e r ­

g i ą
D o b r o ć  te j  ro ś l in y ,  zależy b a rd z o  o d  p o ło ż e n i a ,  od 

k lim a tu .  J a k ż e ż  w yrów nać  B e l g i i , w k tó rć j  p race  ko ło  
t e j  k u l tu ry  ju ż  s ię  w m a rc u  ro z p o c z y n a ją ,  k ied y  te  do ­
p ie ro  w m a ju  nas tęp o w ać  m o g ą  w częśc i  g ó rn e g o  S z ląs -  
ka , P o ls c e  p rz y le g łe g o ?  T a m  więcej czasu do u s k u te c z ­
n ie n i a  na leży te j  d o p r a w k i ,  a dla ro ś l iny ,  do p o w o ln eg o  
rozw ijan ia  się. C iep ło  s ło n e c z n e  pow iększa  s ię  s to p n io ­
wo w m ia rę  w zm acn ian ia  się o rg a n iz m u  ro ś l in y ,  a o g ro ­
m n a  tam e c z n a  l u d n o ś ć ,  dozw ala  s ta ran n ie jszeg o  o b r o ­
b ien ia .  T e  sa m e  uw agi s łużą  także  i co do Ir landy i;  tam 
je szcze  ko rzy s tn ie j sze  s to su n k i ,  a do teg o  i p r e m ia  p rzy ­
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c hodzą  w p o m o c !  W i ę c  t r u d n o  oczek iw ać ,  a b y  Szląsk  
o ba  te  k ra je ,  m ó g ł  k ied y k o lw iek  d o śc ig n ą ć !

T o  o s ta tn ie  t w i e r d z e n i e ,  o d p a r ł  j e d e n  m ło d y  r a c y o -  
n a l is ta ,  t ą  u w a g ą ,  że  każde  p o ło ż e n ie  m a sw oję  d o b rą  
i złą  s t r o n ę ;  że  sztuka i n a u k a  korzys ta  z p ie rw sz e g o ,  
a p rze szk o d y  przezw yc ięża  je ż e l i  n a tc h n ie n ia  ro z u m u ,  
n ie  z a ro z u m ia ło ść  m i ło śc i  w łasnej p rzy t łum ia .

P łó tn o  z m a c h in o w e j  p rzędzy  t r u d n i e j s z e , a tań sze  
b e z  w ątp ien ia ;  a le  z r ę c z n e g o  p rz ę d z e n ia  trwalsze. D ł u ­
g o  s ię  p o z o r e m  u w o d z o n o , a le  t e r a z  o w szem  w o b s ta -  
lu n k a c h  za w a ru n e k  k ład ą  p rzędzę  ręczn ą .  M o g ły b y  
za tem  p rz ą d k i  u t rzy m ać  k o n k u r e n c y ą  z m a c h in a m i ,  g d y ­
b y  j e  z ręczn o śc i  wyuczyły szko ły  p rz ą d e k  tak  j a k  w B e l ­

gi*-
W i e l e  p is m  uczy s p o s o b u  u praw y  i o b c h o d z e n ia  się 

ze  l n e m ;  ale  tu  w ażn ie jsze  i k o n ie c z n ie js z e  je s z c z e  ja k  
w in nych  o d n o g a c h ,  j e s t  n a o c z n e  w id z e n ie ,  p rak ty czn e  
d o ty k an ie .

L e n  u d a je  s ię  ró w n ie  po  ż y c ie ,  j a k  i po karto f lach , 
m o że  n a w e t  lepiej po p ie rw s z e m ; ale  sian ie  na  z i e m n ia -  
czyskach  m a  tę  za le tę ,  że  się oszczędza  teg o  n i e z n o ś n e g o ,  
często  n ie p o d o b n e g o  do  w y konan ia  p ie len ia  n a  w ie lk ich  
o b sza rach .

P rz y  p ro d u k o w a n iu  i o b ra b i a n iu  lnu ,  należy m ieć  
w szczegó lnośc i  n a  u w adze ,  j e g o  je d n o f a r b n o ś ć ,  a le  ta 
w m ass ie  dużćj t r u d n a  do  os iągn ien ia ;  p o te m ,  ró w n o ść  
nici i w  so b ie  sam ej i j e d n e j  z d ru g ą ,  a z a te m  ró w n o ść  
p o c zą tk o w eg o  w łó k n a  i j e g o  m oc .  W s z y s tk o  to  zależy 
od  roli: i tak  z ok o lic  G lacu  po ch o d zący  len ,  ce lu je  w ięcć j 
te m i  z a l e t a m i ,  j a k  z in n y c h  części S z lą ska  ; od ró w n o ­
śc i  siewu, od  s p o s o b u  o b ra b ia n ia  (u ż y w a n ie  tu  c iep łć j
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w ody osłabia  w łó k n o ) ;  od  d o b ro c i  n a s ien ia  w szczegó l­
n o ś c i ,  d la tego  j e  tak  s t a ra n n ie  w y b ić ra ją  i aż z R ossy  i 
sp row adza ją .  Z  n a s io n  p o d o b n o  p e rn a j sk ie  (?) lep sze  od 
ry g sk ieg o ,  k tó r e  częśc ić j  byw a fa łszow ane ,  zwłaszcza s ta re  
n a s ie n ia ;  lu b o  z d ru g ie j  s t ro n y  o d le ż e n ie  s ię  n a s ion  o le j­
n y c h  b a rd zo  p o t r z e b n e  (*).

B ez  w ą tp ien ia  j e d n a  , z p rzyczyn  dla k tó ry c h  ro ssy j-  
sk ie  n a s ie n ie  lepsze  od  n ie m ie c k ie g o ,  je s t :  iż p r z e c h o ­
dzi z p ó łn o cy  n a  p o łu d n ie .  T w ie r d z o n o  w szakże ,  że  o d ­
le ż e n ie  się k i lk o le tn ie  k ra jo w eg o  n a s ie n ia ,  m o g ło b y  je, 
o b o k  sp rzę tu  w s tan ie  do jrza ło śc i  w iększe j ,  na  ró w n ie  
d o b r e  u sp o so b ić .

L e n  częs to  się n ie  u d a je  w  b a rd z o  u ro d z a jn y c h  o k o ­
l icach ;  ta m  ro la  za d o b ra  dla n ie g o .  W  ty m  raz ie  n a le ­
ży go  siać p o  w iększćm  te jże  w y cze rpan iu ,  na  k o ń c u  
u b ie g u ,  czyli p ło d o z m ia n u  (A b trag e -S ch lag ) .  L e n  s iany  na 
ró w n e j  ro l i  m a c h in ą ,  lepszy n iż  zagouow y; m ożna  go  
t a m  siać gęśc ie j ,  w ięc  w łó k n o  c ieńsze  i ró w n ie jsze  w za­
g o n ach ;  ś ro d k o w y  p o leg a  i b rz e ż n y  za s o b ą  p o c ią g a .

(*) Często bardzo n ieurodzaje  pochodzą z niedokładności w wy­
borze nasienia. I  tak, doświadczenie m nie  przekonało, że siew sta ­
rem  żytem byleby dobrzezachow anem , ze wszech m iar  się zaleca; 
tymczasem, kto siał tego roku(1845) żytem przeszłorocznem z roku 
1844go zawiedzionym został,  bo stracił  niemal cały siew. Ja  j e ­
stem w tym przypadku ze stu morgami.  Ponieważ to krzyca, więc 
nadzieja w rozkrzewieniu; zawsze szkodę znaczną poniosę.

Ziarno oziminy z ro k u  zeszłego było niedobre ,  mało miało sił 
żywotnych w sobie; zkąd choć świeżo siane, r. z. n iedobrze po- 
wschodziło na zimę. J e s t  to zapewne jedna z głównych przyczyn 
tak powszechnego narzekania na rzadkość ozimin tegorocznych. 
Przeciwnie siew roku  zeszłego, żytem z roku 1843 r. wybornie 
powschodził; i tegoroczne żyto, zdaje się dobrze  wykształcone; za­
chowane do siewu na rok następny,  niewątpliwie  odpowie ocze­
kiwaniu.



P o  w yrw an iu ,  len k iedy  n iezm o czo n y ,  a s taw iany  
w k u p k i  (K ape len)  oszczędza ko sz to w n eg o  p rzew racan ia  
w czasie dżdżystym  i życie  ro ś l in y  jed n o s ta jn ie ]  o b u m ić ra  
j a k  na  g a rśc ic h ,  a n a s ie n ie  lep ić j  się dos taw a.  Z da je  się, 
że te ra z  p r o d u k c j a  lnu  znaczn ie  się zm nie jszy ła ;  p o d o b n o  
j e s t  tu te n  sam  p rzy p ad ek  j a k  z w ielu  in n e m i  p ło d a m i,  
że  za często  na j e d n o  i to  sam o  m ie jsce  w raca ; a za tem  
sp raw d zo n o  zdan ie  now szych  tw ó rcó w  c h e m i i  o rg a n ic z n e j  
o w y b o rze  g a tu n k ó w  p o k a rm u  p rzez  ró ż n e  ro ś l iny ,  iż 
co dla j e d n y c h  o d c h o d e m ,  in n y m  służy  za p o k a rm ;  w ięc  
p ło d o z m ia n  konieczny!

Sekcya techniczna.

B y łe m  p rz y to m n y  n a  j e d n e j .  Mówiono o aparatach 
gorzelniczycli; a sk ry ty k o w a w szy  ich  k ilka , dan o  apara­
towi P is to ryusza  nad  w szyslk iem i d o tychczas  zn a n e m i,  
p ie r w s z e ń s tw o ;  o d p ow iada  lep ić j  ce low i j a k  S z tu rm a ,  
Galla etc. ale n ie k tó r e  j e g o  częśc i  m o g łyby  b y ć  z żelaza; 
p r o d u k t  b y łb y  n a w e t  zd row szym .

Jestże teraz korzyścią zakładać nowe gorzelnie1! W i ę ­
k szość  uzna ła  p o d o b n o ,  że  n i e ,  co  do  ogó lnć j  zasa­
dy; lecz  p o m inąw szy  w zględy  m o ra ln e ,  to  w w ie lu  p rzy ­
p a d k a c h  u t r z y m a n ie  go rze ln i  j e s t  k o rzy s tn e ,  gdy n ie -  
p r z e s i l o n a , i w h a rm o n i i  z c a ło ś c ią  g o sp odars tw a ;  gdy  
w yw ar  na leżyc ie  zk o n su m o w a n y ,  p o d s c ió łk a  d o s ta teczna  
do  p o c h ło n ięc ia  o b f i tego  m o czu ,  w tenczas  przyczynia  
s ię  n iew ą tp l iw ie  d o  p o d n ie s ie n ia  gospodars tw a .

A le  g o rze ln ia  pod  w zg lędem  li f i n a n s o w y m , uw ażana  
j a k o  f a b r y k a ,  ty lko  t a m ,  przy  dz ies ie jszych ,  c e n a c h  
m o g łab y  się  o p ła c a ć ,  g dz ie  f a b r y k a c ja  w ódk i i u p raw a
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z iem n iaków  n a d e r  ro z u m o w o  p ro w ad zo n e ;  g dz ie  ro le  
p iaszczyste  n ie z d o ln e  do w y d aw an ia  in n y c h  g a tu n k ó w  
pasz; g d z ie  s i ę p ę d z i  z w ła sn e g o  p r o d u k tu  i g dz ie  paliw o 
ta n ie .  S t ra tę  zaś  n iew ą tp l iw ą  p rzynos i,  p rzy  sp rzy ja ją ­
cym  h an d lo w y m  p o ło ż e n iu ,  i g dz ie  z iem ia  z n a tu r y  d o ­
b ra .

M ało  słyszałem  z o b sz e rn y c h  ro zp raw  n a d  b u ra k a m i 
i w y ra b ia n ie m  z n ie b  cu k ru ;  ale tw ie rd z e n ia  n ie k tó ry c h ,  
że  b u ra k i  sad zone  dla c u k ro w n i ,  ró w n ie  d o b r e  ze ś w ie ­
ż e g o  g n o ju  jak  n a  daw n ie js zy m , j a k o  p rzec iw n e  w szel­
k im  za sadom  c h e m i i ,  n ie m a ło  in n ie  uderzy ło !  Z da je  m i 
się, że  an o m a l ia  ta, tym  się ty lko  da w ytłum aczyć, iż m a ­
ło  g dz ie  sadzą b u rak i  c u k ro w e  b e z  gno ju ; b o  w naszyj 
s tre f ie  m a ło  tak ie j  z iem i,  coby  j e  b ez  św ieżeg o  g n o ju  
w ydać by ła  w s tan ie  ze  s t a re g o  zapasu  sił pożyw nych; 
a jeże li  j e  tu  i ow dzie  na  d ru g im  m ieszczą  gn o ju ,  to  
g no ju  teg o  ty le  n a s ła n o  r o k u  p o p rz e d n ie g o ,  że  je szcze  
n ie  p rzeg n i ł  i dosyć  s ię  go  w s tan ie  n a tu r a ln y m  w yoru je .  
T u  n a tu ra ln ie  ró żn icy  w sk ładz ie  b u r a k a  b y ć  n ie  m oże .

O niektórych chorobach inwentarzy.

Influenza u koni, co raz  więcej się ro z p o ś c ie ra .  J e s t  
d w o jak ieg o  g a tu n k u :  zwyczajna i n e rw o w a ;  o b u  p rzy ­
czyny g łó w n ie  w nag łć j  zm ian ie  te m p e ra tu ry ,  i w g w a ł­



tow nym  p r z e c h o d z i e ,  z o d p o c z y n k u  do  c ięż k ie j  p racy ,  
szukać  należy. N a jw ię c ć j  g ra s u je  w c iep ły ch  m i e s i ą ­
cach .  P o s ę p n o ś ć  ko n ia ,  b r a k  ch ęc i  do ja d ła ,  o p u c h n i ę ­
cie  części c iała, c e c h u je  p ie rw szą .  D ru g a  p rę d k o  zab ija  
i w ym aga  sp ie sznego  r a t u n k u ,  j a k o l o :  za ło ż en ie  fo n ta -  
n e l l i ,  z ad aw an ie  k a lo m e lu ,  n a c ie ra n ie  b o k u  w s t ro n ie  
p łu c  (gdyż  te g łó w n ie  w tej c h o r o b i e  c ie rp ią ) ,  m a ­
śc ią  g ryzącą  ( ta r ta r i  stibiati). Z a n ie d b a n i e ,  p rzyp raw ia  
o ś m ie r ć ,  a p rzyna jm n ie j  nas tęp u ją  m o c n e  zołzy.

P ie rw szy  g a tu n e k ,  przy w cz e sn e m  za ra d z e n iu ,  u lecza  się: 
u p u szczen iem  4 c h  do 5 c iu  fun tów  krw i,  fon tane l lą ,  so lą  
g la u b e r s k ą  i p rz e j ś c ie m  na  z ie loną  paszę . O b ie  m o c n o  
z w ie rzę ta  o s ł a b ia j ą ,  czyn iąc  j e  p rzez k i lka  ty g o d n i  u i e -  
z d a tn e m i  do  c iąg łe j  p racy .

T a k  j a k  w w iększe j  częśc i  c h o ró b ,  tak  i t u  u n ik n ą ć  m o ­
żna  k lęsk i :  s t a r a n n ć m i r e g u l a r n ć m  ż y w ie n ie m  i o p a try w a­
n i e m  z w ie rz ą t ,  p ra c ą  lu b o  c i ą g ł ą ,  a le  b e z  nadzw y cza j­
n e g o  n a t ę ż e n i a ,  u n ik a n i e m  cugów , w y tc h n ię c ie m  z m ę ­
czo n y ch  p rzed  w p ro w a d z e n ie m  do  sta jn i  i p rz e d  d a n ie m  
o b ro k u .  D a w a n ie  o d  czasu  do czasu  soli g la u b e r sk ie j ,  
c h o ć  zd ro w y m , w cale  n ie  zaszkodzi .

N a  c h o r o b ę  płuc (L u n g e n - s e u c h e )  u  ro g a te g o  by d ła ,  
używ a się w izyka to ry j  po o b u  s t ro n a c h  w p o łożen iu  p łu c  
i fo n ta n e l l i .  R a t u n e k  sp ieszny  j e s t  k o n iecz n y ,  b o  gd y  o p ó ­
źn iony ,  to  c h o c ia ż  b y d le  w y ra to w an e  zos tan ie ,  lep ie j  je  
pozbyć .

C h o ro b a  ta p rzy  p i lne j  uw adze  p o z n a je  s ię  po  n a s tę -  
pu jących  c e c h a c h : n ie r ó w n e  p o ru s z a n ia  p ł u c ,  o d d e c h  
p rze ryw any ,  s i e rć  n a je ż o n a  n a  g rz b ie c ie ,  p e w ie n  w ła ś c i ­
wy g ło s  d a je  s ię  słyszeć  od  ś r o d k a ,  późn ió j  c ie c ze  z n o ­
sa. W y n a le z io n o  in s t r u m e n t  do  w y rach o w an ia  p o ru szeń
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o d d e c h o w y c h .  K aszel,  oznacza  sam  p o czą tek  c h o r o ­
b y .  A r s z e n ik  m a  być  szczegó lnym  lecz en ia  ś ro d k ie m ,  
s k o r o  szybko  użyty, a  puszczen ie  k rw i szkodz i .  Czyli ta  
c h o ro b a  j e s t  i o ile  z a raź l iw ą ,  zd an ia  by ły  p o d z ie lone .  
Z a p e w n e  j e s t  ona  w późn ie jszy ch  o k re s a c h  z a raź l iw ą  p rzez  
o d c h o d z ą c ą  c iecz  i o d d y c h a n ie ,  zw łaszcza dla in d yw iduów  
źle u s p o s o b io n y c h ,  z w odą  w p łu cac h ;  z resz tą  o s t ro żn o ść  
n ie  zaszkodzi .

N a  z e b ra n ia c h  ogó lnych ,  t r a k to w a n o  p rzed m io ty  w ię­
cej p o w s z e c h n e g o  in t e r e s u ,  o ddz ia łów  p o l i ty c z n o - e k o n o ­
m ic z n y c h  do tyczące .  I  t a k :

O skutkach jakie wywrzeć może na gospodarstwo rolne, 
ten  sza ł  r z u c a n ia  się n a  s p e k u l a c j e  ko le i  ze lażnych , k tó ­
ry  p o ch ło n y w a  kap ita ły  m o g ą c e  b y ć  u ży te  na  p o d n ie s ie n ie  
p ro d u k c y i .  U s z c z e rb e k  chw ilow y ztąd  w ynik ły ,  wy­
n a g ra d z a  so w ic ie  ru c h ,  j a k i  w znieca  tak  w ie lk ie  u ła tw ie ­
n ie  zw iązków , p o m n o ż o n e  życie  czynne,  d o b r e  m ie n ie ,  
a w s k u tk u  t e g o , w iększy o d b y t  na  p ło d y ,  k tó ry c h  do ­
s ta rczen ie  co raz  m n ie j  k o sz tu jąc ,  p o w ię k sz a  zyski ro ln ika .

Obszerne były mowy, o zakładach naukowych i ins ty ­
tu ta c h  zap ro w ad zo n y ch  ku  w y k sz ta łcen iu  m ło d z ie ż y  g o ­
sp o darcze j  , ro z m a i te g o  g a tu n k u  i dla ró żnych  klass g o ­
spodarzy .  U b o le w a n o  n a d  o g ra n ic z o n o śc ią  n iższych szcze­
b l i  h ie r a rc h i i  g o sp o d a rc z ć j .

D o b ro d z ie j s tw e m  n a jw ażn ie jsze  sk u tk i  p rzynoszącóm , 
b y ły b y  szko ły  w łodarzy ,  p a ro b k ó w ,  gd y b y  ci ludz ie  n a u ­
czyli s ię  w ięcej m y ś lćć ,  aniże li  rozu in ićć ;  ileżby  n ie  b y ­
ło  oszczędzonych  s t ra t  z ł e m  w y k o n an iem  n ie u s ta n n ie  
sp o w o d o w a n y c h !  j a k ż e b y  b y ło  u ła tw io n e  p ro w ad zen ie  
gosp o d a rs tw a ,  a za tem  co raz  j e g o  dalsze  u d o sk o n a le n ie !



A le  n a w e t  c i , co na rząd có w  i d y re k to ró w  p rz e z n a ­
c z e n i ,  n ie  p o w in n ib y  być  p rzy jm ow an i do  in s ty tu tów ,  
b e z  z łożen ia  p o p rzed n ieg o  e x a m in u ;  b o  oprócz  p rzyna j­
m n ie j  e le m e n tó w  t e o r y i , p o w in n i  pos iadać  p ra k ty c z n e  
u s p o s o b ie n ie ,  b y ć  o b e z n a n y m i d o ty k a ln ie  ze  w szystk ie  - 
m i  w ażn ie jszem i p rzy na jm n ie j  m an ip u lacy am i i r o b o ta m i ,  
u m ió ć  j e  sam i w ła sn em i r ę k a m i  w ykonyw ać ,  inaczej n ie  
po tra f ią  o s ią g n ą ć  ch o ć b y  w na j lep szych  zak ła d ach  n a u k o ­
w ych , na leży tych  k o rz y ś c i .  B o  n ie  b ę d z ie  d o b ry m  j e ­
n e r a ł e m  te n ,  k to  n ie  b y ł  ż o łn ie rz e m .

Pytanie: Czy ko rzys tn ie jszą  o b sze rn ie jsza  p o s iad ło ść ,  
b e z  o d p o w ie d n ie g o  r u c h o m e g o  k a p i t a łu ,  czy też le ­
p ie j  m ić ć  w r ę k u  s i lny  n e r w  p ro d u k cy i ,  ch oc ia ż  o b o k  
szczuplejszćj n i e r u c h o m o ś c i ?  ro z t rzy g n ię to  p rzew ażn ie  
w d u c h u  o s ta tn iego  z d a n ia ;  b o  ty lko  wyższość  d u c h a  
w lanego  w m a r tw e  c ia ło ,  s tan o w i ca łą  je g o  w ar to ść  uży­
teczną ; n a jboga tsze  c ia ło  b e z  fo rm y  żyw o tnć j ,  k tó r e  m u  
p rz e z n a c z e n ie  n a d a je ,  j a k b y  n ie  exys to w a ło .  C zu jem y ,  
co je s t ,  w iem y ,  że  rzecz  jaka  e x y s tu je ,  o ty le  ty lk o ,  ile  
s łuży  a lbo  p o t r z e b ie  u m y s łu ,  ł a k n i e n i e m  duszy , a lbo  
w y g o d o m  c i a ł a ;  a im  d o k ła d n ie j  o d p ow iada  p r z e d m io t  
c e l o w i ,  ty m  w ięcć j  w n ie g o  w lano ro z k ła d u  czasu ,  sił, 
i myśli .

K a p i ta ł  r u c h o m y  w E u r o p i e  n a w e t ,  g d z ie  ju ż  w szy ­
s tk o  w fo rm y  w lan e ,  w in ie n  p rz y n a jm n ie j  w y n o s ić  2 0  
%  kap i ta łu  n i e r u c h o m e g o ;  a le  i tam  często  4 0 %  n ie -  
dosyć, gdy  t e  fo rm y  są n ie d o k ł a d n e  a lbo  n i e u z u p e łn io n e ;  
a  ta m  g d z ie  ich  m a ło ,  a lb o  n ie  m a  w cale ,  to  i sta p ro ­
c e n tó w  n ie  starczą! U  n a s  d o b rz e  je s z c z e  w ychodzą  n i e ­
k tórzy ,  a le  n ie k tó rz y  ty lko ,  na  p e w n y c h  s p e k u la c ja c h ,  
k tó r e  n ie  są tw o re m  now y ch  sił i w a r to śc i ,  a le  t r a n s m u -
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tacyą  w a r to śc i ,  p r z e c h o d e m  e x y s tu ją c y c h  z j e d n ć j  r ę k i  
w d ru g ą ,  zaw sze  ze  s t ra tą  dla ogó łu ; n a  k u p n ie  tan iem  
d ó b r  t a k ż e  zysku ją  tu  i ow dzie ;  z tąd  m n ie m a n ie  że f i ­
n a n s o w o  dla p ry w a tn e g o ,  lep sze  ta k i e  u ż y c ie  kap i ta łu  
r u c h o m e g o .  A le  n iew szyscy  m o g ą  m ić ć  u d z ia ł  w tem  
n ieszczęś l iw ym  dla k ra ju  za ro b k o w an iu ;  ci n a w e t ,  co go 
o s iąga ją ,  nabyw ają  ty lko  głaz n ic  im  n ić p rzy n o szący ,  
d o p ó k ą d  g o  n ie  o b ro b ią  p rz y n a jm n ie j  z w ięk szeg o  w ió ra ;  
a te  p ić rw s z e  w ydatk i zw yk le  ta k ż e  n i e  da ją  d o c h o d u  
d o p ić r o  dalszy ich  c iąg  p ó źn ie jszy .  W i ę c  je ż e l i  s ię  og o ­
ło c im y  z m ożnośc i  c z y n ie n ia  tych  pó źn ie jszy ch ,  d r u ­
g ie g o ,  wyższego rzędu  n ak ład ó w , p ierw szych  ow oc  s tra ­
co n y m  rzostan ie ;  a w szakże  d o p ie r o  n a s tę p n e  s tan o w ią  
czystą  in t ra tę  i op łaca ją  p r o c e n t  i p ie rw szy ch  i d rug ich .  
I  tak ,  w eźm y  tu  j e d e n  p rzy k ład :  d o p ó k ą d  ro la  ty le  tyl­
k o  u p ło d n io n a ,  że w ydaje  cz tć ry  z ia rn a ,  n ic  n ie  p rz y n o ­
si, b o  ty le  p o trzeb a  w ydać n a  z p ro d u k o w a n ie  tych  cztó- 
r e c h  z ia rn ,  i le  są w arte .  D o p ie ro  p ią te  z ia rn o  j e s t  czy­
stą  in t ra tą ;  sześć  z ia rn  d a je  dw ie  ta k ie  in t ra ty ,  s ied m , 
trzy i t. p.

A le  tu  w ytrw ałość ,  p r a c a  w yro zu m o w an a ,  s ta ją  się 
p raw dz iw em i b o g a m i  z ie m s k ie m i ;  b o  w yśledza ją  o k o l i ­
cznośc i ,  n a tu rę  m ie js c o w o śc i ,  s t ro n ę  k o rzys tną  p r z e d ­
m io tu ,  sk a rb y  w n im  u k ry t e ,  k tó r e  o czek u ją  rę k i  tw ó r ­
czej i raz  w sk rzeszone ,  w n a s tę p n o ś c ia c h  żyw otnych  co ­
raz  h o jn ie j  się w yw dzięczają .

W i ę c  n a leż a ło b y  m ie ć  zaw sze  o d p o w ie d n i  kap ita ł  
r u c h o m y  do sw ego  rozpo rząd zen ia ,  lecz, n ie ty lk o  p ie ­
n iąd ze  są  tym  k ap i ta łe m ;  n a  n ie szczę śc ie  n a jc z ę śc ie j  
n a jzda tn ie jszym  zbyw a na  nich! m ie i iżb y  ci w zd rygać  się od  
zac iągn ięc ia  pożyczki,  k tó rć j  użyc ie  d a lek o  w ięcej przy­
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nieś li  m o że ,  n iż  p ro c e n t  od  tć j  pożyczki op łacany? Ja*  
każby  to n ie p o w e to w a n a  s tra ta  by ła  dla sp o łeczeńs tw a ,  
g d y b y  ty lko pos iad an ie  kap ita łu  p ie n ię ż n e g o ,  b y ło  j e d y ­
n y m  w a ru n k ie m  p r o d u k c j i .

A n g l ic y  n a m  dos ta rcza ją  w ie lo l iczne  p rzyk łady  wy- 
r a c h o w a i i  m ą d ry c h  tego  rodza ju ;  j a k a to  w a r to ść  duszy 
p r o d u k c y ą  rod zące j ,  j a k  j ą  k o rz y s tn ie  w tn a te ry ą  p rze ­
lać m o żna ;  ich  g o sp o d a rs tw a  de facto o św ić c a ją  to  p rzy ­
s łow ie;  że skąpij, dwa razy traci.

P u b l ic z n o ś ć  g o sp o d a r sk a  tak  n ie l i to śc iw ie  byw a z a rzu ­
c a n ą  n ie d o r z e c z n e m i  p ro je k ta m i ,  r o z l ic z n e m i  w ym y s ła ­
mi, p o d e j r z a n e m i  ta je m n ic a m i  (a rcanum ),  że  b y ło b y  b a r ­
dzo do życzen ia ,  gd y b y  u tw o rz o n o  tow arzys tw o  a k c y o -  
na ry u szó w , a z j e g o  ś r o d k a  k o m i te t  t rw a ły ,  k tó r e g o b y  
p o w o ła n ie m  s ta łem  było ,  r o z b ie r a n i e  śc is łe  i o c e n ia n ie  
w a r to śc i  takow ych  p rzeds taw ień .  R e z u l t a t  p ra c  teg o  k o ­
m i te tu  b y łb y  p o d aw an y m  c o ro c z n e m u  z e b ra n iu  się go ­
spodarzy ,  k tó re g o  w yrok  s tanow czo  naznacza łby  n a g ro d y ,  
p o s ta n a w ia ł  n a b y c ia ,  użyc ie ,  i k tó ry b y  o d rz u c a ł  n i e ­
d o rz e c z n o ś c i .

Czyli rząd ma interweniować, wdawać się, do zarządu  
lasów -prywatnych, lub nici Z d a n ia  by ły  p o d z ie lo n e ;  ale 
w o g ó ln o ś c i  o d p o w ied z ia n o ,  że n ie ,  zw łaszcza  tam , g d z ie  
o św ia ta  w iększa , i n t e r e s  p ryw a tny  lep ić j  z ro zu m ian y ,  n ie  
pa trzy  na dziś  ty lko, ale da le j  s ięga  w sw oich  ra c h u b a c h .

N ie trzy m a jący  się p e d a n ty c z n ie  sy s tem atów  w yłącz­
n y ch ,  są te g o  zdan ia ,  że  tu  zasad sta łych  s łużących  dla 
w szystk ich  k ra jów  i p o ło ż e ń  p rzy jąć  n ie  m ożna. U  n a r o ­
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dów , gdzie  ro z s ą d e k  w łada c zy n n o śc iam i ,  taka  op iek a  
w ięce j  szkodliw ą, n a g a n n ą  naw et;  ale g dz ie  r ząd  z n a ­
czną  posiada  wyższość ośw iaty  n ad  rządzonym i,  w s to su n ­
k a c h  w yją tkow ych  np .  tam  gdz ie  p iask i p rzez  m a r n o ­
t raw ców  o g o ło c o n e  z d rzew a zagraża ją  z a sy p an iem  d o ­
b ry c h  pól, gdz ie  gó ry  znaczne j w yn ios łośc i,  ska l is te ,  
z k ąd in n ą d  n i e u ż y t e c z n e ; gdz ie  lu d n o ś ć  m ata ,  a las 
m o ż e  się p rzyczyn ić  do  p o d n ie s ie n ia  p rz e m y s łu  fab ry ­
cznego ; p rzy tćm , g d z ie  to ,  co ju ż  w yru d o w an e ,  je s z c z e  
o w ie le  n ie  używ a na leży tć j  up raw y ; a w szczegó lnośc i ,  
w s t re fach ,  gdz ie  k l im a t  suchy ,  gdz ie  w ia try  p ó łn o cn o -  
w schodn ie  , n ie z a t rz y m a n e  d rzew am i w n ie d o s ta tk u  
g ó r ,  zapór, z ię b ią c  ca łą  część  św ia ta  k lą tw ę  śm ie rc i  
m io ta ją  n a  ca łe  życ ie  o rg an iczn e ,  j a k  to się dz ie je  na  
ca łym  w schodz ie -— tam lasów  s ta ra n n e  z ach o w an ie  j e s t  
żyw o tną  k o n ie c z n o śc ią ;  tam  n ie z a w o d n ie  o p ie k a  wła­
dzy św ia t ła  i n ie szy k an u jąca  , j e s t  n ie ty lk o  p o t r z e ­
b n ą  ale  i n ieo d zo w n ą .  O p ie k a  ta j e d n a k ż e  n a d e r  ro z ­
w ażn ie  i o s t ro żn ie  ro zc iąg ać  swą w ładzę  p o w in n a ,  bo  
w łaśc iw ie  j e s t  u z u rp o w a n ą  i j e d y n ie  p rz e m o ż n y m  w zglę­
d e m  w id o k u  b a rd z o  w ażn eg o  i o b s z e rn e g o ,  d o b ra  p u b li­
c zn eg o ,  u sp raw ied l iw ić  się da je .  (*)

(’ ) Anglicy i Niemcy dlatego rob ią  takie postępy, w przemyśle 
bądź  rolniczym, bądź fabrycznym, że. ich nie nudzą choćby naj­
więcej szczegółowe doświadczenia.  1Vie a p rio ri  u rojoną w głowie 
ideą  nabywamy wiadomości, ale jak  w polityce, śledząc histo- 
ryą  człowieka i ludów, tak w gospodarstwie ucząc się poznawać 
siły i wymagania  natury,  zgłębiając je j  tajniki,  przenikając się 
p raw am i podług których Opatrzność  jćj  "działać kazała.  Są n a ro ­
dy, co to pedantyczną drobnostkowością, dowodem małych uspo­
sob ień  byc mienią i tylko dużemi krokami w olbrzymich zarysach, 
dzia łać pragną; dlatego takim ludom mało się też co pdaje . B oć  
wszystko na święcie składa się z d robnych szczegółów, z ogniw 
ogrom nego łańcucha  tworów i wypadków. Machina  najlepszego 
pomysłu nie odpowie celowi, jeżeli w niej, choć jedno  kółko 
słabe, Inb do rozmiaru  niestosowne. Gospodarstwo, jest  szeregiem 
następstw, całością organiczną wykończonych części.

10go października 1845 r.

K. W.
l  Wieluńskie go.
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mm
postępów owczarń szląskich, w  dwóch 

ostatnich latach.

Zasady i postępowanie ogólne 10 owczarniach 
szląskich.

N ie p o m y ś l n e  w idok i  dla p ro d u c e n tó w  w e łn y ,  w c i ą g u  k il­
k u  la t  po  s o b ie  idących ,  o b łą k a ły  na  chw ilę  i z n ie c h ę c i ły  
p os tępow ych  n a w e t  w ła śc ic ie l i  s z lą sk ich  o w cza rn i .  M n ie ­
m a n ie ,  że  o d tą d  n ie  w y n ag radza ją  się koszta  i p ra c e  na 
co raz  w iększe  u s z l a c h e tn ie n ie  w e łny  ło ż o n e ,  s ta ło  się 
p ra w ie  p o w szech n e .  N a d to ,  n i e p r o p o rc y o n a ln o ś ć  c e n  w e ł-  
n y  n a jp ie rw sz y c h  g a tu n k ó w  do p o ś r e d n ic h ,  n a p ro w a d z i ­
ło  n a  w n io s e k ,  że  p r o d u k c y a  o s ta tn ich  g a tu n k ó w , o ile 
m n ie j  w ym aga  s ta rań  i n ak ład ó w , o ty le  z ap ew n ia  w ię­
k sze  korzyśc i.  S z c z ę śc ie m ,  teg o ro c z n y  j a r m a r k ,  d o w ió d ł  
b ezza sadnośc i  teg o  m n ie m a n ia ,  b o  p r o d u k t  najlepszy  n a ­
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szych o w c z a r ń , w z u p e łn o ś c i  o d zy sk a ł  n a le ż n e  m u  p ra ­
wo. B ra k  paszy, z p o w o d u  suszy r. 1 8 4 2  wynikły , w ię ­
kszego  je szcze  z łego stał się p o w o d e m .  S k u tk i e m  te g o  
znaczna część  o w czarń  zos ta ła  co do liczby  zm n ie jszoną ,  
a w ie lu  w łaścicieli  n ie  puszczało  tryków  do m a tek ,  a w ięc 
n ie  m ia ło  k o te ln ic y ;  b r a k  ztąd pow stały ,  d łu g ie  ty lko 
la ta  zap e łn ić  m o g ą .  J u ż  sa m o  za te m  z m n ie js z e n ie  się 
i lości w ełny , w yw ołać  m u s ia ło  k o rz y s tn ie j s z e  jć j  c e ­
ny, choc iaż  rzeczy w iśc ie  g łó w n y m  te g o  p o w o d e m  by ły  
w ca łym  św iec ie  han d lo w y m  zaszłe  p ew n e ,  a p o m y ś ln e  
k o n ju n k tu ry .  A  tak  znow u  us ta li ło  się p r z e k o n a n ie ,  że  
o b e c n ie  n ie  na leży  m y ś le ć  o p r z e p e łn ie n iu  p ro d u k c y i  
w ełny ,  a n a w e t ,  że  p rz e p e łn ie n i a  teg o  n a  d łu g ie  lata 
je szcze  o b aw iać  się n ie  m a  p o trzeby .

W  n a sz e m  u d o s k o n a lo n ć m  h o d o w a n iu  o w iec ,  należy 
zw racać  uw agę  na  zak u p y w an ie  sz tuk  rozp ło d o w y ch .  T e ­
raz  zaczyna ją  się odznaczać  o w cza rn ie ,  o k tó ry c h  p rz e d -  
tć m  za ledw ie  s łysze liśm y . S zczegó ln ić j  da s ię  to  z a s to ­
s o w a ć ,  do ow cza rn i  w W u r c h c n b l a t t , w o k rę g u  l ig n i-  
e k im ,  o k tó rć j  za ledw ie  od c z te r e c h  lat zaczęto  m ów ić  
p o w s z e c h n ie ,  a  te ra z  zachw ala ją  w n ic h  p rz e d e w sz y s t -  
k ić m  n adzw ycza jne  bo g ac tw o  i n a b i to ś ć  r u n a .  N ie  m ia ­
łe m  s p o s o b n o śc i  b l iż szego  p o zn an ia  tej o w cza rn i ,  i m o ­
gę  o n ie j  ud z ie l ić  ty lko  ze s łyszen ia  n ab y ty c h  w ia d o m o ­
śc i .  W  tych  o w cz a rn ia c h  przy  d o b r e m  ży w ien iu  , m o ­
żna  ze s tu  ow iec  o t rzy m ać  ś r e d n io  trzy c e n tn a ry  w ełny ,  
(w szczegó lnych  p r z y p a d k a c h  je s z c z e  więcej) .  W e ł n a  m a  
b y ć  w y s o k o - ś r e d n io  c ien k a  (hoch  m i t te l  fe in )  i p rzy  d o -  
b r ć m  p rzy rząd zen iu  po  8 0 — 9 0  tal. c e n io n a .  W i d z i a ­
ł e m  pa r ty ą  te j  w e łny  na j a r m a r k u  w ro c ła w sk im ,  k tó ra  
by ła  w łasnośc ią  m a jo ra  cle Zobcllilz z Glejnig i k tó ra  o d ­
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pow iada ła  c e n ie  wyżej p o d an ć j .  Je że l i  w szędzie  s ię  o k a ­
że  taka  jak  wyżćj i lo ść  i cena  w e łny ,  n a te n c z a s  m o ż n a  
b ę d z ie  p o w i e d z i ć ć , że  m a ło  j e s t  ga tu n k ó w  ow iec ,  k tó -  
r e b y  zapew n ia ły  w iększy do ch ó d  j a k  o w ce  z W u r c h e n -  
b latt ,  gdyż dla z ró w n an ia  d o c h o d u  p o t rzeb a ,  aby stado, 
k tó r e  da je  ze 1 0 0  sztuk  o w ie c  2  ce n tn a ry  w e łny ,  d o ­
s ta rcza ło  j e j  w c e n ie  po  1 2 0  tal. za c e n tn a r .

W  1 8 2 0  r . ,  p o d o b n a  ow czarn ia  znajdow ała  się w Gu- 
teborn n ie d a l e k o  Hogcrswerda w k s ięz tw ie  sa s k ić m ,  k tó ­
ra  w ró w n y m  s to p n iu  n a b i to ś c ią  r u n a  odznacza ła  się. 
P rz y s z e d łe m  do m a łeg o  gn iazda  te j  ra sy  s p o s o b e m  szcze­
g ó lnym . P rz e p ę d z a ją c y  m o je  ow ce, k tó ry ch  znaczną  i lo ść  
z a k u p i ł e m  w S a x o n i i ,  p rzechodz i l i  p rzez  G u te b o rn  i zo­
s tali  b a rd z o  d o b rz e  przyjęci p rzez  tam te jsz e g o  naów czas  
d z ie rżaw cę ,  in s p e k to ra  am tu  H a n d le r a ,  k tó ry  d o w ied z ia ­
wszy się, że  c zy n i łem  znaczne  zakupy, p rzys ła ł  m i 2 0 0  
sz tuk  sw o ic h  o w ie c ,  zos taw ia jąc  do m o je j  woli za trzy ­
m a n ie  lu b  o d s tą p ie n ie  ich  k o m u  in n e m u .  U c z y n i łe m  
p ić rw sze ,  z czego  zos ta łem  z u p e łn ie  zadow olony . O w c e  
b y ły  budow y  m ocnć j ,  beczk o w a te j ,  n ie w ie lk ie ,  lecz na 
ca łe j  p o w ie rz c h n i  c ia ła ,  p o k ry te  w ełną  w  z u p e łn o ś c i  tak  
d a lece ,  iż n ie k t ó r e  z n ich  z a le d w ie  w id z ić ć  m og ły .  Na 
n o g a c h  zwieszała  się w ełna  aż do rac ic .  W e ł n a  m iała  
sk ło n n o ść  do d łu g ie g o  w yrostu ,  i ro zc iąg n ię ta ,  d o c h o d z i­
ła  d łu g o ś c i  2 V 2 — 3  cali. C ie n k o ś ć  b y ła  ś re d n ia ,  k tó ra  
w p o to m s tw ie  z n aczn ie  się podn ios ła ,  s k u tk ie m  d o b ić r a -  
n ia  t ry k ó w  z c ieńszą  w ełną .  S trzyż  daw ała do  2  V2 c e n ­
tn a ra  n a  1 0 0  sz tuk . Być m o że  stada w u rc h e n b la t sk ie  
p o ch o d zą  z te g o ż  co i g u t t e b o rn s k i e  ź r ó d ła ;  w każdym  
ra z ie ,  w k ró tk im  czasie  d o k ła d n ie  się w yśw ićc i ,  czyli ta 
ow czarn ia  ró w n ie  j a k  ow ce  z n ie j p o c h o d z ą c e ,  z a t r z y -
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m ają  s taw ę w ie lk ie j  obfi tośc i  w ełny ,  po łączone j  z dos ta ­
te cz n y m  s to p n ie m  d e l ik a tn o ś c i .

Owczarnia księcia Lichnowskiego, u t r z y m u je  do tąd  
daw ną  i zas łu żo n ą  s ław ę ;  dziwić się p o t r z e b a ,  słysząc 
o nadzw yczajnych  c e n a c h ,  ja k i e  n a w e t  w dw ó ch  latach 
o s t a tn i c h ,  p o m im o  n iep rzy jaznych  dla w ełny  o k o l ic z n o ­
ś c i ,  p ła c o n o  za in d y w id u a  ro zp ło d o w e  z tć j  ow czarn i.  
M o gę  udz ie l ić  n a jd o k ła d n ie jsz y c h  w iad o m o śc i  w tym 
p rzed m io c ie .

W  d z ie le ,  do k tó re g o  piszę o b ecn y  d o d a tek ,  m ów i­
ł e m  o t r y k a c h ,  k tó re  były  sp rzed aw an e  po 1 , 5 0 0  tala­
rów . O d  teg o  c z a s u ,  c e n a  n ie k tó ry c h  p o d n io s ła  się do
2 . 5 0 0  tal., a wiele  sp rzed a w an o  po  ce n a c h  1 , 0 0 0  do
2 . 5 0 0  tal. Ł a tw o  p rze to  o b j a ś n i ć ,  że  wpływ za ow ce  
r o z p ł o d o w e ,  k tó ry  w r .  1 8 4 1  na  3 1 , 4 0 0  tal. s zacow a­
łe m ,  p o d n ió s ł  się w r o k u  n a s tę p n y m  do 4 3 , 0 0 0  tal. (?!). 
W  tym że  sam ym  ro k u ,  zdarzy ł  się w ypadek  g o d z ien  za­
m ie szczen ia  w ro c z n ik a c h  hodow li ow iec  na Szląsku. 
W  s tyczn iu  tego  r o k u  zw iedzając  o w c z a rn ie  księc ia  L ic h ­
n o w s k ie g o ,  s p o tk a łe m  się z p ew n y m  d z ied z icem  d ó b r  
w S z lą s k u ,  k tó ry  także  posiada  o w cza rn ie  p ie rw szeg o  
rzędu .  O d d a w n a  m ia łe m  dozw olony  wstęp do  ow czarn i 
k ięc ia  L ic h n o w s k ie g o ,  z c zego  korzysta jąc  k aza łem  so ­
b ie  pokazać  w szystk ie  odznacza jące  się t ryk i.  W s p o -  
m n iony  w ła śc ic ie l  d ó b r  pan  L.. . .   ̂ Z.... (*) p rzy łączy ł się 
do  m n i e ,  i o b a  znawcy i m i ło śn icy  p rz e d m io tu ,  zn a le ­
ź liśm y  w ie lk ą  liczbę w yb o ro w y ch  tryków , zpom iędzy  
k tó rych  j e d e n  szczegó ln ie jsze  na  nas uczyn ił  w rażen ie .

( ')  Historya ta więcej byłaby do prawdy podobną, gdyby p. E l­
sner wymienił  z nazwiska i miejsca tego znakomitego obywatela!

P. R.
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P a n  L  zapyta ł,  czyli ów tryk  j e s t  do  sp rzed an ia?
lecz o trzy m a ł sm u tn ą  dla s i e b ie  o d p o w ied ź ,  że  o t ć m  
w żadnym  p rz y p a d k u  n a w e t  m y ś lć ć  n ie p o d o b n a .  J e d n a k  
p rz e d s ię w z ią ł  go  kupić  i o f iarow ał w tym  ce lu  2 , 0 0 0  
tal. n a s tęp n ie  podw yższy ł c e n ę  d o  3 , 0 0 0  tal., a j e d n a k  
z a m ie rz o n e g o  ce lu  n ie  os iągną ł .  N a k o n ie c  o d je c h a ł  p r o ­
sząc m n ie  j a k o  pozosta jącego ,  abym , je że l i  m ożna ,  o w e g o  
t ryka  z a k u p i ł  dla n ie g o  i u p o w a ż n i ł  m n i e  do zapłacenia 
tysiąca dukatów. L e c z  n ie p o d o b n a  by ło  k u p ić  go  n a w e t  
za tę c e n ę ,  gdyż p a n  D e d o w ic h  ( r z ą d c a  d ó b r  k s ięc ia  
L ic h n o w s k ie g o )  o d m a w ia ł ,  z te g o  p o w o d u ,  że je ż e l ib y  
dla in nć j  ow czarn i  ten  t ryk  tak  w ysoką  m ia ł  w a r to ś ć ,  
t ć m  bardz ie j  i o n  dla sławy sw ojćj o w cza rn i  z a trzym ać  go 
p ow in ien ,  i p o w tó re ,  że  n ie  ch c ia łb y  naraz ić  swojej ow­
czarn i .  T a k  w ysoka cena  j e s t  je d y n y m  p rzy k ład em  w h i-  
s to ry i  hodow li m ery n o só w , k tó ry  zap ew n e  n ie p r ę d k o  
s ię  pow tórzy .

T e ra z ,  k ie d y ś m y  wykazali,  j a k i e  s tanow isko  w spom nio -  
n e  ow cza rn ie  za jm u ją  i j a k i  w pływ  m ia ły  na o w c z a rn ie  
S z ląska ,  dla k aż d e g o  S z lą z a k a sm u tn ą  i b o le s n ą  by ło  r z e ­
czą, s łyszeć  o p o g ło s c e ,  k tó ra  się po  ca łym  k ra ju  r o z e ­
szła w p o czą tk u  b ie ż ą c e g o  ro k u  ( 1 8 4 4 ) ,  j a k o b y  w ow ych  
k o sz to w n y ch  s t a d a c h ,  p an ow ała  ch o ro b a  ko ło w ac iz n a  
krzyża (T ra b e r k ra n k h e i t ) .

K o m m issy a  z łożona  z w ie lu  pos iad aczy  d ó b r  z iem sk ich  
w g ó rn y m  Sz ląsku ,  po  zas iągn ięc iu  dos ta teczn y ch  w iado­
m o ś c i  n a  m ie js cu ,  wydała z a w ia d o m ie n ie ,  w k tó r e m  w spo ­
m n ia n ą  p o g ło s k ę  uzna je  za b ezza sad n ą  i zaśw iadcza  o z u -  
p e ł n e m  zd ro w iu  r z e c z o n y c h  ow czarn i.

O d d a w n a  tak d o b rz e  p o zn a łe m  w sp o m n io n e  o w c z a rn ie ,  
że  czuję s ie b ie  zdo lnym  do ud z ie len ia  ogó łow i m o i c h
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sp o s trzeżeń .  S ą d z ę ,  że każdy  w iedzący  o m o jć j  w ielo­
le tn ie j  p ra k ty c e  i o tć m  co ju ż  p is a łem  o ow cach ,  a szcze­
g ó ln ie j  o ich  h o d ow an iu ,  n ie  b ęd z ie  pow ą tp iew a ł ,  iż do­
k ła d n ie  j e s te m  o b e z n a n y  z k o ło w ac iz n ą  k rzyża .  P o n ie ­
waż zaś  często  o w c z a rn ie  księcia Lichnowskiego zw iedza ­
ł e m ,  p o n iew aż  w ch o d z iłe m  do  w szystk ich  z a k ą tk ó w ,  
a ż ad n eg o  ś ladu  tej ch o ro b y  n ie  zna laz łem , p rze to  gd y ­
by  rzec z y w iś c ie  m ia ła  tam  m ie js ce ,  m u s ia ło b y  się to  
s tać  ch y b a  cu d em  ja k o w y m . Z a rę c z a m  h o n o re m ,  że  n ie  
zna laz łem  tam  n a w e t  n a jm n ie jsze j  poszlak i c h o ro b y .  T e m  
bard z ie j  s ta ra łe m  się  d os t rzedz  ja k o w e g o  ś ladu ,  im  wię­
ce j  d o chodz iło  m y c h  u szu  p o g ło s e k ,  że  w tym  stadzie 
zna jd u ją  s ię  ow ce  c h o re ,  lecz  że u m ie ją  j e  sk ryw ać  s t a ­
r a n n ie  i zbyw ać  n a ty ch m ias t .  K to  bliżej pozn a ł  t ę  c h o -  
r e b ę  i uw aża ł  j ą  w p ić rw s z e m  o b jaw ien iu  się, t e m u  wia­
d o m o ,  że  p o c z ą tk o w e  sy m p to m a ta ,  tak p rę d k o  się roz ­
w i ja ją ,  iż w szelk ie  teg o  rod za ju  ta je n ie  się, j e s t  rzeczą  
p ró ż n ą  (?!). Z aszczycony  zau fan iem  wielu zacnych  w ła­
śc ic ie l i  ow cza rn i ,  k tó rzy  za m o ją  p o ra d ą ,  a n aw e t  z m e ­
go  w y b o ru  nabyw ali  ow ce  w K u c h e l n i e i  B o r u ty n ie ,  
p rz e d e w sz y s tk ie m  s ta ra łe m  się p r z e k o n a ć  o s t a n ie  zd row ia  
s tad  tam te jszych  (*). P rze sz łe j  z im y  zw ićdz i łem  w szystk ie  
o b o ry ;  d o ty k a łe m  się  z w ie rz ą t ró ż n e g o  w ieku ,  lecz  n a ż a -  
d n ć m  naw e t  ś ladu  c h o ro b y  n ie  d o s t rz e g łe m .  P .  D e d o -  
w ic h  u d z ie l i ł e m  w ia d o m o ś c i  o szkodliw ych dla j e g o  ow ­
czarn i p o g ło s k a c h ,  k tó re  ju ż  od  dw óch  la t  by ły  w  o b ie g

(") Właśnie to niekierowanie czyni podejrzaną obronę, zwłaszcza 
że p. E lsner  w sw ćm  wielkiem dziele o owczarstwie szląskiem, 
niebardzo  skrupulatnym okazuje się w zakupnie owiec szlachet­
nych dla obcych osób, a mianowicie  dla nas Polaków i Rossyan.

p . n .



puszczone .  W i e d z i a ł  o n  już ,  że  pan  L ip s k i  z W i e l k i e g o  
ks ię s tw a  P o z n a ń s k ie g o  p u b l ic z n ie  tw ie rd z i  i p isze ,  j a k o ­
by  ze s tada  k s ięc ia  L ic h n o w s k ie g o  k u p i ł  t ryka  c h o re g o  
na  ko ło w ac iz n ę  krzyża , lecz  p o m im o  to ,  b ę d ą c  p e w n y m  
swej spraw y, pozos ta ł  sp o ko jnym .

Je ż e l i  więc te raz  j e d e n  z w ięk szy ch  w łaśc ic ie l i  d ó b r ,  
m ąż  p rze ję ty  z a c n o śc ią  s tanu  sw o jego  og łasza ,  że  t ryk  
p rz e z e ń  w K u c h e ln ie  k u p io n y  do s ta ł  k o łow ac izny ,  czyliż 
to  m o ż e  posłużyć  za d o w ó d ,  że  s tado  o w e  n ie  j e s t  wol­
n e  od  tć j c h o ro b y ?  O św ia d c z a m ,  że  n ie  p rzy zn a ję  t e ­
go  za d o w ó d , d o p ó k i  n ie  o t r z y m a m  p rz e k o n y w a ją c e ­
go  zapew n ien ia  n a p r z ó d :  że  t ry k  w sp o m n io n y  n igdy  
n ie  b y ł  w z e tk n ię c iu  z ow cam i c h o re m i  na  k o ło w ac i­
z n ę ;  i p o w tó re  że p rzed  u k o ń c z e n ie m  d ru g ie g o  r o ­
k u ,  n ie  b y ł  używ an y m  do p o k ry w a n ia .  C h o ro b a  w s p o -  
m n io n a  n ie  j e s t  d o s ta te c z n ie  zn a jom a ,  p o n ie w a ż  ci, k tó ­
ry c h  s tada  są p rzez  n ią  n a w ie d z o n e ,  s ta ra ją  s ię  j ą  u k ryć .  
Co do  zaraź l iw ości tej c h o ro b y  przez z e tk n ię c ie ,  zdan ia  są 
p odz ie lone ;  znaw cy  z g o d n i  są  w te m  ty lko ,  że  m o ż e  spa­
dać  na  p o to m s tw o .  P rz y p u śc iw szy  u d z ie la n ie  się j ć j  p rzez  
z e tk n ięc ie ,  to  te rn  ła tw ić j w zac iśn io n y c h  ow cza rn iach  
stać s ię  m o ż e .  T o  m n ie m a n ie  w now szych  czasach w ie ­
lu  zaczyna podz ie lać .  S a m o  z s i e b ie  w ypływa, że  k o ł o -  
wacizna krzyża s ta łaby  się zaraźliwą, g d y b y  ow ce  c h o ­
r e  t r zy m an o  ra z e m  ze z d ro w e m i aż d o  o s ta tn ieg o  k r e s u ,  
w k tó r y m  w y rzu ca ją  p ianę w najw yższym  s to p n iu  zara­
źliwą. M ożna  w ięc ła tw o  ta k im  sp o s o b e m  z u p e łn ie  z d ro ­
w e  stado uczyn ić  p o d e jr z a n e m ,  je ż e l i  indyw idua  ro z p ło ­
d ow e  z n ie g o  n a b y te ,  zos taną  uży te  w stadz ie  c h o rć m ,  
k tó re  się m o że  n aw e t  w tym  czasie  z d ro w ć m  w ydaw ać .  
T e n  z a p ew n e  w ypadek  m ia ł  m ie js ce  z t r y k ie m  z n a k o m i­
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teg o  w łaśc ic ie la ,  o k tó ry m  m ó w iłe m ,  gdyż m u s ian o  p r z e ­
m ilczać  o rzeczy  na jg łów nie jsze j ,  te j ,  że  w stadzie  p a n u ­
j e  c h o ro b a .  Co do d ru g ie g o  p rzy p ad k u ,  że m ian o w ic ie  
tryk  ro z p ło d o w y  przez zb y te c z n e  za sp o k a ja n ie  s k ło n n o ­
śc i  p łc iow ych  dosta je  ko łow acizny  krzyża, a lbo  też  zos ta ­
wia zaród  c h o ro b y  w p o to m s tw ie ,  pow iem y , że pon iew aż  
s tada  ks. L ic h n o w s k ie g o  więcćj są nad  in n e  w sław io n e ,  
i p o n ie w a ż  k u p o w an e  z n ic h  indyw idua  są b a rdzo  w yso­
ko p łacone ,  p rze to  b yw ają  j a k  na jw ięce j używ ane  do 
w ła śc iw eg o  ce lu .  M ożna  w ięc  p rzy p uśc ić ,  że  sa m e  tryk i 
z p o d o b n y c h  zak ładów  n a b y w a n e ,  lub  też ich  po tom stw o  
stają  s ię  c h o re m i ,  choc iaż  in n e  o w ce  w tych s tadach  by ­
ły  i są w o lne  od  s ł a b o śc i .  Z d a je  się, że  toż sarno m ia ło  
m ie js c e  z ow cza rn iam i L ic h n o w s k ie g o .

S p o d z ie w a m  się, że  n ie  b ę d z ie  mi p o czy ta n ćm  za złe, iż 
p r z e d m io t  ten  w zią łem  p o d  uw agę ,  i zas tan aw ia łem  się 
n ad  n im  tak  d łu g o .  H o d o w la  o w iec  na S z ląsku  w iele  
j e s t  w inna s tad o m  L ic h n o w s k ie g o ,  k tó r e  są  zawsze 
ź ró d łe m  d o s ta rc z a ją c e m  p iasku  z ło tego ;  po w in n y  za tóm  
o b c h o d z ić  m ie szk ań có w  prow incy i ,  ab y  o n e  p ozos ta ły  
w sw o im  b lasku ,  ab y  na  p rzysz łość  s łuży ły  do u sz lache t­
n ian ia ,  i p rzyczyn ia ły  się do w zrostu  naszych  ow czarń .

Je ż e l i  n a k o n ie c  p o d e j r z e n ie  k o ło w a c iz n j  k rzyża  m a  
ciążyć na s tadach  w spo m n io n y ch  .w y n ik a ło b y  z tąd ,  że  wszy­
s tk ie  s tada  od n ieb  p o c h o d z ą c e  u legają  tć j pladze . T a  j e ­
d n ak  obaw a  ró w n ie  j e s t  n ie s łu szn ą  ja k  m a ło  u p o w sz e c h n io ­
ną :  w ie lu  a lbow iem  n ie  ods t ręczy ło  się p o g ło sk am i i k u ­
pow ało  ow ce  ro z p ło d o w e  po cen ach  w ysokich  naw e t  w r o ­
ku b ieżą cy m , czego  o b e c n ie  wcale n ie  ża łu ją  z p o w odu  
n ad e jś c ia  o k o l icznośc i  b a rd z ić j  dla w ełny  sprzy ja jących; 
gdy  tym czasem  inni n ie m a l  w yrzuca ją  so b ie  iż dali się
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u w ie ść  na  chw ilę  i n ie  dok o n a l i  z a m ie rz o n y c h  zakupów . 
J e ż e l i  zaś p ad a  p o d e j r z e n ie  na  w szystk ie  stada p o c h o d z ą ­
ce od  s tad a  k s ię c ia  L ic h n o w s k ie g o ,  je ż e l i  w rzeczy  sa- 
m ć j  p o d leg a ją  k o łow ac izn ie  krzyża , p o d o b n y  w n io sek  
w znaczen iu  o d rw o tn e m  n ie  b ęd z ie  m ó g ł  m ićć  m ie jsca ,  
gdyż j a k  to  p op rzedn io  o k a z a łe m ,  zw ić rzę ta  ze s tada  z u ­
p e łn ie  zd ro w eg o ,  p rzez  z e tk n ię c ie ,  m ó g ą  nab y ć  te j  c h o ­
ro b y .

O b o k  ow czarn i  ks ięc ia  L ic h n o w s k ie g o  od k i lku  lat 
wzrastają  w op in i i  s tada h ra b ie g o  L a r i s c h  z M ónn ich .  
O b sz e rn ie j  o n ich  m ó w iłe m  w dzie le :  „Schafzucht Schle- 
siens’ str. 3 9 1  i 3 9 8 .  W i e l k a  l iczba o w iec  w o g ó ln o ­
śc i  w ysoko  u s z la c h e tn io n y c h  w d o b ra c h  h r a b i e g o  u trzy ­
m yw anych ,  gdy  sława ic h  więcój się ro z sze rzy ,  p o s łu ­
ży do u d o s k o n a le n ia  hodow li ow iec  w naszym  kra ­
ju .  O w cza rn ie  k ra jo w e  czynią  zn a k o m i te ,  m ożna  p ow ie -  
d z ió ć ,  zadziwia jące  postępy ,  ja k  to  d a je  się dos trzedz  
w yraźn ie  n a  w e łn i e ,  k tó ra  od  lat k i lku  na  j a r m a r k i  w ro­
c ła w s k ie  byw a przyw ożona .  M ów iąc  o t ć m ,  w in ie n e m  
także  w sp o m n ić ć  o z łoś l iw ośc i  p e w n e g o  k u p c a , na te ­
g o ro c z n y m  j a r m a r k u  w ro c ła w sk im ;  co czynię  d la tego , 
aby  w y w ieść  z b łę d u  uw ied z io n y c h  tym n ik c z e m n y m  
p o s tę p k ie m  i n ie c h c ą e y c h  korzys tać  ze s p o s o b n o śc i  n a ­
byc ia ,  po c e n a c h  n a d e r  u m i a r k o w a n y c h ,  sz lache tnych  
zw ićrzą t  ro zp ło d o w y ch  z ow czarn i  h ra b i e g o  L a r is c h .

W s p o m n io n y  k u p ie c  opatrzyw szy  w e łn ę  p o ch o d zącą  
z te j  rasy  ow iec ,  z a rzu ca ł  jć j  n ie d e l ik a tn o ś ć  i um ieszcza ł 
pom iędzy  g a tu n k am i ś r e d n ie m i .  G dyby  n ic  n ad  to  n ie  
dodaw ał,  m o ż n a b y  b y ło  sądzić ,  że gani w c e lu  tań szego  
nabycia ;  l e c z t e m s ię n i e o g r a n ic z a j ą c ,  u trzym yw ał,  że w e ł­
na  pochodząca  ze w szystk ich  ow czarn i  h r .  L a r i s c h ,  n ie
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p rzech o d z i  s to p n ia  ś r e d n ić j  d e l ik a tn o ś c i ,  i że  je d y n ą  
w ar to śc ią  tych  stad, j e s t  o b f i to ść  w e łny .  J a k i e  zam iary  
p o w o dow ały  go  do p o d o b n y c h  p rzygan ,  n ie  w iadom o , 
lecz  te  z a p e w n e  n ie  by ły  sz lach e tn e .  W p r a w d z ie  wła­
ś c ic ie le  ow cza rn i  są przyzw yczajen i d o  n ie u z a sa d n io n y c h  
p rz y g a n  i zdań  p rzew ro tn y c h  o sw o im  p ro d u k c ie  sp ro ­
w adzonym  na  ja r m a r k ;  lecz  je ż e l i  tak o w e  są  p o su n ię te  
ta k  d a lek o ,  j a k  w p rzy to czo n y m  p rz y p a d k u ,  na tenczas  
z a s łu g u ją  na  o g ło szen ie  pub l ic zn e ,  aby  in te re so w a n y c h  
o s t rz e d z  o ich  n ie s łu sz n o ś c i .  G dyby  się  to ze  m n ą  zda­
rzy ło ,  k aza łb y m  s łu g o m  k u p c a  w yprow adzić  f ) .  P o d o b n e  
n ie u c z c iw e  indyw idua  rzu ca ją  p lam ę  n a  w szystk ich  j e ­
d n e g o  z n im i  pow ołan ia ;  ogó ł  k u p có w  p o w in ie n  tak ich  
z g ro n a  sw o jeg o  w yłączać . S z c z ę ś c i e m ,  n iew ie lu  j e s t  
w ła śc ic ie l i  o w cza rn i ,  k tó rzy b y  s ię  da li  o m a m ić  p rzez  p o ­
d o b n e  pog ło sk i ,  gdyż n a jczęśc ie j  pos iada ją  dosyć  zna­
jo m o ś c i  rzeczy ,  aby m o g l i  o c e n ić  co dla n ic h  j e s t  r z e ­
c z y w iśc ie  d o b r ć m  i u ż y te c z n ć m .

D o  z d a rz e ń  zas ługu jących  na  uw ag ę  w h o d o w li  ow iec  
n a S z lą s k u ,  zaszłych w d w ó ch  o s ta tn ich  la tach ,  n a leży  p o ­
liczyć, c iąg łe  s ta ran ia  s ię  o  n o w e  źród ła ,  k tó r e b y  m o ­
gły d o s ta rczyć  k rw i zd row ój i sz lach e tn e j .  D ro g a  do  
Szląska  g ó rn e g o  p o p ro w a d z i ła  aż do M oraw ii ,  z k ą d  w cią ­
g u  la t  o s ta tn ich  sp ro w a d z o n o  w iele  m a ły c h  stad. P o m i ę ­
dzy in n e m i udaw an o  się do  H o sc h t i tz  i F u ln e k ,  m ie jsc  
odd aw n a  zn a n y c h  ze  sz lach e tn y ch  ow iec .  S k u tk i  ja k i e  
s ię  o k ażą  w p o to m s tw ie  z tąd  p o c h o d z ą c ć m ,  n ie  m o g ą  być

(*) Szczególny to byłby  sposób poparcia prawdy.
P .R .
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i n ie  b ę d ą  d łu g o  sk ry te m i .  W i a d o m o  że  na jw iększa  li­
czba  o w czarn i  m e ry n o só w  w M o ra w ii  na leży  do  N e g r e t ł i ,  
k tó r e  tam  tak  d a lec e  zos ta ły  u sz la c h e tn io n e ,  iż p o d n io s ły  
s ię  p ra w ie  aż do e le k to ra ln y c h .  P r z y t e m  zachow ały  o n e  
m o c  i s i łę ,  j a k ą  o d  n a tu ry  w ełna  N e g r e t t i  j e s t  u p o sa ż o n ą ;  
a z tąd  sam o  p rzez  s ię  wypływa że te  o w c z a rn ie  d o ­
s ta rcza ją  p ro d u k t u  b a rd z o  d o b re g o  i w ysoko  c e n io n e g o .  
J e ż e l i  w ięc  nas i  w ła śc ic ie le  n ab y w a ją  z tych  z tad  w y so ­
ko  u sz la c h e tn io n e  czystej k rw i o w c e ,  m ożna  s ię  sp o d z ie ­
w a ć  że  ich  p rzym io ty  z a c h o w a ją  w z u p e łn o ś c i ,  a n a w e t  
p o to m s tw o  ich  p o s taw ią  na wyższym je szcze  s topn iu ,  
zw łaszcza że w hodow li  ow iec  m o ż e m y  sie  za m is t rzów  
uw ażać .

S p ro w ad za jąc  ow ce  z zag ran icy ,  t r z e b a  z ach o w ać  
szczegó lną  o s t ro żn o ść .  J e ż e l i  b o w ie m  n ie  zn am y  d o k ła ­
d n ie  p ie r w o tn e g o  p o c h o d z e n ia  o w cza rn i  i zasad  w7e d łu g  
k tó ry c h  tam  w ro z p ło d z ie  p o s tępu ją ,  je s t e ś n y  c iąg le  w p e ­
w n e j  c i e m n o ś c i ,  w k tó re j  co chw ila  b y w a m y  n a r a ż e n i  na 
b ł ę d n e  p o s tę p o w a n ie .  M ó g łb y m  p o d ać  za p rz y k ła d  s k u t ­
k i  k tó r e  o s iąg n ię to ,  g d z ie  n a b y to  o w ce  ro z p ło d o w e  
z c e s a r s k o -a u s t ry a c k ic h  ow czarn i  w H o li t sch  i M a n n e r s -  
dorf .  C zys to ść  k rw i m e ry n o só w  w tych zak ła d ach  n ie  
p o d lega  żadne j w ątp liw ości,  a p o m im o  teg o  o n e  ta k  m a ­
ło poc ie sza jący  uczyniły  p o s tęp ,  że  w y sy łan e  z tam ląd  
o w c e  na  w ystaw ę do  W i e d n i a  są u w a ż a n e  za n a jp o ś le d -  
n ie jsze  ze  w szystk ich .  Z  teg o  p o w o d u  c e sa rz  F ra n c i s z e k  
w y rzek ł  do p e w n e g o  p a n a ,  k tó ry  sądził,  że  sp raw i m u  
p rz y je m n o ść ,  ch w a ląc  o w c e  z H o l i t s c h ’a: „ D a j  pokó j ,  to 
są n a jgo rsze  zpom iędzy  wszystk ich  tu taj zna jdu jących  s ię .” 
J e d n a k ż e ,  j a k  teg o  d o w iód ł  h r .  S t e r n b e r g  z R au d n itz ,  
m ożna  z tam te jszych  ow iec  ro zp ło d o w y ch  , d o jś ć  w k ró -

22
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tli im  czas ie  do  stada w y b o rn e g o .  Lec/, do te g o  p o trzeb a  
owczarza  b i e g ł e g o  w sw oje j  s z t u c e , bez  czego  n ie  m o ­
żna się sp o d z iew ać  w y p adków  p o m y ś ln y ch .  S tad o  n a w e t  
d o b rz e  u k s z t a łc o n e ,  m o ż e  u c ie r p ie ć  na s ł a w ie  pod  
w zg lędem  o w iec  ro z p ło d o w y c h ,  w ła śn ie  d la teg o ,  że  n i c -  
w szys tk ie  s tada ,  k tó re  z n ie g o  wzięły począ tek ,  dają p o ­
m y ś ln e  w ypadki.  W  ta k im  p rzy p ad k u  zaw sze  j e s t  lep ie j  
z ak upyw ać  z o w c z a rń ,  o k tó ry ch  w iadom o  z p ew n o śc ią ,  
że  od w ielu  g ie n e ra c y j  nie zbacza ły  na  d ro g ę  b łę d n ą .  Na 
to też zw rócili  b aczn ą  uw agę  nas i  w łaśc ic ie le ,  s t ro n ią c  
z aw sze  od tych  m ie jsc ,  o k tó rych  w ied z ie l i ,  że  p rędzć j  
w płyną  n a  p o g o rs z e n ie ,  j a k  n a  p o le p s z e n ie  p rzym io tów  
ich  o w cza rn i .  D o s ta te c z n ie  o tem  p rz e k o n a ły  d aw n e  ow ­
cz a rn ie ,  k tó r e  zbyw ają  z w ie rz ę ta  ro z p ło d o w e ,  a do k tó ­
ry ch  m o żn a  zas tosow ać  to, cośm y wyżej pow iedz ie li .

N a w e t  do  Saxonii, w c ią g u  dw ó ch  lat o s ta tn ich  cz ę -  
śc ić j  u d a w a n o  się po ow ce  ro z p ło d o w e .  J u ż  to  było  zu­
p e łn ie  wyszło z użycia i ty lko u p o w s z e c h n io n a  s ław a, k tó­
re j  w o s ta tn im  czasie  nabyły  n ie k tó r e  ow cza rn ie  t a m te j ­
sze , m o g ła  sp row adz ić  kupców  z a  Sz ląska .  N a cze le  tych 
o w czarń  stoi Thale n ie d a le k o  Oschatz; ró w n ie ż  w ie le  
j e szcze  u czy n io n o  z a k u p ó w  w Roth -  Schonburg i k i lku  
in n y ch  o w czarn iach .  G łó w n ie  tam  uda ją  się ze  S z ląska  
d o ln eg o ,  czego  p rzyczyną  je s t ,  sam o p o ło ż e n ie  m iejsca ;  
z tam tąd  a lb o w ie m  n ie r ó w n ie  j e s t  b liżej, jak z o s ta tn ieg o  
k ra ń c a  Sz ląska  g ó rn e g o ,  lub  też znad g ra n ic  M oraw ii .  
W  częśc i  j e d n a k ż e  w racam y  S a x o n i i  to, co od  n ie j n ab y ­
w am y, gdyż  ciąg le  są tam  w ysyłane  o w c e  rozp ło d o w e ,  
a m ian o w ic ie  tryki z ow czarn i ks. L ic h n o w s k ie g o  i z in ­
n ych  od  n ich  p o ch o d zący ch .  L e c z  zadziw ić  nas m oże  ta 
o ko liczność ,  iż d o tąd  n ie  z ak u p io n o  do S a x o n i i  ż ad n eg o
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zw ierzęc ia  z n a jw y tw orn ie jszych ,  a t e m  s a m ć m  n a jd r o ż ­
szych, 0  ile  m i w iadom o ,  n ie  w ysiano  d o tąd  do S a x o n i i  
tryka  d roższego  nad  8 0 0  tal. N ie  w ch o d zę  w ro z w ią z a ­
n ie  p y t a n i a , czyli tam  o b aw ia ją  się c e n  w yższych, czy­
li też m n ie m a ją ,  że  g d z ie  raz  zap ro w ad zo n o  s ta lą  rasę  
p o p r a w n ą ,  tam  n ie  należy u b ie g a ć  s ię  o s u b t e ln o ś c i ?  
M o g ło b y  się to zgadzać z p a n u ją c e m i  d a w n e m i  zasadam i 
hodow li  o w ie c  w tym k r a j u , k tó r e  panow ały ,  a n aw e t  
te ra z  pan u ją  w O ra n d e b u rg i i .

W ia d o m o ,  że  ła tw ić j j e s t  d o jś ć  do p o p ra w n e g o  s tada  
przy użyc iu  s z lach e tn y ch  o w iec  ro z p ło d o w y c h ;  c iąg łe  p o ­
m n a ż a n ie  się ow cza rń  w ysoko sz la c h e tn y c h  sp row adza jąc  
c e n y  na .o w ce  ro z p ło d o w e  u m ia rk o w a ń s z e ,  u ła tw ia  p o ­
s tę p o w a n ie  po  le j  d ro d ze .  T e ra z  ju ż  n ie  m a  p o t r z e b y  
p o p rze s taw an ia  na s ta rych  zużytych zw ie rzę tach ,  o d  k t ó ­
ry c h  w na jprzy jaźn ie jszym  p rzy p ad k u  przy  u s i ln o śc i ,  m o ­
żna za ledw o j e d n o ,  a na jw ięcej dwa ja g n ię ta  o trzy m ać ,  
n a to m ia s t  o t r z y m u je m y  m ło d e  s z la c h e tn e  o w c e ,  w n a j ­
dzie ln ie jsze j sile w ieku  za ceny , k tó re  p o p rz e d n io  p łaco ­
n o  za zużyte .  J e s l lo  n a d e r  w a ż n ć m  w sp raw ie  postępu  
i u p o w sz e c h n ie n ia  s ię  nasze j  w ysoko  p o p ra w n e j  hodow li 
ow iec .  S ta r e  ow ce  ro zp ło d o w e  wydają  s łab o w i te  p o to m ­
stwo, lecz  n ad to  n ie ró w n ie  p rędzć j  m o ż n a  o c z e k iw a ć  po 
m ło d y c h  p rzy jęc ia  się d o b ry c h  w ła sn o śc i  i p rzym io tów , 
a ich  po to m s tw o  byw a da lek o  si ln ie jsze . T a  o k o liczn o ść ,  
n ie ty lko  że  ma w pływ  w yłączny  n a  zd ro w ie  o w c z a rn i ,  
lecz  nad to ,  szczególn ie j  s ię p rzyczynia  do obfi tośc i  w e łny .  
D aw nie j  zb y t  w ie le  na  to zw racano  uwagi; d la c z e g o  tćż 
b a rd z o  m a ło  ow czarn i  zos ta ło  d o p ro w ad zo n y ch  do m a ł e ­
go  z b io ru  w e łn y ,  co dzisiaj ty lko p rzy  w ie lk ie j  u s i lnośc i  
da się u su n ąć .
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Zasady postępowania w owczarniach szląskich 
i otrzymane skutki.

G dyby  ch c ia n o  w ierzyć  sp ek u la n to m  na  w e łnę ,  n ie -  
ty leb y  ju ż  te raz  d b a n o  o h o d o w lę  o w iec  jak d aw n ić j .  
W i e l u  z n ic h  u t r z y m u je ,  że  ze  s trzyży zak u p o w a n ć j  n i e -  
tyle ju ż  te raz  w y b ie ra ją  w e łny  e le k to ra ln e j ,  j a k  p rz e d te m .  
Z ja w is k o  t o ,  gd y b y  by ło  p ra w d z iw e m ,  n ie ty lk o  b y łoby  
n a d e r  z a sm u c a ją c ó m  dla ow czarstw a n a szeg o  k r a j u ,  ale 
n a w e t  dla c a łego  p rzem y s łu  w e łn ia n e g o .

N a jp rzó d  d o w ie d z io n ą  j e s t  rzeczą ,  że  k to  gan i to w ar ,  
t e n  go  c h c e  n a b y ć ,  i g an i  j e d y n i e  w za m ia rz e  tań szeg o  
nabyc ia .

P o w tó re ,  żądan ia  na w e łn ę  c iąg le  s ię  b ę d ą  pow iększać ,  
d la tego ,  że  f ab ry k acy a  ty m  ba rd z ió j  rozszerza  sw oje  g r a ­
n ic e ,  im  p r o d u k t  su ro w y  jó j  d o s ta rczan y  j e s t  d o sk o n a l -  
szy.

W i a d o m o  p o t r z e c i e ,  że  n ie k tó r e  o w cza rn ie  w stecz  
s ię  cofnęły , że  w tak ich  razach  p rzygany  k u p có w  n ie  są 
b e z  zasady, ch oc ia ż  zw ykle  n ie c o  p rze s a d z o n e .

P o c z w a r te ,  k u p c y  tak  często  z m ien ia ją  m ie js c e  zak u ­
pów , iż t ć m  sa m e m  n ie  posiada ją  spraw ied liw ej m ia ry  > 
do  o c e n ie n ia  pos tępów , lu b  u p a d k u  ow cza rn i .  W ł a ś c i ­
wie p rzec ież  b r a k u  d o k ła d n ć j  z n a jo m o śc i  rzeczy  n i e m o ­
żna im  zarzucić ,  tem  ba rdz ió j ,  że  w w ła śc iw em  są p o ło ­
żen iu  i m o ż n o ś c i  je j  o c e n ie n ia .
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G d y b y śm y  w szakże w cale  n ie  chc ie l i  zważać na p o d o b n e  
o b ja w ia n ia  zdań .  ła tw o b y ś m y  m o g l i  na d ro d z e  us i łow ań  
zw oln ić ,  a te m  sa m e m  i s tan  ow czarn i w stecz cofnąć .

J e d n a k  n ie  p o d le g a  żadnć j  w ątp liw ośc i,  że nasze  o w ­
c za rn ie  te r a z  dos ta rcza ją  tak  d o s k o n a łe g o  p r o d u k tu ,  iż 
m a ło  j e s t  k ra jów , k tó re b y  p o d  tym  w zg lędem  m o g ły  iść 
w p o ró w n a n ie ;  ró w n ie ż  j e s t  p e w n e m ,  że choc iaż  n i e k i e ­
dy w pada liśm y  na złe  p o m y s ły  i co fa l iśm y  się  zaw sze , 
p rz e c ie ż  d o ś ć  p rę d k o  u p a m ię ty w a l i śm y  się  i pow raca l i  na 
d o b rą  d rogę .

T u ta j  w in ie n e m  w s p o m n ić ć ,  j a k o  o z jaw isku  n a d e r  
p o c ie s z a ją c y m , że najw iększa  l iczba  naszych  w ła śc ic ie l i  
ow czarń ,  s ta ra jąc  się o obfi to ść  w ełny ,  n i e z u p e łn i e  z a ­
n ie d b a ł a  je j  d e l ik a tn o ś c i ,  lecz  ow szem , zaw sze  j ą  m ia ła  
n a  o k u ,  n a w e t  w te n c z a s ,  k ied y  zdaw ało  s i ę ,  że  w ełna  
na jw yże j c ie n k a ,  n ie  b ę d z ie  w przysz łośc i  p łacona  s to so ­
w n ie  do je j  w a r to śc i  rz e te ln e j .

D o  pos tępów  ja k ie jk o lw ie k  gałęz i  p rzem y s łu ,  n a jw ię ­
cej j a k  w ia d o m o  przyczynia się: zijsk, staranna usilnośó, 
współubieganie się. B ra k  tych  t r z e c h  działaczy pa ra l iżu je  
j e .  C h c ie jm y  ty lko  p rzy j rzćć  s i ę ,  j a k  d a lek o  o n e  p o s u ­
n ę ły  i j e s z c z e  posuw ają  naszę  ho d o w lę  ow iec .  Z y sk i  z a ­
wsze o d n o s i l i śm y ,  i choc iaż  n iezaw sze  by ły  j e d n a k o w e ,  
zawsze p rzec ież  w ynagradza ły  d o s ta teczn ie  s ta ran ia  n a ­
szych owczarzy. M ów iąc  o zysku , m u szę  t a k ż e  rozw ażyć 
p y t a n i e ,  k tó r e  często  s ię  te raz  n a s t rę c z a :  czyli m ożna  
spodz iew ać  się, iż k iedy  d o c z e k a m y  się  c e n  na  w e łn ę  tak  
w yso k ich ,  j a k  s ię  zda rza ły  w czasach  d a w n ie js z y c h ?  A by  
d o k ła d n ie  o d p o w ie d z ie ć  na  to py tan ie ,  t r z e b a  m ie ć  w ia ­
d o m e  cen y  daw n ie jsze  i w skazane  o k o l ic zn o śc i ,  w k tó ­
rych  o n e  za w e łn ę  były  p ła c o n e .
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W  począ tku  w iek u  te r a ź n ie j s z e g o ,  a m ia n o w ic ie  
w d ru g im  d z ies ią tku  lat, p ła c o n o  za k a m ie ń  sz ląski w e ł­
ny  h ra b ie g o  M agn is  z E k e r s d o r fu  i U l le r sd o r fu  po  2 2 —  
3 0  tal. co w yrów nyw a  o g ro m n e j  c e n ie  1 1 5  d o lO O  tal. 
za c e n tn a r  p ru sk i .  P y tam y  się  te raz ,  czyli w ełna  była 
w ow ym  czas ie  tak  w iele  p rzew yższającą  teraźn ie jszy ,  i czy­
li s tada ó w czesn e  by ły  o tyle wyższe od o b e c n y c h ,  ażeby  
za ich w e łnę  p łacono  o 5 0  na sto d roże j?  O d p o w ia d a m y  
n ied w u z n a c z n ie  „ n i e . ” P r ó b y  w ełny  z o w eg o  czasu  p o ­
ró w n a n e  z te raźn ie jszem i ,  okazu ją  raczej ,  że  tam ta  n ie  
w yrów nyw ała  w d o b ro c i  na jlepszej w e łn ie  te raźn ie j sze j .  
W  tak im  sam ym  s to su n k u  ja k  ceny  w ełny  tych ow cza rń  
s to jących  n a  c ze le  stad s z lą sk ic h ,  stały  także  c e n y  w e ł­
ny  innych  zak ładów . Z a w ełnę ,  k tó ra  dzisiaj j e s t  p ł a c o ­
na  po 6 0  tal. za c e n tn a r ,  o trzym yw ano  w ow ym  czasie  
p o  1 8  tal. za k a m ie ń  szląski, czyli po 9 5  tal. za c e n ­
tnar .  D laczeg ó ż  teraz  n ie  o t r z y m u je m y  za w e łn ę  cen  tak  
znacznych?  D la tego  w łaśn ie ,  że  o b e c n ie  k o n k u r r e n c y a  
w p r o d u k o w a n iu  w e łn y  j e s t  za w ie lka  tak da lece ,  że  być  
m o ż e  te ra z  dz ies ięć  razy  w ięcej jej p r o d u k u je m y  jak 
w ow ym  czasie. L e c z  czyliż zn iżan ie  s ię  c e n  n a  tow ary 
n ie  ś c iąg a  się do k ażd eg o  ro d za ju  p rz e m y s łu ?  Z w ró ć m y  
tylko uw ag ę  na  ceny  rę k o d z ie ł  i w y ro b ó w  w sze lk iego  r o ­
dzaju. Czyliż c e n a  na  n ie  zm nie jszy ła  się w p o ró w n a n iu  
z ow ym  czasem  o tr z e c ią  część  a n ie k i e d y  i w ięcćj?  Czy­
liż o n e  d la tego  n ie  p rzynoszą  je szcze  dzisiaj zysku?

Ż e  je szcze  w ełna  b ęd z ie  p łaco n a  po 1 3 0  tal. za c e n ­
tnar ,  j e s t  to  f ak tu m , k tó r e m u  zaprzeczyć n ie  m ożna ,  d la­
t e g o ,  że p r o d u k t  tak w ysok ić j  ceny  n ie  w w ie lk ić j  je s z ­
cze  zna jd u je  się ilośc i ,  i ż e  dla n ieg o  też  sam e  b ęd ą  sp rzy ­
ja ć  o ko licznośc i ,  j a k i e  m u daw nić j  sprzy ja ły . Za p o w ię ­
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k s z e n ie m  się  ilośc i  p r o d u k tu  co ty lko z czasem  n a s tą p i ,  
cena  j e g o  z n o w u  zniżyć s ię  m u s i  k o n ie c z n ie .  P o m i m o  
tego  zdarzać  się b ę d z ie ,  że  c e n y  na w e łn ę  n i e k i e d y  zna­
czn ie  się p o d n io s ą ,  z n iż e n ie  zaś ich  n a s tęp n e ,  n ie  p o w in ­
n o  p o zbaw ić  nas  nad z ie i ,  że  h odow la  o w iec  p o p ra w n y c h  
zapew n ia  ko rzyśc i .  W y p a d k i  w ięc  z la t w ie lu  j e d y n i e  
in ogą  pos łużyć  do  o z n aczen ia  c en y  w ełny .

T e r a z  p rze c h o d z ę  do s ta ran n e j  u s i lnośc i p ro d u c e n tó w .  
P o w sz e c h n ie  j e s t  w iad o m ą  zn a k o m ita  g o r l iw o ść  w naszym  
(Szląsku),  i n iew ie le  j e s t  k ra jów , k fó rehy  pod  tym  wzglę­
d e m  z nam i m o g ły  się m ie rzy ć .  G dzie  po s tęp o w i w ła śc i ­
ciele o w czarn i  tak  są do s i e b ie  j a k  u nas  zb liżen i,  t a m  
tylko m o g ą  się w z a je m n ie  uczyć, i s ta rać  s ię  coraz  
b a rd z ić j  o postęp ,  w idząc  że in n i  m o g ą  w yprzedzić ;  n a ­
s tę p n ie ,  gdz ie  ow czars tw o  s tanow i tak  w ażną ga łąź  g o s p o ­
dars tw a ja k  w S z lą sk u ,  i gdz ie  tak  w ie lu  j e s t  z m u szo n y ch  
do z b i ś r a n ia  o w o c ó w  z tej ga łęz i  w ja k  n a jw ięk sze j  ilo­
śc i ,  tam  je s t  dz ie ln ie jszy  ja k  g d z ie in d z ie j  b o d z ie c  dla 
g o r l iw ośc i  w  pos tęp o w an iu .  T o  j e s t  w ła śn ie ,  co n a szę  h o ­
dow lę  o w ie c  n ie ty lko  że  na  s ta n o w isk u  u trzy m u je ,  lecz 
n a w e t  co raz  w ięcćj p o d n o s i .  Z e  taka  u s i ln o ść  s ta ła  się 
u nas in t e r e s e m  h o n o ru ,  d o w io d łe m  w dz ie le  do  k tó r e ­
go  piszę o b e c n y  do d a tek .  Z a p e w n e  coś  p o d o b n e g o  m a 
m ie js ce  i w n ie k tó ry c h  k ra jach  s ą s ie d z k ic h ,  lecz n ie  
w tak ić j  ro zc iąg ło śc i .  W id z im y  w S a x o n i i ,  M o raw i i ,  A u -  
s tryi, i od n ie ja k ie g o  czasu  n a w e t  w W .  ks. P o z n a ń sk ie tn ,  
że j e d e n  pos tępow y  w łaśc ic ie l  zdąża za d r u g i m ;  j e d n a k  
o ko licznośc i  e k o n o m ic z n o -p o l i ty c z n e  są  tam  n ieco  in n ć j  
p o s ta c i ,  j a k  u n a s ,  i sp r a w ia ją ,  że owa g o r l iw o ś ć  n ie  
m o ż e  być  tak  p o w sz e c h n ą  i p rzynos ić  tak ie ,  j a k  u  nas  
ow oce .
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Przy jąw szy  to za fak t rz e te lny ,  t r u d n o  o d g a d n ą ć ,  zkąd  
p och odz i  b r a k  w sp ó łczu c ia ,  dla wystawy ce ln ie js zy ch  
zw ić rzą t  ro z p ło d o w y c h ,  k tó r e  od  w ielu  la t m a  m ie js c e  
w W r o c ł a w i u  podczas  j a r m a r k u  w io se n n e g o ?  W e d ł u g  
m e g o  p rz e k o n a n ia  tg o k o l i c z n o ś ć ,  m ożna  w te n  sposób  
o b ja ś n i ć :  C hoc iaż  czas  j a r m a r k u  zda je  się być do tego  
ce lu  n a jw ła ś c iw s z y m , j e d n a k  rzecz  się tak n ie  m a, dla­
te g o ,  że każdy przyw ożący  w e łn ę  do W r o c ł a w i a ,  s ta ra  
s ię  o j a k  na jsp ie szn ie jsze  je j  z b y c i e , i p o te m  posp iesza  
z o p u sz c z e n ie m  m iasta ,  z p o w o d u ,  że p r z e b y w a n ie  w n ie m  
w czas ie  j a r m a r k u  znaczne  za s o b ą  poc iąga  w ydatk i ,  i że 
wr d o m u  o c z e k u ją  go in n e  z a t r u d n ie n i a .  D o p ó k i  zaś w e ł­
ny n ie  sp rzed a ,  n ie  zdoła ją  go  od  n ićj o d e rw a ć ,  an i wy­
śc ig i  k o n n e ,  an i  w ystawa z w ie rzą t  g o sp o d a r sk ic h .

N as i  w ła śc ic ie le  nad to ,  są  b a rd zo  s k r o m n i ,  bojaź l iw i 
n a w e t ,  ab y  w ystaw iać  na  widowdsko to , co  m a ją  w sta­
d ach  s w o ic h ;  o b o k  te g o  ob aw ia ją  się k ry tyk i  n ie d o j rz a ­
łe j .  N a k o n ie c  w ystaw y z w ić rz ą t  są  uw ażan e  za n i e -  
m a ją c e  c e lu ,  ju ż  to d la tego ,  że za m a ło  na n ie  zw ra ­
cają  u w a g i ,  już ,  że  n ie  w tak i o d byw ają  s ię  sposób ,  
w j a k i b y  p ow inny  się o d b y w a ć ,  aby  p rzyn io s ły  b ło g ie  
sk u tk i .

J a k  z łe m u  za radz ić  na j lep ić j  p o k a ż ą  w zory  w ystaw  
w in n y ch  m ie js cach  c iąg le  u t r z y m u ją c e  s i ę , a c iąg łe  
w spó łczuc ie  o gó łu  obu d za ją ce .  W i e d e ń s k a  n ap rzy k ład  
w y s ta w a ,  u t r z y m u je  s ię  w ś w ie tn o ś c i ,  co przypisać  n a le ­
ży, szczegó lne j  p ro te k c y i  d w o ru .

M ó w iąc  o s p o s o b ie  w ja k i  o d b y w a  się w ystawa w B r u n n ,  
z ro b ię  zas tosow an ie  do nasze j  w W ro c ł a w i u .

S a m o  m ie js ce  w y s taw o m  w B r u n n  p o ś w ię c o n e ,  ju ż  
je s t  zachęca jącćm . J e s t  n ie m  m ian o w ic ie  p ub liczny  o g ró d



( A n g a r t e n ) .  N ie  dosta je  n a m  te g o  w W ro c ł a w i u .  Z a  
m a ło  zn am  W r o c ł a w ,  a b y m  m ó g ł  udz ie l ić  rady  w ty m  
w zg lęd z ie ,  pozos taw iam  więc rz ecz  tę w ięcej o d e  m n ie  
św iad o m y m .

P ró c z  tego  wystawa w B r i in n  odb y w a  się w spó łcze ­
ś n i e  z p o s ie d z e n ia m i  ta m e c z n e g o  tow arzystw a g o s p o d a r ­
stwa w ie jsk ieg o .  W  S z ląsku  m a m y  zn aczną  l iczbę  zg ro ­
m a d z e ń  szczegó łow ych ,  k tó re  m a ją  sw oje  o g n is k o  w t o ­
w arzystw ie  c e n t r a ln ć m  p ro w in cy i .  P o  g o r l iw o śc i  i p i l ­
n o ś c i  ob jaw ia jącć j  s ię  w sz c z eg ó ło w y ch  s tow arzyszen iach  
ro ln iczy ch ,  m ożn a  s ię  spodz ićw ać ,  że  tow arzys tw o  c e n t r a l ­
n e  przy  ch ęc i  i e n e rg i i  m o g ło b y  w ie le  d o b re g o  w yśw iad ­
czyć. Z g r o m a d z e n ie  j e g o  w k o ń c u  kw ie tn ia ,  lub  p o czą ­
tk u  m a j a ,  po łącz o n e  z w ystaw ą z w ie r z ą t ,  m o g ło b y  w e­
d łu g  m e g o  p rz e k o n a n ia  znaczny  zna leźć  w spó łudz ia ł .  J e ­
ż e l ib y  n a w e t  wystawa zw ić rzą t  w począ tk ach  n i e  by ła  
ta k  św ie tna  ja k  n p .  w B r i in n ,  j e d n a k  n ie  w idzę  p rzyczy­
ny, dla k tó re j  n i e  m o g łab y  być  p rz y n a jm n ić j  w iększą , 
j a k  w  czasie  j a r m a r k u  na  w e ł n ę ;  w ie lu  a lb o w ie m  w ta ­
k im  razie  cz ło n k ó w  s tow arzyszeń  szcz e g ó ło w y c h ,  z e b ra ­
ło b y  się i w ystaw iło  na w idok  zw ińrzę ta  g o sp o d a rsk ie ,  
co p rzy czy n i ło b y  się do  p o w ię k sz e n ia  liczby  i życia  wy­
s taw ie .

W  B r i in n  o d d aw n a  u s tan o w io n o  k o m m is sy ą  ro z p o ­
znaw czą ,  k tó ra  zaw sze  się sk ład a  ze znaw ców  m a jących  
p u b l ic z n e  z a u fa n ie ;  je j  o b o w ią z k ie m  j e s t  w yrokow ać  
o w ar tośc i  zw ić rzą t  na  w ystaw ie  b ę d ą c y c h .  J e d n a k  żaden  
p rz y tć m  w ła śc ic ie l  n ie  byw a sk rzyw dzony ,  lu b  tćż  o b ra ­
żony n ie p rz y c h y ln o ś c ią  w y r o k u ;  każdy  a lbow iem  c z ło ­
n e k  k o m m is s y i , zdan ie  sw oje  p ry w a tn ie  na  p iś m ie  o d ­
d a je  se k re ta rz o w i  tow arzys tw a do p ro to k o łu .  O d  w ła -
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śc ic ie l i  z u p e łn ie  zależy, a lbo  żądać  o g ó ln eg o  zdan ia  o  b y ­
d le  p rzez  n ic h  w y s taw io n ćm , a lbo t e ż  pytać o w sk azan ie  
d o b ry c h  lu b  z łych  w ła sn o śc i  w n ić m  dos t rzeżonych .  P o ­
d łu g  żąd an ia  w ła ś c i c ie l a , zdan ie  o j e g o  byd lęc iu ,  m o że  
b y ć  p u b l i c z n i e ,  lu b  tćż  p ry w a tn ie  u d z ie lo n e m .  T a k im  
s p o s o b e m  w ła śc ic ie l  n ie ty lk o  j e s t  z ab ezp ieczo n y m  o d  
fa łszyw ego  sądu, lecz  n a d to  m a  je szcze  sp o s o b n o ść  
d o k ład n ie js zeg o  i p ew n ie js zeg o  p o z n a n ia  d o b rć j  i złój 
st rony  sw o jego  zw ie rzęc ia .  D la te g o  też  t a m  tak że  
zdarza  s i ę ,  że  na jd o sk o n a lsze  in d y w id u a  p o c h o d z ą  n i e ­
ty lko  ze s tad  n a js ław n ie jszych ,  lecz  i z tak ich  naw et,  k tó ­
r y c h  w ła ś c ic ie le  j e s z c z e  n i e p e w n y m  p o s tę p u ją  k ro k ie m  
p o  d ro d ze  do u d o sk o n a le n ia .  P r z y  tak iem  u rząd zen iu  ci 
os ta tn i  n ie  m a ją  p o t r z e b y  o b a w ia ć  się ob raża jące j  k ry ty ­
ki, p o ch o d zącć j  ze s t ro n y  n ie ś w ia d o m y c h  rzeczy ,  a n a ­
u k a  im udz ie lo n a  j e s t  w ie lk ić j  dla n ich  w artośc i.

W s z y s tk o  to  d a ło b y  s ię  i u nas  w prow adzić , do czego-  
b y  z ap ew n e  przyłożyły  s ię  tow arzys tw a  s zczeg ó ło w e ,  
a z tąd  sk u tk i  p o m y ś ln e  w k ró tc e b y  się ob jaw iły .

T e ra z  p rzy s tęp u ję  do honkurencyi. K o n k u re n c y a  w e­
w n ę trzna  t. j .  p o m ię d z y  ow cza rn iam i  k ra jo w e m i j e s t  b a r ­
dzo znaczna i w ięcćj da je  s ię  dos trzedz  w p rzedaży  ow iec  
ro z p ło d o w y c h ,  j a k  w p ro d u k o w a n iu  w e łn y  i je j  z b ie r a ­
n iu .  K to  c h c e  p ro w ad z ić  znaczną  sprzedaż  o w ie c  ro zp ło ­
d ow ych ,  t e n  w in ie n  ciąg le  pos tęp o w ać ;  inaczej b o w ie m  
w k ró tc e  zos tan ie  p rzez  k o g o  in n e g o  w yprzedzony .  C h c ą ­
cy  w ytrzym ać tę k o n k u re n c y ą ,  w in ien  cz te ry  rzeczy  m ie ć  
na  uw adze .  M usi o n  na jp rzó d  d o w ie ść  n ieza w o d n o śc i  czy­
stej k rw i sw ego  gn iazd a ;  po  w tóre  zw ierzę ta  ro z p ło d o w e  
p rzed ażn e  w in n y  się za lecać  p ię k n o ś c ią  i w ie lkośc ią  
f o rm  cia ła ,  tudzież  m ić ć  w ełnę  c ie n k ą  i o b f i tą ;  p o t r z e ­
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c ie ,  jego  p o s tęp o w an ie  p o rę c z a ć  p o w in n o ,  że  s tado  j e g o  
i zw ićrzę ta ,  k tó r e  sp rzeda je ,  z u p e łn ie  są  w olne  od  c h o ­
r ó b  p rzech o d zący ch  na  p o tom stw o ; i n a k o n ie c  p o czw ar-  
t e ,  b y ć  o p a trzo n y  d a re m  i u m ie ję tn o ś c i ą  p rz e d s ta w ia n ia  
z w ie rzą t  sp rzed aw an y ch  t a k , iżby  k u p u jący  na j lep szeg o  
o n ic h  nabyli  w y o b rażen ia .  J a k  w ażna j e s t  oko lic zn o ść  
os ta tn ia ,  o t e m  w iedzą  na jlep ić j  ci, k tó rzy  się t r u ­
d n ią  oddaw na  sp rzed ażą  o w iec  ro z p ło d o w y c h  , n a  w ię ­
kszą  ska lę .  N ie k tó rz y  tak  w ysoko  p o s ia d a ją  tę  s z tu k ę ,  że 
z w ie rzę to m  u m ie ją  n a d a ć  p o s tać  i a p re tu rę ,  iż w ystępu ją  
z n ie m i ,  r z e c  m ożna ,  w ja k  na jokaza lsze j  toa lec ie .  T a  sz tu ­
k a  w szakże  b a rd z o  j e s t  szkodliw ą dla kupu jących .  Ci os ta ­
tn i  a lb o w iem  u d e rz e n i  p o w ie rz c h o w n o śc ią  zw ie rzęc ia ,  po 
p rz y p ro w a d z e n iu  go do w łasne j o w c z a rn i ,  w k ró tc e  znaj­
d u ją  g o  tak  z m ie n io n e m ,  iż j e s t  n ie  do p oznan ia .  M ó g ł ­
b y m  n ie j e d e n  w iad o m y  m i p rzy k ład  p rzy toczyć ,  g d z ie  
późn ie j  n a b y w ca  sądz i ł ,  iż b y ł  c iem ny ,  a lbo p rzy n a jm n ie j  
z a ś lep ien y  w czasie  k u p n a ,  i g d z ie  p ozbyw ano  ta k ie  
z w ie rzę ta  ze  znaczną  s t ra tą .

Czyliż należy uw ażać  p o d o b n e  p rzy s tra jan ie  za n ie u c z c i ­
w o ść  ze  s t ro n y  sp rzeda jących ?  W c a l e  n ie .  L e c z  w p o d o b ­
n y c h  ow czarn iach ,  p rzy  k u p o w a n iu  na leży  by ć  b a rd z o  
p rz e z o rn y m  i w ie le  s t rąc ić  z p ie rw szeg o  w rażen ia ,  j a k i e  na  
nas  zw ić rzę ta  w ys taw ione  sp raw u ją .  P rzy  w p ra w ie  m ożn a  
u jś ć  z łu dzen ia .  P e w n ie j  j e d n a k  kup o w ać  w  tak ich  ow czar­
n iach ,  g d z ie  u t r z y m a n ie  j e s t  zw yczajne , t. j .  an i  z anad to  
w y k w in tn e ,  an i tćż  z a n ie d b a n e ,  tam  a lb o w iem  n ie  m a  ju ż  
p o trzeb y  o b aw iać  się p o d o b n y c h  z łu d z e ń .

L e c z  w sp rzedaży  o w iec  rozp ło d o w y ch ,  m a  się  do 
czynien ia  n ie ty lk o  z k o n k u re n c y ą  w ew n ę t rzn ą .  W y ż ć j  
w sp o m n ia łem , że w ielu  naszych  w łaśc ic ie l i  u d a je  s ię  do
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ob cy ch  p row incy j i k ra jów  w ce lu  nabyc ia  o w ie c  do  r o z ­
p ło d u ,  i że  t ć m  sa m e m  n ie  p rzy jm u ją  tego  co im  m o ż e  
b y ć  w k ra ju  o f ia ro w an em . W  czasach daw n ie js zy ch  c z ę -  
śció j s ię  (o z a p e w n e  zdarzało  d la tego ,  że  w k ra ju  w y b ó r  
b y ł  t r u d n y .  O b e c n ie  m ożna  tw ierdz ić ,że  obaw a  ko ło  wacizny 
krzyża p row adzi  wielu za g ra n ic ę  a szczegó ln ie j  do M o r a -  
w ii ,  m n ie m a ją  b o w ie m  że tam  m n ie j  p o t r z e b a  p rz e z o r ­
n o śc i  j a k  w e w ła sn y m  kra ju .  N a n ie szczęśc ie  nasze ,  m a ­
j ą  s łu szność .

T y lk o  k o n k u re n c y a  zew n ę trzn a  zag raża  naszć j sp rze ­
daży w e łny .  L e c z  ta  n ie  b ęd z ie  n ie b e z p ie c z n ą ,  d o p ó k i  
b ę d z ie m y  dążyć do ce lu  o z n a czo n eg o  s ta le  i w y ro z u m o w a -  
n ie ,  j a k  to  czynil iśm y d o tąd .  P raw d z iw o śc i  tego  na jła tw ie j  
d o w ie ść ,  zasadzając  się n a  p rzesz ło śc i .  O d  w ie lu  d z ie s ią t ­
k ó w  la t  zag raża ją  n a m  k o n k u r e n c j ą  n ie ty lk o  k ra jó w  o ś ­
c ie n n y c h ,  lecz  i bardzie j o d d a lo n y c h  a naw et  n a jo d le g le j ­
szych s t ro n  świata .  D o tą d  je szcze  n ie  sp e łn i ło  s ię  to  za­
g ra ż a n ie  i z apew ne  n ie  n a s tą p i  to tak p rę d k o ,  a m o ż e  n a -  
wre t  n ig d y  s ię  n ie  z iści.

P ie r w s z ą  i na jw ażn ie jszą  dla nas  j e s t  zasadą , h o d o w a ć  
j a k  n a jw ięce j  ow iec ,  i p ro d u k o w a ć  jak  na jlepszą  w ełnę .

S zczegó ln ie j  n a leży  w ła śc ic ie lo m  zalec ić ,  że  g ę s to ść  
w ysoko  p o p raw n ć j  wełny, c h ro n ią c  o d  wpływów' z e w n ę ­
t rznych ,  podw yższa je j  p rzy m io ty .  W  ta k im  raz ie  z p o le ­
p sz e n ie m  ja k o ś c i ,  łączy  s ię  tak że  p o w ięk szen ie  ilośc i ,  
a zysk  w zrasta  z dw óch  przyczyn.

Ź le  je s t ,  k iedy  się t r zym a  w ięcćj o w iec  n ad  to ,  co wy­
g o d n ie  wyżywić m o ż n a .  U tr z y m u je  s ię  zaś  o w ce  w y g o d ­
n ie  w tenczas  ty lko , k ied y  nigdy , a lbo  p rz y n a jm n ić j  przy  
ba rdzo  szczegó lnych  n iep rzew id z ian y ch  oko l ic zn o śc iach  
dozna je  s ię  dla n ich  t r u d n o ś c i  w d o s tan iu  lub  b r a k u  p o ­



żyw ienia .  P r z e z o r n y  w ła śc ic ie l  p o w in ie n  g łó w n ie  s ta rać  
s ię  o zapas, k tó ry b y  w raz ie  n ie d o s tk a tk u  za s łon ił  g o  od  
b r a k u  paszy. G dzie  te g o  n ie  c z y n ią ,  tam  n ie p r z e z o rn o ś ć  
d ro g o  op łaca ją ,  n ie m o g ą c  z a rad z ić  w ła sn em i ś r o d k a m i  
w raz ie  p o trzeb y .  Z w ied za jąc  n ie g d y ś  d o b ra  z n a k o m i te ­
g o  pana  w W ę g rz e c h ,  zd z iw iłem  się w idząc o g r o m n e  za­
pasy  paszy, k tó re  m o g ły b y  więcej ja k  na  ro k  wystarczyć* 
t. j .  że  n ie  z a b ra k ło b y  m u  jć j  n aw e t ,  gd y b y  w c ią g u  ro ­
ku n ic  n ie  zeb ra ł .  O św ia d c z y łe m ,  iż zachow yw an ie  p o d o b ­
n y c h  zapasów  j e s t  n ie k o r z y s tn e m ,  gdyż p rzez  r o k  ca ły  n ie  
p rzynoszą  p ro c e n tu .  „ P a ń s k i e  z d an ie  o d p o w ied z ia ł  m i,  j a ­
ko Szlązaka ,  m o że  być  s łuszne ,  le cz  p rzy  m o ic h  s to su n ­
k a c h  rzecz  się m a  inaczćj.  N a p rz ó d  p r o d u k o w a n ie  paszy, 
przy  n a leży tem  pos tęp o w an iu ,  je s t  u  nas  tańsze; p o w tó re  
n ie r z a d k o  b yw ają  lata, w k tó rych  z p o w o d u  up a łó w  
i suszy z b ić r a m y  za ledw ie  po ło w ę  tej i lości paszy, ja k a  
dla z a sp o k o jen ia  p o trzeb  j e s t  k o n iecz n a ;  w ta k im  więc 
ra z ie ,  w ięcć j  s t ra ty  sp ro w ad z i  g ło d n e  b y d ło ,  a n a s t ę p n ie  
j e g o  u p a d e k .  ” W  tern m ie śc i  się dla go sp o d arzy  w ie jsk ich  
a m ia n o w ic ie  w łaśc ic ie l i  ow iec  n a u k a ,  k tó ra  n ie  m o ż e  
b y ć  n ad to  za leconą ,  że  n ig d y  n ie  na leży  s ię  w ystaw iać  n a  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  do jśc ia  z b y d łe m  do o s ta te c z n ć j  n ę ­
dzy, w k tó rć j  n ie  m a  ś ro d k a  r a tu n k u .  R o k  1 8 4 2  b y ł  dla 
wszystkich n a d e r  do tk l iw ym , ji u  w ie lu  p o zo s taw i ł  na  
d łu g o  n ie z a ta r t e  ślady.

(W yjątek  z dzieła: Dic S ch a /zu ch t Schlesiens. v. G. E lsner,
1 Nachtrag, 18 4 4 ).
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Rozmaitości i korrespondencye.

Gospodarstwo postępowe nakazuje oczynszowanie 
włościan pańszczyźnianych.

0  oczynszow an iu  w ło śc ia n  naszych  z a m y ś la ją c ,  p o w in ­
n iś m y  na jp rzód  o ds tąp ić  o d  g o s p o d a r s tw a  trzypo low ego , 
b o  to  gosp o d a rs tw o  p o w o d e m  je s t  d o  u t rzy m an ia  p a ń ­
szczyzny, i n aw zajem ; oraz  j e s t  g o sp o d a rs tw e m  z g u b n ć m ,  
j a k o  czysto  p raw ie  z ia rn o w ćm .

O czy n szo w an ie  w ło ś c i a n ,  p o w szech n ie  ju ż  za jm u je  
w szy s tk ich  z ie m ia n  n a sz y c h ,  zas tanaw ia jących  s ię  s u ­
m i e n n ie  nad  p o ło ż e n ie m  ty chże  i n a d  p o t r z e b a m i  r o l ­
n ic tw a  i k ra ju .  P rzy szed łszy  raz  do p r z e k o n a n i a ,  że 
pańszczyzna ,  czyli czynsz  w n a tu rze ,  w r o b o c ie  p r z y m u ­
s o w e j ,  n i e t y lk o j u ż  n ie  j e s t  o d p o w ie d n im  s to s u n k ie m  ze 
w zg lędu  lu d zk o śc i ,  ale szkodliwym dla gospodarstwa rol­
nego, b o  sp rzec iw ia  s ię  w sze lk im  p o s tęp o m  w ro ln ic tw ie
1 u  w łaśc ic ie l i  i u  w ło ś c ia n ;  że  szkodliwym jest i dla
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kra ju , b o  j e s t  z ap o rą  do w o ln eg o  rozw ijan ia  s ię  władz 
u m y s ło w y ch  c z ło w ie k a ,  do  u tw o rz e n ia  się w k ra ju  k las -  
sy ś r e d n i e j , z am ożnć j  i o ś w i ć c o n ć j , k tó r a  k o n ie c z n ie  
j e s t  p o t r z e b n ą  do p o s tę p u  i w b o g a c tw ie  n a r o d o w ć m —  
wszyscy z ie m ia n ie  w zd y c h a ją ,  że  ta k  rzec  m o ż n a ,  do 
p o zn an ia  sposobu, n a j s to s o w n ie j s z e g o  przejścia  ze  s to­
su n k ó w  p a ń sz c z y ź n ia n y c h ,  do s to su n k ó w  czynszow ych.

W s k a z a n i e  sp o so b u  jednego, ogólnie przydatnego n a  
ca ły  k r a j , j e s t  z a d a n ie m  n i e p o d o b n e m , co w ięce j n i e ­
p o t r z e b n y m ,  szkod l iw e  s k u tk i  za so b ą  p o c ią g n ą ć  m o g ą -  
c e m .

K ażda  o k o l ic a  m a  sw oje  p o t r z e b y ,  ła tw o ś c i  i t r u d n o ­
ś c i ;  nad  te m i  p o t r z e b a m i ,  ł a tw o ś c ia m i  i t r u d n o ś c ia m i ,  
p o w in ie n  się z ie m ia n in  każdy  u  s i e b ie  zastanaw iać , o c e ­
n iać  ta k o w e  i stosow ny s o b ie  p ro j e k t  u ło ż y ć ,  p o m n ą c  
zaw sze na  o g ó ln e  p ra w o  k ra jo w e  i n a  d o św ia d c z e n ie  
w  te j  m a te ry i  u  o b c y c h  i u  nas  n ab y w an e .

Z g o d z ić  s ię  nam  w szakże  n a leży  n a  zasady ogólne, 
w tć j  w ażne j czy n n o śc i  p rz e w o d n iczy ć  nam  p o w in n e ,  
ab y śm y  n ie  w ystaw iali się  n a  p ró b y  i d o ś w ia d c z e n ia ,  
z j e d n ć j  s t ro n y ,  czas m a r n u ją c e ,  a z d ru g ie j ,  n a  o so b y  
w tej sp raw ie  za ję te ,  szkodę  sp ro w ad z ić  zdo lne .  Zasady 
ogólne w m a te ry i  o c z y n s z o w a n ia , s ta ra l iśm y  się w yśw ić -  
cić w k i lk u  ro z p ra w a c h  p o p rz e d n ic h  (*), i do  n ic h  o d ­
w ołać  się m u s im y ,  ż e b y  się n ie  pow tarzać .  N im  się 
w szakże n a  te  zasady ogólne wszyscy zgodzą  i na  ja -

(*) w Rocznikach G. K. T . III. N r 2. str. 246 i n .—T IV. N r. 2. 
str. 341.—T V II Nr. 2. 1° o ukończonej kolei Sletniej na  folw. 
Michałowie; 2° o ro ln ic tw ie  w A nglii; 3° w stęp do rap o rtu  W ina  
Jacob; 4° o po trzeb ie  kształcenia zdatnych parobków  przed wyj­
ściem  z pańszczyzny,- 5° o w łasności i dzierżaw ie, ze względu na 
włościan naszych.
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kiekolwiek sig z g o d z ą , jedna  z w ażnych  p o tr z e b  p rz e d  
w yjśc iem  ze  s to su n k ó w  pańszczyźn ianych  konieczna, j e ­
żeli do czynszów  p rzy jść  c h c e m y  z jak  n a jm n ie jsz ą  s t ra ­
tą, a n ad  k tó rą  tu p o k ró tc e  sig zas tanow im y, je s t :  ozZsZzz- 
pienie od gospodarstwa trzypolowego, trafne i ja k  najry­
chlejsze.

Ż e  g o sp o d a r s tw o  3po lo \v e  we w szystk ich  k ra jach  u c y ­
w ilizow anych  już  j e s t  osądzone, o tern n ik t  z a p e w n ie  
n i e  w ą tp i ;  p o s tępy  w n a u k a c h  p rz y ro d z o n y c h  z u p e łn ie  
rz ecz  tę  w yjaśn i ły . S y s te m a t  te n  po tęp io n y  u t r z y m u je  
s ię  ty lko  w k ra jach  m n ie j  zam o ż n y ch  i tam  g dz ie  p a ń ­
szczyzna  czyni tak o w y  je szcze  m ożliw ym . Po oczynszo- 
waniu jest on niepodobnym do wykonania (*); d la tego  też  
tw ie rdz ić  m o ż n a ,  że  k to  o oczynszow an iu  m yś li ,  a m y -  
ś lóć  o tć m  n a m  z ie m ia n o m  k o n ie c z n ie  t r z e b a ,  p o w in ie n  
j a k  na jrych le j  przys tąp ić  do  zm ian y  gosp o d a rs tw a  3 p o -  
low ego  n a  g o sp o d a rs tw o  p ło d o z m ie n n e  lub  p rz e m ie n n e ,  
s to so w n ie  do oko licy ,  p o ło ż e n ia  g ru n tó w  i zam o ż n o śc i  
sw oje j .

Na *
(*) Sam  p o d z ia ł  niw folw arcznych na 3 części z k tó rych  </3 u p ra ­

w ianą być  m a w je s ie n i ,— ‘/3 na w iosnę ,—•'/« w ie c ie , okazałby się 
bardzo u trudzającym , gdyby n ie b y ło n a  zaw ołanie licznej pańszczy­
zny; u trzym yw anie  zaś w łasnej uprzęży stosownej, byłoby kosztem  
niepow etow anym , zaporą oraz  do hodow li inw entarzy  na dochód. 
P rzeciw nie w gospodarslw ie płodozm iennym , podział niw  na w ię­
kszą onych liczbę, a tern sam em  zm niejszenie  takowych, oraz i wysie­
wów , stosow niejszy na cały rok  pozwala rozkład robó t zaprow adzić, 
dok ładn ie j up raw ę w ykonać, m niejszą ob e jśćs ię  liczbą inw en tarza  
roboczego, pom nożyć zarazem  inw entarz  dochód przynoszący, 
w przem iennem zw taszczn , gdzie część w iększa niw  pod pastw iskiem  
sztucznem  zostaje, m niejsza zaś pod uprawią ziarna, znacznie b a r­
dzo ubyw a roboty  w  polu; w obu  zaś tychsystcm atach  często z sobą 
po łączonych, samo przep la tan ie  roślin  pastew nych z ziarnow em i, 
znakom icie w pływ a na polepszenie plonów zbożowych. P rzy  m n ie j­
szej więc robocie i m niejszym  w ydatku, dochód się podnosi.
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Z  p o p rz e d n ic h  rozpraw  naszych  w ypada, że  k to  s ię  n ie  
czu je  n a  s i łach  p o t r z e b n y c h  p i e n i ę ż n y c h ,  n ie  pos iada  
w iad o m o śc i  g ru n to w n y c h  o ro ln ic tw ie  p o p r a w n y m ,  te n  
na jlep ió j z ro b i ,  je ż e l i  s ię  p o s ta ra  o  d z ie rżaw cę  professyo- 
nislę , z am o ż n e g o  w k ap ita ł  i d o ś w ia d c z e n ie ,  b o  te n  
s k r z ę tn ie j ,  ze  śc iś le jszą  r a c h u b ą  i p ew n ie jszym  s k u ­
tk i e m  rzecz  tę  w yk o n a  i poprow adzi .

G o sp o d a rs tw o  t a k i e ,  s łu szn ie  n a z w a n e  rozumowe, 
w y m ag a ja ce  n ie r ó w n ie  w iększego  k ap ita łu  i zajęc ia  o d  
p ro s te g o  3 p o lo w e g o ,  le p ie j  s ię  też  b e z  p o ró w n a n ia  p ro ­
c e n tu je ,  i z a ro b k i  da je  o czy n szo w an y m  w ło śc ia n o m .  T u  
ju ż  p rzyznać  n a m  m o ż n a  w ażną  zas ługę  d la  m ie js co w o ­
ści; na  o g ó lny  zaś b y t  k ra ju  n ie m n ie j  w ażny  w pływ  wy­
w ie ra ,  p rzez  d o s ta rczan ie  po  c e n a c h  u m ia rk o w a n y c h  
i w d o b ry m  g a tu n k u ,  w iększej m assy  p łodów , do ży w n o ­
śc i  i do  ro z m a i ty c h  ga łęz i  p rz e m y s łu  p o trz e b n y c h ;  p rzez  
co z n o w u  z a r o b e k  i w ie lc e  z a jm u ją c e  z a t ru d n ie n ia  dla 
r ą k  n iez l iczonych  p rzeds taw ia  (*). S k u tk i e m  ztąd n ieza w o ­
d n y m  dla o g ó łu  j e s t  p rz e j ś c ie  z o b m ie rz ł e g o  p ró żn iac tw a  
do p racy  po ży tec zn e j  i k o rzys tne j ,  o raz  p o s tęp  w o św ia ­
c ie ,  m o r a ln o ś c i  i b o g a c tw ie .

D la  d o b i tn ie j s z e g o  p rz e k o n a n ia  o różn icy ,  jaka  w s k u ­
tk a c h  się o k azu je ,  m iędzy  ro ln ic tw e m  3 p o lo w e m ,  czysto 
z i a r n o w e m ,  a g o sp o d a r s tw e m  r o z u m o w e m ,  p o da ję  za 

p rzy k ład  rolnictwo francuzkie porównane z  angielshiem 
p rzez  p, Dezeimeris z a k a d e m i i  n a u k  w P a ry ż u  (**).

S k o r o  s ię  n a  pow yższe  tw ie r d z e n ie  zgodz im y , że  
3 p o lo w e g o  g o s p o d a r s tw a  b e z  pańszczyzny p row adz ić  n i e ­

(*) P roszę  p rzejrzeć  Spraw ozdanie z gospodarstw a n a  M icha­
łowie w ro k u  z. R oczn. G. K. T . V II. No 2.

(**) Patrz str. 31 niniejszego Nru.
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p o d o b n a ,  logiczny ztąd w niosek  w y p ły w a ,  że chcąc 
przyjść do oczynszowania włościan, powinniśmy najprzód 
odstąpić od Spolowego gospodarstwa; bo i n a c z ć j , po 
oczynszowaniu, m u s ie l ib y ś m y  nasze  g o sp o d a rs tw o  zwi­
n ą ć ,  i w tedy  od włościan w czynszu żąd ać  p o k ry c ia  ca ­
łego  d o c h o d u ,  jak i nan? niwy fo lw arczne  p rz y n ie ś ć  m o ­
gą ,  t. j .  żądać czynszu w ysok iego ,  k tóry  b y łb y  dla w ło ­
śc ian  uciąż liw ym . T o  s ię  znow u  sp rzec iw ia  oczynszow a­
n iu  z d o b ry m  sk u tk ie m ,  b o  w ło śc ian ie  p o d  c ięż a rem  ta ­
k ie g o  czynszu w y g ó ro w a n e g o ,  z u p e łn i e b y  zniszczeli .

Je ż e l i  s ię  zaś  zaraz  w e ź m ie m y  do p rze is to c zen ia  n a ­
szego  gosp o d a rs tw a  z 3 c h -p o lo w e g o  na p ło d o z m ie n n e  
i p r z e m ie n n e ,  pańszczyzna ba rdzo  d z ie ln ie  n a m  p o m o ż e  
do  tćj c zynnośc i ,  j a k o  i do  p o s ta w ie n ia  np. p o t r z e b n y c h  
bu d o w li  na  od leg łych  g r u n t a c h ,  przy  podz ia le  o b s z e r ­
n y c h  n iw  naszych  n a  k ilka czasem  m n ie js zy ch  fo lw a r -  
czków .

A  gdy  raz  b ę d z ie m y  p rzy g o to w an i ,  p rzy jdz iem y  do d o ­
c h o d u  z fo lw arków  lepiej i t ra fn ie j  zagosp o d a ro w an y ch ,  
i do n ieco  w yksz ta łconych  p a ro b k ó w ; w tedy  z n ie s ie n i e  
pańszczyźn ianych  s to su n k ó w , n ie ty lk o  n ie  będ z ie  dla nas 
s t r a t ą ,  ale  o w szem  d o g o d n o śc ią  w ie lk ą ;  bo  lepsze  g o ­
sp odars tw o ,  w ym agające  lep szeg o  w y k o n an ia  ro b o ty ,  od  
ro b o tn ik a  pańszczyźn ianego  tak o w e j  spodz iew ać  się n ie  
m o że ;  czynsz znow u ,  u m ia rk o w a n ie  w yrachow any , w ło ­
śc ian ie  ch ę tn ie j  o p ła c ą ,  który n a m  dosta rczy  g o to w izn y  
n a  zasiłek  naszego  gospodars tw a .  O b ie  s t rony ,  w ten czas  
p rzy jdą  b e z  w s trzą śn ien ia ,  b ez  stra ty ,  do s to su n k ó w  d o ­
b r y c h ,  ła tw ych  i wzajemnie d o g o d n y c h ;  wzajemność ta
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k o n ie c z n ie  z a ch o w an ą  być  m u s i  w każdćj ug o d z ie ,  jeże li  
c h c e m y  aby  s to s u n e k  b y ł  trwałym.

K lem ensów , w lipcu  1845.
A. hr. Zamojski.

Odpowiedź na artykuł;

Prośba o radg, 

w Rocznikach gospodarstwa krajowego

T om ie V IIm y,N rze 2, zam ieszczony.

A u to r  pow yższego  a r ty k u łu  c h c ą c  w d o b ra c h  sw oich  
u rząd z ić  go sp o d a rs tw o  p ło d o z m ie n n e  i p rzeds taw ia jąc  do 
n ie g o  p ro je k t ,  w zyw a  in n y ch  ro ln ik ó w  do  udz ie len ia  
sw ych  u w ag  nad  rzeczo n y m  p ro j e k te m .

P o n ie w a ż  g o sp o d a rs tw o  m o j e  z w ielu  w zględów  ma n i e ­
j a k i e  p o d o b ie ń s tw o  z g o s p o d a r s tw e m  p rzez  au to ra  za­
p ro w ad z ić  się m a ją c ć m ,  p rze to  o śm ie lam  się  z ro b ić  tu  n i e ­
k tó r e  uw ag i.

T a k  ja k  w d o b ra c h  d o  au to ra  n a leżących ,  t a k i  w m o ­
ich ,  p o ło ż e n ie  g ru n tó w  o rn y c h  b a rd zo  n ie w y g o d n e ;  ro z ­
ciągają  się b o w ie m  n a  3/ j  mili d ługośc i ,  a zabudow an ia  
fo lw arczne  s to ją  na sam ym  k o ń c u  pola; m am  znaczny b ro ­
w a r  i m a łą  g o rze ln ią ,  a że  od leg ło ść  od  W a r s z a w y  ty lko 
dw ie  m ile  w ynosi,  p rze to  n a b ia ł  d o b rz e  s ię  sp rzeda je ,  
i s tanow i na jw ażn ie jszą  gałąź  m e g o  gospodars tw a .  Je ż e l i  
W i s ł a  n ie  zatapia  łąk  w n iew ła śc iw y m  czasie ,  m am  dosyć



siana ,  m am  n ad to  dosyć  p ię k n e  pas tew n ik i  dla k rów ,  k tó ­
re  j e d n a k  p o d o b n ie ż  n a  wylewy W is ły  i r z e k i  J e z i o r k i s ą  
w ystaw ione ,  i na k tó ry ch  choc iaż  ro s n ą  t r aw y  p o żyw ne ,  
w sze lako  b y d ło  się n ie  na jad a .

O bjąw szy  to  g o sp o d a rs tw o  w r. 1 8 3 2  n ie  zn a la z łem  
ż a d n e g o  in w en ta rza  (bo  w szystka  ro g a c iz n a  w r. 1 8 3 1  
n a  k s ięgosusz  wypadła); po  n ie ja k im  czas ie  p rzyszed łszy  
do  d o s ta te c z n ć j  i lo śc i  k rów ,  m u s ia ł e m  s ię  s ta rać ,  z p o ­
w odu  n iew y s ta rcza jącego  p a s tw isk a ,  o  d o s ta te c z n ą  dla 
n ic h  paszę  le tn ią .  G ru n ta  w b l i z k o śc i  fo lw arku  p o ło ż o n e  
w  częśc i  są  d o b r e ,  i k o n ic z y n a  s ię  n a  n ic h  uda je ;  u p ra ­
w iam  p rze to  k o n iczy n ę  i w ykę  na  z ie lo n ą  paszę , i m o je  
k ro w y  dosta ją  te raz  t rzy  razy  n a  d z ie ń  k o n iczy n ę ,  w ykę 
lu b  s łodziny ,  choc iaż  po  k ilka g o d z in  z ra n a  i po  p o łu ­
d n iu  n a  pas tw isko  w y ch o d zą .

G ru n ta  zn aczn ie  od  fo lw a rk u  o d d a lo n e  są ś r e d n ie  ż y ­
t n i e ,  zn a la z łem  tam  j e d n ę  s to d o łę ,  w ys taw iłem  o w c z a r ­
n ią ,  w k tó re j  4 0 0  o w iec  t r zy m am , dla k tó ry c h  s iano  d o ­
w ożą. N a jo d leg le js ze  zaś g ru n ta  n a  czynsz w y p u śc i łem .

W id z i m y  z tąd  p o d o b ie ń s tw o  pom iędzy  n a sz e m i  g o sp o ­
d a rs tw am i.

N ie  b ę d ę  ro z b i e r a ł  zm ia n o w a n ia  w 1 0 - l e tn i e j  ko le i  
n a  g łó w n y m  fo lw a rk u  zap row adz ić  s ię  m a jąceg o ,  choc iaż  
p ło d o z m ia n  takow y , w k tó ry m  po d w u le tn ie j  k o n ic z y n ie  
w yka p r z y p a d a ,  o ile m n ie  w iad o m o  d o tąd  m a ło  uży­
wany; a le  zachodz i  tu  py tan ie ,  czy na  g r u n c i e  sz c z e rk o -  
w atym , je ż e l i  n ie  j e s t  na  w y so k im  s to p n iu  k u ltu ry ,  k o ­
n iczyna  c z e rw o n a  c iąg le  koszona  o so b l iw ie  też  w d ru ­
g im  r o k u  dos ta teczn ie  j e s t  p e w n ą ?

W  k ażd y m  p rz y p a d k u  n ie  r a d z i łb y m  siać s a m e j  c z e r -  
w o nć j  koniczyny, t r z e b a b y  d o m ieszać  n ie c o  b ia ł ć j  i in ­
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n y c h  r o ś l in  pas tew nych ,  jako to :  ra jg rasu ,  trawy T y m o t e u ­
sza i  t. d.

O  k o rzy śc iach  tych  m ie sz a n in  te raz  p o w sz e c h n ie  s ię  
p rz e k o n a n o ;  j a  z k i lk o le tn ie g o  dośw iadczen ia  t r a w ę  T y ­
m o te u sz a  po lec ić  m o g ę .

C o do użycia  kon iczyny  li tylko n a  z ie lo n ą  paszę ,  a wy­
k i li ty lko  na  s iano ,  n ie  j e s t e m  zdan ia  szanow nego  a u ­
to ra .

C h cąc  b o w ie m  m ieć  k o n iczy n ę  na  z ie lo n ą  paszę  p rzez  
ca łe  lato, t r z e b a  b a rd z o  w c z e ś n ie  n a  w iosnę  zaczynać  j ą  
kos ić ,  ch oc ia ż  na to  w iększą  p o w ić rz c h n ię  trz eb a  p o ś w ię ­
c ić ,  a żeby  na te j  p o w ie rz c h n i  kon iczyna  już  zn o w u  b y ­
ła  zda tna  do  d ru g ie g o  p o k o su ,  k ie d y  re s z ta  p ie rw sze j k o ­
n iczyny  n a  k o ń c u  czerw ca lub  p o c z ą tk u  lipca ju ż  ze s ta ­
rz e j e  się. A le  to  w ym aga g ru n tu  d o b re g o  k o n ic z y n n e g o  
i n a le ż y c ie  w ilgo tnego  ro k u ,  inacze j n a  k o ń c u  cze rw ca  
i w p o c z ą tk u  l ipca  m o że  być  b ra k  z ie lo n e j  paszy. W  ta ­
k im  ra z ie  w yka takow ćj dostarcza ,  r e s z tu ją c ą  zaś k o n ic z y ­
n ę  z p ie rw szeg o  p o kosu ,  k tó ra  m u s ia ła b y  d o j r z ć ć ,  n a  s ia ­
n o  w yrab iać  t r z e b a .  N ie  zm ie n ia  to  b y n a jm n ie j  p r o j e ­
k to w a n e g o  p ło d o z m ia n u ,  w  k tó ry m  k o n ic z y n a  i w yka m a 
by ć  u p ra w ia n ą ;  ty lko  w zas to sow an iu  b ęd z ie  ta różn ica ,  
że  ta k  k o n iczy n a  j a k  i w yka częśc iam i n a  z ie lo n ą  paszę , 
częśc iam i n a  s iano  sp rzą ta n e  b ę d ą .  P rzy czy n y  zaś ,  że 
dla t r u d n e g o  suszen ia ,  kon iczyna  na  s iano  n i e  m a  być  
o b r a c a n ą ,  n ie  p o j m u j ę ,  b o  w y k a  do  u s u s z e n ia  na 
s iano  j e s t  ró w n ie  t ru d n a  j a k  k on iczyna .  W  r o k u  
zeszłym 1 8 4 4 ,  g d z ie  od  l ipca począw szy  p ra w ie  n ie u ­
s tan n ie  deszcze  pada ły ,  w yka u m n ie  na s iano  p rz e z n a ­
c z o n a ,  p o m im o  w sze lk ich  s ta rań  tak  na  p o k o sa c h  jak  
i w k o p k a c h , z u p e łn ie  się zepsu ła  i ty lko  n a  p o d śc ió ł



użyta  by ć  m o g ła .  K o n ic z y n n e g o  s iana zaś u d a ło  m i  się 
z łapać  k i lk ad z ie s ią t  fu r  dosyć  d o b re g o .  W p r a w d z ie  n ie  
by ła  to  sam a  czysta kon iczyna ,  ale zm ieszana  z t r aw ą  T y ­
m o te u sz a ,  k tó ra  b a rd zo  u ła tw ia  su szen ie .

C o  do  zapytan ia  : czy są in n e  ro ś l iny  o k o p o w e  w n a ­
szym kra ju ,  lepsze  od  kartofli n a  z im ow ą  k a r m ’ dla bydła?  
zdaje  m i się, że b u ra k i  z a s ługu ją  na uw agę  tam , gdzie  
g r u n t  p o te m u .  P r z e d  w p ro w a d z e n ie m  n o w e g o  praw a 
o g o rz e ln ia c h ,  k tó r e  ro zpoczęc ie  f a b r y k a c j i  w ódki n a  
%  p a ź d z ie rn ik a  o z n a c z a ,  w la tach  s u c h y c h ,  gdzie  k o ­
n iczyna  ty lko  do końca  s ie rp n ia  lub  począ tku  w rześn ia  
z ie lonć j  paszy d o s t a r c z a ,  ju ż  na  k o ń c u  s ie rpn ia  lub  p o ­
c zą tk u  w rześn ia  ro z p o c z y n a łe m  fab ry k acy ą  w ó d k i , r o ­
b ią c  ch o ć  k ilka  zac ie rów  na  ty d z ień ,  a w yw ar z s ieczką  
zas tąp ił  z ie lo n ą  paszę. W  tym  zaś ro k u  zasadz i łem  kilka 
m o rg ó w  b u ra k a m i  c u k ro w e m i  (nas ien ie  m ia łe m  z G uzo­
w a), uda ły  s ię  ba rdzo ,  d o b rz e  i tak b y łe m  w s ta n ie  dać 
m o im  k r o w o m ,  ja k  tylko ju ż  n ie  by ło  koniczyny ,  co­
d z ie n n ie  po  5  —  6  k o rcy  b u ra k ó w  s iek an y ch ,  z s ieczką  
p o m ie sz a n y c h .  K ro w y  n ie ty lk o  że tę  n o w ą  dla n ic h  p a ­
szę c h ę tn ie  spożyw ały , ale n ad to  i lość m lć k a  n ie  z m n ie j ­
szyła się. O d tą d  za tćm  co r o k  m yś lę  tyle b u ra k ó w  u p r a ­
w ia ć ,  aby  w ystarczy ły  od us tan ia  koniczyny ,  aż do ro z ­
poczęc ia  go rze ln i .  S c h o w a łe m  ich  k i lk adz ies ią t  k o rcy  
dla p rz e k o n a n ia  się, czyli się d o b rz e  przez z im ę  p rz e c h o ­
w yw ać b ęd ą ,  'i czy b ę d ą  je szcze  m o g ły  s łużyć  za p o k a rm  
dla k ró w  od ś r o d k a  m aja ,  aż do św ićżć j kon iczyny .

U praw a  b u ra k ó w  w praw dzie  j e s t  k o s z to w n ie js z ą , ja k  
u p raw a  kartof li ;  ale na w łaśc iw ym  g ru n c ie  z b ió r  b u r a ­
ków  j e s t  w iększy i w ynagradza  przez to  w iększe  koszta 
upraw y.
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N a d ru g im  f o l w a r k u ,  g dz ie  m a być  zap row adzony  
sy s tem  cz te ropo low y , p rzez  la to  m a  s tać  5 0 0  ow iec ,  oraz  
p rzez  cały ro k  m ło d z ież  ro g a ta  na  stajni. T u  b ęd z ie  za 
m a ło  naw ozu  n a  b lizko  5 0 0  m o rg ó w  o rn eg o  g ru n tu ;  b o  
z o w iec  le tn ią  p o rą  b a rd zo  go  m a ło  będz ie ,  a k i lk ad z ie ­
s ią t  sz tuk  m łodz ieży ,  choc iaż  i l e tn ią  p o rą  na s ta jn i  u trzy ­
m yw ane j  tak że  go  tyle n ie  do s ta rczy ,  a żeby  choć  d z ie ­
s ią tą  część pó l co ro k  n a w ie z io n ą  b y ć  m o g ła ;  gdy  w g łó ­
w nym  fo lw ark u  j e d n a  p ią ta  część  m a b y ć  w y m ie rzw iona .  
C z e m u  te  5 0 0  ow iec  i n a  z im ę tam  pozostać  n ie  m a j ą ?  
W s z e l a k o  s ło m y  tam  b ę d z ie  d o s y ć ,  s iana  j a k  j e s t  p o ­
w ied z ia n o ,  także  dla n ic h  wystarczy, a ja k ik o lw ie k  p ło -  
d o zm ian  b ęd z ie  z ap row adzony ,  zaw sze się k i lka  lub  k il­
k a n a śc ie  m o rg ó w  po d  karto f le  zna jdz ie .  Z g a d z a m  się n a  
to ,  że  w p o czą tk u  s ta ran ia  o p o le p s z e n ie  g ru n tó w  i p o d ­
n ie s ie n ie  g o sp o d as tw a  n a  g łó w n y  fo lw ark  po w in n y  by ć  
s k o n c e n t r o w a n e ; ale d la tego  d ru g i  fo lw ark  n ie  t r z e b a b y  
zanad to  zan iedbyw ać ,  te m  więcej, że m a ło  j e s t  m n ie jszy  
od  p ie rw szeg o  i g ru n ta  tak ie  sam e. P rz e z  o p u szczen ie  
zaś  t a k o w e ,  do  teg o  s topnia  m o ż n a b y  g ru n t  w yjałow ić, 
że  t r u d n o b y  by ło  późnie j  do d o b re g o  s tanu  doprow adzić .

P rz y z n a m  się  że  n ie  p o jm u ję  d o b rz e  sy s te m u  c z t e r o -  
p o lo w e g o ,  lecz  zdaje  m i  się że u  k ażdego  b acz n ie jsz e g o  
g o spodarza ,  sys tem  takow y  w w ie lopo low y się  zm ien ia ,  
a to  w m ia rę  dos ta rczan eg o  naw ozu , i n a w o ż o n e g o  n im  
g ru n tu .  N ie p o d o b n a  b o w ie m  przypuśc ić ,  ż eb y  znający 
w a r to ść  naw o zu  gospodarz ,  m ia n o w ic ie  w lepszy  g r u n t  
uposażony ,  w ywiózłszy naw óz  swrój w po le  p o d  oz im inę ,  
a n a s tę p n ie  je szcze  j e d e n  p lon  ja rzy n y  zebraw szy ,  k o n te n -  
to w a ł  się te m i  d w o m a  z b io ram i ,  a p o te m  ro lę  dużo  j e s z ­
cze  siły  pożyw nej zaw ić ra jącą ,  na  d w u le tn i  sp o czynek
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przeznaczy ł .  K ażdy  ro ln ik  dziś aż n ad to  z b ło g ie m i  s k u t ­
k a m i  naw ozu  j e s t  o b ez n a n y ,  a p o t r z e b a  sadzen ia  zn a ­
cznie jszej ilości r o ś l in  okopow ych ,  p o t r z e b a  p ro d u k o w a ­
n ia  posi lne j  dla in w en ta rzy  paszy, w sk aza ła  k a ż d e m u  w ja ­
ki sposób  na jw iększą  z naw ozu  k o rzy ść  o d n ie s ie ,  to je s t  
w ja k i  sposób  z k ap ita łu  sw ego  w z ie m ię  w ło żo n eg o ,  n a j ­
w iększy  p ro c e n t  o trzym a .  C z ć m ż e  sie z a te m  ró ż n i  tak ie  
g o sp o d a rs tw o  cz tć ro p o lo w e  od  w ie lopo low ego?  P o d łu g  
m e g o  zdan ia  t ć m  ty lk o ,  że  w sy s tem ie  w ie lopolow ym , 
g o sp o d a rz  p o s tę p u je  p o d łu g  raz  zap ro w ad zo n e j  ko le i ,  p o ­
le sw oje  za ró w n o  naw ozi,  z a ró w n o  obs iew a ,  ale tćż  za to  
i za ró w n o  d o b r o ć  ich  p o d n o s i ;  k ie d y  g o sp o d a rz o w i  cz tć -  
ro p o lo w e m u  zostaw iona  zup e łn a  w o lność ,  k tó rć j  n i e ­
raz  n a  k o rz y ś ć  lep szy ch  a  u s z c z e r b e k  go rszych  g ru n tó w  
nadużyw a.

Je ż e l i  m i  z a tć m  w olno  z d an ie  m o je  o b jaw ić ,  ra d z i ł ­
b y m  sza n o w n e m u  a u to r o w i ,  n a  d ru g im  fo lw a rk u  p rzez  
r o k  ca ły  ow ce  pozostaw ić ,  b o  n a  p ie rw s z y m  i tak d o ­
s ta te czn a  b ę d z ie  i lo ść  inw en ta rzy ,  i zap row adz ić  o d r a -  
zu w m ie js c u  cz tć ro p o lo w eg o ,  g o sp o d a rs tw o  p ło d o z m ie n -  
n e  p a s tw iskow e ,  k tó r e  w łaśn ie  p rzy  o w c z ć m  g o s p o d a r ­
s tw ie  n a  lże jszych  g r u n t a c h  j e s t  n a js to sow n ie jsze ,  a k t ó ­
r e g o  g łó w n y  sys tem  je s t ,  że  w p ie rw s z ć m  po lu  o ile n a ­
w ozu  z im o w e g o  starczy, s ie ją  s ię  r o ś l in y  p a s te w n e  j a k o  
p r z e d p ło d e k ,  re sz ta  zaś n a w o z u  wywozi sie w pros t  pod 
o z im in ę ;  n a s tę p n ie  id z ie  oz im ina ,  po  n ić j  j a r e  zboże ,  
k i lk o le tn ie  p a s tw isko ,  a w k o ń c u  j e d e n  lu b  dwa je szcze  
p lony  zboża w m ia rę  siły g ru n tu .  J a k  d a le c e  p o ży tec zn ie  
j e s t  naw óz  w p o le  p rz e d p ło d o w e  p rz e d  o z im in ę  wywozić, 
i że  to  n a s t ę p n e m u  u s ie w o w i o z im iny  b y n a jm n ie j  n ie  
szkodzi,  t e g o  n ie  m a m  n a w e t  tu ta j  zam iaru  dow odzić ;  d o ­
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d a m  ty lk o ,  że dla p o c z ą tk u ją c e g o  w p o p ra w ie  g ru n tó w  
g o s p o d a r z a ,  k tó r y  za le d w ie  ty le  p ro d u k u je  n aw ozu ,  ile  
n a  j e d n o  po le  p o d  o z im in ę  wystarczy, p o d a je  sp o s o b n o ść  
ro zd z ie len ia  wywózki g n o ju  na  dw ie  pory  r o k u ,  i k o rzy ­
s tan ia  ju ż  na  w iosnę  z z im o w e g o  n a w o z u .

P rz y  podz ia le  pól i zap ro w ad zen iu  zm ianow an ia ,  g łó ­
w n ie  uw agę  zw róc ić  na leży  (n iezw aża jąc  na  d o b ro ć  g r u n ­
tu  i rodzaj r o ś l in  u p ra w ia ć  się w innych) ,  aby  co ro k  j e d n o  
lu b  w ięcej p ó l ,  c a łk o w ic ie  n a w o z ić ;  tam  gdz ie  n a  j e ­
d n y m  fo lw arku  w ięce j z m ia n o w a ń  się z n a jd u je ,  ta m  p o ­
dz ia ł  co do  n a w o zu  j e s t  ła twiejszy; g d z ie  zaś ty lko j e d n a  
r o t a c y a ,  ta m  g ru n ta  na  tyle pól podz ie l ić  t r z e b a ,  żeby  
co  ro k  j e d n o  po le  z p e w n o ś c ią  c h o ć  l e k k o  m o g ło  b y ć  n a ­
w ie z io n e .  T a m  g dz ie  s i a n o  dla 5 0 0  o w ie c  z ł ą k  o so ­
b n y c h ,  m o ż e  być  d o p r o w a d z o n e ,  r a c h o w a ć  m o ż n a , że 
co r o k  Vg lub  V9  c zęść  m o ż e  być  w ym ie rzw io n ą .  D la  
w iększej p e w n o ś c i  w eźm y  yg ,  z a te m  w ypada łoby  g ru n t  
n a  9  pól podzie l ić .  P o r z ą d e k  w z m ia n o w a n iu  by łby  n a ­
s tępu jący :

1. R o k ,  u g ó r  w częśc i z p rz e d p ło d a m i .  D o  p r z e d -  
p ło d ó w  r a c h u ję  w ykę, czy na z ie lo n ą  paszę, czy na  sia­
n o ,  n a w e t  w czę śc i  g ro c h  rych ły  i w ykę na z iarno, o raz  
ry c h łe  k a r t o f l e ,  k tó r e  w k o ń c u  s i e rp n ia  lub  p o c z ą tk u  
w rz e śn ia  m o g ą  być  w y k o p a n e ,  i k tó r e  są także  d o b ry m  
p r z e d p ło d e m ,  m ia n o w ic ie  p rz e d  p szen icą ,  k tó r ą  n ie c o  p ó ­
ź n ie j  od żyta s iać m ożna .  D o  tych p rz e d p ło d ó w  używa 
się w szystek  gnój z im ow y, re sz ta  zaś  tego  pola ,  jak  
zw yczajny  u g ó r  s ię  u p raw ia  i naw ozi g n o je m  le tn im .

2 .  R o k ,  oz im ina .
3 .  J a r e  z b o ż e ,  w k tó r e  się s ie je  t raw y  pas tew ne .
4 .  P a s tw isk o .
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5 .  P a s tw isko .
6  P as tw isko .
7 .  P a s tw isk o  i up raw a  p o d  oz im in ę .
8 . O z im ina .
9 .  J a r e  zboże.
Nb. S to s o w n ie  d o  o k o l ic z n o śc i  w p ie rw s z ć m  polu 

p a s t w i s k o w e m , m o ż e  b y ć  i część  k o n ic z y n y  na  siano 
z b ić r a n a .

Ł a tw o  w idz ieć ,  że  t e n  sys tem  lepszy j e s t  jak  4 -p o lo -  
wy, b o  m a m y  tu  ro ś l iny  p a s t e w n e ;  o z im ina  p ie rw sza  
idz ie  tu  c a łk ie m  n a  św ieży  naw óz, c h o ć  w części p o p r z e d -  
p ło d ach ;  d ru g a  zaś o z im in a  po 3 c h  lub  4 r o - l e tn i ó m  p a ­
stw isku  tak że  j e s t  pew na .

P a s tw isk a  są d a le k o  lep sze .
S y s te m  te n  w ielu  m o ż e  u leg ać  zm ia n o m  p o d rz ę d n y m  

s to so w n ie  do o k o l ic z n o śc i  i m ie j s c o w o ś c i ;  pod z ia ł  m o ­
że  być  na  7 ,  8 , 9 ,  1 0  p ó l;  m o ż n a  w ięcej lub  m n ie j  
pó l zostaw ić  p o d  pas tw isk a  lub  n a  u p ra w ę  zboża  i t. d.

O  ile c e n ię  w a r to ś ć  go rze ln i  na m n ie js zą  sk a lę  u rz ą ­
dzonych ,  w y k aza łem  ju ż  w a r ty k u le  p rzeze  m n ie  n a p is a ­
nym  w K o r r e s p o n d e n c i e  h a n d lo w y m  przy  G azec ie  w a r­
szaw skie j  z dnia  1 2  k w ie tn ia  1 8 4 3  r. N rz e  2 8 .  P o d łu g  
zdan ia  św ia t ły ch  r o ln ik ó w ,  m ożn a  o c e n ić  w a r to ś ć  wy­
w aru  z j e d n e g o  k o rc a  k a r to f l i ,  ró w n ą  5 0  fu n t .  d o b re g o  
s iana .  P rzesz ły  ro k  je szcze  w ięcej o w a r to śc i  w yw aru  
m n ie  p rz e k o n a ł .  P r z e z  wylew rz ć k i  W i s ł y  w lipcu  1 8 4 4  
r o k u , s t r a c i ł e m  część  zboża j a r e g o  i na jw ięk szą  część  
s iana , tak ,  że  s iano  za le d w ie  w ystarczy ło  dla inw en ta rza  
ro b o c z e g o .  S ia n a  z w yk i,  j a k e m  ju ż  wyżćj pow iedz ia ł ,  
dla c iąg łe j  n ie p o g o d y  z ro b ić  n ie  m o g łe m ,  p o d o b n ie ż  p o ­
tr aw u  n ie  m i a ł e m ,  i li ty lko s i e czk ą  n a jw ięc ć j  ży tn ią



i w yw arem  p rz e z im o w a łe m  k ro w y  i ow ce  m o je  tak  szczę ­
ś l iw ie ,  że  żadne j  s t ra ty  n ie  m ia łe m .  Z a tć m  o p rócz  c z ę ­
ści w karto f lach  n a  a lk o h o l  ob raca jący ch  się ,  j e s zcze  d o ­
syć znaczna  i lość  czę śc i  pożyw nych  pozostaw ać  m u s i .  D o ­
wodzi te g o  także  c h c iw o ś ć ,  z j a k ą  tak by d ło ,  j a k  i ow ­
c e  w yw ar w p rzyzw o itć j  i lo śc i  dany  spożyw ają .  W  ta k im  
raz ie  w ywar n ie  pow iększa  tak że  i lo śc i  g n o jó w k i ,  czyli 
u ry n y ,  bo  je ż e l i  n ie  d am y  b y d łu  w y w a ru ,  inny  napój 
dać  t r z e b a  m u .  W o d a  czysta j e s t  n a p o je m  zd row ym , ale  
je ż e l i  k ro w y  z im o w ą  p o r ą ,  podczas  w ie lk ich  s łó t ,  lub  
m ro zów  z c iep łe j  o b o ry  do  z im n e j  w ody zapędzam y, to  
m o ż e  im  b y ć  szkod liw e; b y d ło  te j  z im n e j  w ody  da lek o  
m n ie j  p ije ,  b ę d z ie m y  m ie l i  m n ie j  g n o jó w k i ,  ale tćż d a ­
le k o  m n ie j  m lek a .  C h c ą c  korzys tn ie  p rzez im ow ać  krow y 
d o jn e ,  t r z eb ab y  im  dać  c iep ły  n apó j  do k tó re g o  czyto 
k a r to f le  g o to w a n e  i z m i e lo n e ,  m a k u c h y  lub  sz ró ty  z b o ­
żow e w chodz ić  m uszą .  O b l iczm y  w a r to ś ć  tych  m a te r y a -  
łó w ,  d rzew a  i koszta f a b ry k acy i  tych  n a p o jó w  w tak  
zn aczne j  m ass ie ,  k tó re  to  kosz ta  w g o rz e ln ia c h  idą  na 
k o n to  fa b ry k acy i  w ódk i ,  a k o rzy śc i  z g o rze ln i  d o b rz e  za­
s to so w ane j  te m  w iększe  się pokażą .  Je ż e l i  zaś k ro w o m  
tych  c iep łych  n apo jów  dosyć  dam y, b ę d z ie m y  m ie l i  tyle 
g n o jó w k i  co i przy w ywarze .

Z a r z u t ,  k tó ry  szanow ny  a u to r  sam  ro b i  p rzec iw  p r o ­
je k to w a n e m u  p rzez  n ie g o  p ło d o z m ia n o w i,  że  m a ły  w n im  
je s t  s to su n e k  oz im in y ,  a za tćm  m a ło  b ę d z ie  s łom y, j e s t  
s łuszny. D o d a łb y m  tu  je s zc ze ,  że  za wiele  j e s t  kartofli , 
b o  y 5 c zęść  g ru n tu  o rn e g o  i p r z y n a jm n ie j  %  części  
g n o ju  po d  kartofle  się zużyw a, co m i  s ię  zda je  za w ie le .  
O  ile  z b ió rk a  m c h u  z lasów na p o d śc ió łk ę  tym o s ta tn im  
s z k o d z i , n ie  w ićm  ; zda je  m i się w s z e l a k o , że  m e c h ,
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a b y  n ie  l i śc ie  i igły, z o b sz e rn y c h  lasów wzięty, w ięcój 
z j e d n ć j  s t ro n y  ko rzy śc i  p rz y n ie ść ,  j a k  z d ru g ie j  s t ro n y  
szk o d z ić  m o ż e ,  A le  d ru g i  fo lw ark  s ło m ą  ży tn ią  m o ż e  
p rzy jść  p ić rw s z e m u  w p o m o c ,  o so b l iw ie  je że l i  s iano  z k ąd -  
in ą d  w zię te ,  d ru g ie m u  fo lw arkow i się odda je ;  j e ż e l i  ow ­
c e  lam  b ę d ą  z im ow ać  i p rzez  d o s ta teczną  i lo ść  naw ozu ,  
li  ty lko p ra w ie  po d  o z im in ę  u ż y te g o ,  na d o b r e  zb io ry  
s łom y, b ę d z ie m y  m o g l i  r a ch o w ać .

B ez  te j p o m o c y  p o d śc ió łk i  z k ą d in n ą d ,  p ło d o zm ian  na  
l y m  fo lw arku  m u s ia łby  być  w te n  sposób  zm ien io n y ,  ż e ­
b y  w ięcć j  o z im in y ,  a m n ie j  ro ś l in  o k o p o w y ch  b y ło  
u p raw ian y ch .

Bielawa, w g ru d n iu  1845 r.
Henryk Rossmann.

Killca uwag nad tuczeniem zwierząt domowych.

P o t r z e b a  j e s t  m a tk ą  w ynalazku ; d a w n e  uczy p rz y s ło ­
w ie ,  a p raw d ę  o n e g o ,  p rz e g lą d  ro z m a i ty c h  u le p s z e ń  g o ­
sp o d a rsk ic h  s tw ierdza .  T r u d n o ś ć  z a sp o k o jen ia  p o tr z e b y ,  
wyzywa m y ś l  do walki, ro z p o c z y n a  j ą  o b se rw acy a ,  ro zw i­
ja  dośw iad czen ie ,  zwłaszcza u m ie ję tn e ,  a n ie raz  u w ie ń c z a  
sku tek .  T a k i  j e s t  w ła śn ie  p o c z ą te k  p e w n y c h  po s tęp ó w  
o trzy m an y ch  te raz  dla n a u k i  h o d o w a n ia  z w ie rz ą t ,  s k i e ­
ro w a n e g o  do tu czen ia .  N ad zw y cza jn e  p o d n ie s ie n i e  c e n  
z b oża  w o b u d w u  la tach  o s ta tn ich ,  w ykaza ło  n ie d o s ta t e ­
c zność  m e to d y  po leg a jące j  n a  tu c z e n iu  z b o ż e m ,  b o  w la­
tach  d ro g ich ,  dla w ielu  p raco w n ik ó w , o k ra s a  i m ię so  s ta -
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ją  s ię  n ie d o s tę p n e m i ,  ch oc ia ż  to o b o je  za p o t r z e b n e  n i e ­
z b ę d n ie  k a ż d e m u  cz ło w ie k o w i uznaw ać  należy. T o  p rz y ­
k r e  n a s tęps tw o  p o b u d z i ło  w ie lu  u c z o n y c h  we F ra n c y i ,  do  
czyn ien ia  d o św ia d c z e ń  p o ró w n aw czy ch ,  jakby  na j tań szą  
p r o d u k c y ą  m ięsa  i t łu s to śc i  z w ie rzęcych ,  u rząd z ić  n a leża ­
ło .  U nas p rzy padkow a  o k o l ic z n o ść  także  nas t ręczy ła  s ię  
te j  naucza jące j  o b se rw a c y i ,  że  k iedy  się ow ce  b r a k o w a ­
n e  p rzed  je s ie n ią  m a  puszczać  na traw'ę na  u tu c z e n ie ,  to 
n i e z m ie r n i e  sprzyja  w y rab ian iu  s ię  m ię sa  i t łuszczu ,  p o w ­
tó r n e  zd jęc ie  acz k ró tk ie j  w ełny od ro s łe j  po o s ta tn ie j  
strzyży w m aju  lu b  cze rw c u  d o p e łn io n e j  (*).

Z o s taw u jąc  ro z p a t rz e n iu  n a u k o w e m u ,  j a k  d a lec e  o b n a ­
ż e n ie  ow cy wpływać m o że  na  je j  w iększe  u s p o s o b ie n ie  
do  zatycia, zapozna jm y  się  z r e z u l ta ta m i  d o św ia d c z e ń  
czyn ionych  św ieżo  p rzez  f r a n e u z k ie h  a k a d e m ik ó w  nad  
p ro d u k c y ą ,  k tó ra  nas za jm u je .  P .  B o u ss in g a u l t  z n a k o m i ty  
c h e m ik  zapew n ia ,  że w ed le  jego  d o św iadczeń ,  ta k ie  po- 
p o k a rm y ,  k tó re  z pow o d u  sw e g o  sk ła d u  m ało  s ię  p rzy ­
czynia ją  do  u tu cze n ia  zw ierzęc ia ,  zadz iw ia jące  s k u tk i  s p r a ­
w ują , gdy są p o d a n e  z o k ra są ,  chociaż, zk ą d in ą d  w iado­
m o ,  że np. w iep rze  sam ą  t łu s to śc ią  k a rm io n e  tr a c ą  z d o l ­
n o ś ć  t r aw ien ia .  U w ag i  p. B o u ss in g au l t ,  p rzypada ją  z u p e ł ­
n ie  do d o św ia d c z e ń ,  j a k i e  czyn ił  n i e m n ie j  z n a k o m i ty  b a ­
dacz  p. P e r s o n  i z j a k i c h  zda ł  sp raw ę ak a d e m i i  f r a n c u z -  
k ić j .

( ’) Zdjęcie w etny u ow iec, dlatego zdaje s ię  sprzyja ich tucze­
n iu , iż podwyższa transp iracyą  i ułatw ia działanie pow ietrza atm os­
ferycznego na  skórę, za pośrednictw em  której, w części odbyw a się 
p rzerab ian ie  płynów  pożyw nych krążących w ciele zw ierzęcem  , 
a te m  sam em  pow iększa się ilość jeżeli n ie tłu szczu , to p rzynajm niej 
m ięs ze krw i w yrobionych.

I. P.
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P o s tę p u ją c  w ślad za o b u d w o m a ,  z ła tw o śc ią  m ożna  
w każd ćm  g o sp o d a rs tw ie  z ro b ić  sp r a w d z e n ie .  N a jtań sze  
d o św ia d c z e n ie  pana  B o u s s in g a u l t  by ło  tak ie :  k aza ł  zasa­
dzić do kojca dw ie  kaczk i ,  j e d n a k o w e j  tuszy, w zrostu  
i wagi; j e d n e j  p o d a w a n o  c iąg le  ryż go tow any ,  d ru g ie j  
tęż sam ą p o rcy ą  ryżu  k ra szo n o  m a s łe m . W c i ą g u  n i e s p e ł ­
na  tygodn ia ,  kaczka p ie rw sza  okaza ła  s ię  p ra w ie  w tak im  
stan ie  w j a k i m  była  p rzy  zasadzen iu ,  i le  że ryż b a rd z o  
m a ło  częśc i  o le jn y ch  zawiera,* lecz  kaczka  d ru g a  ob la ła  
s i ę l ł u s to ś c ią  i zw iększyła  s ię  z n aczn ie  je j  waga. D o ś w ia d ­
c zen ia  p o d o b n e  p o w tó rz o n e ,  w ie le k ro ć  p rz e k o n y w a ły  s t a ­
le ,  że tw o rz e n iu  s ię  t łu szczu  tow arzyszy  zawsze zw ię ­
k sz a n ie  się i lo śc i  m ięsa .

M o ż n o ś ć  u p o ż y te c z n ie n ia  tych uw ag  u c z o n e g o  c h e ­
m ik a ,  n a s t ręcza  się w naszych  gosp o d a rs tw ach ,  i l ek ro ć  
o w ce  lub  b y d ło  ro g a t e  g in ie  ze  s ta ro śc i  lub  w ypadku  lo ­
so w eg o ,  b ą d ź  z c h o ro b y  n ieza raź  liwćj.  Z am ias t  w yrzuca ­
n ia  m ięsa  n a p a s tw ę  p s ia rn i ,  j a k  to zw ykle  byw a, m o ż n a -  
b y  te  pozo s ta ło śc i  w k o tle  p rz y k ry ty m  rozgo tow yw ać , 
i m as są  t łu s tą  tym  s p o s o b e m  o tr z y m a n ą ,  k ras ić  p o k a rm y  
p rz e z n a c z o n e  dla w ieprzów  tuczn y c h .  Z n a n e  m i  j e s t  g o ­
sp o d a rs tw o  w k ra ju  tu te jszym , gdz ie  w ro k u  zeszłym 
znaczną  l iczbę  w iep rzy  u p a s io n o  sam ą  tylko papką  gęstą  
z łożoną  z p lew  i g o to w a n e g o  m ię sa  o w iec ,  k tó re  zw o- 
d n e j  puch lin y  padały . S zkoda ,  że  n ie  z ro b io n o  w tym  ra ­
z ie  szczegó łow ych  o b se rw acy j ,  to j e d n a k  w iem  z p e w n o ­
śc ią ,  że  tu c z e n ie  sz ło  b a rd z o  p ręd k o .  W  rzeczy  z sam ćj,  
n ie  m o ż e  b y ć  s p o rn e m ,  że trzoda  ch lew na  c h ę tn i e  m ięso  
poże ra ,  gdy  j e  w  po lu  w s tan ie  s u r o w y m  n a tra f i ,  z an im  
się  ro z k ła d a ć  zaczę ło .  Z d a je  się naw et ,  że  p o k a rm  taki 
b a rd zo  tr zo d z ie  sm a k u je ,  b o  skosztow aw szy  m ięsa ,  w ie­
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p rze  n ie k ie d y  s ię  do ludz i ,  zw łaszcza  do  dz iec i  po ry w a­
ją .  Z b y teczn ą  zda je  s ię  w z m ia n k a ,  że  o u p o ży te c z n ie n iu  
m ię sa  zw ie rzą t  pada jących  s k u t k ie m  ch o ro b y  zaraź liw ej,  
n ie  m o że  być  m ow a, gdyż m ię so  ta k i e  ja k  n a jsp ie szn ie j  
zak opać  i w ap n em  p rzysypać  należy .

W. G.

Hrabia d'Erne i mali jego dzierżawcy (włościanie czyn­
szowi).

Z n a n y  ze sw e j  ś w ia t łe j  g o r l iw o śc i  w  d o p o m ag an iu  
do po lepszen ia  lo su  w ło ś c i a n  I r la n d y i  h ra b ia  d E r n e ,  
z g ro m a d z a  d w a  razy  do  r o k u  d z ie r ż a w c ó w  z obsze rnych  
sw y ch  w ło ś c i ,  d la dan ia  im  r a d  z b a w ie n n y c h  i w y ­
n ag ro d z e n ia  ty ch ,  k tó rzy  s to so w n e  u lepszen ia  w  u p ra w ie  
sw e j  ro l i  z ap row adz il i .  N a  o s ta tn ić m  z e b ra n iu ,  zacny 
te n  lo rd ,  n a s t ę p u ją c ą ,  w  g r u n t o w n e  p ra w d y  b o g a tą ,  m ia ł  
m o w ę :

„M o i  p rzy jac ie le!  D zies ięć  la t  ju ż  m in ę ło  j a k  po  raz  
p ie r w s z y  o zna jm iłem  w a m ,  że j e s te m  g o tó w  dołożyć 
w sze lk ieg o  s ta ra n ia  i u s i l n o ś c i , ab y  zabezpieczyć w a m  
szczęście  i pom y ś ln o ść .  W t e d y  to  r a d z i łe m  w am , abyście  
porzucili  p rz e s ta rz a ły ,  a ty le  szkod l iw y  sposób  u p ra w ia ­
n ia  ro l i ,  k tó ry  na leży  d o je d n ć j  z g łów n ie jszy ch  przyczyn 
nędzy  m iędzy w a m i  panu jącć j .  W t e d y  to  s t a ra łe m  się 
w sze lk iem i s i łam i pom ódz  w a m  w  p rze jśc iu  do teg o  n o ­
w e g o  sy s te m a tu  i d a w a łe m  z a ro b e k  tym , k tó rzy  go  znaleźć 
n ie  byli w  m ożnośc i.  O b ie c a łe m  w a m  w ła s n y m  k o sz tem  
sp ro w ad z ić  d o s k o n a ły c h  a g ro n o m ó w ,  k tó rzy  by  naw ied za jąc



m ieszk an ie  k ażd eg o  z w a s , u c z y l i , j a k  na jlep ie j  m o ż n a  
z iem ię  u p r a w ia ć  i j a k  na jw ięce j z n ićj p ło d ó w  w ydobyć .  
P o w ie d z ia ł e m  w a m , że aby  w a m  n a  n aw o z ie  n ig d y  n ie  
z a b rak ło ,  p o s ta n o w i łe m  założyć p iece  do w ypa lan ia  w a ­
p n a ,  zkąd  po  najniższój cen ie  n a b y w a ją c  w a p n o  i m ie sza ­
ją c  j e  z to r fo w ą  ziem ią, p rzy sp o sab iać  sob ie  m ożec ie  n a j ­
w y b o rn ie j s z y  naw óz . P rz y r z e k łe m  w as  zachęcać do  pracy  
p rzez  d a w a n ie  n a g ró d  tym , k tó rzy  posłuszn i m ym  ra d o m ,  
n a j l e p s z e  m ićć  b ę d ą  in w e n ta r z e ,  i n a job f i tsze  p lony . N ie -  
m ó w ią c  o in n y m  ro d za ju  p o św ięcen iach  i w y d a tk ach  dla 
w a sz e g o  d o b ra ,  j e d y n ie  g o tó w k ą ,  ja k o  pow y ższeg o  ro d z a ­
j u  w y n a g ro d z e n ie  ró ż n e m i  czasy  d a łe m  w a m  ju ż  do  2 0 0 0  

fun. s z te r l in g ó w  ( do 9 0 0 0 0  złp.) .  Z a ło ży łem  m o im  k o ­
sz tem  je d y n ie  d la  w aszeg o  d o b r a  b ib l io tekę ,  w  k tó re j  
na jlep sze  dz ie ła  ro ln icze  się z n a jd u ją ;  t ak że  u s ta n o w i łe m  
m ies ięczne  w a sz e  zeb ran ia ,  abyście  m ieli  po le  w z a je m n ie  
udz ie lać  sob ie  w ia d o m o ś c i  o o t rzy m an y ch  re zu l ta ta ch  
w  g o sp o d a rs tw ie .

W r e s z c ie  z ap o w ie d z ia łe m  w a m , że jeże l i  k tó r e m u  
zd a w a ć  się b ę d z i e , że zby t  w ie lk i  czynsz op łaca ,  w  s to ­
s u n k u  do do b ro c i  pos iadane j  r o l i ,  to  w in ie n  się do  m n ie  
zg ło s ić ,  a  j a  w yznaczę  b ieg łego ,  k tó ry  rzecz n a  m iejscu  
rozp o zn aw szy ,  w ła ś c iw y  i s p r a w ie d l iw y  czynsz do za­
tw ie r d z e n ia  m i p rzeds taw i.

Nie ta jn o  w a m ,  że w sz y s tk ic h  tych  p rzyrzeczeń  d o p e ł ­
n i łem ,  b o  ro b i ł e m ,  co ty lko  w  m e j  m ocy  b y ło  d la  z ab ez ­
pieczenia  w a m  lepszego  by tu .  Jeże l i  w ięc  są  między  w a ­
mi nędzni,  n iem ający  ch leba ,  ci n iech  s ieb ie  ty lk o  o b w in ia ­
ją .  Nie zapom ina jc ie  b o w i e m ,  że dziedzic  m o że  ty lko  
sw y ch  w ło ś c ia n  zachęcać  i p o m a g a ć  im  w  d o b ry c h  p rz e d ­
sięw zięciach . L ecz  p y ta m  się w a s  te ra z  m oi przyjaciele ,
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co też  w y  z w asze j  s t r o n y  z ro b i l i ś c ie , aby  odpow iedz ieć  
m o im  zab ie g o m  i p o ś w ię c e n io m ?  P r a w d a ,  w szyscy  z a ró ­
w n o  p rzy rzek liśc ie  iść za  m o jem i rad am i,  ale p y tam  się 
w a s ,  k tó rzy  tćż  do trzym al i  sw eg o  s ło w a?  W i e m , że t a ­
k ich  b a rd zo  j e s t  m a ła  liczba, w ie m  n a w e t  d laczego: w y  
n ie  lubic ie  p ra c o w a ć ,  b o  p raca  p rzeszkadza  uczęszczan iu  
n a  j a r m a r k i  i p rz e b y w a n iu  po  karczm ach .  A le  nie chcę 
w a m  czynić w y rz u tó w .  Szczęś l iw y  j e s t e m ,  że  choć m a ­
ł a  z w a s  liczba od p o w ied z ia ła  m y m  d o b ry m  chęciom . Ci 
t ć ż  do  coraz  lep szeg o  p rzychodzą  b y tu .  W  k ró tk im  p rz e ­
g lądzie  m ych  w ło ś c i  w id z i a ł e m , że oni m a ją  p o rz ą d n e  
m ieszk an ia  i z a b u d o w a n ia ,  p rzepyszne  k r o w y  w  oborach ,  
p ięk n e  pas iek i w  p ięknie jszych jeszcze  og ro d ach ,  a  s to d o ­
ły  p rz e p e łn io n e  zbożem . W y  w szyscy  idąc  ich to rem p  
m ożec ie  dos tąp ić  te g o  szczęścia, i c ieszyć się obfitością  
i p o m y ś lnośc ią .  Z ak l in am  w a s ,  dla d o b ra  w aszego  i w a ­
szych dz iec i ,  abyśc ie  szli ich p rzy k ład em . D la  m n ie  b ę ­
dzie  dosyć zadow o ln ien ia ,  sam o  w sp o m n ie n ie ,  że  do  w a ­
szego  szczęścia się przyczyniłem .
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Dowóz cukru kolonialnego powiększa się w państwach 
związku celnego Niemiec, mimo protekcyjnego cła.

G azeta  p o w szech n a  a u g sb u r sk a  z dnia  1 7  m a ja  r .  b. 
um ieszczając  w yk az  g łó w n y c h  a r ty k u łó w ,  k tó re  zosta ły  
w p ro w a d z o n e  w  r. 1 8 4 4  do  p a ń s tw  zw iązku  ce lnego  
N iem iec, tak  m ó w i o c u k r z e :
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„ W p r o w a d z e n ie  c u k ru  n ie r a f in o w a n e g o ,  o  w ie le  się 
zw iększy ło ; co n a s  p r z e k o n y w a , że fab rykacya  c u k ru  b u ­
ra k o w e g o  nie j e s t  w  k w itn ą cy m  stanie ,  p o m im o  c ła  op ie ­
kuńczego ,  k tó r e  m o ż n a  oszacow ać  do 3 0  na  1 0 0  w a r ­
tości.  C e n tn a r  c u k ru  su ro w e g o  indy jsk iego  do ra f ine ry i  
p rzeznaczonego , op łaca  pięć talarów c ła  w ch o d o w e g o ;  k ie­
dy cuk ie r  su ro w y  z b u r a k ó w  opłaca , pók i w y ró b  te n  zn a ­
cznie  się n ie  pow iększy ,  tylko j e d e n  t a l a r  za  cen tn a r .  C u ­
k ie r  indyjski n ad to  ponosi znaczne  kosz ta  da lek iego  t r a n s ­
p o r tu .  W id o c z n ą  za te m  j e s t  rzeczą , że fab rykacya  c u k ru  
z b u r a k ó w  w  N iem czech ,  w z ra s tać  m oże ty lk o  w  p e w n y c h  
okolicach  p a ń s tw  zw iązku  celnego, gdzie  g r u n t  sprzyja  
u p ra w ie  b u ra k ó w  ja k  to j e s t  np. w  M ag d cb u rsk ićm . C ło  
za tćm  w c h o d o w e  n a  cu k ie r  s u r o w y  w ynoszące  5  ta la rów  
o d  c en tn a ra ,  p rzy  op łac ie  ta l a r a  od  w y ro b u  k ra jo w e g o ,  
n ie  m oże  dosta teczn ie  p ro te g o w a ć  p o d o b n e g o  c u k ru  z b u ­
r a k ó w  w  N iem czech .’’

  —tfft "li —  —

202



Wiadomości handlowe.

O handlu zbożem, drzewem i wełną.

P r z e c h o d z ą c  w  ro k  n o w y , życzyć nam  należy p rz e d e -  
w szy s tk iem , aby  ten  d Iagospodarzy ,jako  tćż  i c a łego  k ra -  
j u n a s z e g o b y ł  pomyśln ie jszym  od  p op rzed n ich  l a t  d w ó ch ,  
w  k tó rych  w ie le  i b a rd zo  w ie le  k lęsk  ponieś liśm y, przez 
n ieu ro d za j ,  w y lew y  w ó d ,  u p a d e k  in w e n ta rz y ,  i t. d. K lę ­
ski te ,  n ie ty lko  nas, a le  tćż  i c a łą  p ra w ie  E u r o p ę  s p o tk a ­
ły; co do nadzw ycza jnych  p rz y p a d k ó w  policzyć m ożna .

Jeszcze  w  c z e rw c u ,  l ipcu  i s ierpn iu  u p ły w a jąc eg o  r o ­
k u ,  z d a w a ło  się, że jeże li  nie obfi tego , to  p rzyna jm nić j  
ś re d n ie g o  z b io ru  sp o d z iew ać  się będz ie  m ożna; nadz ie ja  
t a  a to l i  n a s  omyliła .

O  ile te r a z  m ia rk o w a ć  m o ż n a , to  tylko j e d e n  p o r t  
W ł o c ł a w e k ,  pszenicę w yw ozić  będzie ,  i to ,  w  ta k im  j e ­
dynie  razie ,  jeże li  ceny za g ra n ic ą  b a rd z o  w ysoko  się 
podn iosą .  P ła c o n o  tam  w  os ta tn iem  p ó łro czu  w  p rz e ­
cięciu b iorąc :
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w lipcu w sierpniu we wrze­
śniu

w pa ­
ździerniku

w listopa­
dzie w grudnia

porzłp. po złp. po złp. po złp. po złp. po złp.

25 2 5 — 2 6 31 3 4 36 3 3 '/ j

18 % 19 20</a 2 3  ■/, 2 5 - 2 6 2 6 - 2 7

Nigdy jeszcze nie by ło  t a k  p e w n y ch  w id o k ó w  do  n a d ­
zwyczaj w ysok ich  cen  w  A nglii ,  jak  te raz .  Z b io ry  ta m  
z upe łn ie  chybiły  ta k  co do ilości j a k o  tćż  i jak o śc i  zb o ­
ża; w  Ir landy i  zaś i Szkocyi, zaraza zniszczyła p o ło w ę  
z b io ru  kartofli .  P o n ie w a ż  ch o ro b a  ta  kartofli  d o tą d  nie 
b y ła  znaną  w  E u ro p ie ,  d la tego  n ie  w yna lez iono  jeszcze  
p rak tycznych  ś r o d k ó w  jój zaradzenia .

W z b u r z e n ie  u m y s łó w  w  A nglii  j e s t  ta k  w ie lk ie ,  i żą ­
d an ie  znies ienia  n a ło ż o n e g o  na  zboże w c h o d o w e  c ła  
(k tó re  ty lko z a ro b k u ją c ą  i u b o g ą  k lassę  ciąży) ta k  po- 
w z e c h n e ,  iż n a j t rw a ls z e  m in is tę ry u m  P ee la  zm uszonem  
zosta ło  p o d ać  się do  dymissyi; gdyż nie z d o ła ło b y  się 
u t rz y m a ć  p rzec iw k o  a ry s tok racy i ,  w  raz ie  p rzychylenia  
się do życzeń publiczności .  N aw za jem , m in is te rs tw o  
f rancuzk ie  o św iadczy ło ,  iż sko ro  A ng lia  o tw o rz y  sw oje  
p o r t y , i w o lne  w p ro w a d z e n ie  zboża dopuści ,  n a te n ­
czas bez w łócznie  w y w o z u  zboża u  sieb ie  zakaże . T a k  
to  w p ły w  A n g l ia  w y w ie ra  n a w e t  na  ten  kra j  ta k  b ł o ­
gosław iony! S zczególn ie  w  tym  r o k u  n ieu ro d za j  z b o ­
ża i kartofli tyle d a ł  się uczuć Belg i i  i H o lan d y i ,  że rz ą ­
dy tam te jsze  zn ie w o lo n e  były  c ło  w c h o d o w e  od  zboża 
zniżyć do najm nie jszć j stopy.

M im o je d n a k  o b aw y  pow szechnego  g ło d u  i c o d z ie n ­
n e g o ,  coraz zw iększa jącego  się d o św iad czen ia ,  że i za -  
p a śn e  kato l le  u leg a ją  zgniliżnie, m ą d r a  i p rzezo rn a  po­
li tyka h a n d lo w a  ang ie lska ,  tak  ro z t ro p n ie  sw o jem i urzą­
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d zen iam i k ie ru je ,  iż ty m czaso w ie  n ie  p a n u je  t a m  w ie lka  
d rożyzna ,  a  te raźn ie jsze  ceny  pszen icy  w  A ng lii  n ie  są 
w yższem i o d  naszych  k ra jo w y ch .

I  żyto u n a s  j e s t  d roższem , niż w  k ra ja c h  do k tó ry c h  
w y sy ła l iśm y  j e  do  te g o  czasu . O b a w ia ć  się n a m  ty lko  n a ­
leży, czy zasoby  tego z ia rn a ,  w ys ta rczą  n a  w ła s n ą  k o n -  
sum cyą .  P r z e d  ro k ie m ,  k iedy  h a n d e l  u r e g u l o w a ł  ceny 
zboża, p o d aw a l iśm y  ta k o w e ,  ze w szystk ich  naszych  p o r ­
t ó w ;  lecz t e r a z  k iedy zboża  n ie  m a  p o d o s t a t k i e m , 
i w szys tko  w  k o n su m c y ą  p rzechodz i ,  n a tu ra ln ą  j e s t  r z e ­
czą, iż ty lko  sto lica  n a sza ,  ja k o  p ić rw szy  t a r g  w  k ra ju  
ceny  u s ta n a w ia .  T u te j s z e  za tć m  ceny  były:

w lipcu w s ie r­
pniu

we wrze­
śniu

w p a ­
ździerniku

w listopa­
dzie w grudniu

po zip. po zip. po złp. po złp. po złp. po z łp .

Pszenica 2 6 — 2 6 y i 29 36 3 6 — 3 6 V2 3 8 3 9 - 4 0

Żyto 20 22 28 2 6 2/3 31 31

Handel drzewem dosyć b y ł  k o rzy s tn y m  w  ty m  r o k u  
i osiągn ię to  ceny w ysok ie .  Z a  szczególny p o w ó d  teg o  
podw yższen ia  p o d ać  m o żn a  użyc ie  w ie lk ić j ilości d r z e w a  
do b u d o w y  kolei żelaznych  w  E u ro p ie ;  przyczem  ta  j e ­
szcze j e s t  korzyść że na  p o d w a l in y  po d  szyny, n a w e t  k r ó ­
tk ie  sz tuk i są  p o tr z e b o w a n e ,  co w ie lką  p o d p o rę  dla h a n ­
dlu  d rz e w e m  s tanow i.

Z a p a s  w  G d a ń sk u  przy  zam kn ięc iu  teg o rocznó j  że ­
g lug i z a w ić r a ł :  b e lk ó w  k w a d ra to w y c h  sz tuk  4 7 , 5 9 0 ;  
m u r ła t ó w  3 1 , 5 0 0 ;  b u d u lc u  1 0 4 , 1 6 0 .

Jeże l i  ilość t a ,  s am a  z s iebie  ju ż  w ie lk ą  liczbę s t a n o ­
w i,  o b aw iać  się należy, czy o s ta tn ie  ceny n ie  z a n a d to ,  
a ob o k  tego  i z łego  g a tu n k u  d rzew a  za g ran icę  w y p ro ­
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w ad za ;  co n a  nasz  h a n d e l  b a rdzo  n iep o m y ś ln y  w p ły w  w y- 
w rz ć ć  m oże .

O s ta tn i  nasz  t a r g  wełny m ia ł  za p r z e d m io t  p o  w i ę ­
kszej części na ju lu b ień sze  te r a z  s a r ta  i okaza ł  w yższe 
je szcze  ceny  niż n a  t a r g u  w ro c ła w s k im .  Ż a ło w a ć  atoli 
p o t r z e b a ,  iż u c z e s tn ic tw o  oby w a te l i  naszych  w  ty m  t a r ­
g u  co raz  się w ięcć j  oziębia. D o w ó z  b o w ie m  w e łn y ,  b io ­
r ą c  w  p rzec ięc iu  z t r z e c h  la t  o s ta tn ich ,  t o j e s t  1 8 4 2 ,  4 3 ,
i 4 4 ,  w y n o s i ł  co r o k ..................................... 1 3 5 1 6  cen t.
zaś w  r .  b i e ż ą c y m ..........................................  7 5 4 8  cen t .
a z a te m  m nió j o  5 9 6 8  cen t.

U b y te k  t e n  m o żn ab y  ty lko  p rzyp isać  o g r o m n e m u  u p a ­
d k o w i  o w i e c ,  b o  p o w sz e c h n e  tw ie rd z e n ia ,  ja k o b y  w ie le  
w  d o m u  s k o n t r a k to w a n o ,  lu b  że p rzy  d o m o w e j  sp rze ­
daży ko sz tó w  się u n ik a ,  p rz e c iw n e  są  z p r a k ty k ą  z a g ra ­
niczną.

W e ł n a  ceny  8 0 c iu  ta l .  i w yżćj,  p ła c o n a  b y ła  w ięcć j 
j a k  w  p rzesz łym  r o k u  o 8  ta l ,  zaś o d  6 5 — 8 0  tal.  o 1 2  

do  1 5 ;  a o d  4 0 — 6 0 ,  5  tal. w yżć j za c e n tn a r  1 3 1  f. 
b r u t t o  w ażący .

J a k o  n a b y w c y  w y s tę p o w a l i  n a jw ięcć j  mali speku lanc i ,  
fab rykanc i  zaś zak u p o w a li  tyle ty lko , ile do sw o ic h  fabryk  
konieczn ie  p o t rzeb o w a l i .

P o  tćj t a k  nadzw ycza jnć j  żywości w  h a n d lu ,  n a  w szy ­
s tk ich  t a r g a c h ,  n a s t ą p i ł a  z u p e łn a  s tagnacya ,  a n a w e t  
n a js ta rs i  k u p cy  nie m o g ą  sob ie  p rzypom nićć  r a p t o w n i e j -  
szego p rze jśc ia  od  nadzw ycza jnć j  chęci k u p n a  do  zu p e ł ­
n e g o  o d s t ręczen ia .

N ajw idocznie jsza  r e a k c y a  p o k aza ła  się n a  p o czą tk u  
p aźdz ie rn ika  przy t a r g u  je s ie n n y m  w ro c ła w sk im ,  n a  k t ó ­
ry m  przy za sob ie  i dow oz ie  z o k o ło  4 0 , 0 0 0  c e n tn a r ó w ,
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sp rzedano  ty lko 1 5 , 0 0 0 .  P rz y  k o ń c u  l i s topada  re a k c y a  
ta  je szcze  w ięk szą  b y ła  i ceny s p a d ły  o d  1 0  d o  1 2  tal .  
n iżej o d  cen  cze rw co w y ch ,  p rzy  m a łe j  chęci k u p n a  
i o g ro m n y c h  zap asach .  Przyczynę zniżenia c e n  przyp isać  
m o żn a  w ie lk iem u  p o p ę d o w i  do  b u d o w y  kole i żelaznych , 
k t ó r e  o g ro m n y ch  po trzebu jąc  k a p i t a łó w ,  s p o w o d o w a ły  
b r a k  p ien iędzy  i znaczną i lo ść  g o tó w k i  z o b ie g u  w y ­
t rąc iły ;  a b a rdz ić j  jeszcze  p o w szech n ć j  d rożyznie ,  k tó r a  
n ie  zo s ta w ia  uboższej klassie fu n d u s z ó w  n a w e t  n a  odzież.

M ożem y  się j e d n a k  spo d z ićw ać ,  że h a n d e ł  w e łn y  
w  n ied łu g im  czasie znow u  się p o d n ie s ie  z z ad o w o le n ie m  
p r o d u c e n t ó w  i s t a n u  h a n d lu jąceg o .

W arszaw a d. 31 g ru d n ia  1845 r.

L. L.
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